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Ze strajku tkaczy
w Lawrence, Mass.

Ze strajku tkaczy w Lawrence, Mass.

Rezultat wyborów pod zab. pruskim.

Zacząć wojnę łatwo, skończyć trudniej.

Cesarzowa chińska, a republika.
Samorząd dla Irlandyi. “Czerwoni bracia” w 

Macedonii. Nowy delegat apostolski dla St. 
Zjed. Z walk w Meksyku. Zatonięcie łodzi 
podwodnej. Rozruchy w Lizbonie.

Roosevelt o równouprawnieniu kobiet. Wuj Sam się zbroi.
Nowe orędzie prezydenta. Podrzucał dynamit. Kło­
poty z glosującymi kobietami. O wydział pocztowy 
General Delivçry.

korespondencya
Z POZNANIA.

O tegorocznym wyniku wybo­
rów do parlamentu niemieckiego 
nie można twierdzić, «byt byl dla 
nas szczęśliwy.

W wyborach <1; . cnych » ro­
ku 1907 wybraliśmy od razu po-- 
elów dziewiętnastu, gdy v. wybo 
rach tegorocznych tylko 15: m 
że być że w wyborach ściślejszych 
przgf—««»оiztmy jeszcze jednego,. 
lub w najlepszym razie dwóch po­
słów. |Wybrano jak wiemy z tel. 
jeszcze trzech .

Przecież nieszczęśliwy dla nas 
wynik nie polega tak пн utracie 
mandatów, jak na małych cyfrach 
głosów oddanych na naszych kan 
dydatów. w porównaniu z wybo­
rami przed pięciu laty.

Najsmutniej przedstawia się! 
stan rzeczy na Górnym Śląsku, j 
gdzie liczba głosów polskich w 
n (-których okręgach, prawie o 
połowę mniejsza, od liczby w roku, 
1907. Świadczy to. że znaczna 
część wyborców opuściła sztandar 
narodowy i przeszła do obozu nie-1 
tnieekiego, chociaż częściowo tak 
bj lo. lecz zapewne i inne odegra­
ły tutaj role czynniki. Na Śląsku, 
gdzie dusza polska w ludzie zbu­
dziła się z kilkowiekowego uśpie­
nia, trzeba było szczególnej pie­
czołowitości i umiejętności w pie­
lęgnowaniu tych młodych pędów 
polskich.

Szczególnych kwalifikaeyi wy­
magało się lam od osób, stojących 
na czele ruchu, ponieważ lud tam 
utożsamiał ich z polskości!) sama. 
Na Śląsku trzeba było przede- 
wszystkiem unikać rozdwojenia 
na stronnictwa i wzajemnego 
zwalczania się w obozie polskim, i 
bo taka walka była niesłychanie | 
demoralizującą. * Ewolucya naro­
dowa na Śląsku mogła się odbyć [ 
w jednym obozie narodowym, po­
nieważ świadomość potrzeby tej 
ewolucji istniała.

Oczywiście nie chodzi teraz o 
rekryminaeye i wzajemne rzuca­
nie na siebie winy, lecz o wyko­
rzystanie nauki, jaką nam wybo­
ry dały...

Smutnym objawem była secesja 
w okręgu krotoszyńsko koźmiń­
skim. w którym 3.000 wyborców 
głosowało na p. Lipskiego, mimo, 
to. że tenże wyraźnie oświadczył, 
że mandatu z rąk secesyi nie 
przyjmie. Z tego powodu przyj-1 
dzie do wyborów ściślejszych z 
Niemcem. Jest to okręg tak dla 
nas pewuy. że niebezpieczeństwa 
utraty nie ma żadnego. Pożałowa­
nia godne jest tylko fakt secesyi, 
który dla ogółu był niespodzia:.

Najfatalniejszym jest dla nas 
wynik wyborów w Poznaniu. Mi­
mo to, że postawiliśmy kandyda­
turę w stolicy Wielkopolski robot­
nika. znaczna część naszych robo­
tników glosowała za soey-alistą. 
Procentowo liczba głosów socja­
listycznych u nas wzrosła niesły­
chanie. gdy nrzeszlo sto procent. 
v-’»i>‘Oi. , ybj-fo ł&kśnaście

,.i - ’ iam Polakom nietylko, 
P y oylo, lecz przeciw- 

**.<■ Kilka procent ubyło, co jest 
zjawiskiem niesłychanie demora- 
lizującem.

Smutne wyniki były też na Po­
morzu i w Prusiech królewskich.

W okręgu toruńsko-chetmińsko- 
wąbrzeskim przepadliśmy z zadzi­
wiająco wielką liczbą głosów. 
Okręg ten był w naszem posiada­
niu jeszcze w roku 1903 dziś zdaje 
sio być straconym niepowrotnie.

W okręgu świeckim przeszliś­
my podobno jednym głosem wię­
kszości.

Jedyną pociechą dla nas może 
był wynik głosowania w zachod­
nim kresowym okręgu szamotul­
sko - skwierzyńsko - międzyehodz- 
ko - obornickim. Strach o ten o- 
kręg był tak wielki, że dla utrzy­
mania w kole tak cennej siły, ja­
ką jest hr. Mieiżyński. postawili­
śmy jego kandydaturę w okręgu 
pszczyńsko-rybickim, tymczasem 
zwyciężyliśmy tam nieco znacz­
niejszą ilością głosów, aniżeli pod­
czas wyborów dawuiejsz.vch.

Tak samo było z powiatem kre­
sowym szubińsko-wyrzyskim.

Wynik wyborów wywarł na o- 
pinię naszą w Poznaniu wrażenie 
przygnębiające. Powszechne jest 
mniemanie, że do niepowodzenia 
przyczynił się rozdźwięk spowodo­
wany zwalczaniem się stronnictw.

Dziś musi stan rzeczy przeko­
nać każdego, że nie agitacya 
stronnicza. lecz tylko agitacya 
narodowa, krzepienie ducha soli­
darności i łączności może nam być 
pożądanem.

Jeżeli zaś są jakieś różnice po­
glądów na taktykę, jeżeli doświa­
dczenia zdobyte z biegiem czasu 
w.umagają pewnych reform, to 
niepowintiiśiny prowadzić walki 
przed forum narodu, które jako 
ostateczna instancja powinno roz­
strzygać tylko w rzeczach bardzo 
zasadniczych i jasnych.

O. K.

OBAWY ANGLII.
“Daily Chronicie” piszę, że na­

ród angielski od wielu lat nie byl 
tak zaniepokojony polityką zagra­
niczną. jak teraz.

Mamy uczucie — piszę dzien­
nik — obawy eo do stosunków za­
granicznych Anglii i podejrzenia,

kglit, 1912, by American Press Association.

Na rycinie widzimy milicyę 
| która już kilkakrotnie użyła bro- 
; ni przeciwko strajkierom, u góry
zaś są J. J. Ettor, O. M. Giovan- 
niti, wodzowie strajkierów. obec­
nie osadzeni w areszcie. W straj­
ku bierze udział 30,000 osób.

Wśród strajkierów jest także
| wielu Polaków, którym rodacy z 
i Bostonu spiesżą z pomocą. Ubic- 
I głej niedzieli odbył się w sali pa­
rafialnej »• So. Bostonie masowy 

' mityng w sprawie strajkujących 
w Lawrence, Mass.

■ Na mityngu przewodniczył wy­
dawca polskiej “Gazety Bostoń- 

iskiej”, ks. A. Syski. Przybyli też 
I na ten mityng i przedstawiciele 
] strajkujących w Lawrence robot­
ników polskich oh. Golec i Grodz-

I ki. Obrady były bardzo ożywione.
Ogół Polaków w Bostonie i o- 

kolicy sympatyzuje gorąco ze 
(sprawą strajkujących w Lawren- 
1 cc. Na mityngu przemawiało kil- 
cku mówców charakteryzując po- 
i łożenie robotników. Największe
jednak wrażenie wywołały mowy 
delegatów lawrenckich. Słuchano 
ich z zapartym oddechem. Sensa- 
cyą chwili były rezolueye o bru- 
talnem traktowaniu dziewcząt 
polskich przez bossów i “fikse- 
rów" w “cotton millach” w Law­

rence. Zwłaszcza w jednej przę­
dzalni dziewczęta polskie trakto­
wane są podług zdania mówców 
ohydnie. Przytaczano nawet fa- 
kta, że dziewcząt tych nadużywa­
no ze strony “fikserów” w bru­
talny sposób do celów niemoral­
nych.

Ogół zgromadzonych, oburzony 
niesłychanie, postanowił zająć się 
tą sprawą i zbadać ją dokładnie. 
Wydelegowano p. Szabatowicza, 
ażeby łącznie z reprezentantem 
polskiej “Gazety Bostońskiej" je­
chał do Lawrence i zbadał dokła­
dnie wszystkie szczegóły. Wybra­
na na mityngu komisja ma po­
czynić w tej sprawie legalne kro­
ki u władz, w celu urzędowego 
zbadania tych nadużyć. Jest to 
rzecz dosyć trudna, bo dziewczęta 
w ten sposób brutalnie traktowa­
ne nie chcą jednak nieraz czynie 
zeznań, w obawie przed utratą 
pracy. — Komisya jednak sądzi, 
że obecnie rozwiążą się usta i o- 
gól .społeczeństwa amerykańskie­
go dowie się o tak ohydnych sto­
sunkach; o jakich mu się nie śni­
ło. aby mogły być w Ameryce.

Obok wyznaczenia komisy! po­
wyższej na tym mityngu. Polacy 
wybrali komitet Z 4 osób dla po­
mocy strajkujących Polaków w 
Lawrence. Zadaniem komitetu bę­

dzie zbierać fundusze dla straj­
kierów. W rezolucjach swoich 
Polacy bostońscy wzywają straj­
kujących w Lawrence do zacho­
wania się spokojnego bez żadnych 
gwałtów i starć, czy to z łami­
strajkami, czy z wojskiem, czy z 
policyą. Polacy jako naród wyso­
ce kulturalny nie dali pod tym 
względem w Lawrence żadnego 
jeszcze powodu do ich nagany. 
Równocześnie jednak Polacy w 
Lawrence powinni wytrwać w 
strajku aż do końca.

Rezolueye wiecu Polaków w 
Bostonie wzywają ich gorąco do 
wytrwania, aby tak, -jak dziś po­
śród Polaków w Lawrence niema 
ani jednego łamistrajka, tak i do 
końca nie było. Ogół ludności pol­
skiej tak w Bostonie, jak i w ci- 
łyui stanie Massachusetts gorąco 
sympatyzuje ze strajkiem w Law- 
renee.

“Gazeta Bostońska” wzywa ca­
ły ogół polskich robotników w 
Massachusetts, którzy jak wiado­
mo pracują przeważnie po przę­
dzalniach, do poparcia strajku w 
Lawrence. jeżeli tego zajdzie po­
trzeba, choćby i przez wyjście na 
strajk sympatyzujących w całym 
stanie. Wogóle wśród Polaków z 
powodu strajku w Lawrence pa­
nuje wielkie zdenerwowanie.

I

że sprawy nie przedstawiają się 
tak. jakby należało. Uczucie to 
znalazło wyraz w mowie lorda 
Rosebery’ego, który między inne- 
ini powiedział, że Anglia, której 
główne interesy nie spoczywają w 
Europie, po kostki zapada w zawi- 
kłanie europejskie.

Anglia sumiennie wypełniła swe 
zobowiązania w Marokkit, teraz 
zaś po zamknięciu rozdziału maro­
kańskiego należy postawie pyta­
nie, czy też jesteśmy nadal zobo­
wiązani do spraw ogólnych, nieo­
kreślonych. Jeżeli zobowiązania 
niespisarfe trwają. Anglia narażo­
ną jest na jaknajwiększe niebez­
pieczeństwa.

Jej udział w rywalizacji grup 
europejskich nie przyniósł jej ża­
dnej korzyści, a Europie nie nie 
przysporzył dobrego. Polityka za­
graniczna Anglii nie odznacza się 
pojednawczością i Anglia musi 
wziąć udział w odpowiedzialności 
za wydatki na zbrojenia, które — 
według Greya — grożą zniszcze­
niem.

ZACZĄĆ WOJNĘ ŁATWO, 
SKOŃCZYĆ TRUDNIEJ.

Jak wygląda naprawdę na 
placu boju w Trypolisie?

Prasa niemiecka po dawnemu 
nie może się powstrzymać, by nie 
rozpuszczać o armii włoskiej na 
teatrze wojny możliwie najnie­
przyjemniejsze wiadomości. War­
to tutaj zanotować, iż ten sam o- 
bóz, który jest usposobiony wro­
go względem polaków, prowadzi 
także i przeciwko wiochom kam­
panię podjazdów i napaści. Jest 
to obóz hakatystyczny i nacyona- 
listyczny w najgorszem znaczeniu 
tego słowa.

Jak się więc przedstawia poło­
żenie istotnie na teatrze wojny?! 
Prawdj- trudno dociec. Źródła tu­
reckie przedstawiają położenie 
wojenne w świetle możliwie naj- 
korzystniejszem dla Turcyi. To ! 
samo robią źródła włoskie na ko- [

rzyść Włoch. Fachowcy wojskowi 
innych krajów utrzymują, że pora 
deszczowa nie pozwala na podję­
cie większych operacji wojennych 
armii włoskiej, skutkiem czego 
wojna ogranicza sic w gruncie 
rzeczy do walki podjazdowej, pro­
wadzonej z dosyć wielką zacięto­
ścią, lecz bez wyniku decydujące­
go.

Włosi liczą przecież na dwóch 
sojuszników: na wyczerpanie za­
pasów tureckich, których Turcyi 
jest coraz trudniej odnawiać, po­
nieważ zarówno Francja, jak i 
Egipt rozciągają baczny dozór 
graniczny na wszystkiem. co się 
przewozi do Trypolisu; powtóre, 
Włochy się spodziewają, że na 
Wiosnę uda się im rozniecić w Al­
banii i Macedonii powstanie, skut­
kiem czego Turcya będzie musia­
ła wytężyć wszystkie siły wojsko­
we i wszjstkie zapasy pieniężne, 
by się utrzymać w posiadaniu o- 
wych wilajetów.

Nae ulega wątpliwości, że rząd

Znalezienie jasnogórskich 
klejnotów.

Straszne świętokradztwo w Kli­
montowie.

SPRAWA MACOCHA W SĄDZIE.

Siedem osób zamordowanych nieda­
leko Warszawy.

Zjazd ludowców w Galicyi. Bojkot towarów 
pruskich w Galicyi. Restauracya Wawelu. 
Krakowska reforma wyborcza, a kobiety.

Dola ludu polskiego w poznańskiem. Pożegnanie mo­
wy polskiej na lat pięć. Prześladowanie młodzieży 
polskiej w Gliwicach. Ostatnia polska szkoła żeńska 
w Poznaniu.,

turecki ostatecznie przystałby na 
zawarcie pokoju, lecz obawia się 
by odstąpienie Wiochom Trypoli­
su nie wywołało oburzenia w 
świecie mahometańskim i nie 
przyprawiło ndodoturków o uttą- 
fę p.T ..mości. Dlatego też rząd 
turecki ,tara się przeciągnąć woj­
nę możliwie jaknajdłużej, by w 
ten sposób wytworzyć dowód, iż 
nie zaniedbał niczego, co luoglobj’ 
uratować Trypohs dla Turcyi. Je­
żeli więc później się zgodzi na po­
zostawienie Trypolisu w rękach 
Wioch, będzie wolnym od wszel­
kich posądzeń o słabość karygod­
ną.

W każdym razie przed nadej­
ściem wiosny pokój stanie, ponie­
waż. w przeciwnym razie Albania 
i Macedonia zaczęłyby się ruszać. 
Mnożące się skargi Czarnogórza 
na gwałty graniczne tureckie two­
rzą pod tym względem .przestrogę 
bardzo wymowną.

Książęta mandżurscy opusz- 
sczają Pekin.

Wielu książąt z rodu panujié- 
cego opuszcza Pekin, Kmąxv 
Kung, przj с Лея ySlongxôskiej 
^artCi ’ Iyka . . i
książę ni, wyjeclia<i do Mandżu-
ryi. Inni już się pogodzili ze 
sprawą republiki.

CESARZOWA CHIŃSKA 
A REPUBLIKA.

PEKIN, Chiny. — Cesarzowa 
wdowa wydała edykt. nakazujący 
premierowi Yuan Shi Kaiowi u- 
tworzenie republiki w porozu­
mieniu z republikanami z połud­
nia.

Yuan Shi Kai prowadzi wobec 
tego układj’ z republikanami, by 
ci ustąpili mu tymczasowo wła­
dzę. aż parlament nie wybierze 
formalnie nowego rządu. Repu­
blikanie na południu w Nanki- 
nie się na tę propozyeyę nie zgo­
dzą. Zdaje się, że będą utworzo­
ne dwa prowizoryczne rządj’ na 
północy i na południu.

Yuan Shi Kai przeciw prze­
niesieniu stolicy do Nan- 

kinu.

BERGER PRZECIW AU- 
STRYACKIEMU SZAM ’ 

BELANOWI.
WASHINGTON, D. C. — Przy­

szło tu do ostrej dysputy między 
kongresmanem Wiktorem Berge­
rem z Milwaukee, jedynj-m socya- 
listą w kongresie, a kilku jego ko­
legami niesocyalistami, gdj- hra­
bia Franciszek von Luetzow, szam- 
belan cesarza austryackiego Fran­
ciszka Józefa zgłosił się z prośbą 
o wygłoszenie mowj' w hali kon­
gresowej na temat pokoju powsze­
chnego.

Kongresmani zgodzili się na u- 
I dzielenie głosu hrabiemu, lecz za­
protestował silnie kongresman 

i Berger, twierdząc, że żaden ino- 
narchiczny dygnitarz nie powi- 

1 nien przemawiać w kongresie wol­
nego kraju. Berger zaznaczył 
przytem, że przed dwoma miesią­
cami byl tu słynny czeski socjali­
sta, członek “reichstagu”, a jed­
nak się nie pchał z mową do kon­
gresu, ani go też nikt o nią nie 
prosił. Po dłuższej dj’spucie Ber­
ger cofnął swój protest i hr. Lue- 

I tzow wygłosił swoją banalną mo­
wę na temat pokoju powszechne­
go. Niektórzy kongresmani spali 
sobie w najlepsze, gdy hrabia się 
rozwodził o pokoju powszechnym 
i w kongresie był istotnie spokój 
niezem nie zamącony.

PEKIN, Chiny. — Yuan Shi 
Kai sprzeciwia się podobno z je-. 
dnej strony przeniesieniu stolicj’1 
z Pekinu do Nankinu, ale z dru- ( 
giej stronj’ porozumiał się on już 1 
podobno zupełnie co do różnych [ 
kwestyi. Republikanie ofiarować 
mu mieli ponownie prezydenturę.

Właściwie o abdykacj i cesarza i 
Chin ludzie nie wiedzą, to też ży- 

j cie upływa obecnie dość spokoj-1 
i nie i cały przewrót dokona się ; 
I bez krwi rozlewu.

W Nankinie odbywa się zjazd I 
reprezentantów Yuana z repre­
zentantami południowców. Polu- j 
dniowcy zdecydpwani są stanów- [ 

j czo nic przedłużać dalej rozejmu, 
bo to wzmacnia pozycyę sił cesar- 

I skich.

BOJKA POMIĘDZY RU­
SINAMI.

CALGARY, Alt. — Podczas za­
bawy wywiązała się pomiędzy Ru­
sinami w tutejszym mieście bójka, 
która zakończyła się fatalnie dla 
niejakiego Piotra Danicluka. Ten 
ostatni otrzymał tak poważne po­
kaleczenia, że wkrótce po przenie­
sieniu go do szpitala zmarl.

Jego trzech napastników Micha­
ła Stanika, Jana Foczuka i Slifa 
Wakaruka zamknęła polieya do 
więzienia, przygotowując oskarże­
nie o zbrodnię zabójstwa.

Daniluk przybył do Calgary 
przed paru miesiącami z Winni- 
pegu, gdzie Snanym był dobrze 
tamtejszej kolonii ruskiej.



2 GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Co słychać w świecie.

SAMORZĄD DLA 
IRLANDYI.

LONDYN, Anglia. — Dziennik 
The Daily Chronicie ogłasza pla­
ny dla autonomii Irlandyi. Wedle 
planów tych widać, że irlandzki 
parlament będzie miał zupełną 
kontrolę nad cłami i wywozem, a 
jedynie zostaną zastrzeżone punk- 
ta wolnego handlu z Anglią.

Irlandj-a będizie otrzymywać 
przez 15 lat corocznie 10 milionów 
dolarów subsydyuim, a potem bę­
dzie składać do skarbu państwa o- 
płaty na wspólne wydatki w sto­
sunku do swych dochodów.

Parlament irlandzki.
Irlandzki parlament składać się 

będzie z dwóch izb, z rady liczą­
cej około 50 posłów, rodzaj sena­
tu i izby posłów, liczącej około 
103 posłów. Rada będzie posiadać 
prawo ‘veto’ w stosunku do izby 
posłów.

Na wypadek dwukrotnego za­
wetowania jakiegoś bilu przez ra­
dę, oba ciała mają się zebrać ra­
zem i głosować nad odnośnym 
wnioskiem. Większość decyduje. 
Reprezentacja irlandzka w

Londynie będzie obcięta.
Irlandya będzie też nadal repre­

zentowana w parlamencie lon­
dyńskim, ale liczba jej reprezen­
tacji będzie umniejszona.

Irlandzki parlament nie bęikzie 
miał kontroli nad armią, marynar­
ką, czy milicyą, sprawami zagra- 
nicznemi. monetą i sprawami reli- 
gijnemi.

1 nienia z więzienia Antonia Rojasa, 
dawniej stronnika Emilia V. Go- 
meza, i jego trzech towarzyszy.

Gonzales w końcu po 3-godzin- 
nej walec ustąpił, gdy buntowni­
cy zgodzili się. iż zaprzestaną wal­
ki, o ile on uwolni owych czterech 
więźniów. Lolajalnymi żandarma­
mi dowodził gen. Orozco, sławny z 
rewolueyi Madery. Straty obu 
stron są nieznaczne.

W godzinę po zawarfeiu poro­
zumienia Rojesa i towarzyszy wy­
puszczono. Po konfereneyi z gu­
bernatorem odjechali oni w okoli­
czne góry. Bunt żandlannów byłby 
przyjął groźniejszą formę, gdyby 
nie energiczne wystąpienie Oroz- 
ea.

El Paso dostanie ochronę.
AUSTIN, Tex. — Ponieważ pod­

czas walk w Juarezie w Meksyku 
El Paso Texas narażone jest na 
niebezpieczeństwo, gubernator te- 

I go stanu po naradzie z Taftom, da 
miastu odpowiednią ochronę.

Powstańcy uprowadzili A 
merykanina.

CUERNAVACA, Meksyk, r- C. 
P. Robinson, Amerykanin, mana- 

i żer kopalni Sur. Mining Co. ko­
ło Balsas w Guerrero, został upro­
wadzony przez powstańców w nie- 

I wiadomym kierunku.

ją na rzece Tajo. Ten sposób je­
dynie zapobiega odbiciu ich przez 
motloch rozjuszony.

Pochwały dla wojskowego 
gubernatora.

Urzędowe sprawozdanie ogła­
sza, że zaburzenia robotnicze spo­
wodowane są przez złoto monar­
chistów. Rząd chwali energię 
gen. Carwalhaesa, wojskowego gu­
bernatora miasta Lizbony i okoli­
cy.

Na skwerze Floro wybuchła 
bomba. Jedna osoba została zabita, 
wiele rannych. Odkryto w pew­
nym ogrodtzie cala fabrykę bomb.

W Oporto spokój.

STRAJK BALETNIC.
PARYŻ. Francja. — “Corps de 

balet” w Wielkiej Operze nie 
cheiał tańczyć podczas przedsta­
wienia, żądając podwyższenia pła­
cy. Musiano przerwać przedsta­
wienie.

nuel przybył z Londynu a Dom Mi- | nazywa hańbiącym w swej brutal- 
guel z Paryża. Tam mieli naradę 
poufną, poczem król Manuel udał 
się do Londynu.

Podobno porozumiano się, że o- 
baj będą popierać Dom Miguela 
do tronu. Dom Miguel ma żonę A- 
merykankę pannę Anitę Stewart.

ZABURZENIA STRAJKO­
WE W PARYŻU.

PARYŻ. Francya. — W Paryżu 
wybuchł strajk dorożek automobi­
lowych, w kilku miejscach przy­
szło też do awantur i krwi rozle­
wu. W jednem miejscu banda 
strajkierów podpaliła cały maga­
zyn automobilów a kilku policyan- 
tów zostało poranionych, gdy z 
płonącego budynku ratowali samo­
chody.

Wojsko w końcu rozpędziło tłu­
my.

“CZERWONI BRACIA” 
w MACEDONII.

KONSTANTYNOPOL. — Nowa 
tajna organizacja rewolucyjna w 
Macedonii “Czerwoni Bracia” 
wystosowała, jak donosi Tepms o- 
dezwę do wielkiego wezyra Said- 
Paszy, do komitetu centralnego 
“Jedność i Postęp”, oraz de pra­
sy tureckiej, bułgarskiej i serb­
skiej. Na odezwie widnieje pie­
częć z wyobrażeniem słońca i dwo­
ma skrzyżowanemi mieczami. 
“Nad rozczłonkowaniem państwa 
tureckiego — głosi odezwa — pra- 

'«łjją nietylko małe państewka bal- 
ka^issi ąle też tak zwany kon­
stytucyjny ’’sąd otomański i .po­
mysły wszystwe ko­
mitetu party i óTed nośi- i Wstęp.” 
Ix>s państwa otomańskiego w naj­
bliższej przyszłości będzie ten sam, 
co los Bośni i Herzegowiny, Try- 
polisu, Cyrenajki i Persy L’
“Rewolneya roku 1908 okazała 

się bezsilną w przeprowadzeniu i 
reform, niezbędnych dla Turcyi.” 

-“Postęp i wolność narodów bał­
kańskich zależy <xl wspólnej pra­
cy wszystkich. Dla osiągnięcia te- Lotnik włoski rannj ija pod- 
go celu niezbędnem jest zupełne 
zespolenie wszystkich sił rewolu­
cyjnych i demokratycznych, dzia­
łających na Bałkanach. W imię 
tej jedności podnosimy dziś sztan­
dar walki rewolueyi bałkańskiej. 
Na terror odpowiemy terrorem, 
na przemoc — przemocą. Dla zwy­
ciężenia hydry reakeyi podniesie­
my miecz bezlitosnej rewolueyi. 
Patryoci i rewolucyontśei, sku­
piajcie się dokoła tego sztandaru!

Korespondent “Tempsa” doda­
je, że ‘Czerwoni bracia” działają 
zupełnie niezależnie od czet buł­
garskich. Większość “Czerwonych 
Braci” stanowią cudzoziemcy.

“Czerwoni bracia” mieli we­
dług “Tempsa” dokonać ostatnich 
zamachów dynamitowjeh w Mace­
donii oraz napadów na poczty i 
banki. Organizaeya ta działa głów­
nie w okolicach Struinicy, Kuma- 
nowy i Krastowy.

KRWAWA ROZPRAWA 
BANDYTÓW Z ŻANDAR­

MAMI.
ORLEAN, Francya. — Poliey- 

| anci zaskoczyli na uczynku kra- 
| dzieży czterech łotrzyków. — By- 
| ło to na dworcu kolejowym. Ban- 
| dyei widząc polieyantów. próbo- 
! wali wskoczyć na właśnie odjeź- 
I dżający pociąg. Żandarmi i urzęd­
nicy stacyjni ścigali ich. Wywią- 

I zala się strzelanina. Podnaezelnik 
stacji i jeden z żandarmów ranni 
od kul bandytów.

W końcu dwóch bandytów oto 
jeżono. Jeden popełnił samobójstwo 
| a drugiego zraniono w nogę i a- 
j resztowano. Trzgci bandyta także 
się zastrzelił na widok położenia 

I bez wyjścia. Czwarty łotrzyk u- 
mknął.

Cała awantura trwała kilka mi­
nut. podczas których oddano parę 
set strzałów do łotrzyków.

W Etampes zatrzymano pociąg 
( i przeszukano pasażerów. — Je- 
i den z pasażerów pierwszej klasy 
.dobył rewolweru i zastrzelił się.

Był to znany łotrzyk poszukiwa­
ny przez polieyę za inne spraweez- 
ki.

NOWY CZAS DLA INDYI 
WSCHODNICH.

KINGSTON, Jamnika. — Bry­
tyjskie Indye zachodnie przyjęły 
obecnie nowy czas zasadniczy. A 
mianowicie zegarki nastawione są 
na 5 godzin później jak w Londy­
nie.

nej sile i głupim wymysłem prze­
mocy. Gorkij nie .pociesza więź­
niów, wspomina tylko, że tyrański 
rząd rosyjski wysyła! tysiącami na 
Syberyę ludzi średnich poglądów 
na świat, okuł im ręce w kajda­
ny, ale myśli i serca okuć nie zdo­
łał. W cierpieniu na rękach i no­
gach ludzie ci przebyli szkołę ży­
cia społeczno-narodowego. Z umy­
słów miernj-eh i z średnio wyrobio­
nych charakterów wyrobili się na 
silnych i niezachwianych mężów, 
którzy po powrocie z Sybiru stali 
się świecznikami narodu rosyjskie­
go. Stalowe kajdany krępujące rę­
ce pomogły poniekąd do uwolnie­
nia umysłów i serc, z kajdanów 
ciemnoty i niskiego życia. Tak za­
wsze było i będzie w walce naro­
du z gnębiącym go rządem tyrań- 
skim, że cierpienie wytwarza naro­
dowi bohaterów. Podobnie jak i ci 
więźniowie okutymi w kajdany 
pełne symbolu, tak i gnębione jed­
nostki i warstwy społeczne kiedyś 
na gwałt i przemoc dadzą ludzko-' 
ści to, co jest największem dobrem 
na ziemi, dadzą jej wolność.

KRZYZ ELEKTRYCZNY VOLTY.
Został wynaleziony w Auslryi przed paru 

laty i ponieważ okazał fie w skutkach bardzo 
zbawiennym, -wnet zostnł rozpowszechniony 
w Niemczech, Francyi, Skandynawii i innych 
krajach Europy, gdzie dotąd uważany jest za 
najskuteczniejszy bródek przeciwko reumatyz­
mowi i wielu innym dolegliwościom.

Krzyż eleKtryczny Volta, jest bardzo pomo­
cnym przeciwko reumatyzmowi tak muszku- 
lów jak i stawach; przeciwko ncmralgii i kol­
kom w calem ciele; przeciwko rozstrojowi 
nerwów, osłabieniu; nerwowemu wyczerpa­
niu, nerwowemu znieczuleniu, neuralgii; bez­
senności, osłabieniu umysłowemu, bisteryi, 
paraliżowi, apopleksyi, atakom epileptycznym 
tańcowi św. Wita, palpitacyi serca, bólom 
głowy i nadwerężeniu nerwowego systemu.

Uuuivcz-juuu jogu działalność da się zauważyć często zaraz w pierwszych 
godzinach, czasem jednak potrzeba paru dni;

• Krzyż ten powinien być noszony dzień i noc na golem ciele, przewieszony 
niebieski} stroną do ciału na jedwabnym sznurku na szyi, opuszczony do okolic 
żołądka.

Każdego dnia po użyciu, należy do włożyć na parę minut do naczynia wy­
pełnionego najlepszym octem. Dla dzieci należy do octu dodawać wody stoso­
wnie do wieku. Krzyż ten kosztuje dolara i daje gwarancyę. że jest skutecz­
niejszym jak najlepszy pas elektryczny kosztujący piętnaście lub dwadzieścia 
pięć lazy więcej! Każdy członek familii, nie robi różnicy, chory czy zdrów, 
nic powinien nigdy rozstawać się z krzyżem Elektrycznym, gdyż niema środka 
równie skutecznego przeciwko chorobom.

Przyślijcie jednego dolara przekazem espresowym albo w liście registro- 
wanym a my pcszlemy wam bez dalszych kosztów Krzyż Elektryczny Volta, 
albo sześć za pięć dolarów.

ZATONIECIE ŁODZI 
PODWODNEJ.

LONDYN, Anglia. — Łódź pod­
wodna A—3 zatonęła w kolizyi ze 
statkiem bojowym “Hazard”. Ka­
tastrofa wydarzyła się opodal od 
wyspy Wight i cała załoga złożona 
z 14 marynarzy poszła na dno.

Kolizya wydarzyła się podczas 
ćwiczeń. Nad morzem zawisła lek­
ka mgła. Zaraz po zderzeniu łódź 
poszła na dno jak kamień, nie da­
jąc załodze żadnych szans do ra­
tunku.

Łódź robiła ćwiczenia z wynu­
rzaniem się, gdy wtem z niewiado­
mych przyczyn ‘Hazard’ wpadl 
całym pędem na wpół wynurzoną 
łódź, rozcinając bok łodzi.

Ratunek był daremny.
Z “Hazardu” spuszczono zaraz 

łodzie i wyrzucono pasy ratunko- doniesień z Meksyku przeciw rzą- 
we. ale nie ujrzano na powierzch- dowi Madery. Sta'o się to z powo­

dzi. A—-3 była to łódź starego ty­
pu holenderskiego. Załoga jej ze 
samyęh przeważnie ochotników 
składała się.

Wmiejsou tern prowadzone są 
poszukiwania.

Z MEKSYKU.
EL PASO, Tex. — Załoga w Ciu 

lad Juarez zbuntowała się wedie

Z PORTUGALII.
Amerykańskie milionj mają 

pomóclz Manuelowi do od­
zyskania tronu.
PARYŻ, Francya. — Dziennik 

Paryski The Radical donosi, że 
Dom Miguel Braganza pożyczy! 
Manuelowi, ekskrólowi portugal­

skiemu kilka milionów dolarów o- 
trzymanych od żony. Anity Ste­
wart. pasierbicy amerykańskiego 
milionera Jamesa Henryka Smi­
tha.

Pieniędzy tych ma użyć Manuel 
na odzyskanie tronu.

Rząd panem sytuacyi.
LIZBONA. Portugalia. Rzą 1. 

jak się zdaje, jest już panem sytu- 
a yi w dystrykcie lizbońskim, 
gdzie przeciw awanturującym się 
strajkierom ogłoszono stan oblęże­
nia.

Ogłoszono urzedownie. że w 
lej Portugalii niema zupełnie
dnego strajku. Znaczy to, że strnj- 
kierzy i ich stronnicy zostali zu­
pełnie opanowani przez wojsko.

ca-
ża-

THE ELECTRIC VOLTA CROSS COMPAHY,
392.5 W. North Ave. Chicago, Ill.

Agenci uGazety Polskiej w Chicago.’
Ob. Edwin M. Dyniewicz, generalny reprezentant firmy jest na­

szym podróżującjnn kontrolerem wszystkich filii i agentur.

dnego«członka zUzalofll lo-’S’du’rvz.'Anaeyi gen. Pascala Oroz­
co.

300 żołn ierzy Madery z załogi w 
Juarez p-padlo na swego dowódcę 
pułkownika Estradę i szefa poli 
cyi polk. Gałto, obu ich zamknięto 
w więzieniu i więźniów- wszystkich 

I wypuszczono na wolność.
Strzelaniną zteroryzowano mie- 

| szkańców, przycżem zrabowano 
! wszystkie skła‘ ly, w których inoź- 
I na było dostać broń i amunieyę. 
Na czele buntu stanął kapitan 
Martinez.

W mieście panika. Armia
1 rykańska patroluje granicę.

Walki w Morelcs.
MIASTO MEKSYK. — Komuni­

kacja telegraficzna z Cuernavaca 
| stolicy stanu Morelos, gdzie rewo- 
lueyoniśei z Zapatą na czele pro­
wadzą walkę, została zupełnie po 

i przerywana. Druty prywatne i rzą- 
I dowe poprzecinane.

Z WOJNY TURECKO 
WŁOSKIEJ.

jeździe.
TRYPOLIS, Trypołis. — Kap. 

Monte, lotnik wojskowy wioski, 
został śmiertelnie ranny kolo To- 
bruku w Cyrenaice, gdy dokony­
wa! podjazdu i ciskał bombj- na 
obóz arabski.

Ostatniemi czasy na forpoczty 
włoskie kcło Tobruku napadali u- 
stawicznie Arabowie, których sil 
Włosi nie znali. Wobec tego kapi­
tan Monte z drugim lotnikiem, ja­
ko obserwatorem, udał się na pu­
stynię. gdzie zauważyli obóz arab­
ski. Monte rzucił kilka bomb w o- 
bóz, a Arabowie odpowiedzieli 
strzałami.

Aeroplan został trafiony kilka­
naście razy przez kule Arabów, z 
których jedna zraniła śmiertelnie 
Montego. Zdołał jednakże dolecieć 
do obozu włoskiego, gdzie go za­
brano do lazaretu.

NOWY DELEGAT APO 
STOLSKI DLA ST. ZJ.
RZYM. — Ojciec św. Pius X. za­

mianował Monsignora Bonzano, 
dotychczasowego rektora Kongre­
gacji Propagandy Wiary św. — 
apostolskim delegatem dla Stanów 
Zjednoczonych — jako następcę 
zamianowanego ostatnio Kardy-, 
nalem i zatrzymanego w Rzymie, 
Mr. Diomeda Falconio. Mr. Bon­
zano został zarazem zamianowany 
tytularnym Biskupem Merytyny. 
Odnośne depesze donoszące o za­
mianowaniu nowego Delegata A- 
postolskiego przesiano już do Wa- I 
shingtonu.

w

a me-

SIEDMIU TRĘDOWA­
TYCH NA OKRĘCIE.
SAN JUAN, Porto Rico. — Do 

tutejszego portu przybił okręt Su- 
cces mając na pokładzie siedmiu 
trędowatych. Naturalnie władze 
portowe nie pozwoliły na lądowa­
nie trędowatym i okręt wypędeiły 
z portu, chociaż był uszkodzony i 
za mało miał żywności.

Z WALK W MEKSYKU.
Tłum uwalnia rewolucjoni­

stów.
CHTHUAHUA, Meksyk.— 90-ciu 

zbuntowanych żandarmów przy 
pomocy gromady rekrutów i tłu­
mu ulicznego zmusił po krótkiej 
walce gub. Gonzalesa do uwol-

TURCYA ZBROI SIE 
PRZECIW POWSTA­
NIU W MACEDONII.

ATENY, Grecja. - Tureckie si­
ły w Macedonii ma ą być w naj- 
bliższjjnt, czasie wzmocnione a to 
przez brygadę piechoty, kilka puł­
ków .artylerii i ba tery i artyleryi, 
które się ściąga z Turcyi Azyaty- 
ckiej. Podobno 35.000 ludzi z kil­
ku korpusów w Anatolii ściąga się 
do Rodosto nad morzem Mai mara.

Stąd będą wojska rozśyłane do 
Macedonii. Turcya postanowiła 
utrzymać spokój własnemi silami 
bez pomocy obcych mocarstw, by 
udowodnić w ten sposób, że wojna 
z Wiochami wcale jej nie osłabia.

UCIECZKA KAPITANA 
LUXA.

PARYŻ. — Bohaterem chwili w j 
całej Fraiieyi jest obecnie kapitan | 
Lux. któi-y w iście romantycznych 
okolicznościach zbiegi z fortecy 
pruskiej w Kladzku. gdzie przeby­
wał. skazany na sześć lat za szpie- 
gost wo.

Jak się okazuje, ucieczka ta by- | 
la przygotowana z górj' w sposób i 
precyzyjny i prawdziwie po fran­
cusku dowcipny. Kapitan Lux o- 
trzymywal eodidennie gazety i 
książki, obwiązane mocnymi sznur­
kami, z których, po sześciu miesią­
cach. zdołał zebrać material dosta- ■ 
teezny do sporządzenia linki pod-) 
ręcznej. W książkach też znajdo­
wał banknot.v pruskie i subtelne 
piłki, któremi ciąć można kraty 
żelazne, jak masło. W listach zno­
wu mieściły się wskazówki, pisa­
ne sokiem ej'trynowym, tak. że li­
tery wj'stępowały dopiero po o- 
grzaniu.

Prasa francuska, nie szczędząc 
drwin pod adresem Niemiec, wy­
sławia bystrość i obrotność kapita­
na Luxa, który potrafi! zmylić 
czujność straży i zbiedz niepostrze 
zenie z twierdzy, która jest pilno­
wana, jak oko w głowie.

Prasa niemiecka natomiast nie 
łrez shis;.-,.us,.i puikiost, że poraź to 
pierwszy państwo europejskie, 
przez hałaśliwe demonstracye, bez 
najmniejszych skrupułów przyj­
muje na swoją odpowiedzialność 
fakt szpiegostwa. Zapewne senza- 
e.vjny ten wypadek będzie luial i 
to znaczenie, że ostatnie złudzenia 
Niemiec wobec Francji rozwieją 
się.
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Grzccl.owiak J. Ign. Phila. 1’a. 
Guterch J. Windsor Lorka. Conn. 
Haluclt J. Ind an Orchard. Mass. 
Hoffman Ign Clev- land, Ohio. 
Hibner J. Chicago. 111.
Hysko T. Yonkers, N. J. 
Jacunrkl Fr. Lynn, Mess. 
Jackowski J. Passaic, N. J. 
JagockiF. X. Brooklyn. N. Y. 
Jankirz M. Brooklyn. N. Y. 
Jankowski A. Hartford. Conn- 
Jankowski H. Brooklyn, N. Y. 
Janowski E. Brooklyn. N.Y. •
Jaroszewicz К К . New York . 
Jasiewicz W. Lackawanna. Pa. 
Jabkutowicz J Hazleton. Pa. 
Juchniewicz Aut. I.o ruin. Ohio. 
Jurewicz B. Albany, N. Y. 
Juresz J. Chicago.
Kn bat J. Г lica. N. Y. 
Krlnźnlzk J. Newark. N. J. 
Kapalka Fr. Meriden. Conn. 
Knramol Łukasz, Toledo, O 
Kasprzak Helena, Cliicuiro, III. 
Kcltonik 8. Johnstown. Pa. 
Klebek A P rocton, \ t. 
Kloc В S. Chicago, III 
Khans Ig. Detroit. Mich. 
Kolaczyński I. Toronto Oni. Canada. 
Korwin K. Brooklyn. NY. 
Kostrzewa J. ffaginaw. Mich. 
Kossakiewicz J. Detroit. Mich 
Kościółek M. Niagara Falls, N. Y. 
Kowalski Kaz. Brooklyn, N. Y. 
Kozaczek M. pom. oh Pis.
Krajewski J. W. W. Gardner, Muss. 
Kryriak W. Г Northampton. • 
Kryg.cr Z. Piliła. Pa.
Kuczeuski S. Coalport. l'a. 
Kubik Leer, Cleveland. Ohio. 
Kudlacik W. nnd Fr. Grabowiec, Pussaic 
Kudlacik M Passaic. N. J.
Kuchowicz M. Drpew. N. Y. 
Kuracwicz A. Chicago, HI. 
Kwaśniak J. Baltimore, Md. 
Lachowicz Karol. Tronhrood, Mich, 
leszczyński Antoni, Syracuse. NY. 
Lewandowski Brus. Pliila. Pa. 
Liberty Commercial Co. Zaleski Bron. 
Łitwinowicz M. Delaware N. J.
Lubieński S. A. Detroit, Mich. 
Lubiński M. Detroit, Mich.

Maciolek K. New Bedford, Млм.
Makowski M. L. Norwich, Conn. 
Makuch St. Holyoke, Mass. 
Matuszek Jan, Berea, Ohio.
MizurA F. I<ong Island, N. Y.
Masiiinnas J. A. Albany, N. Y. 
Mcftalski Andrzej, Camden. N. J. 
Mikucki A. New York, N. Y.
Mtkns K. Phila. Pa.
Milewski J. Brooklyn, N. Y. 
Mioduszewski К. Erie, Fa.
Mtscook H. A. Amsterdam, NY.
Missall W. K. Buffalo. N. Y. 
Mortka W. Sehenectady. N. Y.
Murowski Geo. DnBoia, l’a
Necel T. N Tonawanda. NY.
Nowak F. J. Depew N. Y. 
Nntilc Shapiro Co. t^alcm, Mas*.
Okogleski J. Hartford. Conn.
Okloycwlcz Jos. Bridgeport, Conn 
Orris A. Bayonne. N. J.
Orzech Szcz. Brooklyn, N. T. 
Oslowski Z. S Yonkers. N. Y.
Ostrowfki B. Brooklyn. N. Y.
Osowski J. Depew, N. У. 
Pacholski M. Detroit, Mich. 
Piaszczyiukt P. Torrington, Cunn. 
Placeski L. K. Chicago.
PtankOBh Joe. i’hii.i. Pa.
Ptenlachowski A F. A »la nd. Wit. 
Plerzcltalski 31. Newark, N J. 
Picrsiok Antoni, Minneapolis, MLin. 
Pietrowic» J. Qrand Rapids.
Pijzanowski T. Welland Ont. Cna.
Pilch J. Adauis, Mass
Pisarek Г. Conn, i Penn.
Piechowski A. Brook I) .i. N. Y.
Potocki J. Trenton. N. J.
Porcvit Jan, Wilkeabarre, Pa- 
Pu łowiecki Ant. Medins. N. Y. 
Radomski W. Minn, i Э. Dak. 
KaJiazAWski F. К Pulaski. Wis 
Reliance ГиЫ. Co. Jaroazewica К 
Rice St. Ubion. N. Y.
Rodzic wi -z J Toledo. Ohio. 
Rozwód M. Auburn. N. Y.
RozkC’.VHkl W. Michi..in City. Ind.
Rudawski J. Philadelphia. Pa.
Ruszaj M. Buffalo, N. Y. 
ЮР КЗ C. Northbridge, Mass.
Rzonc.» *f. 'dams, Masa.
Sabllk J. Brooklyn, N. Y. 
Saja Leon, E. Oswego, v 
Samborski F. J. Westville, Mass. 
Sqsiadok A. Jamaica LI. NY.
Skindzicrz В Worcester. Mass.
Schult« M Kenosha. Wia.
Slswakt W. Minneapolis. Minn.
.Śleszyński A. Bayonne, N. J.
Szlozck 8. Niehua, N. II 
Słomski H. Vtlca, N. Y.
Stańczyk El. Mrs Pltl.i, Pa.
Stcmpski J. Hamilton. Ont. Cana.
Solarz Stanislaw, Chicago, Ill. 
Sosnowskt A. W. I.vnn, Mass. 
Sowinski A Brooklyn. N. Y. 
Stobierski J. Derby. Conn.
Stokowski J. Northampton, Maas 
Stopera S. Ph la. Pa.
8nchcinaki J. Newark, N. J.
S'lpinskl J. Pittsburg. Pa.
Surmacz J. J. Pittabu»g. Га.
SzAkowfki L. Chicopee. Maas. 
Szczepański, Greenville, S. Drkota. 
Szczepański, Leisenrmg. No. 1, Pa. 
Szmarczcwskt. Brooklyn, N. Y.
Szurek A. New York.
Szurek J. jego pomocnik.
Szurek J. \dams. Mass.
Szurek A. Amsterdam. N. V.
Szymal Ant. Brooklyn, N. Y.
Szymanski W. Depew. N. Y. 
Tomaszewski J. Phila, Pa. 
Topolfki J Titusville, Pa. 
Treder M. Berlin. Wis.
Trojanowski J. New Britain, Conn.
Trojanowski Wl. Dulnth. Minn. 
Truskolaski Z. St. Pr.nl, Minn. 
Trzcpel J. Chelsea, Mass.
Urbszo J. J. Lawrcnrc, Mass.
Walijko J. Ipswich. Maes. 
Waidain. Rochester, NY. 
Wawrzyckt T Perry. NY.
Wa’owicz T. Phila. Pa.
Wilk S T. Hartford, Conn.
Wiśniewski Fr. Brantford, Conn.
Wnęk Andrzej, Eli/.nbetli. N. J. 
Wojciechowski J. Jersey City. N. J. 
Wojenkicwlcz A. Shenandoah. Pa.
Wolawender Alojzy, Chicago, 111
Wolski К. Hoyoke, Mass.
Wojcik A. Syracuse, NY. 
Wojnarowrki Z. Ansonia, Conn 
Wujczyk Ign. Wvandotte. Mich. 
Węgrzyn L. Nanticoke. Pa.
Zaleski S. A. and Co. Shamokin. Pa. 
Zawifzy St. Meriden, Conn.
Zdanowicz P. Jackson, Mich. 
Zcbrorkl A. A. Chelsea, Mass. 
Żelichowski A. Nashua, W. F. 
Zlotorzyński JT. Detroit, Mich. 
Zwierzyński Wcl. Chicago, 111. 
Żywot J. Chicago. HI
Abonenci, którzy maj* płacić prenumeratę 

za “Gazetę Polsk»” i “Tygodnik Lustrowa­
ny”, a id» do pracy, .niechaj pozostawią w 
domu pieniądze i upoważni# swój# żony do 
zapłacenia abonamentu, a odblorą zaraz swo­
je premie, Jakie sobie obiorą, ponieważ wie­
czorem o szóstej godzinie wnet zmrok zapa­
dnie. to mało obejść można, a cały dzień się 
zmarnuje.

W. DYNIEWICZ PUBL. CO., 
1103 Milwai kce Ave. Chicago, III.

SENSACYJNE WYKOPA­
LISKA W EGIPCIE.

CAIRO. Egipt. Pewna ekspe- 
| dyeya naukowa egipska zrobiła w 
i Ebydos niebywale sensacyjne od- 
' krycie. Znaleziono mianowicie gro­
bowiec ocalony od rąk rabusiów i 

'wandalów przez to. że na nim wy- 
J budowano drugi grobowiec. W 
i grobowcu świeżo Wykofanem byk) 
razem 12 trumien. W jednej z tru- 

1 mień z czasów 12 dynastyi znale- 
| ziono mumię kobiety świetnie za- 
chowaną, która miała na rękach i 
szyi kosztowne przedmioty.

Wszystkie mumie byle 'doskona­
le zakonserwowane, znaleziono też 
wazy i inne Ciekawe a nader cen­
ne klejnoty i zabytki.

KINEMATOGRAF JAKO 
DOKUMENT HISTORY 

CZNY.
Od czasu ‘durbaru’ koronacyj­

nego w Indyach prasa angielska 
roztrząsa kwestję, czy władca in­
dyjskiego państwa, Baroda. zacho­
wa! się z należytym sza -linkiem 
wobec swego cesarza, króla Jerze­
go V-go.

Obecnie filmy kinematograficz­
ne rozstrzygnęły wątpliwość. Go­
ście londyńskiego Musie-llairu. 
gdzie kinematograf pokazuje uro­
czystości iurbaru. patrząc co wie- 

, ozór na książąt indyjskich, jak z 
szacunkiem podchodzą do tronu 
króla Jerzego V-go i królowej, 
składając im głęboki ukłon i cofa- 
Ją się tyłem, tylko włm.tea Barodj' 
podchodzi sztywno, kłania się lek­
ko i odchodzi, szybko odwróciwszy 
się od pary’ królewskiej. Publicz­
ność wita krzykami oburzenia każ­
dorazowe ukazanie się niepokorne­
go księcia.

KATASTROFA W 
TEATRZE.

PETERSBURG, Rosja, — W te­
atrze Marj jskim podczas przedsta­
wienia opery “Tristan i Izolda” 
runął pomost, na którym znajdo­
wały się chóry. Poranionych jest 
20 osób. Artysta Sibirjakow od- 

| niósł wstrząśnienie mózgu i jest 
I golnie potłuczony.

o-

ROZRUCHY W LIZBONIE
LIZBONA. Portugalia. — Rząd 

zawia ilomił gubernatorów różnych 
prowincji, że strajk w Lizbonie 
został złamany. Z innych jednakże 
źródeł nadchodzą wieści, które za 
przeczują inforroacyom rządu.

Krążą pogłoski, że hiszpańskie 
władze w Madrycie otrzymały tak 
poważne informacye, iż lepiej ich 
nie ogłaszać publicznie.

Kika osób pozostających
wiązku ze strajkiem aresztowano 

osadzono w więzieniach.

Pancerniki używane jako 
więzienia.

Miedzy aresztowanymi jest ca­
ły szereg członków komitetu straj­
kowego. Senor Bombarda, syn zna­
nego przywódcy republikańskiego 
i senor Cartello Blanco, były mi­
nister finansów zostali również a- 
resztowani. Aresztowania nie u- 
stają. Około 1.50Q ludzi już uwię­
ziono.

Aresztowanych umieszczono na 
pokładzie, pancerników, które sto-

i POROZUMIENIE MIĘ 
DZY PORTUGALSKI­
MI PRETENDENTA 

MI EO TRONU.
PARYŻ. Francja. — Cały wiek I 

trwająca rywalizacja o tron por­
tugalski pomiędzy rodabi Bragan-1 
zów i Burbonów została zalatwio- I 
na pokojową drogą i wedle możli­
wości Amerykanka może zostać ; 
królową.

Eks-król Manuel i Dom Miguel 
Braganza spotkali się po raz pier­
wszy w Dorye, dokąd eks-król Ma- : 

1

Nisze życie.
Życie bez rozmaitości nie 

lobj' żadnej wartości, i’rzvjem- 
ność i szczęście nie cieszyłybj’ ni- 

i kogo, gdyby nie było wypadków 
niezadowolenia lub choroby. To 

j nas uczj'1, abyśmj7 byli przygoto­
wani do zmartwięń i ażebyśmy 

l wiedzieli, jak się ich pozbyć prę- 
I dko i pewnie. Jeżeli dolegliwość 
! jest fizyczna, lub jeżeli jest spo­
wodowana przez pewne nieregu- 
larności trawienia, powinniśmy 
wiedzieć, że T’rinera Amerykański 
Eliksir Gorzkiego Wina jest śro­
dkiem, któremu można zaufać. 
On wyleczy zbolałe organj’ trawie­
nia i wzmocni je jednocześnie. 
Ponieważ składa się z bogatego, 
czerwonego wina i naukowo wy­
branych ziół, wytwarza on krew 
bogatą, czystą i zdrową, krew ta 
karmi każdą część ciała. Tym się 
tłumaczy szybkie wzmocnienie 
całego organizmu przy używaniu 
Trinera Amerykańskiego Elixiru 
Gorzkiego Wina. Użjwaj go. 
kiedykolwiek czujesz się słabym, 
nerwowym, niezadowolonym, li­

do ofiarodawców z tracisz apetyt, masz zatwardze­
nie. ból głowy, kolki i kurcze. W 
aptekach. Jos. Triner. 1333—1339 

sam przedmiot So. Ashland ave.. Chicago. 111.

inia-

GORKIJ OTRZYMUJE OD 
WIĘŹNIÓW KAJDANY.

PETERSBURG. — Więźniowie 
w jednem z wielkich rosyjskich 
więzień .przysłali właśnie w tych 
dniach oryginalny podarunek dla ' 
sławnego pisarza rosyjskiego Ma­
ksyma Gorkij. — Jest to para kuj- j 
dan na ręce, pięknie i kunsztownie ' 
wyrobiona i ma stanowić pamiątkę [ 
od tych, którzj' wielbiąc Gorkija, | 
cierpieli katusze w katordze. Sam 
Gorki j piszę 
podziękowaniem i nazywa kajdan­
ki te darem głębokiego znaezeuia. 
ale równocześnie

JULIUSZ RJTTENBERG 
NOTARYUSZ PUBLICZNY 

Agencya biletów kolejowych i kart 
okrętowych.

115 SALEM SI., BOSTON. MftSS.
Karty okrętowe na wszystkie linie 

z Europy i <1<> Europy.
Przesyłka pieniędzy pocztą, dra­
ftem i telegraficznie do wszystkich 

części świata.
Bilety kolejowe do wszystkich czę­
ści Stanów Zjednocz, i pakunki dc - 
stawiane do miejsca przeznaczeni . 

Wynajmujemy skrzynki w kasie 
ogniotrwałej.

i

szcv.sk


OAZÏTA F0L3KA W CHICAGO.

J. P. Morgan, i muzeum sztuki w Nowym Yorku. I i najrozmaitsze schadzki tirzą- 
| dzają, dopuszczając sie hulaszcze­
go życia, niemoralności itd.”
— dokończył pocztmistrz Iliteh- 
coek — “właśnie przy pomocy 
“General Delivery”.

Wydział pocztowy doręczać te- 
I raz już poczyna tak wiele listów 
Iw oddziale “General Delivery”, 
| czyli listów doręczanych na pocz- 
. cie, że musiano dodać po dwóch i 
j trzech klerków na każdej stacji 
po większych miastach, specyalnie 
celem należytego obsłużenia zgła­
szających.

Dziewczęta młode i ladaco ko 
hiety jmężatki| prowadzą najszer­
szą korespondencyę w ten .spo­
sób i urządzają tysiączne rendez­
vous, doprowadzając zwykle do 
złego, a często i do zbrodni.

Więc pocztmistrz zamierza 
przywilej ten odpowiednio skrócić 
albo całkowicie znieść — dla sta­
łych mieszkańców miasta. Tylko 
przybyszom wolno będzie w przy­
szłości adresować na "General 
Delivery”, a nikomu innemu.

Nie można nie przyznać, że w 
wywodach tych jest wieie racyi, 
z drugiej jednak strony trzeba 
zaznaczyć, że wydział ten pod wie­
lu względami pomocny i korzy­
stny dla wielu przedsiębiorstw, a 
zwłaszcza dla osób i agentów pod­
różujących,. zmieniających często 
miejsce pobytu, którzy w razie 
skasowania tego wydziału naraże­
ni by byli na przeróżne trudności 
i zwłoki w interesie. Trzeba i to 
wziąść pod uwagę, iż ludzie źli i z 
najpożyteczniejszej instytucyi mo­
gą korzystać w niegodziwy sposób. 
Pewne więc obostrzenia są na 
miejscu i szkoda, że generalny po­
cztmistrz obostrzeń tych już daw­
niej nie zaprowadził. Obostrzenia 
te bynajmniej owych złych ludzi 
nie naprawią, mogą jednakże zna­
cznie utrudnić ich dział luość.

Photo of Morgan copyright by American Press Association.
Rycina przedstawia podobiznę tego multimilionera, który posiada majbogafszij kolekcyę przed­

miotów sztuki, przedstawiającą wartość $60,000,000. Zbiory te mają być pomieszczone w osobnym 
skrzydle gmachu muzeum sztuki Metropolitan w Nowym Yorku. Waza, którą widzimy obok, kosz­
tuje $100,000.

TELEGRAMY KRAJOWE.
ROOSEVELT O ROWNO w tyle za innemi
UPRAWNIENIU KOBIET.

NEW YORK, N. Y. — Były 
prezydent Stanów Zjednoczonych, 
a obecnie redaktor pisma “The 
Outlook” Teodor Roosevelt w o- 
statnira numerze tego pisma za­
mieści! artykuł traktujący o ró­
wnouprawnieniu kobiet w politis­
ée. Roosevelt sam osobiście jest 
za równouprawnieniem kobiet, ale 
radzi, aby kobiety same między 
sobą powszeehnem głosowaniem 
zadecydowały, czy chcą równych 
praw w pólityce z mężczyznami, 
czy też nie.

Roosevelt jest zdania, że garść 
krzykliwych sufraźystek nie ma 
prawa przemawiać w imieniu wie­
lu milionów kobiet. Niech więk­
szość tychże zadecyduje, że chce 
równouprawnienia w polityce, a 
wtedy i mężczyźni ustąpić muszą. 
Nie wiadomo jednak dotąd, ile ko­
biet godzi się na równouprawnie­
nie, bo jest wiele takich, co są sta­
nowczo -przeciwne równoupraw­
nieniu. A te przecież też mają 
coś do*mówienia i nie można im 
narzucać tego, czego nie chcą.

NOWE OREDZIE PREZY­
DENTA.

WASHINGTON, D. C. — Pre­
zydent Taft przesłał do kongre­
su nowe swoje orędzie, w którem 
domaga się us'anowienia komisyi, 
aby ta zbadała przyczyny droży­
zny nietylko w Stanach Zjedno­
czonych. ale i w Europie. Prezy­
dent proponuje zwołanie między­
narodowej konwencyi do Waszyn­
gtonu lub innego miasta, aby na 
niej z’ przedstawicielami różnych 
państw omówić przyczynę droży­
zny i środki, jakby ją usunąć.

Poleca także prezydent ustano­
wienie komisyi federalnej, która- 
by zbadała stosunki w handlu i 
przemyśle.

“WUJ SAM” SIĘ ZBROI.
WASHINGTON. D. C. — Se­

kretarz departamentu marynarki 
Meyer, przedstawił potrzebę wy­
znaczenia przez kongres fundu­
szów na wybudowanie dwóch no­
wych okrętów wojennych typu 
Dreadnoughta.

Przedstawiając potrzebę budo­
wy nowych okrętów, oświadczył 
Meyer, że Stany nie mogą zostać

nioćnrstwami. 
które w tym roku zbroją się ener­
gicznie. Anglia np. buduje 5 no­
wych dreadnoughtów Niemcy trzy 
i jeden zbrojny krążownik, Japo­
nia 5 okrętów wojennych, które 
mają być ukończone w r. 1917. A 
cóż dopiero Ameryka, która ma 
tyle krajów do ochrony. I tak A- 
laskę, Porto Rico, Filipiny, lla- 
wai —- jak również muszą bronić 
interesów na Kubie i innych jesz­
cze wyspach. Stąd flota amery­
kańska musi rość proporcjonalnie 
do wzrostu flot innych mocarstw 
i wedle potrzeby ochrony intere­
sów.

PODRZUCAŁ DYNAMIT.
LAWRENCE, Mass. — Aresz­

towano tu przedsiębiorcę pogrze- 
I liowego i członka rady szkolnej 
Johna J. Breena pod zarzutem 
podrzucania dynamitu do domów 
i drewników strajkujących tka- 

' czy. Breen proszony przez poli- 
eyę. aby śledził, czy strajkierzy 
nie mają zamiaru urządzać zama- 

i ehy dynamitowe, spełniał swoją 
: czynność w podły sposób, bo pod- 
: rzucał dynamit do domu ludzi so­
bie niewygodnych, a później de- 
Uuneyował ich przed polieyą, za­
tem kilkunastu tkaczy zupełnie 
niewinnych aresztowano. Sztu- 

! ezki jego jednak się wydały, więc 
sani poszedł do więzienia, a nieslu- 

Isznie aresztowanych uwolniono.
Komitet strajkierów ma przed- 

; łożyć gubernatorowi Foss swój 
i protest przeciw uwięzieniu dwócli 
przywódców strajku Ettora i Gio- 

■ vanittiego.
Sytuacya strajkowa wcale się 

tam nie zmieniła. Wojsko patro­
luje ulice i fabryki, a miasto ma 

.wygląd obozu podczas oblężenia. 
Do domów biednych strajkierów 
wciska się głód i nędza niesłycha­
na. ‘ Pomoc tym biedakom natych­
miast potrzebna. 

KŁOPOTY Z GLOSUJĄ 
CEMI KOBIETAMI.

SAN FRANCISCO. Cal. — Re- 
gistrator elekcyjny Semański ma 
nie mało kłopotu z kobietami, któ­
re się registrują do głosowania. 
Żadna z nich nie chce powiedzieć, 
ile ma lut. a inne znowu się kłó- 

i cą, dlaczego w budce wyborczej 
i nie ma luster, aby w nich mogły 
| się przeglądać i popratyiać swe i

kapelusze. Kobiety przychodzą 
do registrowania się więcej radzą 
o “szczurach'’ we włosach, lo­
kach, perfumach. wysokicli fran­
cuskich obcasach u trzewików, niż 
o jakiejkolwiek polityce. Sa i ta­
kie. co na najformalniejsze nie­
zbędne pytania .nie chcą odpowia­
dać. więc wiele z nich nie uzyska 
prawa głosowania. Jak wiadomo 
w stanie Kalifornia kobiety są ró­
wnouprawnione ...

KOBIETY WYNAGRO 
DZONE HOJNIE.

LONE ROCK. Wis. — Pani .Ma­
nk! Shipley i pani Edyth Layton 
z Lane Rock otrzymały po .fi(1,000 
każda, jakie im zapisał niejaki 
William Land, bogacz z Sacra­
mento, Cal. Kobiety te pielęgno­
wały go kiedyś troskliwie w cho­
robie i uratowały mu życie, za to 
też nie zapomniał o nich w testa­
mencie.

Land pozostawi! po sobie ma­
jątek wartości półtora miliona do­
larów.

O WYDZIAŁ POCZTOWY 
“GENERAL DELIVERY.”

WASHINGTON. D. C. Kilka­
krotnie już za obecnej administra­
cji pisano dość szeroko o tern, a- 
by skasować zupełnie na pocztach 
wydziały "general delivery’’ na 
iej rzekomo podstawie, iż z wy­
działu tego przeważnie korzysta­
ją najwięcej głównie ci, którzy nie 
mają czystego sumienia i dla róż 
nych względów nie znoszących 
światła dziennego prowadzą przy 
pomocy owego wydziału — tajną 
korespondencyę. Obecnie znowu 
generalny pocztmistrz llischeock 
wydał rozporządzenie, ażeby obo­
strzono prawa pocztowe, dotyczą­
ce doręczania listów z wydziału 
pocztowego — bez .podania nale­
żytego adresu.

Powiada pocztmistrz, ze młode 
dziewczęta na poczcie otrzymują 
bardzo wiele takich listów, które 
w domu nie byłyby dozwolone. 
Listy te przepełnione są najroz- 
maitszemi domyślnikami, dwuzna- 
cznikami i — więcej jak to wprost 
— sprośnemi rzeczami.

“.Młode dziewczęta powinny o- 
trzymywać swą pocztę, listy i inne 
przesyłki pod adresem, a nie na 
poczcie z wydziąlu przy tak zwa­
nym oknie “General Delivery’’ — 
mówił Hitchcock.

“Również wiemy napewno. że 
kobiety, a mowa tutaj o męża­
tkach, okłamują i oszukują mężów

PROCES DARROWA.
LOS ANGELES, Cal. — Adwo­

kaci Clarence Darrowa, adwokata 
głównego w procesie braci MeNa- 
niarów, oskarżonego o przekupo- 

i wanie sędziów przysięgłych w tym 
I procesie, mają whieść podanie, a- 
by sprawa ta była skreślona z ka 

I lendarza sądowego. Będzie to t.yl 
■ ko legalna próba obalenia oskar- 
| żenią, która prawdopodobnie nie 
[ odniesie pożądanego skutku. Ad- 
1 wokaei zamierzają oskarżyć dete- 
I ktywa Bert Franklinu, jako prze- 
kupnika, aby on stał sio kozłem 
ofiarnym zamiast Darrow. twiei 
dząc, że służył on niby u Darrowa, 
a tymczasem działał dla stanu, a- 
by oskarżonych potępić, czyli, że 
był zwykłym szpiegiem.

Przed sądem federalnym w In­
dianapolis, Ind. stawiono Franka 
A. Morrisona. sekretarza Amery­
kańskiej Federacyi Pracy, na ja­
kie cele zostały wydane pieniądze 

I złożone .przez robotników na obro- 
I nę braci MeNamarów. Morrison 
.był kasyerem od tego funduszu. 

! zatem będzie wiedział na co pie- 
i niądze zostały .obrócone.

PASTOR CHCIAŁ POPEŁ 
NIĆ SAMOBÓJSTWO.

' , IOWA CITY, Iowa. — Pastor 
II. II. Fairall. z kościoła metody.

1 stów, redaktor pisma “Iowa Me- 
thodist” usiłował popełnić samo- 

| bójstwo, poddawszy sobie gardło 
i brzytwą od ucha do ucha w swo- 
‘ jej rezydencyi. Cierpiał on na o 
czy i groziła mu całkowita ślepo- 

; ta. więc to było powodem targnię- 
’ eia się na własne życie. Stan je- 
' go jest beznadziejny.

CHCĄ WYKUPIĆ TRAM 
WAJE.

DETROIT. Mieli. — Komisja 
I budżetowa w radzie miejskiej uło­
żyła budżet na rok bieżący, doma­
gając się" czterech milionów dola­
rów więcej na wykupienie tram­
wajów z rąk kompanii. Zarząd 
miasta zamierza bowiem przejąć 
tramwaje na miasto, aby ono cią­
gnęło zyski z tego źródła, dając 
przytem' tańszy przejazd miesz­
kańcom.

BÓL ZĘBA PRZYCZYNĄ
‘ ŚMIERCI.

ST. LOUIS, Mo. — W szpitalu 
tutejszym zwarł Joseph Caster z 
powodu bólu zęba. Spróchniały 
ząb spowodował opuchliznę tak 
silną, że Caster poprostu został 
uduszony, gdy mu gardło mocno 
spuchło. Za późno udał on się 
po pomoc lekarską.

BIL DZIECI ROBOTNI 
KO WPRZESZEDŁ.

WASHINGTON, D. C. — W 
kongresie przeszedł bil ustanawia­
jący specyalne biuro pracy "dla

| dziatwy w departamencie hau- 
i dlu i pracy. Urzędnicy z tego biu- 
I ra mają badać na jakich warun­
kach nieletnią dziatwa pracuje.

i jaka jest między nią śmiertelność, 
i jaka liczba urodzin, na co prze- 
; ważnie chorują, ile jest sierot — 
ile w domu poprawczym. jakie 

(dzieci spotykają wypadki, ile jest 
I opuszczonych, ezem ■ się zajmują 
itp. Biuro ma/ także baczyć, by 
ta dziatwa pracująca nie była wy­
zyskiwana przez pracodawców.

17 LAT W JEDNEJ 
SUKNI.

. KANSAS CITY, Mo. — Do są­
du przybyła pani E. E. Newton, u- 
brana w ślubną suknię, jaką miała 

! przed 17 laty, gdy poślubiła A.
Newtona i zażądała od niego roz- 

; wodu. Kobieta skarży' się, iż mę- 
j żlllo nie kupił jej ani jednej sukni 
I przez całe 17 lat i musiała nosie je- 
I dnę tylko, w jakiej ślubowała, a 
którą sobie kupiła za własne pie­
niądze. Sąd przychylił się do jej 
żądania i rozwodu udzielił, uzna- 

I jąe, że mąż. który' żonie nie kupił 
sukni przez tyle lat, nie wart że 

: żyje na świecie...

RENEGAT ZMIENIŁ NA 
ZWISKO.

Niejaki Andrzej Przybyłowski, 
którego nazwisko angielskie gaze­
ty przekręcają na "1’aehybylow- 
sky” j !| żądał od sądu zmiany na­
zwiska na inne krótkie, choć nie­
mieckie, lub irlandzkie'. Sąd przy­
chylił się do żądania renegata 
“mądrze” uznając, że nazwisko 
tó jest niemożliwe do wymawia­
nia. A Polakom musi być możli­
we wymawianie tak “pięknych” 
i łatwych nazwisk jak .McLaugh­
lin, O’Shaugnessy itp.

NIEDOKOŃCZONA DY­
SPUTA Z SOCYALI- 

STAMI.
1’ITTSBURG, Pa. — W koście- 

i le presbyteryanów urządzili sobie 
dysputę religijną i polityczną pe-

■ dagog Raymond Robins z Chicago 
I i pastor W. A. Presser, lokalny so-
eyalista. Gdy Presser zapytał Ro-

■ binsa ezem jest praca kościoła w 
, porównaniu z pracą przeciętnego 
i robotnika, Robins odpowiedział, 
I że Presser nie mówi w kwestyi za­
sadniczej, tylko wciąga politj kier- 
stwo do dysptty. To wywołało 
krzj ki i oburzenia między obecny-

I mi socjalistami a w końcu wywo- 
i lano tak piekielny tumult i 
zgiełk, że dalsze dysputy przerwa- 

i no i opuszczono kościół w najwyż- 
szeui wzburzeniu.

Pastor John Dean z Kalifornii 
i miał mowę do robotników na po­
dwórzu kompanii Union Steel Co. 
Mowę tę jednak ustawicznie prze- 

! rywali socjaliści okrzykami, że 
I pastor jest wysłany przez kapita- 
I listów za ich pieniądze, abj' zwal­
czać socjalizm.

SPRAWA KOMPANII 
EKSPRESOWYCH.

WASHINGTON. D. C. — Przed 
międzjstanową komisją toczj’ się 
sprawa kompanii' ekspresowi cli, 
oskarżonych o pobieranie wygó­
rowanych opłat za przewóz towa­
rów. Członek komisji śledczej 
W. A. Rj’an, którj’ badał księgi 
kompanii Adams Express Compa­
ny zda! raport pisemny, że w jed­
nym tylko miesiącu kompania ta 
pobrała $67,000 więcej, niż powin­
na i przelała te pieniądze do swo­
jego skarbca. Przeciw kompa­
niom ekspresowym wniesiono 
3,000 skarg za zdzierstwo, wiec 
czeka je nie lada kłopot, jeżeli 
chcą się wywinąć z matni.

STUDENCI PRZECIW 
STRAJKIERCM.

CAMBRIDGE. Mass. - Studen­
ci z uniwersytetu Harvard, którzy 
należą do kompanii milicji otrzy- 

! mali rozkaz udania się do Lawren­
ce, Mass., w celu tłumienia rozru- 

I chów, jakie wybuchają przy fa­
brykach-tkackich. Studenci za- 

I miast więc uczyć się. pójdą strze­
lać do robotników walczących o 
clileb. Wstrętne to i wielu stu­
dentów żałuje, że wstąpili do 

i milicj i.

STRAJK OPERATOREK 
TELEFONICZNYCH.

NEW RICHMOND. Wis. — Za- 
strajkowały tu operatorki telefo­
niczne w liczbie siedmiu, ponie­
waż manażer usunął z posady gló- 

| wną operatorkę bez ważnego po- 
! wodu. .Manażer jednak zaciął się 
j i nie chce ustąpić. Sprowadzić on 
I ma łamistrajki z innych miast, a 
I tymczasem sam wykonuje pracę o- 
: peratora.

NOWE KSIĄŻKI.
Pierwsza Księgarnia Polska w Ame­

ryce: W. Dyniewicz Publishing Co. 1163 
Milwaukee Ave. otrzymała od innych 
księgarń w wielkim -zapasie książki, 
które sprzedajemy po cenach następu­
jących :
GROBY SYBIRSKIE czyli Tajemnice 

Zamku Carskiego i viele innych po- 
. i - ‘i. artykułów. B; '• > i Nut itd., 

czyli Szesnasty K znik Tygodnika 
Powieściowo Naukowego. 1728 •stron 
wyrn/nego druku. Kupując osobno 
wszystkie powieści, trzehaby zapła­
cić najmniej $30.00. Oprawne w płó­
tno, skórzABy grzbiet, złocone tytuli­
ki. Cena $IO.(W

LEŚNA ROZYCZKA czyli Tajeni u ira 
Żebraka. Wielka powieść hiszpańska 
przez Kapitana Ratnon Dziaz »le la 
l-Ncozura: czyli 17 Rocznik Tygod­
nika Pow. Nauk. 1632 stron wyraźne­
go druku. Kupując osobno wszystkie 
powieści, trzebahy zapłacić najmniej 
$30.00. Oprawne w płótno, skórzany 
grzbiet, złocono tytuliki. Cena $5.00 

Siedemnasty Rocznik Tygodnika Po­
wieść iowo- Naukowego obejm u jacy
1632 stronic wyraźnego druku, ozdo- 
bidby licznemi rycinami, oprawny w 
półskórek ze złoconymi tytulikami, 
który zawiera następujące powieści 
i artykuły: Leśna Różczka czyli Ta 
jemnice Żebraka. Czarne Widmo. Ba­
śnie, Klechdy, opowiadania Podania 
ludowe, Humor, Różności. Cuda Bo­
że we Mszy świętej. Zamek nad Czar- 
nem Morzem. Milioner i Smieciarz.
Dolina Almeryi. Djabel w Krakowie, i 
Djaheł w Domu. Artykuły: — Złe 
Spojrzenie. Zabawa jako czynnik.
Muzyka Przyrody. Papuasa na no i 
wych Ilebrydach. Wymiar sprawiedłi- ' 
wości wśród zwierząt. Nudna rzecz. 
Ix)t dokoła ziómi. .lak na srebrnym 
globie. Pierwsza średnia polska szko­
ła w Paranie. Hałas i jego szkodli­
wość. Miasto Kobiet. Ben. Pielęgno- * 
wanie włosów. Wykopaliska przedhi- ; 
8torvczne w Przemyślu. Czy rośliny 
mają oczy. Nowo środki Chirurgu. 
Afrykański potwór przedpotopowy.
Siła militarna Autfryi. 7^ pracowni i 
Edisona. Edison o Niemcach. Akade- • 
mia murzyńska w Alabamie. Zycie | 
rodzinne w Japonii. — Teatralne — ■ 
Zbójca Madej i Jego palka. Ulicznik • 
chicagoski i szewc atleta..
NITY:
Boże coś Polskę. Mazur 3-go Maja. . 
Z dymem pożarów. Wygnaniec. Jesz , 
cze Polska nie zginęła. Modlitwa I 
przed bitwą. Polak nie sługa. Do 1 
lutni. Na groby. Mazur <'hłopickie- ; 
go. Marsz żałobny Fr. Chopina. Zo- . 
sia, Krakowiak. Krakowiak. Czary. I 
Gajowy. Hej koniku raźno bież. O- ; 
brąz twój zawsze w myśli mam. Mó­
wi mi moja mateczka. W polu ogró- . 
deczek. Przyjechał Jasionko. Cztery ( 
lata. Pojcdziemy na lów.* (’cna $5.00

Bezimienna. Powieść z,końca XVIII w. 
Napisał B. Polesia wita i wiele innych 
powieści, artykułów, sztuk teatral 
nych zawarto w roczniku pierwszym 
Tygod n i k a Powieść iowo- N a u k owego. 
832 stron'. Oprawne mocno w papier. 
Cena $1.50
Oprawne w półskórek re złoonnv • 
tytulikami. Ccnn

Adryanna Narzeczona Skazańca
Tajemnica Bastyłii i wielo innych 
powieści, artykułów, sztuk teatral­
nych, zawartych w roczniku jedena­
stym Tygodnika Pow. Naukowego. 
832 stron. Oprawne mocno w papier. 
Cena $1.50
Oprawne w półskórek zloeone tytuli­
ki. Cena $2.85 ;

Najnowszy Samouczek Polsko-Angiel­
ski. Opracował i wydał Walenty Jó- . 
zef Łuszczki. Kompletna nauka języ­
ka angielskiego zawarta w kilkuna- 1 
stu lekeyach. 192 stron.'Oprawne w 
płótno. Cena $1.50

Dykcyonarz czyli polsko angielski i an 
gielsko polski słowniczek kieszonko­
wy Szumkowsklego. Jest to prześlicz­
na książeczka, oprawna w Safian, ze 
złoconym tytulikiem, na welinowym 
papierze, stron 256, zawierająca 12.- 
000 słów polskich I 18.000 angielskicłi 
z podaniem, jak się wymawiają”— a 
można ją nosić w kicezonce od kami­
zelki. Powinien ją mieć każdy. 75c

B. G. WERNICK, M. D.
1 Polski Doktor
X wyleczy wszelkie choroby Mężczyzn, Kobiet i dzieci, nawet chroniczne. 
• Godziny ofisowe od 1 do 4 popołudniu i od 6 do 9 wieczór.
2 Telefon 1955—1 Bichmond,
2 269 HANNOVER STR. BOSTON, MASS.
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Kalendarze na rok 1912.
Z Europy odebraliśmy zapas Kalendarzy na rok 

Pański 1912. — Prosimy wszystkich Czytelników, aby za­
mówienia przysyłali jak najprędzej, gdyż w zeszłym roku 
wszystkie Kalendarze l-ozsprzedaliśmy przed Nowym Ro­
kiem i wielu nie mogło otrzymać Kalendarzy, a przeto 
zmuszeni byliśmy pieniądze zwrócić. — Kalendarzy na 
premię nie wydajemy. Pieniądze niżej dolara, można 

j przesłać w znaczkach pocztowych.
Kalendarz Maryański |K. Miarki1, Cena 20c.

krajowej i pospolitego ruszenia, jakoteż dla we­
teranów i dla wszystkich przyjaciół stanu woj­
skowego; 148 stronic powieści, wierszy, anegdo­
tek, kilkadziesiąt rycin kolorowych i zwyczaj­
nych, kalendarz ścienny i wiele innych dobrych 
i jjożytecznyeli artykułów. Cena 30c.

Kalendarz Katolika na rok 1912. zawiera stron 220 
zestawiony w duchu prawdziwie polskim i katoli­
ckim, w dużym formacie. Cena 30c.

Kalendarz Polski na rok 1912 zawiera stron 200, 
dużo prześlicznych rycin i powiastek. Cena 30c.

W. DYNIEWICZ PUBLISHING COMPANY,
1163 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

Nic wszystko złoto, co błyszczy.
•Za małą książeczkę ze śpiewkami placki« 

<lro£o i t r.itj aif nie ubawicie. Ja zai za­
kupiłem kilka tysięcy nowowydanych ksią­
żeczek ze śpiewkami, które to śpiewając lub 
czytająe ubawcie się sami do r<*zpuku, ul»a- 
'vią nię wasi koledzy, koleżanki, gospo«larx 
i jiospodyni domn, jednem słowem będziecie 
-i<f- U'Zjfcy śmiali do !■•/. Mała ta kieszon-

• !.••/. ■ • .:u

czas jakiś po 4Oc. i sam opłacę przesyłkę; 
ale śmiechu, śmiechu! śmiechu | Tam znaj- 
dziecię sposoby poznawania. Przygoda w 
Turcyi. Zbór i jrazmaitszych pieś-i? ukła­
du aujorn. Jak żona w kuchni woitulka zła­
pała. tozumie się ni-- przy jedzóóu, lora 
przy k . ............. Ale co siy Kaśce przy pło-
zwyczaj zabawne pi >sonki z których się na- 
śmiejcie do 1er. Kto che«- nabyć tę nad­
zwyczaj piękną książeczkę, niech mi uadeśłe 
markami pocztowemi 40r. u natydkminst mu 
wy‘lç i opine»- przesyłką. Adresować: J. 
Witkowski J017 Milwaukee are. Chicago. 

, 111. . 5

NOWY GENERALNY AGENT NA MIASTO 
NOWY Y02K.

Niniejszem zawiadamiamy, iż p. J Bialski 
z pnr. 125 E. 7 St. jest naszym generalnym 
agentem na miasto New York. Pan Biaski 
posiada kwity i upoważnienia dd zbierania 
abonamentu na “Gazetę Polską**, Tygod­
nik Powieóciowo-Nankowy i zbierania «»gid- 
a*eń. oraz ma na składzie książki naszego 
druku i nakładu i zaraz wydaje premie. 
Sprzedaje także gazety agentom na ‘sten- 
dach". Skład pana Btalakiego zaopairronj 
jost w doborowy wybór książek powieścio­
wych i do nabożeństwa, różańców itd . oraa 
kapeluszy i galanteryi.

Tyle będzie cię J 
kosztować le- S 
ozenie. Pisz $ 
po książeczkę < 
która ci poda h 
sposób: Jak być ? 
pięknym, Jak być t 
zdrowym, Jak 1 
leczyć wszystkie d

choroby pochodzące z żołądka i C 
S nie ?ystej krwi, jak również cho- S 
r roby idciowei zaraźliwe, jak wstrzy- > 

mać wloty <>d wypadania i jak nabyć
S piękne i bujne wloty. Pisz zaraz, za- i 
{ łącz 2 cent, markę a w dodatku > 
J dostaniesz śpiewnik poltki z humo- < 
S rystycz.. i miłosnemi piosnkami. £ 
j .1. M. RUTKOWSKI. $ 
J 875 Fillmore A«., BUFFALO, N. Y. >

System mojego leczenia 
musi pomódz najzawziętszem 
chorobom lub słabościom. Nie 
robi różniej- nnco cierpisz. 
Leczę wszystkie choroby zna­
ne ludzkości. Pisz dzisiaj, 
dłużej nie czekaj. Porada i 
książka darmo. Zalacz 2c- 
znaczek pocztowy.

Czyś przedtem próbował 
się leczyć i bez skutku to 
niech cięjiie wstrzymuje.’Ja 
ci pomogę. Adres:

Rev. Newman,
2929 W. Lake st Chicago III.
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PUSZl KIWANI A na je<|.-n raz jak i ctfoese- 
nia o założeniu jakiego przedsiębiorstwa 
dla abonentów naprzód płatnych, bezpła­
tni-.

PIENIĄDZE należy przesyłał4 przez Money 
«'nier, Expnes lub w liście registrowi* 
nym. Kwoty niższe od dolara można prze* 
uriné w zniu-zkacli pocztowych

Jłękoploów nie twracimy.
Wszelkie liety i pieniądze odtwowoć należy:

W. DYNIEWICZ PUB. CO. 
1163 Milwaukee Ave., Chicago, Ш.

TEl.r FON: MONROE1256.

GA7 ,.A POLSKA W CHICAGO.
Ol «t Poliчh Newspaper In America
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BfTlBLISHKD 14*3 by W. DTMKWK'Z. 
li-pr- • nU (h- nderezt» gf'oicr 3,000,000 Polt» re­
tiring throughout the Unit'd State» <£ Canadm 

Subscription Two Dollars per Year.
RATES OF ADVERTISING ON APPLICATION.

szlachetnie biło, będzie uczczone i 
niech z pamięci narodów nie wy­
gaśnie! Na cmentarz do ZuehwiL, 
gdzie znajduje się skromny nagro­
bek tego wielkiego patryoty i Po- 

' laka, tysiące pielgrzymek się od­
bywało, a przedewszystkiem Pola­
ków tułaczy, którzj- w ciężkie;« 
swojem położeniu i prześladowa­
niu, szukali natchnienia i pocie- 
chj- na grobie swego naczelnika, 
a pokrzepieni na duchu, osuszając 
łzy spływające im po twarzj1, na­
bierali otuchy do dalszych trudów 
i walk w pielgrzymce życia swego.

Nabożeństwa żałobne za duszę 
śp. Kościuszki odbywały się z wiel- 
kiemi uroczystościami, a mowy ża­
łobne oraz poezye poświęcano je­
go pamięci nietylko w Polsce, ale 
w całej Europie i Ameryce, czcząc 
nieśmiertelne imię wielkiego męża 
i bohatera oraz gorącego patryo­
ty, który nietylko w swojej po­
święcenia godnej wspaniałomyśl­
ności był przyjacielem i ojcem u- 
bogich, ale był także wzorowym 

j przykładem jak żyć i umierać, jak 
kochać i poświęcać się ojczyźnie i 
bliźniemu.

Naród nasz uczcił Kościuszkę 
jako swego męża najdostojniejsze­
go: zwłoki jego spoczęły w gro­
bach królów polskich na Wawelu, 
a rodacy z całej Polski znieśli zie­
mię na grób jego i usypali Mogi­
łę Kościuszki pod Krakowem.

FINIS POLONIAE
przyjęte na wiecu protestacyjnym w sprawie oderwania ziemi Chełmskiej od 

Króiestwa Polskiego.
i dziać się powinno w myśl prawa 
narodów;

Że.projekt wyłączenia Chełmsz­
czyzny, jak dziś już jest dokład­
nie wiadome i w prasie nawet ro­
syjskiej częściowo ogłoszone, pow­
stał wyłącznie w sferach biurokra- 
eyi i duchowieństwa rosyjskiego 
jako protest przeciw ogłoszeniu 
w Rosyi tolerancja religijnej i cie­
szy się gorącem poparciem naj­
niższych żywiołów w Rosyi, ży­
wiołów, które sam naród rosyjski 
o ile jest uświadomionym politycz­
nie uważa za najgorszych wrogów 
swojego postępu i rozwoju;

Że przez wyłączenie Ziemi Cheł­
mskiej z Królestwa Polskiego sta­
nie się krzywda moralna i matery- 
nlna przedewszystkiem całej bez 
wyjątku ludności tej ziemi, która 
z pod obowiązującego w Króle­
stwie kodeksu Napoleona będzie 
zmuszona przejść pod nawpól jesz­
cze barbarzyńskie prawo cywilne, 
oraz z pod bezstanówego ustroju 
Królestwa pod ustrój rosyjski ro­
biąc wielką różnicę między stana-1 
ml i dzielący ludność kraju na

nia zaimponuje tym wszystkim, 
coby na przyszłość, chcieli pow­
tarzać te słowa i przypisywać mi 
bluźnierstwo, przeciw któremu 
protestuję z całej mej duszy”.

• • «
Kościuszkę ciężko rannego w 

bitwie pod Maciejowicami wzięto 
w niewolę z rozkazu carowej Ka­
tarzyny, osadzono w zamku “Or­
łów”. Dopiero gdj' wstąpił na 
tron car Paweł, było pierwszą jego 
czynnością uwolnienie naszego bo­
hatera |26 listopada 1796 r.|. Pa­
weł oddając Kościuszce szpadę, o- 
świadczyl mu:

“Wolnym jesteś, jenerale, lecz 
przyrzeez mi, że się spokojnie za­
chowasz. Sam rozsądek powinien 
ci nakazywać pbtrzebę tego; no­
we porwanie się. nowe na was 
ściągnęłyby nieszczęścia. Byłem 
zawsze przeciwny podziałom Pol­
ski ; uważałem je za równie nie 
sprawiedliwe, jak niepolityczne. 
Żebj1 przywrócić Polskę, trzeba 
zgody trzech mocarstw. — Zezwo- 
liż na to Austrya, mniej jeszcze 
Prusy? Mamże dla Polski wypo­
wiadać im wojnę? Państwo mo­
je, po tak ciągłych niepotrzebnych 
wojnach, aż nadto potrzebuje po 
koju; trżeba więc wam poddać si 
konieczności smutnej!"

Po zupełnem wyleczeniu się . 
! ran. udał się Kościuszko do Ame 
ryki, gdzie go przyjęto jako wiel 

I kiego wodza i bohatera. Mi 
wany przez Waszyngtona genera 
leni brygady, stanął nasz bohate: 
nu c:.i Ге hufców, aby walczyć z; 
wolność i ni< podległoś • narodu 

1 merykańskiego. |Cościuszko pc 
i powrocie swoim z Ameryki do E 
uropy. s;.! sł iwy, a stargany na 
zdrowiu skutkiem licznych blizn' 

! otrzymanych w bojach oraz nie 
j wygó l, osiadł na stałe w Solurze 
w Szwajearyi. która go w gościn- 

! nc pro^i swoje przyjęła. Tam w 
domu serdecznego przyjaciela 
swojego Zełtr.era nil łonie rodziny

■'I jego, cliualehi.ie dnia 15 paździer- 
nil:: 1'17 r. ż..cią dokonał. Ciało 
jego iabalsaniowano; dopiero przj' 
czynności tej, można było zauwa- 

j żyć mnóstwo śladów starych rai
i różnych cięć od szabli n:i głowi? 
i na i lersiacb. Ranj' te. jako naj 
piękniejsze ozdoliy. wj wałczone w 
obronie Ojczyzny, jaśniały jakby

Z okazyi przypadającej na dzień 
12 lutego yocznicj’ urodzin Tade­
usza Kościuszki nie będzie z pew­
nością bez interesu dla naszych 
czytelników zamieszczenie zna­
miennego listu Kościuszki, pisane­
go do francuskiego historyka, hr. 
Sfegur’a, wj'jçtego z własnoręcz­
nych papierów Kościuszki przez 
Grzegorza Zenowicza, a protestu­
jącego energicznie jakoby nasz 
wielki bohater miał zawołać pod­
czas bitwy pod Maciejowicami 
|dnia 10 października 1794 r.|, cię­
żko ranny: “Finis Poloniae” (ko­
niec Polsce).

Jest to wierutnym fałszem, nie­
prawdą, podaną przez wrogów ....

. szych Moskali i Niemców. Naczel­
nik walczył do upadłego, aż krwią 

1 zbroczonj’ spad! z konia na pobo­
jowisku, gdzie go na pół żywego 

1 znaleźli Kozacy. Kościuszko do- 
| piero w kilka godzin po znalezie­
niu go wrócił do przytomności i 
wtedy leżąc na łożu boleści zapytał 
wspôltowarzj’sza niedoli Niemce­
wicz«: “gdzie jestem, co się ze 
mną dzieje?” Kościuszko nie 
mógł zatem przedtem wypowia­
dać idów, wkładanych mu przez 
naszjtch wrogów w usta. Kochał 
ón zbyt gorąco ojczyznę i wierzył 
zbyt silnie w jej powstanie i przy­
szłość. abj’ mógł nawet w chwili | 
wielkiej rozpaez.v wyrzec taką 
przepowiednię. Nikt jej zresztą 
ze świadków nie słyszał. Siusz- j 

I nic powiedziano, że raczej mógł i 
był zawołać “Resurge o Polonia !” 
pówstań zmartwych Polsko!., po- 

I nieważ to cudow ne słowo wydzie­
rało się z piersi społeczeństwa pol- 

! skiego, z żywego nurtu uczuć, ja­
kie wydała wówczas ciepła krew 
w ofierze za naród przelana.

Łatwo pojąć — piszę w tej spra­
wie historyk nasz Leonard Chodź­
ko — z jak wielką skwapliwością 
nieprzyjaciele Polski roznieśli po 
Europie wiadomość o tym wypad­
ku. — Jeden z gazeciarzy niemie­
ckich, opisując tę bitwę, skończył 
uwagą, że teraż można wjTzee, iż 
ziemia Polska, używając łaciny: 
“Finis Poloniae’-’. Jeżeli nieprzy­
jaciele Polski, wkładając te wyra- 
zj' w us:a Kośeiuszhi, popełnili ( 
najw ierutjiiejsze kłamstwo, cóż ‘ 
mówić lub myśleć o Polakach, któ- ' 
rzy powtarzają podobne bltiźuier- 
siwo! Niejednokrotnie już ogla- (iroMie któremi jako dobry
szalem list Kościuszki pisany do svn Wobec swej matki ojczyzny, 

mógł się poszczycić. To też śmierć 
bohatera naszego wielki wywoła­
ła smutek i boleść nietylko w ca­
łym narodzie polskim, lecz także 
w Ameryce, a inne kraje, w któ­
rych imię Kościuszki było znane 
przywdziewał)1 żałobę, aby oka- 

i zać cześć i szacunek dla wielkiego 
! wodza, bohatera i męczennika. Po 
grzeb jego odbył się skromnie licz 
najmniejszej okazałości. Trumnę 
jego niosło czterech biednych star- 

; eów, wielkie rzesze biednych o- 
■ raz sierot, otaczały dobroczyńcę 
swego, a wielki płacz, jęki i żałość 
towarzyszyły mu do grobu. Mło­
dzież niosła przed trumną jego

wiska prawa międzynarodowego:
Aly Polacy, zebrani dnia 4-go 

lutego roku 1912-go w mieście 
Chicago w Stanie Illinois, w imie­
niu 300,000 Polaków tego miasta 
protestujemy uroczyście przeciw 
powyższemu bezprawiu i gwałto- 

' wi i piętnujemy krok ten rządu 
1 rosyjskiego jako przynoszący hań­
bę narodowi rosyjskiemu i całej lu­
dzkości, jako czyn szkodliwy dla 
dobra i interesów narodu polskie­
go, jako krzywdę dla całej bez wy­
jątku ludności samejże Ziemi 
Chełmskiej.

PrzJ- tej sposobności wyrażamy 
naszą wiarę w nieprzedawnione 
prawa narodu polskiego do niepo­
dległości politycznej oraz wiarę, 
że mimo wszystkie gwałty i bez­
prawia ze strony jego wrogów na­
ród polski przez pracę, naukę, zgo­
dę, wytrwałość i poświęcenie 
przyjdzie z czasem do praw mu 
należnych bez względu na ciosy, 
które nań spadły i wciąż spadają.

Zwracając się ku braciom na 
szym w Ziemi Chełmskiej zamiesz­
kałym. wyrażamy nadzieję i prze­
konanie, że nawet gdji)y najgor­
sze spaść na nich miało, nie za- 

I chwieją się oni w swej tysiąclet- 
’ niej wierności dla Polski i trwać 
w niej będą walcząc wytrwale ze 
wszystkienii usiłowaniami wrogów 

i skierowanemi ku ich wynarodo-
■ wicniu. Świecić im będą przykla- 
i dem inne ziemie Rzeczypospolitej
jak ziemia Wileńska. Mińska. No­
wogródzka i inne, które po stu z 

I górą latach niewoli moskiewskiej 
I polskiemi być nie przestały.

Zwracamy wreszcie uwagę lu- 
! dów cywilizowanego świata, a 
szczególnie Europy i Stanów Zjed­
noczonych na to nowe bezprawie 

i ze strony Rosyi, jako na' nowe o- 
j gniwo tak już długiego łańcucha 
gwałtów i bezprawi, jakim despo-

■ tyeznj' rząd rosj jski przy pomocj’ 
i najgorszych żywiołów narodu ro- 
1 syjskiego świat cały oplatać usi- 
; luje. Tkwi w tern wielkie niebez­
pieczeństwo'dla postępu powsze­
chnego, dla świata i cywilizacji.

; dla wolności sumienia, dla wszj 
! stkieh tych dóbr najwyższych, 
■"które ludzkość z takim trudem 
zdobyła, które polska w tak świe- 

I tny sposób obroniła, za które, wal- 
. czyła i cierpiała i wciąż jeszcze 
walczj' i cierpi jedna za wszyst­
kich, a przez wszystkich opuszczo- 

! na i na pastwę wydana barbarzyń­
skiej przemocy.

► Zwraeainyuwagę wszystkich lu­
dów świata, że w. ich własnym in­
teresie jest położyć kres i tamę 

! panoszącemu się na wschodzie Eu­
ropy barbarzyństwu despotycznej 

r Moskwy, abj' się nie marnowały o- 
i woce pracy cywiłizacyi najlep- 
1 szych pracowników ludzkości.
' Zagrabienie Chełmszezyznj- przez 
Rosję jest tylko nowym etapem

i pochodu Moskwj’ z nad granie A- 
I zyi ku sercu Europy.

| -Zważywszy, że rząd rosyjski1 
wystąpił w tak zwanej Dumie czy-1 

! li parlamencie rosyjskiego pań- I 
| stwa z projektem oderwania ziemi j 
j Chełmskiej od Królestwa Polskie- i 
go i włączenia jej do tej części 
Rzeczypospolitej Polskiej, którą 
tenże rząd niesłusznie nazywa ezę.- 

| ścią Rosyi właściwej ;
I że, jak widać z układu sił w 

owym parlamencie projekt ten 
posiada za sobą znaczną większość 
wędlug wszelkiego prawdopodo-: 
łlieństwa będzie uchwalony prze- 

j eiw głosom jedynie w tej sprawie 
kompetentnych i głównie intereso­
wanych posłów z Królestwa Pol­
skiego i w tej liczbie z samejże 
Ziemi Chełmskiej, oraz przeeiw 
glosom nielicznie w Dumie obecnej 
reprezentowanych najlepszych ży­
wiołów narodu rosyjskiego;

Zważywszy dalej, że Ziemia 
Chełmska od tysiąca blisko lat sta­
nowi integralną część składową 
Polski i, jak świadczą najdawniej­
si nawet ruscy kronikarze, nigdy 
przez Rosyan nie była zamieszka­
ną. ani do Rosyi nie należała, a 
przeciwnie od zarania dziejów ja- szlachtę, mieszczan i chłopów z od­
ko część składowa Polski z nią li- powiedniem .stopniowaniem praw 
czne wieki wspólnej doli i niedoli i dla każdego stanu; 
przeszła składając zawsze piękne 
dowody swego do Polski przywią­
zania i biorąc czynny udział we 
wszystkich walkach jakie Polska 
z wrogami woluości i cywilizacj i i 
staczalu:

Zważywszy dalej, że w dzisiej 
szym składzie ludności Ziemi 
Chełmskiej ludność często polska, 

'języka polskiego używająca sta 
nowi więcej niż połowę, a ludność 

i ruska, po odliczeniu ludności ży­
dowskiej, stanowi zaledwie trzecią 

zaludnienia Chełmszczyzny,•) 
że pod względem wyznanio- 
olbrzymia większość tej lud- 
należy do Kościoła Rzymsko i
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POWRÓT DO POLSKI.
Ktokolwiek nosiłby się z myślą 

powrotu do Kraju, a pragnąłby 
zasięgnąć informacyi co do stosun­
ków, kupna ziemi, lub osiedlenia 
się w mieście, celem prowadzeni i 
handlu, lub przemysłu, niech 
zwraca się z zupełnem zaufaniem 
do ogólno polskich instytucyi e- 
migracyjnych, względnie do reda- 
kcyi ich pism urzędowych:

1. “Wychodźca Polski” Ery- 
wańska 2, Warszawa, Russian-Po­
land.

2. “Polski Przegląd Emigracyj­
ny”, Radziwiłłowską 21, Kraków, 
Austrian-Poland.

Wszelkie informacye z pierw­
szej ręki, zasługują na zupełną 
wiarogodność.

Uwaga! "W-
Kto zna njtejsce, pobytu 

Juliana Twarowskiego, któ­
ry peprzednio był naszym a- 
gentem pod nr. 31 Water str. 
Ware, Mass., niechaj peda 
jego dokładny adres. Adre 
sować: W.-Dyniewicz Publ 
Co., 1163 Milwaukee, Ave., 
Chicago, 111.
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Oraz, że pod względem ekono­
micznym ludność ta zostanie o- 
derwana od kraju względnie za­
możnego. z silnie rozwiniętym 
przemysłem i przyłączona do kra­
ju stojącego pod tym względem 
o wiele niżej od Królestwa;

Że pod względem oświatowym 
i religijnym ta ludność zostanie 
pozbawiona lepszej opieki prawa 
i większej wolności, a wtrącona 
bez ratunku w ręce samowoli i 
bezprawia grasujących w tak zwa­
nej Rosyi Właściwej w większym 
o wiele stopniu niż w Królestwie 

. Polskiem;
Zważywszy dalej, że i sameinu 

Królestwu Polskiemu, którego te­
rytorium zostało zagwarantowa­
ne przez traktaty międzynarodo- 

; wór stanie się wielka krzywda 
przez osłabienie jego stanu posia- 
dania .o część ierytoryum i prawie 
milion ludności, na czem tracą 
polski handel, przemysł, nauka. 

7 sztuka, literatura, wszystkie jed- 
nem słowem objawy polskiego ży­
cia narodowego;

Że sam fakt odłączenia Ziemi 
'Chełmskiej od jej prastarej Ma- 
| cierzy jest wyłącznie aktem 
woli, złości i nienawiści do 
du polskiego, jednym z 
gwałtów już spełnionych 
rząd moskiewski i podtrzymującą 
go część narodu rosyjskiego nad 
narodem polskim w celu osłabić

I nia siły odpornej tego narodu i 
zniszczenia go w zupełności, aby 
się nie mógł podźwignąć z upadku 
politycznego i upomnieć się o pra­
wa swojej Ojczyzny;

Że wreszcie odłączenie Ziemi 
Chełmskiej od Królestwa Polskie­
go jest aktem samowoli ze stano-

Co inni piszą.
Z pism naszych, dwa dzienniki, 
mianowicie “Nowiny Polskie’ i 

“Dziennik Chieagoski” jakąś t 
jemniczą wyk zaly wstrzemięźli­
wość wobec zapowiedzianego .- 
zdu księży w Detroi . i dlatego 1: ■ 
możein.y powtórzyć ich zdania. Re­
szta prasy, z wyjątkiem oczjrai- 
ście organów notorycznie warchcl- 
skich, odniosła się do Zjazdu sym­
patycznie, a “Dziennik dla Wszy­
stkich” z Buffalo, zestawił przy 
tej okazyi zupełnie trafnj- i el.a- 
rakterystycznj' podział ducho­
wieństwa na tźz.v kategorye.

Pierwsza wychowana i wyświe­
cona w Europie, druga wychowa­
na i wykształcona w Europie, a 
wyświęcona w Amerjce i trzecia 
nrodzou-i. wykształcona i wyświę­
cona w Ameryce:

“I jak w życiu cywilnem tak 
i pomiędzj’ duchownymi, ta 
pierwsza klasa jest najzaslużeń- 
szą... Ona położyła ogromną 
pracą i ofiarami kamień węgiel- 
nj’ pod naszą budowę społecz­
ną. pod nasze kolonie, parafie, 
organizacjo... One są zacząt­
kiem wszystkiego co polskie w 
Ameryce, a cobj- niepowrotnie 
bez nich zginęli).

Są międzj- nimi różne typy, 
rozumie się. rozmaitsze i bar­
dziej interesujące, jak pomię­
dzj- księżmi nowego pokroju. 
Było między nimi wielu z nie- 
bardzo czystą przeszłością, by­
ły różne powodj' ich emigracji 
do Ameryki. były nawet 
katylinarne, ale byli pełni ener­
gii wszysej- pełni zapału i po­
święcenia dla sprawy. A zna­
czna większość przczaena i o- 
fiarna. Tych starych naszych 
kapłanów pionerów potrzeba 
było dla takiej właśnie owczar­
ni. z jakiej się ówczesna składa­
ła emigracja polska w Amery­
ce.

Wtedy trzeba było iść prze­
bojem, przeto znajdzie się nie­
jednego z tych księżj- zbyt sa­
mowolnych, zbyt podufałyeti w 
swe siły i potęgę wierzących, 
•lest to -wprost wynikiem daw­
nych stosunków. Teraz zaś ta 
zasłużona gwardya ustępuje 
pola młodszym bo oni swoje już 
zrobili i zrobili zacnie.

Druga klasa księży, w sta­
rym kraju wychowanych a tu 
święconych w Amerjce, jest i- 
dyomern kapłańskim bardzo 
pożytecznym i nadającym się 
właśnie do epoki naszego społe­
czeństwa. Bo są dosyć europej­
czykami. aby zrozumieć duszę, 
myśl i potrzeby europejskiego 
emigranta a równocześnie zwy­
kle dosyć już obznajomieni, a- 
bj- się stosownie obejść z mło­
dą i podrastającą generacyą.

Ta klasa księży, sądziłbym, 
jest obecnie w Ameryce co do 
liczby dominującą.

Trzecia kategorya księży jak 
rzekłiśmy. są to księża w Ame­
ryce wychowani i święceni. Są 
to po większej części księża 
młodzi, na amerykańską modłę 
kształceni, ale zadziwiająco 
przywiązani do tradycji, do ję­
zyka. choć nie zawsze nim do­
skonale władają. mający wy­
borny wpływ na drugą genera- 
cyę i młode pokolenie. Są to 
księża przyszłości i ulubieńcy

a

część 
oraz, 
wym 
ności

! Katolickiego, a pozostałą mniej­
szością są to byli katolicy greckie­
go obrządku przemocą w roku 
1874 na prawosławie zapisani oraz 

I ich potomstwa;
Że między .obydwiema narodo­

wością nft polską i ruską w Ziemi 
Chełmskiej panowało zawsze i 
dziś panuje .najzupełniej zgodne, 
braterskie pożycie, bez żadnego 
cienia sporów i waśni na tle na- 
rodowem albo religijneni;

Że cała ludność Ziemi Chełm­
skiej jest stanowczo przeciwna od­
łączeniu swej ziemi od Królestwa 
Polskiego, czego dowodem pety- 
eye z setkami tysięcy 
przedstawiane 
słów polskich,

: ny rządowi 
; największego 
; ledwie kilkaset podpisów prawie 
L wyłącznie od urzędników Rosyan 

i prawosławnych duchownych;
Oraz, że nie pytano wtale lud­

ności Ziemi ('hełmskicj o zgodę w 
drodze powszechnego głosowania, 
co w świecie cywilizowanym dzie­
je się zawsze w podobnych razach

. malować się starał ostatni zamach 
wroga na całość narodu naszego, 
szukając równocześnie rady, jak 
się bronie, jak się ratować.

W oświetleniu mów tych pojęli 
słuchacze cały tragizm naszej bez­
silności. Z ust komisarza A. Czar­
neckiego dowiedzieli się i przeko­
nali. że sprawa niebyłaby bezna­
dziejnie straconą, że gdyby byli 
Polacy, tak jak nas tu jest około 
3 milionów, zdobyli się odraził na 
energiczną akcyę w całym kraju, 
agitując każdy w kole znajomych 
sobie Amerykanów, gdyby byli 
zwołali wszędzie szereg głośnych 
wieców protestacyjnych szturmu­
jąc i do prasy i do reprezentantów 
narodu, to opinia publiczna tego 
wolnego kraju, obecnie bardzo 
nieprzyjaźnie dla Rosyi usposo­
biona, zmusiłaby rząd waszyngtoń­
ski do zaprotestowania także w 
sprawie chełmskiej —a kto wie. 

odwróciłby 
Chelmszczyżnie.

podpisów 
przez po-Dumie 

gdy z drugiej stro- 
tldało się w drodze 
nacisku zebrać za-

samo- 
naro- 
wieln 
przez

; Uwagi Redakcyi.
W chwili kiedy ten numer "Ga­

zety Polskiej"’ dojdzie rąk czytel-■ 
ników. odbywać się lięilzie w De­
troit Zjazd Duchowieństwa pol­
skiego. Miejmy nadzieję, że ocze- [ 
kiwania ogółu 
się. załatwienia na nim wielu po­
ważnych spraw nie zawiodą i że 
Zjazd ten sprawy nasze społeczne 
pchnie istotnie o olbrzymi 
naprzód.

W rozgwarze walk bratobój­
czych. echami których rozbrzmie­
wają w ostatnich czasach już nie­
tylko łamy pism naszych, ale i sa­
lo zebrań publicznych, miłe każdej 
duszy polskiej i kojące każde pol­
skie serce 'zrobił wrażenie 
chieagoski niedzielny Wiec ('lielm- 
ski.

Już sam’fakt, że w czasie bar- kl<’ zaspali, a żrąc się wzajemnie 

dziej aniżeli kiedykolwiek rozwi­
chrzonych nienawiści i walk par­
tyjnych. zebrali się reprezentanci 
wszystkich naszych organizacji w 
jednej sali, ma duże znaczenie,! 
choćby z tego względu, że przed o- 
czyma walką roznaiuiętnionych, 
stanęła jak wyrzut sumienia umę- 
czona Ojczyzna nasza — i w obli­
czu - nieszczęść jakie na Nią się 
walą — wszyscy chyba uczestnicy jątków narodowych, ale do znie- 
zrozumieć musieli - jakie małe i prawienia i zabicia duszy polskiej] 
jakie niskie są te ich swary co­
dzienne

spodziewającego

krok

nasz
■ . czy taki protest nie 

grożącego ciosu 
Niestety, myśmy sprawę jak zwy-

pomiędzy sobą, nie jesteśmy po 
prostu zdolni do żadnej pracy wy- 

; datniejszej na żadnem polu...
o • o

A J. E. ks. biskup Rhode stawił 
znowu przed oczyma słuchaczy o 
kropny obraz czwartego rozbioru 
Polski. dokonywującego się od 

j stu lat bez przerwy, a zmierzaja- 
eego już nie do zaboru ziemi i nia-

cknie się w nas duch obywatelski, 
ludzie uczciwi nie połączą w pra­
cy przeciwko ohydnemu warchol- 
stwu — dokona się ten najstrasz­
niejszy z zaborów — zginie naród, 
strawi go wewnętrzna zgnilizna... 
“Lecz narodu duch zatruty, to 
dopiero bólów ból”... wołał poeta.

• • •

A objawów tego “zatrutego du­
cha" co raz to więcej... Ot i te­
raz. przy okazyi zjazdu ducho­
wieństwa — strach pomyśleć — 
znalazły się pisma polskie, które .....
nazywają go buntem przeciwko A. ' 
władzj- prawowitych biskupów a-l Ks. 
merykańskieh... nie uznających Ks. 
żadnych “separatystycznycłi” dą- Ks. 
żeń narodowościowych, i że podo- Ks. 
lino znajdują się księża polscy. I 
którzj' stojąc nu tein samem stano- Ks. 
wisku. nietj lko udziału w Zjeździć Ks. 
nie biorą, ale — obiecują sobie, 
rozmaite korzyści za... lojalne Ks. 
wobec episkopatu amerykańskie-, Ks. 
go stanowisko... v’~
piero narodu duch 
nasz smutek chyba 
to dowód 
głęboko sięgła ta nieszczęsna 
ralna zgnilizna.

« • •
Nic dziwnego, że z niepokojem 

oczekuje ogół rezultatów zjazdu 
duchowieństwa swojego. Stanież 
się on balsamem ukojenia na na­
sze społeczne rany, czy też... oli­
wą dolaną do ognia walk trawią­
cych nasze wychodztwo.

LISTA SKŁADEK No. 2.

Na koszt ankiety szkolnej i orga- 
nizacyę Macierzy do dnia 31 sty­
cznia 1912 złożyli:

Ks. 
Ks.
Ign
Ks. 
Ks.
Ks. 

! Ks.
Ks.

. Ot to jest do- Ks. 
zatruty, to! 00. 
największy, Ks. 

naj wy raźniejszy, jak 
ino-

I przewinął się przed słuchacza­
mi cały szereg mówców, z których 
każdy jak mógł najwyraźniej od-

posiewem waśni wewnętrznej i 
moralnej zgnilizny. Zaś rozbiór ten 
— czwarty, sięga robotą swą ni­
szczycielską nietylko tych co w 
Polsce mieszkają, ale także i nas 
w Ameryce i jeżeli rychło nie o-

— Proszę mamy, czy aniołki s; 
zupełnie nagie?

— Tak, moje dziecko.
— A gdzie chowają chusteczki 

do nosa ?

Ks.

J. . 
Ks. 
К si 
W.

■ Ks.

Z przeniesienia $56.00
. W. Kruszka 1.00
. A. Wróblewski 3.00
i. Romaszkiewicz 1.00
. Wł. Odziemczewski 2.00
. C. Smogór 1.00
. L. Leichert 1.00
. J. A. Lewandowski 4.00
. W. Swinarski 3.00
Sawicki 1.00

. Edward Kozłowski - 9.00

. J. Ostaszewski 4.00
i. Szymon 1’onganis 10.00
i. St. Lniski 5.00

.1. Folia 1.00
. B. Dembiński 4.00
. 1’. Budzik 1.00
. Ant. Górski 4.00
. Fr. Rusin 1.00
. L. Opyrehalski 2.00
. W. Michnika 1.00
>. Franciszkanie z Buffalo 1.00
. Ant. Wiśniewski 1.00
A. Gintowt 1.00
. B. Świnko 1.00
iądz z Nowej Anglii 4.00
Niedziałkowski 1.00

Razem $134.00

Kwitując odbiór tych ofiar, u-
iszamy o dalsze.
Za Zarząd Tow. Lit. i Dzień, w

Am. Półn.
Stanisław Osada, prezes.
Stefania Laudyn, skarbnik.

.Składki należy przysyłać na a- 
dres lyiira Zarządu Tow.: Stani­
sław Osada. 1115 N. Leavitt st., 
Chicago. 111.

Segiira w tej materyi; dzisiaj po- 
i wtarzam go, aby raz na zawsze po- 
I łożyć koniec najuielogiezniejsze- 
inu powtarzaniu owego “Finis 

; Poloniae!”...
Paryż, 20 brumairc, an N11

(12 listopada 1803 r)
“Panie hrabio! składając dnia 

wczorajszego w ręce twoje pismo 
| tyczące się postępowania pana A- 
ilairth Ponińskiego w wojnie 1794 
r.. jest jeszcze inny wypadek, na- 

I leżący do bitwy Maciejowickiej. 
a który muszę wyświecić jak iiaj-

I rychlej.
“ Nćewiadomość lub zla 

[«przysięgają się. aby włożyć 
'sta moje słowa: “Finis Poloniae 
j które jakoby miałem 
! dniu nieszczęśliwym.
I jeszcze przed końcem bitwy byłem przez całą drogę do kościoła nie 
I prawie śmiertelnie ranny ; nie była zakryta wiekiem dla tego, 
przyszedłem do przytomności aż aby wszyscy mieszkańcy Solurj 
w parę dni. i gdym się ujrzał w rę- mieli sposobność zobaczenia jesz- 
kaeh moich nieprzyjaciół. Powtó-.eze po raz ostatni drogich zwłok 
re, jeżeli słowo podobne jest nie- nie idżalowanej pamięci wielkiego 
logiczne i zbrodnicze w ustach ka- bohatera, dobroczyńcy i przyja- 
żdego Polaka, byłoby tern bardziej cielą swego, 
występniejsze w moich.

“Naród polski, powołując
ua obronę całości, niepodległości, 
godności, ehwały i wolności Oj­
czyzny, wiedział dobrze, iż nie bj>- 
lem ostatnim Polakiem, i że ze 

i śmiercią moją, czy to na placu bi- 
| twy. czy innym sposobem. Polska 
j nie mogła i nie powinna się była 
skończyć. Wszystko co Polacy 
zdziałali od tej epoki w świetnych 
legionach Polskich, i wszystko to.

! czego dokażą w przyszłości, w ce­
lu odzyskania ich Ojczyzny, jest 
dostatecznym dowodem, że jeżeli

■ my, żołnierze, poświęceni tej O.j- 
i ezyźnie, jesteśmy śmiertelni, to 
Polska jest nieśmiertelną, i niko­
mu się nie godzi mówić i powtą- 

;rz.ać ubliżającego epitetu: “Finis 
Poloniae!”

“('oby powiedzieli
gdyby w dniu fatalnym bitwy 

| pod Riosbach. stoczonej w roku 
11757, marszałek Karol Rohan.
książę Subiski, wykrzyknął: Finis 
Galliae! lub gdyby w jego biogra­
fiach przypisywano mu tak smu­
tne wyrazy?

“Upraszam więc cię, abyś nie 
wspomniał o tein: Finis Poloniae, 
w nowem wydaniu twego dzieła: 
mniemam, iż powaga twego imię-

wiara 
w u- szpadę, kapelusz, buławę polną i 

'. order amerykański “Cuicinnati" 
wyrzec w na czarnej poduszce aksamitnej. 

Naprzód, zarzuconej suto wieńcami. Trumna

. W kościele NN. Je­
zuitów ciało jego po wielkiem na- 

ę mię bożeństwie żałobnem, złożone w 
trumnie cynkowej, a następnie dę-

■ bowej, urzędowo zamknięto i uro­
czyście pochowano w podziemiach
i kościoła.
[ Po pogrzebie Kościuszki ogól- 
nem życzeniem było Polaków, aby 
te drogie zwłoki, które w obcej 
ziemi spoczywały, a które były re­
likwią dla narodu polskiego, prze­
niesiono do ojczyzny do Krakowa 
i tam je pochowano. W tym celu 
udało się poselstwo do cara Alek­
sandra. który był osobistym przy­
jacielem Kościuszki. Aleksander 

; nie odmówił prośbie Polaków i 
zgodnie potwierdził ich żądanie u

; rządu szwajcarskiego, a ten uzna­
jąc słuszne życzenie narodu poł 
skiego. pozwolił na przewiezienie 

Francuzi, zwłok do ziemi ojezj.itej. Zwłoki
: więc wodza pod przewodnictwem 
ks. Jabłonowskiego uroczyście do 
Polski przewieziono. Serce zaś 
Kościuszki, które w osobnej me­
talowej puszce się znajdowało, po­
zostało w Szwajcaryi na wieczną 
pamiątkę; złożono je w roku 1897 
w Muzeum narodowem w Rapper- 
swjrlu. Niechże więc to serce tego 
wielkiego bohatera i dobroczyń- 

i cy ludzkości, które' dla każdego (Ciąg dalszy na str. 5-ej).



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Zaproszenie
do przedpłaty na Rocznik XVI i i

$)'

<powiEścjf^emuKowY
Z DZIAŁEM W1UXYCZNYM [К
WYCHODZI CO aWARIIK KAŻDEGO TYGODNIA litSŚSś

Prenumerata wynosi rocznie:

W Stanach Zjednoczonych $1.00. Do Europy, Kanady 
innych części świata $1,50.

W roczniku XVIII rozpoczniemy drukować nader bardzo zajmujący 
romans, pod tytułem: HRABIA SNJ3SO3Y I OKRUTNE LOSY JEGO ŻON, CZYLI 
NIEWINNIE OSĄDZONA NA STRACENIE. Rimais powyiiz, eprredawaoy byt w cenie $10.03.

Oprócz tego w Roczniku XVIII drukować będziemy wiele innych cie­
kawych Powieści, Bajek. Historyi, Artykuló v, itp.,J i raz ta miesiąc Nuty 
do grania i do śpiewu. Chcąc zakupić wszystkie Książki i Nuty w formacie 
książkowym trzebaby wydać od $3X00 do $4:1.09. Płacąc prenumeratę roczną 
otrzymuje się wszystko za

li niechętni, a w szczególności 
księży, którzy się od pracy cał­
kiem usunęli a nawet inkorpora­
cji podpisać nic chcieli, l eb walo­
no konstytucyę wprawdzie, która 
dziś ma być przyjętą, a w konsty­
tucji tej zawarowano te postula­
ty, o które księża walczyli, a jed­
nak i wtedy natrafilj- koinisye na 
upór duchowieństwa i wtedj- ono 
aktu inkorporaeyjnego podpisać 
nic i-heialo. Dlaczego to rzecz 
niewiadoma.

Sekretarz finansowj- pani
Kudlieka, czyta szczegółowo spra­
wozdanie finansowe, które zga­
dza się w zupełności ze sprawoz­
daniem kasjera. ob. Szezukow- 
skiego. Otóż stan kasy wynosi l i 
siaj 4,040.70. Kasjer odebrał po 
objęciu urzędowania 
kasyera ob. 
leni $1$954.25. 
wpłynęło do kasy $2,157.45. 
zem $4,111.70.
ły $71.00

Komisya rewizyjna nie zebrała 
— stąd książki nie rewidńwa- 
Na wniosek jednego z człon- 

by przyjąć sprawoz. lanie 
rewizji.

od byłego 
Tondrowskiego ogó- 

W roku ubiegłym 
Ra- 

Wydatki wynosi- 
pozostaje $4,040.70.

$1. JEDNEGO DOLARA $1

Ilustrowanj- Tygodnik Powieściowe Naukowy, tak samo jak Gazeta Polska 
wychodzi co czwartek każdego tygodnia. Każdemu r.binentowi wysyłamy 
wszystkie numera od Nowego Roku, tak aby wszystkie powieści były w zu­
pełności. Prosimy o jat*, najwcześniejsze przysyłanie prenumeraty, abyśmy 
wiedzieli -ile egzemplarzy mamy drukować.

ADRESOWAĆ NAEEŻY:

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.
1163 Milwaukee Avenue. CHICAGO, ILL.

się 
ne. 
ków. 
kasowe bez uprze dniej 
sprawozdanie przyjęto.

Następuje pierwsze 
konstytucyi, zimnej już 
kom, uchwalonej przez 
ryiit. Po odczytaniu 
ezyk stawia propozycyę, by 
zmniejszyć dyrektorynt, gdyż to 
za duża machina i z 53 członków 
zredukować do 15.

Postanowiono jeszcze raz czy 
tać konstytucyę i przyjmowrć pa­
ragraf po paragrafie. Zaraz nu 
wstępie wyłoniła się myśl zmiany 
nazwy stowarzyszenia, 
względów prawny' h. 
twiejs-ych wtinilll<ll"h

czytanie 
ezytólni- 
dyrekto- 

ob. Kąwal- 
propozycyę,

Zabawą będzie dyrygował ko-' wyeli 
initet, który dołoży wszelkich sta- A” 
rań. Początek o godzinie 6-tej po 
południu do godziny 12-ej wie­
czorom. Wstęp 25 centów. Dla 
dam wstęp wolny. Prosimy o li­
czny udział Rodaków i Rodaczki.

KOMITET:
, Józef Nikel.

Stan. Pulkowski.
Stan. Sawicki.

biskupów. którzy patrzą na 
nich jak na swe własne dzieci, 
kiedy inni księża to pasierby, 
choćby nawet kochane i szano­
wane wielce.

O nich biskupi wiedzą wszys -’ 
ko: cała ie.li przeszłość, charak­
ter, usposobienie i wykształce­
nie danego kapłana, pod jego 
okiem i podług jego 'systemu” 
wychowanego. Stąd też są 
Beiijaniinkami naszych dyece 
zyi i niema wątpliwości, księż­
mi przyszłości.

Wobec uwag tedjv któreśmj' 
o naszem społeczeństwie i epo­
ce przełomowej zrobili, jako też 
tych kilku uwag o naszem za- 
ciiem duchowieństwie, 
chyba jest dedukcja co 
szej konkltizyi.

A jest nią la :
Najtriidniejsjiem a 

wzniośl ejszeni zad a n iem
księży w Detroit będzie zwró­
cenie ścisłej i umiejętnej uwa­
gi na te prądy różnorodne, nur­
tujące >v łonie naszego społe­
czeństwa, a skierowanie ich 
tak, ałiy zgodnie ze sobą pły­
nąc jak strumienie, piękną a 
spokojną 
wspaniałą a potężną.

Trudne to zadanie, 
praca i dużo -wiedzy 
woli wymaga, ale mamy nadzie­

ję, że właśnie ów wice kapłanów 
będzie krokiem ważnym i min-) 
rodajnym w tym właśnie kie 
runku".

łatwą 
do na­

i naj- 
wieeu

utworzyły rzekę,

i
ciężka 
dobrej

• • •
Dziennik, z którego cytujemy 

powyższe, ma obecnie nowego kie­
rownika redakcyi w osobie p. W. 
S. Rylskiego, który pracę swoją 
rozpoczął pięknem “credo”, koń­
cząc go ustępem następująeem: 

"Szczerość i śmiałość w wy­
powiadaniu moich przekonań 
— uważać będę za'jeden z waż­
nych obowiązków moich — czy 
gdy chodzić będzie o dobro i 
interesy naszej .Polonii buffa- 
loskiej, czy też naszego ogółu 
wychodżtwa — zaznaczam jed­
nak. że nigdy osobistymi wzglę­
dami lub widokiem pobocznych

............ ■■■■■■■ i —
korzyści, kierować się nie będę, 
gdyż jak wspomniałem, ubliż-i 
tu stanowisku polskiego dzien­
nikarza. mającego wszędzie i 
zawsze służyć dolnej sprawie 
swego społeczeństwa i narodu.

Sądzę, że p. t. czytelnicy, sza­
nowny Wydawca, oraz koledzy 
współpracownicy, życzliwie 
przyjmą szczere moje słowa i 
żyezliwem poparciem ułatwią i 
mi spełnienie tego szczytnego 
acz trudnego zadania”.

• • •
“Polak w -Ameryce w dalszym 

ciągu pisząc o potędze cyfr i syste­
matyczności. tak kończy’ cały sze­
reg artykułów na ten temat skre- 
ślbnjwh:

"Nie zastanawiając się nad 
brakiem systematyczności w 
naszem gospodarstwie domo- 
wem, dotknę się jednej z naj­
większych bolączek naszych, 
braku systematyczności w wy­
chowaniu i wykształceniu — 
dzieci naszych.

Zaeznijmy nad tein przedew- 
szjutkiem pracować, gdyż dzie­
ci to przyszłość nasza.

Wspomniałem już kilkakrot­
nie w ostatnich czasach o An­
kiecie w sprawie szkolnej, oraz 
o Macierzy’ Szkolnej.

Załatwienie pierwszej, i stwo­
rzenie drugiej da nam poważne 
pole do zadokumentowania, że- 
śmy stali się systematycznymi.

Pisałem, żc Tow. Literatów i 
Dziennikarzy, zbiera środki na 
-tę ankietę. |1115 N. Leavitt ul., 
Chicago. 111. Mr. St. Osadal. i

Kto z was może, niech pośle 
na ten wielki cel choć drobną o- 
fiarę.

.Ankieta ta da nam możność 
poznać potęgę cyfr, wskażę po-' 
trzebę centa, i potęgę tych poje­
dynczych zbieranych centów, 
oraz jeśli ogól przejmie się po- . 
tęgą systematycznego, a jedno- 
cześnie solidarnego działania, 
to da nam historycznej donio­
słości skutki, które, daj Boże, 
byłyby zwiastunem lepszej do­
li w rozwoju narodowym młod­
szego pokolenia”.

Korespondencye i Glosy Czytelników

Z BUFFALO, N. Y.
[Kor. Gazety Polskiej.]

Dnia 30-go stycznia wieczorem 
na hali Domu Polskiego odbyło 
się walne zebranie członków St. 
Wyż. Szkoły im. Kopernika. Na 
sali zebranych około tiO osób. Z 
księży widzimy tylko Ojca Pro- 
wim-yala Rudzińskiego, ks. Cyma- 
na i ks. Rudzińskiego, proboszcza 
z Perry, N. r.

Posiedzenie o 8:30 otworzył pr. 
I. Jędrasiak. poczein sekretarz ob.
I. Romaszkiewiez za wolą zgrom«. tv<.h dyre)rtorów> co robo(y by.

t szlązaków w Delatio. Minn. cny i poszanowania godny ka- 
Miasto Delatio i okolicę w poprze- płaci. Zebitwńiszy swój interes. 

' iLiiełi latach już opisałem, więc udałem się do Greenbash i Leo. 
nie będę powłaizał, tylko to, że , Min., leez tani jeszcze zimniej niż 
jest tam nowy proboszcz Wiel. ks. 
S. Zdeehlik, także szlązak, a że

Ijest bardzo przyjemny i grzeez-i próżna, Ir 
ny i dl a o dobro parafii, to 

i fi.rnie go bardzo szanują i 
: niego 1 ardzo zadowoleni.

Załatwiwszy tam. interes, 
1 eltalem do Minneapołis, a że 
bal isto krótki i wieczór 
to nie mogłem nie zrobić, więc na 

: później zostawiłem i udałem się 
wprost do Warszawy, lecz nie do 

I tej. do Królestwa Polskiego, tyl­
ko do stanu N.'-Dakoekiego, lecz 
i tu dość daleka podróż, bo kolej 
kosztuje $9.70. a za książki zapła- 

j eiłetn oprócz kolei $2.6:>.
Miałem tam dość przyjemności, 

! bo wszyscy mile mnie witali, a sa­
ma okolica, lubo cokolwiek zimna, 
jest urocza. Ziemia bar Izo uro­
dzajna. a że przeszłego roku był 
dobry urodzaj, to farmerzy psze­
nicę fura za lurą wieźli do mia­
sta Minto i wesclo powracali do 
donm. bo niema tam salunów. aby 

i farmerów bałamucili. To też wszę­
dzie wzorowj spok ri^a w J 'dzie­
lę kościół pełny ludu pobożnego 
a w dnie roboi/e także kapliczka 
pełna, która za staraniem proho- 

. scza ks. T. Kupki, została przesz-

Z szacunkiem
W. Radomski.

w Dakocie, ho liliżej kanad/kiej 
granicy. Lćcż podróż moja była 

zima była ostra, to far- 
para- ( mer/y irie przy ież i/ali ło miasta 
są z

Z PASSAIC, N. J.
[Kor. Gazety Polskiej.|

Polonia nasza coraz więcej 
j, awia ducha patryotycźncgo pol- 
| skiego.

Po wspaniałym obchodzie listo- 
I padowym, bardzo licznie zgroma­
dzili sic rodacy nasi także na ob­
chód styczniowy, wypełniając po 
brzegi salę Domu Ludowego Pol­

eskiego, pomimo, że w parafii z po- 
i wo.lu śmierci proboszcza śp. Ks. 
j W. Chlebowskiego panuje żałoba.

Obchód otworzył p. O. Mag- 
j dziak i powołał na przewodniczą­
cego p. O. ('budzika, a nil sekreta- 

. r/a p. O. Kobylarza.
1’. O. Chudzik poprosi! public/ 

nie o powstanie i zaśpiewanie 
"Boże coś Polskę”. Następnie de- 

: kłamącya małego ehlopea B. Saj- 
' dera : deklamaeya panny Krze­
miński: śpiew chóru: deklamaeya 
malej dzieweczki Kleniewskiej: 

' mowa p. O. Białeckiego z New 
[Yorku gospołar a Domu Emigra­
cyjnego ZNP. Streścił dobitnie lii- 
storyę powstania styczniowego. 
Również nadmienił, że tam za oce.- 

. nnem niema zgody między naszy- 
1 n i braćmi, że dzielą się jeszcze na 
klasy, to jest na szlachtę, miesz 
ezaii i chłopów i Jatego nie moż­
na nic działać, a nasi ciemięzcy 

| bardzo się cieszą-z tego.
To samo się dzieje tu na tej 

wolnej ziemi Washingtona, i w.y- 
' wal. abyśnty zaś to już zarzucili 

I11’ na bok, bo to nas do niczego 
uprowadzi, tylko my Polacy 

my się popierać wzajemnie 
żydzi i organizować się. To są
sze święte eele. Za to mu bito o- 
klaski. bo mówił z serca, jik pra­
wy Polak.

Deklamaeya pani Sa.jder, 
i Tow., deklamaeya p. O.
skiego. deklamacja 
deki. p. O. Pasieki, 
ka. n. O. Magdziak 
dzo świetnie.

Krótka mowa p.
w sprawie Domu Ludowego Pol­
skiego. mowa p. Magdziak w 
sprawie ZNP. odznaczała się tak­
że jasnością. Zachęcał nasz lud. 
aby lira), czynny udział w Domu 
Ludowym Polskim, ł>o tylko w 
ten sposób ’można zbudować skarb 
narodowj' polski, który może się 
przyczynić do odbudowania Pol­
ski. Wzywał, aby kupowali akeye 

wstępowali do klubu.
Ant. Tulpan.

pojc- 
dzień 

ciemno,

ob-

nie 
ma­
jak 
na­

ta-
yi,
te-

a to ze 
by na la-

rrzecltodtzi projekt komisji praw­
nej, by nazwę "(‘operni: us ( 
lega .Ass'n,” zmienić tta "Co| 
nicus Edtication ,\ss’u” —
polsku: Stowarzyszenie Edn 
eyjrte im. Kopernika, c-o w zn 

zie na jedno wychodzi, a ink 
poiacya będzie łatwiejsza.

Ze zmianą nazwy’ zmieniono 
kże i artykuł drugi kmistyt.M 
w którym określone były eele 
goż towarzystwa.

Na wniosek ob. Zawadzkiego 
przyjęto artykuł drugi w brzmie­
niu następująeem: "('ciem stowa­
rzyszenia jest propagowanie wyż­
szego wykształcenia między mło­
dzieżą polską, a środkami do tego 
są: 1. budowa wyższej szkoiy im. 
Kopernika, 2. udzielanie stypen- 
dyów z funduszów Towarzystwa.

Dalsze paragrafy przyjęto bez 
zmiany — dopiero nad ilością i 
składem dyrektoryatu wywiązała 
się obszerna dyskusya. Przybyły 
wnioski a to oh. Kowalczyka o 
ustalenie liczby dyrektorów na 25 
— ob. Szeztikowskiego na flciu i 
wniosek Dyrektoryatu i pozosta­
wienie liczby dyrektorów, jak ps 

bazuje konstytucya.
Wniosek komisji prawnej i Dy 

rektoryatu przeszedł olbrzymią 
większością. Artykuł ten brzmi, że 
obywatele świeccy wybierają 26 
dyrektorów, organizaeye obsyla- 
ją po 5 reprezentantów. jeden 
przedstawiciel Sokolstwa, a 11 
księży proboszczów należy już na 
mocy zajmowanego ' stanowiska 
swego. Naturalnie każdy dyrektor 
musi być członkiem Stowarzysze­
nia. Konstytucyę w dalszem czy­
taniu i ogółem przyjęto jednogło­
śnie.

Z powodu spóźnionej już pory’ 
zawieszono paragraf, traktujący o 
sposobie wyboru członków Dyre- 
ktoryatu i przez aklamację wy­
brano następujących obywateli 
jako dyrektorów na rok .1912: Ob. 
Jędrasiak, Zawadzki, Szezukow- 
ski, Szumigała, Stnolezyński, Li- 
nety, Banasik. Maternowicz, Ka­
mieński. Przyprawa, pan: Kudli­
eka. panna Mazurowska, Papierz, 
M. Ciechański, Biedroń. Króliko­
wski, Partyka. Kaczmarek, J. 
Siisz. Buczyński. Kolis, Biliński, 
Romaszkiewiez, Aihimski, Maeie- 
. ewski i Krzysztafkiewicz.

Posiedzenie dyrektoryatu, 
którym ukonstytuuje się ścisły 
zarząd, naznaczono ua przyszły 
wtorek w Domu Polskim. Na tern 

| posiedzenie zamknięto.

lizonyeb miast protokółu z osta- 
i tniego walnego zebrania, którego 
I nie napisał byty sekretarz, odezy- 
j tał dwa pierwsze protokóły z po- 
I siedzenia Dyrektoratu, na których 
| ukonstytuował się ścisły zarząd.

l’o odczytaniu protokółu zdaje 
sprawozdanie za zarząd śeisly pre­
zes, który stwierdza, że mimo wy­
siłków poszczególnych jednostek 

i robota nie poszła tak. jakby tego 
I spodziewać się należało, a wina w 
głównej mierze spada głównie na

ipiew 
Lakem- 

panny Banas, 
p. O. ( hlidzi- 
wypa lly bar-

O. ('budzika.

lego roku wypiastrowaua. bo wy­
glądała 'dotąd bardzo nę<ifjrie. A
eo sio tyczy młodzież^’. to ta wzo-
rowo się prowa !zi i 1 rzez cały
adwent przystopuje lieziim do
spowiedzi i Komunii lv. jętej.

Gdyby ni« tak ostra zima, ja-
kn 28. 29. 30 i 31 Grud nia rz. pa-
nowała tu w ealęj N . Dakocie,
tajeni by nazwać nioż::ia a zima
była taka, że niepndobno bj’lo się 
na ćirorze pokazać, ka- swój 
nos oehrani; I, boby skóra jai: z 
węgorza " lazła.

Załatwiłem tam swój interes i 
po.jeckalem do Minto, pozostając 
tam przez. 2 dni ę pazia Er. Na: lo­
cha : znany to człowiek i ,<go żo­
na. : a co im ser le-znie dziękuję, 

o Mizito nie wielkie, lecz 
lięeej ! 
się o-

Miasto Minto nie wici, 
przeważnie polskie, cc 
Polaków na stare lata 
-iedła.

Polski kościół także 
proboszczem Wici. ks.

tani 
Mayer, гл.

na

Z ANSONIA, CONN.
[Kor. Gazety Polskiej. |

Gwardya Tadeusza Kc\iuszJki 
pod opieką św. Michała Archanio­
ła w Ansonii, Conn., urządza za­
bawę bardzo wspaniałą., w której 
będzie brać udział kilka Towa­
rzystw. Zabawa odbędzie się W so­
botę wieczór dnia 17 Lutego, na 
sali Niemieckiej, przy ulicy Mepłe 
pod numerem 25. Zabawa będzie 
przeplatana rozmaitemi rozryw­
kami i tańcem. Orkiestra Polska 
bardzo doborowa. Profesor orkie­
stry J. B. zaprasza Szan. Publikę 
aby raczyła nas swoją obecnością 
zaszczycić.

i

ze 
zda- 
tak

I

Zasada?
— 1 nie ilaleś pan w gębę leniu 

durniowi
.— Dlaczego?

— Z zasadj ... Jestem człon­
kiem towarzystwa opieki nad 
zwierzętami.

— n w Leo niema obecnie księdza 
od czasu, gdy ks. Drzewicki opu­
ścił Leo.

Jest to zdaje się wesoła okolica, 
bo równa. jik okiem przejrzeć 
można, n ziemia dobra, więc far­
merzy. klótzy nie s.i wielki i,i 
przyjaciółmi salunów, dobrze się 
mają. Koś iół i plebania w Leb • 
stoją pusto; możeby który'z pol­
skich księży clteiał u biskupa w 
Crokstou, Minii., o tę parafię się! 
starać, a z otwaclemi rękami by j 
go lam przyjęto.

Stąd pojechałem 
vile, Minn., także 
szlązaków.

Tam ks. Gnzdek 
inny i za jego staraniem nowy pię­
kny kościół paralialny przeszłego 
roku został konsekrowany.. — a 
zgoda wzorowa w parafii ] anitje.

Po pięciu- linowym pobj i-ie, o 
pnś-iłein Browerville i udałem się 
przez St. ( lotni i Eóley do Gil- 

i man. gdzie także 5 dni zahawiłeni. 
Odwif /iłem lani Wiel. ks. Kito 
wskiego. ktorj pobudował pięli 
ny kościół, - a który przeszłego 
roku i [ isaiem. więc teraz powta­
rzać nie be lę.

Gilman pik stało, tak stoi, !■■ - 
pan Plunibou po gzi i Jat rz. opttś il 
Gilman, a wyrcu! >wal swój sztoi 
Nien’. owi. który utrzymuje i po­
cztę: niema nic tam ważnego, jak 
tvlko to, że się cokolwiek powię­
ksza i żo t-i‘ spodziev.aią nowej 
kolei, co wielce by sic do powię 

i ks/ania miasta przyczyniało.
Opuściwszy Gilman, pojechałem-: 

wprost do Winony, a po krótkim 
pobycie, na końcu Lutego lub ua 
początku Marca, gdy nieco zima 
złagodnieje wy. atlę w po Iróż > 
St. Paul. Minneapolis Taunt*,'. 
Ivanhoe, Mitin.. Greenville, S. l)a- 

I kota, tłeneseo. N. Dakota, Miime- 
' sola Lake, Wells i Ovatonno, Min.

Tymczasem żegnam sio ze sta­
rymi i nowymi aboneutaiiii "Gaz. , 
Polskiej” i zasyłam wsiystkim

jest a

do Brower- 
l«> poczciwych

bardzo przyje-

1 *■ ““ ’
Wsryethie pclikio ćzfcci po win: 

esyu4
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POKAZĘ BEZPŁATNIE
ŻE MOCE WAS WYLECZYĆ

Poseł ając Lekarstwa
Wartości Dolara Na
Wasze Cierpienia Bez

Kosztu dla Was

Moja Bezpłatna Oferta 
dla Was.

PROTESTUJMY!
[Kor. Gazety Polskiej. |

Powiadają ospali rodacy, 
nasze protesty na nie się nie 
dzą, bo rząd moskiewski i
zrobi po swojemu. O tern wiemy 
Ale czy nam przeto protestować 
się nie godzi ?! Kiedy chirurg pa- 

, eyentowi nawet za jego pozwołe- 
I niem członek jaki odcina, to pa- 
cyent krzyczy, a my może mamy 
siedzieć cicho, założywszj- ręce za 
pas, gdy nas Moskal ćwiartuje?

Przeklęła by nas Chelmszczyz- 
na teraz a historya później, że nie 
mamy współczucia na;l niemi i zi­
mnem sercem oddajemy ich na 
łup oprawców. Głos nasz protestu 
niechaj zabrzmi jak głos lwa na 
puszczy, ażeb,v na ten glos zaspa­
na Europa się pi-zebudzila i przy­
pomniała, że Polacy jeszcze żyją: 
nietylko. ale i Yankesi, żeby sobie 
przypomnieli. Kiedy Moskale ja­
kiegoś żydka nie chcieli puścić do 
Rosji, to żydzi podnieśli strasznj- 
rajwaeh w całej Ameryce i w pra­
sie. Posłowie, Senatorzy, ba nawet 
i gubernatorzy niektórych stanów 
grali larum na surmach wojen­
nych i wysyłali protesty do Wa- 
shingtonu a stąd do Petersburga. 
A my, którym się taka krzywda 
dzieje, że nam poraź czwarty Oj- 1 
ezjzne ćwiartują, inainyż siedzieć 
cicho, albo szukać poeiechy w bu­
telce? A krew, którą przelał Pu-[ 
laski pod 
Ameryki i 
ściuszki to 
nie żydka 
protesty z całej Ameryki do Bia­
łego Domu, a nasi patryoci poli- 
tykierzy, gdzież sic już teraz po­
kryli? Czj- tylko wtenczas są pa­
triotami, gdy się o urząd ubiega­
ją ? Kustosz.

Savannah za wolność 
zasługi Tadeusza Ko- 
plewy'.’ Kiedy Iliszpa- 
Eerrera uprzątii, szły

Dla Wa«, którzy cierpicie au jaką­
kolwiek chorobę — którzy potrzebu­
jecie pomocy lekarskiej — którzy je­
steście wycieńczeni i osłabieni cier­
pieniem, |M>>lę za Darmo Kurs Le­
karstw wartości Dolara, odpowied­
nich nu Waszą dolegliwość«.

Ni • robi różnicv, co Wam «lolega, 
jak d'ugo cierpicie, jakie lekarstwa, 
używaliście, jak długo, jak wielu i z 
jakiem powodzeniem inni Was leczy­
li. nic robi różnicy Wasz wiek, lub 
stan, kto jesteście, lub gdzie miesz- 
kacie — to oferta jest dla Was i 
znaczy to, co |»odaje i jak jest tu po­
dana.

.Jest to tylko prosie przedstawie­
nie faktów. |»oparte moją uczciwą 
dążnością, by {»okazać, ż»’ ja jako 
Specralista chorób chronicznych mo­
gę wyleczyć Wasz wypadek.

W ciągu długoletniej mojej prak­
tyki przekonałem tysiące cierpią­
cych. że moje leczenie chorób jest 
daleko skuteczniejsze, niż wszelkie 
inne. Nic spoczne spokojnie, dopóki 
nie przekonam całych tysięcy innych 
— ca ?nogc obecnie zrobić na mój 
własny, osobisty koszX>

Ja nie chcę, byście itoprzestali na 
elewie tysięcy tych, któryclf wyle­
czył« ni. nie clicę^ byście poprzestali 
na słowie lnojem — chcę tylko, byś­
cie ini pozwolili spełnić obietnic«/, 
któr.i tu Wam czynię — bym mógł 
pokazać Darmo moją zdolność lecze­
nia — żebyśeie przyjęli Dolarowy 
Kurs Lekarstw na Wasze cierpienia.

Podę ten Dolarowy Kurs Le­
karstw za darmo, w zwyczajnej pa­
czce. opłacę sam pocztę i nie tylko, 
że nie będę żądał, ale nawet nie 
przyjąłbym od Wa« za to ani jedne­
go centa zapłaty.

Jeśli jesteście zniechęceni rozmai- 
temi obietnicami golósłowneini',* 
przyjinijcie dziś ten rzeczywisty do­
wód. jaki Wam daję.

Wszystko, Co Macie Zrobić.

Dla Czego Ja Robię Tę 
Ofertę.

Wyleczyłem tysiąc«* ludzi c erpią- 
ryeb na Rłuinuityzni. Cierpicuin N, 
rek, Choroby Z«»ł.-:«lka. Cienuenui 
Wątroby. Cierpienia Kiszek, Katar. 
Brónchitis, Kaszel Chroniczny, Słabe 
Płuca, Cierpienia Krzyża. (Hioroby 
Kiszki Odcho«lowej. Cierpienia Orga 
nów Moczowych, Cierpienia Kobie­
ce i inno dolegliwości, których naz­
wy zuajdziecic na poniższym kupo­
nie.

Czynię Wam tę ofertę, bo pragnę, 
by wszyscy oicrpiacA tak kobiety, 
jak mężczyźni wiedzieli, że moje le- 
c.zeuio jest lepsze, niż wszystki«* in­
ne.

Czynię Wam tę ofertę w tym ce­
lu. żehvście i ir potrzebowali wyda 
wać już :*.ni centa więcej w poszuki­
waniu ztlrowi:». Che«*, b\ cioipiąey i 
choiZY całego świata wiedzieli, jak 
i gdzie m<‘g.i znaleźć w\leczenie. 
Gdybym ni«* wierzył w nadzwyczaj­
ne ?‘kutki moj<*go leczenia, io nic 
mó&łhvui ogłaszać wszędzie, że wy­
ryłam lekaiHwa darmo.

Ch«-«* rozda«* niej«* lekarstwa dar­
ni«» dziecięciu tysiącom choro-h — 
to znaczy, że cli« ę rozda«* lekarstw 
wartości flB.OCI na to trik«». żebv 
l*okaza<* moją zdolność leczenia cho­rób .

Zvskać możecie dużo, i.ic zaś nic 
stracicie, pizyjmujac tę ófertę bez.- 
płatnych lekarstw. Wypełaijcie, pod- 
ijszeie i przvśii j« i * t«*n kiiiam dzi­
siaj, bez żadnych «»piat. Bądźcie pier­
wszymi w otrzymaniu tych bezpła­
tnych prezentów.

Domowa Lekarska 
Książką Darmo.

■żkę tyczny 
Screen 
ma ISr 

...... — » jeet 
długich lat prał.tj ! i lekar

Wydałem I^ckack.i Гм 
.‘• Prywatny IYzenąduik « 
w której są praktyczne i ■- 
potrzebne rady. Książka l 
stronic cennych wekazówe’
wocem 
skiej.

Jest ona napisana zrożi: lala i p«. 
prostu, tak, że każ<lv tą może czytać 
i rozumieć. Tak wielkie bvlo zajjo- 
trzebowanic tej książki, ż? musia- 
łem ją wydrukować nietylko w |atl- 
akini iązykii. ale i w Angielskim. 
Czeskim. X -omierki:ii. Iliszp:tń'kirn. 
Hzwe<lz.kim. Fińskim. Norwogskim i 
Włoskim. Jedna z tych ksiaż.-k )ю- 
ж-inna się znajdoaać w każdym do­
mu i w«vscv tak kobiety, juk i męż­
czyźni przeczytać ją js.winni.

Mówi ona prawie o wszystkich 
chorobach, podaję iclt oznaki, przy­
czyny i sposób leczenia- — podaję 
co jeść i czego -ię wystrzegać, jak 
zapohiedz chorobom — jak wiek 
chorób wyleczyć można w domu bez 
wzywania doktora.

Każdy. <zv to chory, czy zerowy, 
odniesie wielką korzyś,’-. czytając 1- 
książko. — to też przygotowałem kil 
kadziesmt tysięcy jej egzemplarzy 
w celu rozdania czytelnikom tego o- 
głodzenia i poślc ją każdemu cierpi- 
i-cmu. który t\lko do mnie napisze 
lub przyśle poniższy kupon.

1’iszcie po polsku. Nie przysyłaj 
cie żadnych opłat na żadne koszt.-. 
a wraz z. lekarstwem dostaniecie 
książkę w języku imlskim.

Z WINONA, MINN.
| Kor. Gazety Polskiej. |

Dnia 7-go grudnia rp. wyjecha­
łem w podróż jako agent i kolek­
tor i pojechałem wprost do poe.zei-

I

Jeżeli cierpienia Waszego niema 
na tvm tu kuponie, albo uważacie to 
nicdcstatecztrem — opiszeie własne­
mi słowami swoje dolegliwości. 
Przy-lijcie ten kupon, albo Wasz, list 
do Dra. J“«. W. Ki«ld. Ft. Wayne, 
Ind., a odwrotną pocztą, zapieczęto­
wane, w zwyczajnej paczce poślę 
Wnn.-Pcłnv Dolarowy Kurs Le­
karstw, moją Książkę o J2ti stroni­
cach i osobisty list z radami i wyka­
zów lam i — wszystko zii Darmo z 
przesyłką przezemnie opłaconą. Nie? 
będziecie mi nie winni j»od żadnym 
względem.

Kupon PA-105 - Na Bezpłatne Dolarowe Lekarstwo.
Dr. Jas. W Kidd, Ft. Wayne, Ind.
Proszę mi przysłać Pełny SI.00 Kurs Lekarstw na moje cięrpipn.;. i 

Książkę o 120 stronicach. ' Prywatny Przewodnik Medyczny.’ wszyttU dar­
mo i oplicon-, jak obiecane.
Nazwisko ............................................................  • •
Poczta ..................... .................................................
Ulica albo K. F. D. No...............................................
Ib* Lat ................................. Jak długo -cierpicie

[X| rrzrel chorobami, na Jakie cirrpicl«-: «Iwa

i . . . . 4>>łt'hieni«* l*lci«>
we

. . <:i«*rpi«*nia Nerek 
.Cierpienia Pf- 

rherrs 
1’pławy Nocne

. . . Wyciekanie 
... Slab«* L’luca

j Kapitel
,........\•»tin a
I . . Wyrtnty

Zróbric jeden krryiyk

. . . .Reumatyzm

. . . .Cierpienia Krry
ża

. . . Katar
. . . . ZatWł»rd/enie
. . Ból w Kiwzcc 

< kl« hod owej
. . .Biegunka
. . . .Cierpienia Wa 

lrohy
. . Xieatrawno£l

Jeśli cierpicie na clioroiię, której iu

i borobą na którą clerpMia najwi^crj
... . Swi«*rxbienic .
.... Syfilis
. .. . Choroby świrźo 

Nabyte
. . Bel Głowy 
....Zawroty Głowy
. .. .Nieczysta Krew
• ■ - • ^'ałokrwistość I
.... Bicie Serc* |

niema opiszcic Bwojcmi słowami.

krzyżaki |XXJ prx«<l

.. N.rwowofc'-
. Febra 
. Eczema
Neuralgia 
Kobieca SłaW< 

. . .Iliale Upławy 

. .. Nicr»*gtilarn<»xZ- 
. . Bo!es>*e Peiyody 
.. . Ргевгсгв



GAZETA FOLSKA W CHICAGO.

I Z Osad Polskich w Ameryce.

Z hUTFALO, N. Y.
Najpierw wesele, a potem 

ślub czyli wesele bez pan­
ny młodej a ślub bez gości. 
"Polak w Amcrj’ce donosi: 
■tiedni są ci kawalerzy 1 Swata­

ją ich w> 
nj a jak już się kti-rj- z-1 
oż 
ka tyle przeszkód, że 
żeniaczka, ale nawet 
dnie.

Oto co naprzj'kla i zdarzyło się 
pewnemu kawalerowi zamieszkałe­
mu przj William ul.

Nazwijmj' go panem Z., bo ca­
łego nazwiska dyskrecja umiesz­
czać nie pozwala.

<>tóż przj ulicy William miesz­
ka pewien salunista. Żona jego 
imała młodziutką siostrę,.która w 
domu tego salunistj- była wszyst- 
ki. ni, a wiec: kucharką, niańką, 
polnywaezką a nawet i barten- 
drem. Za tę pracę otrzymywała 
całkowite utrzymani«', no i opie­
ka Młodym pannom pieniądze są 
niepotrzebne.

Do.tego salunu zaglądał'często 
l>. Z. i poczęto go powoli swatać 
z niaeowitą panieuką a ponieważ, 
młodemu chłopcu wpadło w oko 
dziewczę, więc pewnego pięknego 
•wieczoru wyznał jej w golących 
słowach miłość i również, płomieni­
sta otrzymał < ’.powiedź.

Salunista ze swą magniliką stra-. 
pili się niezmiernie, bo nigd.v niej 
p zypuszczali, że młodzi są tak w 
g"i'aeej wodzie kąpani. Swatali o- 
ni to prze hem. al ■ w gruncie rzc- 
czv szkoda im było pozbywać się 
niepłatnej i tak pracowitej słu­
żą.ej. Ale cóż było zrobić, zaręczy­
li: się odbyły, a że chłopak miał 
pa reset dolarów zaoszczędzonych 
w banku, więc wszystkie 
święcił na ślub i wesele.

Narzeczonej swej kupił sukni' 
i rozmaite inne fatnlaszki. zamó­
wił orkiestr;, naspraszał goś-i. ku­
pił wó.i.,e. piwo, żal ił cos 15 kur, 
ji nem słowem 
należycie. W 
w prowadził się 
stj', l»o wesele 
o ibjć " ty i^ lokalu. Dzień ślubu 
hsznaezoii '»cl na ubiegłą środę.

Noe z wtorh".i na środę zdawała 
sic wi< kiem dl ♦ zakoclmjij’eh, to 
tez zerwał si ruż z . Fzinie 5-tej 
r.-i io i począł wszystkich bmlzić. a- 
I). sie zaczęli przygotowywać na 
[ ■z.y iecie gości, można atoli wyo­
brazić sobie jego przestrach, kie- 
dj sic dowiedział od saluniścinj", 
ż ■ łSieczko jego narzeczonej stało 
próżne i że nie wie. gdzie się jego 
narzeczona podziała.

Prz<z para godzin oczekiwał z 
bijaeem sercem jej powrotu, bo 
myślal jeszcze, że wstawszy wcze­
śniej. poszła do której z przyja­
ciółek. ale godzina za godziną mi­
jały a ona nie w racała W końcu 
za-, żęli się s-bodzie zaproszeni go 
■ ie. a że szkoda ł>y było, aby się 
s 'la zastawa miała zmarnować, 
p zeto skonsumowano wszystkie 
k -rj i wj pito piwo i wódkę..Kie- 
u'v -joś< ic a zwłaszcza pan młody 
byli już dobrze pchdnniideni. wte-

<ysey na wszystkie stro- 
‘eeyduj • 

nić. to wtedy nn drodze spoty 
mu nietylko 
żyide zbrzy-

I ly .-ahinista zwrócił się do pana ż 
i za|>roj)onował mu. aby się żenił 
taka z. oheetneh panienek, a zwł: 
- za jedną która, nawiasem mó 
v- .a< . bj la brzj '.ką jak sieden 
głównych grzechów.

Pan Z. odrzucił propozyeyę i ze 
powii ział stanowczo, że już si 
więcej nigdj- ni" będzie żeail. a żi 
cź.uI się trochę słabj- w nogach 
przeto pożegnawsr-j* gości.•udał si 
na spoczynek,
Goście poczęli się rozchodzie i je­

den z nich wraea. ąc do domu, spo 
tkał na drodze. . . zaginioną nn 
rzeczoną. Pan ów począł jej czy 
nić wymówki, ale dziewczyna ze 
łzami w oczach zapewniała go. że 
wszystko stało się wbrew jej wo­
li i że ją zmuszono do popełnie­
nia tej niegodziwości.

Wtedy ów gość wrócił \lo pana 
Z. i zapytał go. czy pomiino rze­
komej zdradj’ narzeczonej ehcial- 
b_v on pojąć ją jeszcze za żonę, a 

I g.'y usłyszał odpowiedź potwier­
dzającą. wtędy otworzył drztri i 
dwoje kochanków znalazło się w 
swoieli objęciach.

Za parę godzin udano się do ko­
ścioła, a stamtąd do usłanego już 
gniazda.

Kury już były <o prawiła zje- 
: dzone, ale jaki tam mąż dba <> 
rv. kiedj' ma młodą i piękną 
neezkę.

ku- 
żo

je po-

drugim jeszcze mówcą, żc “!? 
yński musi być'icli teraz i nil 
ny nic śmie go nazywać swoii

3 to wszystko icli zasługa, że o 
a wolności.”
Dalszj- punkt programu stara 
ił występ Rozakowskiego, kt< 

V zabawiał przez pół godziny pi 
liczność grą na gitarze i śpi< 
kami, których treść nawet nie 

byt wybrednemu radykalnem, 
isnnt ruskiemu wydała się “nie 
dpowied nią.”
Zakończenie "święta” było nr 

itępująee: Na scenę wyszły dwi 
■arj’ i brzęcząc podkowami tań 
zyly na scenie wykrzykując: ‘Si 
-yński na wolności!’
“Święto” godne "bohatera.”

Z PRICEBURGA, PA.
Siedmioro dzieci w przecią 

gu dwu lat.
Jeśli wielka ilość dzieci ma być 

iiłogosławieństwem. to Wojciecl 
i’erlowski zamieszkały przy Car- 
m l ul. w Priceburgu nie może, ża­
lić się na brak błogosławieństwa 
W przeciągu dwóch ostatnich lat 
przyniósł boeiek- państwu Perło 
wskim aż siedem potomków. W 
styczniu przed dwoma laty bliź 
niaezki. rok temu w styczniu ró­
wnież bliźniaczki, a przed kilku 
liniami naraz trojaczki.

Z WINNIPEG, CAN.
Jak się bawią rusini. — 

kraińskie święto radości z 
powodu ucieczki Siczyń- 
skiesro.

u

pi zygntowal się 
ostatnich dniach 
do oweeo sahtlii- 
mialo się właśnie

<> ukraińskiem "święcie rado­
ści" dmioszą amerykańskie pisma 
ruskie.

^’Święto” takie urządzili w du. 
17 listopada z. r. ukraińcj- w Win- 
nipegu z powodu ucieczki Siezyń- 
skiego. I rządzeniem tego święta 
zajmowała się “Rada siedmiu", 
wj'dawszy takie ogłoszenie:

" Winnipegowrcy! Wy pierwsi 
złożyliście swoje ofiary na uwol-, 
nienie Siczyńskiego' Wjśeb- g-> 
wyzwolili z niewoli. Z ,i.;zi< nij- się 
ze wszystkich zakątków Winni- 
pegu i w kupie ucieszymy się o- 
gólną narodową radością." “To 
święto zaczęło się cd przemówie­
nia .M. Stecyszyna. który wygło­
sił "isteryeznej ogład" p. t. Wy­
zwolenie Siczyńskiego. ’

1’otem przemówił oslawionj’ I'. 
Krat bandyta, napa bijać; w Ro­
sy i na dwory, następnie ukraiń­
ski ‘‘bohater”, głośny z. udziału 
w napadzie na uniwersytet lwow­
ski. przeliywająey obecnie w A- 
meryce, dokąd m iękł, dostawszy ! 
sio na wolną stopę. Z przemowie- j 
nia p. Krata piszę jedmi f. pism 
ruskich — można było wniosko­
wać. jak to zaznaczył pewien obe- 
cnj Rosjanin, że nie chod/.i o to. 
że Siczyński uwolniony, ale głów 
nie o to. że teraz nikt mu nie za­
rzuci. żc pieniądze zebrane na 
fundusz Siczyński: go zostałj' 
zmarnowane.

Krat “ kołegę-bohatera ” anek­
tował na własność, wołając wraz

ZE SW0YERVILLE, PA 
Pieniądze w lufie starej fu 

zyi. — Pies postrzelony 
dolarami.
Rodak Jan Wincenty nie ufał 

‘ bankom. a że w kufrze bał się 
trzymać pieniądze z obawy przed 

; współlokatorami, przeto wpadł na 
wyborny pomysł i wszystkie osz- 

i ezędności w sumie $50 w samych 
papierkach schował w lufie sta» 

’ rej fuzyi. która nieużywana wi- 
| siała na ścianie.

Przypadek eheial. że podczas 
nieobecności Wincentego pies 

| włóczęga wpadł na podwórze do­
mu i takie zaczął lmrce wypra­
wiać z drobiem, iż jeden z bortni- 

j ków porwał strzelbę i gruchną! 
do psa grubym śrutem. Psisko. 
choć postrzelone, zawyło i scho­
wawszy ogon po:i siebie, dało dra­
paka. Jakież jednak było niemi­
le zdziwienie Wincentego, gdy po 
powrocie do domu, dowiedział się 

■o wypadku, ('ale 50 dolarółw ra­
zem ze śrutem poszły w psią skó­
rę. a na podwórzu znalezii no tak­
że kilka dolarowych szczątków.

Jan Wincenty wybrał się na po- 
sznkiwanie postrzelonego psa. ma 
bowiem nadzieję, że pod skór:: je­
go znajdzie jeszcze- część nieusz­
kodzonych banknotów.

ewskich, rozpoczęli agitacy 
:śród parafian i namawiali id 
a atcizmu, herezji i tj-ni podob- 
rch “strasznych” rzezy. Cieką 
i ci ludzie nie poprzestawali ni 
:erzeniu wątpliwej wartości o- 
riaty wśró l parafian litewskich, 
ie tylko rozrzucali broszury so 
yalistyczne i antyreligijne po­
ród ludzi zebranych w kościele, 
le nic wahali się w niedzielę pod- 
ras nabożeństwa wznosić głośne 
krzyki i przerywać służbę Bożą. 
Tsktitek tego przyszło do zabu- 
zeń w kościele i sprawa oparła 
ie o sąd. Szerzyciele oświaty po- 
łobnego rodzaju i w podobny 
posób powinni wprzód postarać 
ię o to, aby rozjaśnić właśnie 

(Woje własne mózgownice i nie 
ratrząsać się z ideałów i wierzeń 
Innych ludzi. Słusznie spotkała 
ich nauka ze strony sędziego Ho- 
smera.

— l>o groserni Gustawa Lesiń- 
ikiego, 981 Twenty fourth str. 
włamali się złodzieje i śkradli $80. 
Rabusie dostali się do składu 
przez okno, na razie nie wiadomo, 
kto dokonał kradzieży.

Panna Marya lioss i jakiś 
młodzieniec zabawiali się w sobo­
tę wieczorem zbyt hałaśliwie na 
ulicy .Monroe i zostali przyaresz- 
towani podczas tańca na zaśnie­
żonym chodniku. Wesoła ta para 
wywołała wesołe zbiegowisko ga­
piów, którzy z zajęciem przypa­
trywali się tańczeniu pod golem 
niebem. W chwili najweselszej za­
bawy zjawił się polieyant i zabrał 
tancerzy na stację policyjną.

zyśei — ale koszta pokryło i .e- 
izcze kilka dolarów zyskało na 
korzyść związku.

Dnia 28. Grudnia lir. w Hali tej 
samej nr. 197 Notre Dante o go­
dzinie 3-ej po południu, staraniem 
tej samej grupj- 577 ZNP. odbył 
się obchód styczniowy, polączonj- 
z wiecem agitacyjnym.

Zebrali się wszyscy na godlzinę 
3cią.

Pierwszj' przemówił prezes Z. 
N. P. w Montreal, p. J. Febisz. 
potem przewodniczący p. Antosz.

2. Śpiew. "Marsz. Strzelców Pol- 
ikicli” artystjcznic odśpiewany.

3. Wykona UJ' byl śpiew solo 
przez p. N. Wacławską, za co zy­
skała dużo podziękowań i okla­
sków.

4. Deklamacya pana Załuskie­
go w “Zamku Trębowdi”, p. Za­
łuski postarał się dobrze" oddać 
ducha polskiego 
cyi.

5. Odśpiewało 
Kwiatkowskiego 
pochylonych.”

(>. Wjgłosil mowę Seminarzysta 
Polak, kleryk z 3 roku w Mont- 

1 real o “Jedności” — mowa ta by­
ła wzniosła.

7.. Deklamacja p. Kolmer z 
’ przejęciem ducha patryotyezncgo 
I narodowego.

8. Zabrał glos Dr. A. Kuria z 
Syraeuse. N. Y. komisarz ZNP. na 
stan New York. Przemawiał ze 
zdolnością o potrzebach narodu p. 
—o organizowaniu się Polaków — 
o jedności — o szkołach, o któ­
rych najbardziej zapominamy. Ta 
mowa trwała 40 minut, a daj Boże 
alty każdy ją dobrze zrozumiał i 
przyjął do serca.

w tej dekla ni a-

dwoje dzieci p. 
śpiew “Z Chat

PRAWIE DARMO

Ta piękna suknia jest tylko słabą próbką dam­
skich sukien, bluzek, spódnic, żakietów i palt, 
iakie będą zamieszczone w naszym wiosennym 
Katalogu, który wkrótce wyjdzie z pod prasy. 
W katalogu tym, znajdą panie, garderobę roz­
maitych stylów i mód, tak dla dzieci, jak i dla 

panien i małych dziewczątek.
Firma nasza jest znaną z tego, iż towar 
swój sprzedaje w najlepszych gatun­
kach, po cenach nader przystępnych.

Do bieguna • południowego

Photos by American Press Association.Photos by American Press Assoclatlon.
Ponieważ Peaiy zatknął choi ągiew na ‘szczycie świata,', przeto 

pozazdrościli mu sławy Anglicy. Przed trzema miesiącami udała 
-u- wyprawa angielska pod dowództwem kapitana Scotta, na odkry­
cie bieguna'południowego. łTzypuszezają, że biegun ten odkryto w 
tjcłi dniach. Rjciłia górna przedstawia sanki motorowe, dolna zaś

PSY-

Ponieważ Peary zatknął choi ągiew na ‘szczycie, świata,'.
pozazdrościli mu sławy Anglicy.
się wyprawa angielska pod dowództwem kapitana Scot
cie bieguna poluduiow
tych dniaéh R)

3. Przypuszczają, że biegun ten odkryto w
ina górna przedstawia sanki motorowe, dolna zaś

psy.

$120
No. 11.3. To jest batdzo 

modna, domowa suknia, z 
importowanego perkalu ośli- 
cznem deseniu, zrobiona po 
dług paryskich wzorów, z 
gistownem wycięciem a la 
cno około szyi: ubrana pię­
knem (lwu calowe n oblamo­
waniem. Rękawy krótkie, 
"kimono" typu, bardzo mo­
dne i wygodne.

Rozmiar biustu (size) od 
38 do 44 cali.

Kolory: niebieski, czarny 
lub bronzowy.

Suknie te wyśleinj- gdzie­
kolwiek niie<zKacie, po o- 
trzymaniu pieniędzy, wy­
raźnego adresu, rozmiaru i 
w jakim kolorze wysłać.

Cena z przesyłka

$120

/

Karespondencye i Gło­
sy Czytelników.

Z JACKSON, MICH.

[Koresp. Gaz. Pol.]
Robotnik Józef Galasz. pracu­

jący w tutejszej fabryce Spring 
Works Co., uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi. Pas transmisyjny, 
który się zsunął z koła uderzył go 
w głowę i boleśnie pokaleczył.

(łałasz zamierza sądownie do­
stać odszkodowanie.

— W tutejszym kościele poL 
Józefa odbył się dida 30 
ślub p. .Michała Wyso- 
panną Jadwigą Chilew-

skim św. 
stycznia 
ekiego z 
ską.

Piotr Zdanowicz.

Radości:) nikczemnika — słu­
chanie wieści o nieszczęściu bliź-

UNION MAIL OROEA HOUSE,
M. J. PERŁOWSKI, PREZES.

1356 N. Ashland Ave. Chicago, 111.

Z DETROIT, MICH.
Zamach na polską dziewczy­

nę. — Djabel ukarany. — 
Litewscy socyaliści ukara­
ni.
Polieya stara się zbadać taje­

mniczy atak na pannę Helenę Ku- 
rawiuką. lat 20. którą kolo godzi­
ny 10-tej wieczorem napadnięto 
w chwili, gdy przechodziła przez 
Perrien Park. Jakiś nieznany 

'człowiek rzucił się z tj In na dzie­
wczyno. uchwycił ją silnie za gło­
wę. następnie przegiął jej głowę ’ 
w 1 vl i w usta przerażonej kobie- 
ty wlał całą zawartość butelki z 
mocnym kwasem. Itziewezyna je 
szeze tyle miała sil że nie połknęła 
kwasu i większą część jego wy­
pluła. Napastnik ueieki szybko, 
tak. że dziewczyna nie mogła go 

| rozpoznać. (dając się ona śpie- 
s-jiie do swego Amin, przyxzla do 

| lekarza, żądając pomocy.
Polieya śledzi za tym okrutnym 

napastnikiem i przypuszcza. ż< 
to jakiś od(>alony wielbiciel pan­
ny Kurawiekiej.

■ Djabel ukarany." Antoni 
Michnowie/ przebrał się za <ija 
■t.la i w tom przebraniu wszedł do 
salonu Wiktora Andryana. Tam 
zaeząl wszczynać awantury. Obok 
salunu jest hala bilardowa. Dja­
bel pos’zedl tam i grającym począł 
grozić rewolwerem. Salunista oba 
wiająe się złycłi następstw, za­
wezwał polieyę. Miehnowieza are 
sztowano i stawiono przed sędzie­
go, który go skazał za noszenie 
przy sobie zbrodniczych narzędzi 

i na $25 kary i koszta sądowe.
— Litewscy pseudosocy aliści. 

| wolnoinyślni i przeciwnicy wiary 
w Boga, zostali poskromieni przez 
sędziego llosmera. ponieważ w 
odprawieniu nabożeństwa przesz­
kadzali w kościele litewskim ka­
tolickim św. Jerzego przy West­
minster ave., i Russell str. Win­
centy Marknnas i ośmiu trnsty- 
sów litewskiego kościoła wniosło 
zażalenie cło sądu, że Michał Mo- 
ekus i Frank Grazys. stojący na 
czele stronnictwa dyssydentów

Z NEWARKU, N. J.
[Kor. Gazety Polskiej.]

“Krwawa niedziela w’Peters­
burgu.” Nowa ta sztuka odegra­
ną została przez amatorów klubu 
rosyjskiego w Newarku_ N. J. w 

1 ostatnią niedzielę przy znacznym 
| współudziale kolonii miejscowe.!, 
i Autorem dlzieła jest pan Balaba- 
now, sławny rewolucjonista pe­
tersburski. który pomiędzy intie- 
mi, za naruszenie praw politycz­
nych został wysłany na Sybir, a 
następnie umknąwszy, wydal 
dzieło tak wspaniale w swoim ro­
dzaju.

Przeszło 200 osób Rosyan, Pola­
ków i Żydóiy z zaboru rosyjskie­
go występowało w odegraniu, a

[ reżyserem byl sam autor. Samo i niego, 
'odegranie wypadło pod każdym 
względem znakomicie : były do­
brane dekoracye. o ezem także- 
dzienniki angielskie wydały jak 
najlepszą opinię o utworze i ta­
lencie twón-y. Dzieło jest w czte­
rech aktach, a dziewięciu odsło­
nach. osiinte na tle prawdziwych 
wypadków za czasów ostatniej re­
wolucji. przedstawia bezprawia i 
morderstwa bezbronnego narodu 
przez despotyzm Mikołaja II i je­
go otoczenie. Główmrrolę w szlu- 

ś-e odgrywa sam car i pop Gapon. 
, który następnie przez rewolucjo- 
1 nistów powieszonym zostaje.

W sztuce tej autor przedstawia 
postępowanie absolutyzmu w Ro- 
syi czarniej jeszcze, jak nam się 
Polak om przedst a w i a.

\V rozmowie z autorem dowie- 
■ działem się, że w krótkim czasie 
wystawi swą sztukę w głównym 
pierwszorzędnym Newyorskim te­
atrze angielskim, zkąd podąży do 
Chicago, następnie uda się do Pa­
ryża. gdzie w wielkim teatrze 
"Grand Opera" da kilka przed­
stawień. oraz drugiej sztuki dra­
matu p. t. “Czasj’ panowania ca­
ra Aleksandra Ii-go”, także wła­
snej kompdzyeyi.

Miejmy więc nadzieję, że utwór 
ten przewyższ.)' wszelkie inne w 
tym rodzaju sztuki i Stanie się 
w niedługim czasie głośnym w ca­
łym świecie cywilizowanym i za­
pozna go jak to naród rosj-jski 
cit wali swego ojca.

My Polacy, życzymy autorowi 
najlepszego powodzenia w jego 
rozpoczętej pracy.

Strzelecki.

St;Groat
Ave. Chicago, III.

Niebywała sposobność 
Do nabyciu pieniędzy i zape 

whlć sobie dobrobyt na cale 
>•<!»•. Także Sekrety .Miłości 
otrryotFs1^ Jakich tobie ;ży- 

Uszczęśliwionych tysiące 
i ty się uszczęśliwisz, 

nadeślesz 4c markę, a o 
i.sz, czego całe życic pra 

guąleś. AdfOHuj:
Magle' Co A. B. 81 i Milwaukee

uwazaj i
Czego siukass i esego po 

trzebujess? jakich głównych 
Sekretów Tajemniczych i to u 
innie wszystko dostaniesz; nie 
czekaj lecz załącz 4c markę 
i pis/, a ja ci wyślę wszystkie 
informacje, z których bę 
dziesz zadowolony.

Adresować należy. — Afri­
can Supply House, 1052 Mi! 
waukee Ave. Chicago, III. 6

Tylko $1.50 mie 
sięcznie.

•Tężeli możecie plu 
eić $1.30 miesięcz­
nie, to pośleiny wain 
natychmiast 14 К A 
К \TOWY ZLOTY 
napcłniiny Igold fil 
led Z EG?. KEK o 3 
kopertach z pisemną 
gwan ucyą nu 20 lat 
oraz ślic/ny LAN 
CUSZEK I WISIO 
к KK.

CENA tego zegar 
ka z łańcuszkiem i 
wisiorkiem wynosi

826. — Zaraz, nie żądam pieniędzy, tylko 
piszcie po ilustrowany katalog, załączając 
marki na odpowiedź.

Columbia Watch Co.
103 E. 5 Street Dept. 0 Now York, NY.

Z MONTREAL, CANA.
IKoresp. Gąz. Pol.] 

styczniaW sobotę, dnia 27 
1912 roku urządzony byl bal pol­
ski przez Towarzystwo 
Polski pod opieką .Matki Boskiej 
Częstochowskiej.

Przy muzyce doborowej zebra­
li się liczni bracia Polacy. jako 
też młodzież polska, kilka osób z 
francuskich i angielskich rodzin.

Bawiono się wzorowo, ochoczo 
i wesoło. Napitków ostrych alko­
holowych nic było, oprócz Lemo­
niady i przekąsek rozmaitych. A 
tańczono i bawiono się wesoło do 
godziny 5-ej rano.
Towarzystwo dochodów nie mia­

ło, bo urządzało bal nie dla ko-

Synów

a ------- ----- a
WSZELKIE SPRAWY. SĄDOWE. ŚCIĄGANIE SPADKÓW. 
PI.ENIPOTENCYE I SPRAWY EUROPEJSKIE. ZAŁATWIA

MATEUSZ J. DYN1EWICZ,
ADWOKAT I NOTARYUSZ PUBLICZNY

3445 Schubert Ave. CHICAGO, ILL.

fe——— .......... a
EXTRA! EXTRA! EXTRA!

Największa księgarnia i fabtyka listów w Milwaukee.
Mamy na składzie różno listy familijne jako to: do Rodziców, Ojca, 

Matki. Brata, Siostry, Ciotki, Wuja, Przyjaciela, Przyjaciółki, Lubej, Lube* 
go, ;m Imieniny, na św. Józefa i wiele innych, stosownych do różn%cl. osób 
w cenie 5—10-—15—20—25 i 35c sztuka. Pisrcie po nowy ilustrowany kat** 
log, który wysyłamy bezpłatnie. Dla agentów i sztorników ceny specyalne.

Piszcie po warunki i próbki.

KSIĘGARNIA H. JAW0R0W1CZA,
552 MITCHELL ST.. (10) MILWAUKEE, WIS

WIELKI I MYNNY 
Dr Ignacy Stankus, M O.

St<4.i)»MT dokionkw aMki ■ «• 
eUrmtrcte •(•■»» Ind»»«, uk«» »kod 
r,r.u( kurw n«iwy,»qr> »»ukowrgo 
»kl. lu «wdyryny. K«W V«<l MtGll 
ЫК medical kmoola hosmial 
cd:» .f>-<valMr oM-rh praktyka I ipp- 
.Al. u,»».. < MtpowalaiM
•> rch cbOTÓH .Anal» гоЫ»«1ч «p*r«r> ч 
DR IGMACY вТлХКЧ» byl w»*o- 
*уш> Ink lory* тми ladUaopoln. 1*4.■ W«*-

ÄÄÄ.-. 
JraSTCsSSÄWÄS

Hellmutha Gojąca Maść
»Gwarantowana przez Laboratoryum Hellmutha sto­
sownie do uchwały kongresu dotyczącej pożywienia i 
towarów aptekarskich, z dnia 30 Czerwca 1906, i nu­

mer porządkowy 27415. Znakomity środek na wszel­
kiego rodzaju wyrzuty, liszaje, pryszcze, dziury w nodze, wrzody, kro­
sty, poparzenia, rany od zacięcia itd.

Pól uncyi 2Sc. ; przez pocztę 3Dc. Jedna uneya 35c. ; przez pocztę 40c. «dr, Dwie uneye 50c.; przez pocztę 60c.
Na sprzedaż we wszystkich aptekach. Przyrządzana tylko w
LABORATORYUM HELLMUTHA. Dept. G. 2148 N. Robey St. CHICAGO, ILL.

Aby worowadzić w użycie nowe prawdziwe o 23 kamieniach Ze­
garki kolejowe.

Ъ<» raattow nOn»'iei Itltr t ы gsrAM »m. ) *9
DU «pr»«>«in *> *t" •«* «wej

DR. IGNACY STANKUS laanno nnoAD «ri- e«
сип»; <n*w u » a» i » ł ** * **

Taa нм • рмМм«-» IMwto. <»**»» «UUbr» Kn*«».

Czysto złote, pozłacane i Inne zegark zamierzamy apraa 
aa wać ppsruaze 1» 000 o 23 <tami«nlach zegarki •‘ACClTlATl >»** 
•>pen facr ./lko gó 76. Te doekonaie zegarki o koDerta* h złoco­
nych bardzo pięknie gra wirów anrch. x udoeiconaJunyni regula­
torem i wazclkieini udogodnieniami Zegarki te eą nader 
akuratnie idące. Mą one rozmiarów dla Mązczyzn 1 Kobiet.

Gwarancya 20-!etnia. dń^ko«“
lecz nadto nader piękne i dumni jMteśufy z takiego wy roba 
I śmiało z dumą możecie jo pokazać swoim przyjaciołom Jeśli 
pragniesz rzec/ewiśc e k ipie eobie zegarek dobry, tanio to ku 
Suj ten. Kartka | ojstowa 1 cent sprowadzi cl ten zegarek do 

omu, byś mógł go oglądać i wypróbować. Jeśli spodoba ci 
się zegarek to po zapłaceniu $5 75 i opłaty przesyłki zegarek 
staje eia twoją własnością w przeciwnym razie nie bierzeaa 
na aiebie odpowiedzi ilości i zegarek wraca do naa — na

Ryzyko jest po naszej stronie.
ka dodajemy zupełnie urino pozłacany łańcuszek.

ИНЛ-П WATCH CO Dept. 519. Chi ajro. III. U. S. A.



GAZETA POLSKA W CHICAGO.
S3

Wiadomości z Chicago.
Powiadomiona policya czyni e- 

nergiczne poszukiwania i posiada 
dokładny opis mężczyzny, które­
go widziano około godziny 1-ej 
kręcącego się w pobliżu.

Ś. P. MATKA STANISŁA 
WA.

Józefa Sierpińska.
Dnia 2 lutego w dzień Matki Bo­

skiej Gromnicznej, o godz. 9:30 
wieczorem zmarła opatrzona śś. 
Sakramentami, po długiej i cięż­
kiej. pełnej cierpień chorobie za­
służona wysoce pracownica na­
szej szkolniezej niwy śp. Matka 
•Stanisława |nazwisko rodzinne 
Jozefa Sierpińska. przełożona 
znanej tak dobrze ogółowi pol­
skiemu Akademii SS. Nazareta­
nek przy ul. Division w Chicago.

Ś|>. Matka Stanisława urodziła 
się w Krakowie, dnia 9-go marca 
1863 r.; wykształcenie pobierała 
w krakowskiej szkole św. Schola­
styki. a w 18 roku życia wstąpiła 
do Zgromadzenia SS Nazareta­
nek do Domu Krakowskiego 
|przy ul. Warszawskiej!. Po roku 
jmwołano ją do Rzymu, poczem 
wysłano ją do Ameryki na misye; 
była to jedna z pierwszych 12-tu 
Sióstr Nazaretanek, które przed 
laty przybyły do pracy ciężkiej i 
trudnej wśród Polonii Amery­
kańskiej ; przy pracy tej śp. Mat­
kę Stanisława przebyła lat 27, 
pracując’na całym szeregu poste­
runków, o ile trudnych i pracy 
nieraz nadmiernej — a nie zaw­
sze uznawanej — wymagających, 
o tyle zaszczytnych i zasługi 
pełnych: uczyła kolejno w szko­
łach polskich w Scranton, Pa., w 
So. Chicago, w Philadelphia. Pa., 
w Pittsburgu. w Cleveland, O. i w 
Chicago, zajmując przez 20 lat z 
górą stanowisko przełożonej w 
szkołach wyżej wymienionych 
miejscowości; wreszcie powołano 
ją na najzaszczytniejsze urzędy a- 
systentki prowine.vonalnej i prze­
łożonej naszej uczelni żeńskiej, 
mianowicie \kademii SS. Nazare­
tanek w Chicago.

Wśród tułaczego, a uiestrudze-l 
nie pracowitego żywota swego śp. 
Matka Stanisława pragnęła zaw-.' 
sze gorąco ujrzeć jeszcze Kraj i I 
miejsce rodzinne; przed 8 laty po­
wołano ją w sprawach zakonnych j 
do Rzymu — cieszyła się. że przy 
tej sposobności ujrzy ojczystą zie­
mię. niestety, obowiązki nie po-1 
zwolilv n o i śp. Matka S'anisla- 
Wii ic.isąila wiucać do Ameryki, 
d* 'talszei • ,-aey ciężkiej — nie; 
ujrzawszy swego ukochanego Kra-, 
kowa, o którym tylko mówić zaw-: 
sze lubiła a wtedy łzy utęsknienia 
i miłości serdecznej w dobrych jej 
oczach widniały ; jeszcze na parę [ 
godzin przed śmiercią — rodzinne I 
swe wspominała strony.

Wieloletnią pracą na niwie pe-1 
dagogieznej nieodżałowanej pa-! 
tuięei Matka Stanisława położyła 
zasługi ogromne, a wielkiemi nau- 
czyidelskiemi zdolnościami, chara­
kterem czystym, pięknym, energi­
cznym i śmiałym zdobyła sobie 
cześć i miłość powszechną: znali 
ją i kochali wszyscy, co się z nią 
zetknęli; czciło ją duchowieństwo, 
miłowały Siostry współpracowni­
ce. uwielbiała dziatwa szkolna sza­
nowało społeczeństwo katolickie.1 
Gorące ukochanie Kraju rodzinne­
go i spraw jego umiała wszczepiać 
ta dobra, zacna Pracownica nasza 
w otaczające ją koła rodaezc, w 
których pozostawia po sobie żal 
nieutulony i miejsce — długo nie 
zastąpione.

Przetrwa ją gdy do Boga odesz­
ła. pamięć wdzięczna i piękna, pa­
mięć tej dziatwy, która w niej 
najlepszą postradała Przewodnicz­
kę. pamięć u całego naszego ogó­
łu. klóremu wycłtowywala cały 
szereg — kilka generacyi — do­
brych matek i żon, godnych cór 
polskiego narodu.

Niech po życiu, pel nora pracy i 
cierpienia — odpoczywa u Pana w 
pokoju; niech nagrodę otrzyma 
tam. gdzie wszystkie jej dobre 
dzieła zapisano nieomylnie. R. i. p.

Smolarska, jak sąsiedzi opowia­
dają, utrzymywała od dwóch lat 
dom cały, zarabiając praniem. 
Mąż jej nie tknął się żadnej pracy, 
ale owszem zarobione przez nią 
pieniądze przepijał.

Sprawą tą zajęła się policya.

FR. ZABRANSKI NIEPO­
KOI SĄSIADÓW.

^Mieszkańcy w okolicy Nutt Ct. 
i 19-ej ulicy przelękli się nie ma­
ło. gdy w nocy dały się słyszeć na 
ulicy strzały rewolwerowe. Na 
miejscu wypadku zjawił się poli­
eyant Balata, który- przekonał się, 
że strzelcem owym nocnym był 
niejaki Franciszek Zabrański, z 
pnr. 1923 Nutt Ct.

Zabrański zdradza objawy obłą­
kania. za waryata mają go też i 
wszyscy znajomi. Zdaje się jed­
nak, że dostaje on tylko ataków 
lialucynacyi, gdy sobie podpije.

W piątek dnia 19 stycznia pró­
bował się Zabrański powiesić i' 
gdyby nie szybka pomoc ze stro-1 
ny szwagra, byłby już więcej pija-! 
nica kłopotu nikomu nie sprawiał. 
Ale szwagier zdołał go w porę od­
ciąć.

Onegdaj w nocy Zabrański 
przyszedł do domu pijany. Żona, 
która zarabia na życie dla siebie i 
7 letniej córeczki, powróciła wła­
śnie z pracy, gdy Zabrański z re­
wolwerem w ręku począł się jej 
wygrażać.

Gdy k ' ieta zdołała uniknąć, o- 
pój wyszedł na ulicę i począł strze­
lać. Wtedy zjawił się Bałatę 
aresztował go.

W południe odbyła się przed sę­
dzią Ilimesem sprawa. Sędzia wi­
dząc. źe ma do czynienia z opilcem 
i awanturnikiem, posłał go do wię­
zienia. by tam wytrzeźwiał.

POLKA CHORA Z PRZE 
PRACOWANIA.

Katarzyna Lewandowska, żona 
Jana, zam. pnr. 1303 N. Ashland 
ave., zachorowała w poniedziałek 
z przepracowania. W domu dobro­
byt jest nieznany. Ojciec nie pra­
cuje wskutek braku pracy już od 
dłuższego czasu, a do wyżywienia j 
jest pięcioro dzieci. Kobieta za-1 
rabia praniem na utrzymanie do­
mu.

W poniedziałek dostała silnego 
ataku kurczowego, w których to 
męczarniach pozostawała do wtor­
ku wieczór. Ambulans policyjny 
odwiózł ją do szpitala powiatowe­
go.

KAPITAN KANDZIA SU- 
SPENDOWANY.

Zwyciężyły politykierstwo i zła 
wola ludzi kierujących się stro­
jem zdaniem, ale ulegających in­
nym. Kapitan Józef Kandzia za 
rzekome wypuszczenie na wolność 
rzezimieszka kieszonkowego, zo­
stał suspendowany przez komisyę 
służby cywilnej. Razem z nim su- 
spendowano także połicyanta Ka­
psa.

Sprawa jednak nie skończona. 
Przyjaciele kap. Kandzi twierdzą, 
że na. suspendowanie jego nie 
wpłynęło rzekome przestępstwo, 
lecz zabiegi kilku osób, połączo­
nych z obcymi politykierami, aby 
Polaka z tego stanowiska usuną:. 
To też obecnie zbiera się materyal 
dość poważny, który zostanie prze­
dłożony wyższej władzy do pono- 
tv. ego rozporządzenia.

ŁADNY PTASZEK.
W ubiegły tydzień na staeyę po 

licyjną przy Engelwood ul. przy- ■ 
prowadził polieyant 14-letniego > 
Jana Świateckiego, którego rodzi­
ce mieszkają pnr. 4753 Bishop ul. 
Znaleźli go oni tułającego się po 
ulicy, obdartego i strasznie zanie­
dba lego.

Wezwano na policyę ojeą jego 
Stanisława, ale ten nic okazywał 
zupełnie zajęcia się losem syna. O- 
świadczyl mi polieyi, że Jan jest 
nicpoń, nie chce pracować, z domu 
ciągle ucieka, wałęsa się po uli­
cach i przestaje z złymi towarzy­
szami.

Sędzia powziął zle wyobrażenie 
o ojcu i sprawę odłożył aż do zba­
dania stosunków w domu Świate- 
ckieh, z tą myślą, by im odebrać 
wszystkie dzieci i oddać je do 
przytułku powiatowego.

Jana zatrzymano w przytułku 
dla nieletnich przestępców. Obe­
cny na tej stacyi urzędnik proba- 
eyjny Elliott oświadczył sędziemu 
że pójdzie z Janem i sprawi mu u- 

| branie nowe. Sędzia pozwolił i 
, Elliott chłopaka zabrał i poszedł 
; z nim po sklepach, gdzie go zupeł­
nie zaopatrzył w nową odzież.

i Gdy już wracali do przytułku 
na rogu ulic 12 i llalsted wyrwał 
się chłopak i umknął.

Onegdaj zdawał stary Stani- 
i sław Światecki w sądzie oświad- 
l czenie, z którego okazało się, że
I jest to szanowany obywatel, a tyl-
II ’ko Jan z trojga dzieci mu się me 
udał i wpadłszy w złe towarzystwo 
stal się wagabundą.

Policya szuka ptaszka.

POLSKA RODZINA W 
NĘDZY.

Późno wieczorem we czwartek 
znalazł policyaut w domu pnr. 
1213 Sinn ”1- straszną nędzę w 
rodzinie .lolarskieh. O nędzy 
jaką cierpiała Marya Smolarska, 
żona Stanisława, poinformowali 
policjanta sąsiedzi. 1’ołicyantowi 
przedstawił się. niezwykły widok. 
Na środku pokoju leżał spity do 
nieprzytomności Stanisław Smo­
larski. W rogu na posłaniu, któ­
re raczej barłogiem nazwać mo­
żna leżała biedna Marya, która je­
szcze chora opuściła szpital powia­
towy przed czterema dniami i od 
czasu tego nie miała prawie w u- 
stach nie ciepłego. .Mieszkanie by­
ło zupełnie uieogrzane.

przed sędziego llimesa na swą są­
siadkę Franciszkę Kuszewską, że 
ta nie daje jej spokoju i ciągle ją I 
napada. Nikt z rodziny Szuleko-1 
wej nie może spokojnie przejść ko­
ło okien Kuszewskiej, gdyż ta za­
raz napada i wyzywa słowami o- 
belżywemi licz względu czy jest i 
to osoba małoletnia czy starsza.

I*o przeprowadzonej rozprawie! 
sędzia postawił pod kaucyę Kusze-! 
wską na rok. ze ta w okresie te-1 
go czasu nie zaczepi nikogo z ro-1 
dżiny Sztilekowej. Czy Kuszew-1 
ska potrafi zatrzymać język za 
zębami, to inna rzecz.

J. SOBOTA OCALA SALU- 
NISTĘ ÓD ŚMIERCI.
O godzinie 1-ej w nocy, jak 

zwykle po wyjściu gości ze salunu 
Herman Randies, utrzymujący sa- 
lun przy 1423 W. Chicago ave. 
zamknąwszy drzwi, wybierał się 
na spoczynek. Naraz usłyszał 
głośne pukanie do drzwi fronto­
wych. Podszedłszy ku drzwiom, 
zapytał, kto puka. Gdy pukają­
cy zażądał otwarcia mu drzwi, sa- 

i lunista odmówił. Wówczas przy- 
I były oświadczył, że musi jego sa- 
' lun przejrzeć, czy nic ma kogo pi- 
!jącegQ. “lam officer” — zawołał 
J rozdrażniony przybysz, źe z otwar- 
| ciem nie spieszy się saluuista i 
przez okno pokazuje mu gwiazdę. 
Randies, nie przeczuwając nic złe­
go, bo i skądże, otworzył drzwi i, 
wpuścił “officera”.

Trzymając ręce w kieszeni wol- ] 
no przeszedł wzdłuż bary i na-1 

1 głyin zwrotem wymierzył ku salu- 
I niście rewolwer, nakazując mu 
milczenie, a sam tyłem idąc zbli-1 

| żał się do registre. Saluuista jak-1 
kolwiek tęgi mężczyzna i dość wy-. 

.soki w pierwszej chwili struchlał 
i nie wiedział, czy wołać o pomoc, i 

I czy dostać ewentualnie kulkę w 
łeb.

Bandyta kasę nie umiał otwo­
rzyć i na chwilę odwrócił wzrok ! 
od salunisty. by zbadać przyczy­
nę, co przeszkadza otwarciu się 
kasy.

Tę chwilę wykorzystał saluuista 
na bandytę, by go 
Bandyta był tęgo-!

Chwyciwszy go w :

JULIA SZRANKOWNA 
ZAGINĘŁA.

Rodzice’ 15-letniej Julii Szran- 
kówny z pnr. 1025 W. 20 ul. po­
szukują już od piątku ubiegłego 
swej córki. Julia ubrała się jak 
zwykle w piątek rano do pracy i 
wyszedłszy z domu więcej nie po­
wróciła. Rodzice udali się o po­
moc na policyę.

Policya czyni energiczne poszu­
kiwania. Rodzice obawiają się, 
że córka mogła ,,ajć ofiarą han­
dlu żywym towarem, lub popełnio­
ną została jakaś zbrodnia.

ŚMIAŁA KRADZIEŻ.
Śmiałej kradzieży dopuścił się i 

jakiś opryszek w domu Bohumiły' 
Dworskiej zam. pnr. 1800 Fisk ul.'

B. Dworska jest akuszerką i i 
wyszła około godziny 1-ej do cho­
rej Maryi Blachowej zam. przy 
May i 19 ul., zamykając jak zwy­
kle drzwi na klucz.

W nieobecności jej dostał się do ] 
mieszkania bandyta i począł go­
spodarować. jak w domu swoim. 
Pootwierał wszystkie szuflady, po­
wyrzucał wszystkie rzeczy na pod­
łogę i skrzętnie je przeszukał. 
Złodziej był widocznie amatorem 
złota, bo wybrał wszystkie tego 
rodzaju rzeczy wyrządzając szko­
dę na $300.

Wychodząc z łupem, zobaczył 
kuferek zamknięty będący własno­
ścią współlokatora właścicielki 
mieszkania J. Wapenika rozbił go 
więc również, przeszukał dokład­
nie i wybrał jedno z najlepszych 
ubrań i począł pakować w papier.

W czasie tym właśnie dały się 
słyszeć zbliżające się kroki powra­
cającej do domu p. 1). Złodziej 
spłoszony, wybiegł tylnemi 

' drzwiami i ślad za nim zginął.

JAN KLIMCZUK OSKAR- ; 
ŻA ZONĘ I BORTNIKÓW.

Jan Klimczak z pnr. 1453 Ca­
nal ul. oskarżył swą żonę Weroni­
kę za łamanie wiary małżeńskiej 
i nieprzyzwoite zachowanie się.

Podczas rozprawy dowodził, że 
! nie wie właściwie, kto jest mężem, 
| on czy “bortnicy ”, których jest w 
I domu aż siedmiu. — Żona jego ka-1 
żdego zc swych stołowników trak-: 

i tuje jak może najlepiej i najgrze- j 
I czniej, zaś jemu wyprawia awan­
tury, żąda wiecznie pieniędzy i 
pije.

Tymczasem żona przeprowadzi- ; 
la dowód prawdy, że Jan opuścił 
ją i 3 dzieci nieletnich przed 4, 
miesiącami, i aby nic umrzeć z 
głodu, zmuszoną była przyjąć lu­
dzi obcych na mieszkanie i jest ’ 

I kobietą moralną i przyzwoitą. Sę-1 
Idzia starał się nakłonić małżeń­
stwo do zgody, ale Weronika opie- i 

[ rala się temu twierdząc, że gdy 
wymówi mieszkanie bortnikom i 
mąż powróci napowrót, zostawi ją ; 
znowu na pastwę losu.

Sędzia uwolnił ją nakazując po-1 
wrót mężowi do domu i dawanie 
utrzymania żonie. razie nie ; 
zastosowania się do nakazu, ma 

i Weronika powiadomić sąd za raie- 
I siąc, i sędzia pouczy go jak ma 
| na dom pracować.

—
TRUP JAN DOMEK ZNA 

LEZIONY.
Onegdaj odbył się inkwest ko- 

ronerski w zakładzie pogrzebo- 
i wym J. Jarzębowskiego, 1356 No­
ble ul. nad zwłokami Jana Dom­
ka, który wydalił się 9 grudnia 
1911 r. z domu i wszelki ślad za 

j nim zaginął. We środę po połu- 
I dniu wyłowiono zwłoki mężczy- 
! zny z kanału przy Blackhawk ul. 
w których rozpoznano Jana Dom- 

’ ka. Jury koronerskie nie znalazła 
żadnych znaków, któreby wskazy­
wały na śmierć gwałtowną.

Pogrzeb śp. Domka odbył si.ę w 
[ sobotę z pnr. 3067 N. Centre ave. 
; do kościoła św. Jacka, stąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego. Zmarły liczył 38 lat.

Oszukujesz Sam Siebie.
Jeżeli zaniedbujesz kaszel i jeżeli my­
ślisz, że “sam przejdzie.’’

Przeczytaj tę radę:
Skoro tylko zauważysz jakiekolwiek 
odstąpienie od stanu zdrowotnego 
płuc, gardła luli rurek oskrzelowych 
zacznij brać.

SEyERY BALSAM 
NACPŁUCA.

(SEVERA’S BALSAM FOR LUNGS)
Miej go zawsze w domu! Dawaj go każ- 
demu z rodziny, dorosłym ,i dzieciom.

Każda kropla coś znaczy!
Cęna 25 i 50 centów.

CZY MIEWASZ KIEDY

na Nerki i Wątrobę
(SEVERA’S KIDNEY and LIVER REMEDY)

dolegliwości nerek? dolegliwości wątroby ©
bóle w krzyża? bóle głowy? ©zabarzenia moczowe? cierpieaia w krzyżu?
Stad w orysie? słabość serca? ©
dolegliwości pęcherza? opuchnięcie nóg? ©

©
yery Lekarstwo ©

©

jest zalecane na uleczenie powyższych 
dolegliwości. Okazało ono swą war­
tość w tysiącach najbardziej dokuczli­
wych wypadków.

Cena 5fc.. większa butelka $1.00.

Na sprzedaż u aptekarzy wszędzie- Uważaj na nazwisko “Serera” na każdej paczce, którą 
kupujesz. To jest^Łwoja gwaraneya przeciwko zawodom. P. pr<rfetyon»ln, p«nd, idunką, ,in 4»:

i rzucił się 
ubezwladnić. 
zbudowany, 
największej rozpaczy za ręce, po­
czął wołać z całej siły: “help me! 
help me!”

Przypadek zrządził, że w. tym! 
czasie przechodził koło tego! 
miejsca, ob. Jan Sobota, znany 
związkowiec i obywatel na Kan-; 
towie z pn. 1073 Front ul., a wi­
dząc światło w salitnie przyga­
szone i słysząc wołanie o pomoc, 
wpadł do środka. Na podłodze uj­
rzał tarzające się dwa ciała, wal­
czące rozpaczliwie. Jeden z nieb 
był w koszuli, w którym się do­
myślił właściciela lub jednego z 
domowników, drugi był ubrany 
w palto, więc temu sięgnął do 
kieszeni i wyciągnął rewolwer.

Po rozbrojeniu, uchwycił w swe 
ręce opryszka i oderwał od ofia­
ry.

Saluuista wydobywszy się z 
rąk, w pierwszej chwili myślal, 
że bandycie przyszła pomoc, ale 

| gdy ob. Sobota zawołał : — telc- 
i fonuj po policyę! — zrozumiał, źe 
pomoc nadeszła. Rewolwer pier- 

; wszy, którym mierzył poprzednio 
do salunisty, a którego przedtem 

j nie spostrzegł ob. Sobota, naraz 
! błysnął i bandyta zmierzył do sa- 
| lunisty, 
' chwili,
wyrwał go p. Sobota 
bandytę zupełnie.

Saluuista Randies zatelefono- 
! wał tymczasem po policyę. Ban­
dyta tłómaczył się przed ob. So­
botą, że jest “oficer” i aby go 
tak mocno nie trzymał, ale p. So­
bota mu oświadczył, że lada ja­
ki opryszek może się postarać o 
gwiazdkę.

Przybyła policya zabrała opry­
szka na staeyę przy W . Chicago 
ave. skąd sprawę oddano w 
ce komisyi służby cywilnej.

M. SZULEKOWA SKARŻY 
SĄSIADKĘ.

Marya Szulekowa zam. pnr. 
1636 W. 15 ul. wniosła skargę

niem nieposylania dwojga dzieci 
j do- szkoły. Po rozpatrzeniu spra- 
] wy sędzia skazał Zasadzińskiego 
! na $5 kary pieniężnej i na $8.50 
kosztów sądowych.

• • •
Sebastyan Sołga, aresztowany 

pod oskarżeniem opuszczenia swo­
jej żony Małgorzaty i dwojga dro­
bnych dzieci — stawał przed sę­
dzią Goodnowem, który po rozpa­
trzeniu sprawy przysądził, by Soł­
ga płacił żonie i na dzieci $9 ty­
godniowo. —■ Sprawa jest w za­
wieszeniu. a oskarżony stawiony 
został pod kaucyą $500, by wypeł­
nił rozporządzenie sędziego.

• • •
Franciszek Krotowski stawał 

przed sędzią Kerstenem pod o- 
skarżeniem popełnienia rabunku. 
Po rozpatrzeniu sprawy i uznaniu 
go winnym zarzuconego mu 
przestępstwa, przez lawę sędziów 
wiełkoprzysięgłych, skazany zo­
stał na sześć miesięcy pobytu w 
domu poprawy.

Binkowski
»..u-’- ' 
Sprawa No. 

Jliey, '•.«•••i. 
przysięgłych.

skarży 
uliczną 
93784 ’ 
przed i

•
r o odszkodo- 
j C. Rys. Co. 
w sądzie inu- 
lawą sędziów

DARMO DLA CIEBIE MOJA SIOSTRO.
Parmo dla eleblo I dla katdaj ałoatrr elarplacrj na ckorobj koblwa.

Jestem kobietą.
Znam kobiece cierpienia. 
Wynalazłam lekarstwo.

Poślę pocztą zupełnie bezpłatnie moje dom» 
we leczenie każdej cierpiącej na choroby ko- 
biece wraz z przepisami ożywania. Chcą powie­
dzieć wszystkim kobietom o tern lekarstwie—la­
bie. czytelniczko, twej córce, matce lub sio­
strze. Chce w sin powiedzieć jak się leczyć w 
domu bez jximney lekarskiej. Mężczyźni nie 
mogą pojąć cierpień kobiecych. Ja wiem, te 
moje leknrntwo domowe jest bezpiecznem i pew- 
nem ns upiawy; Wrzody; Opadnięcie Macicy; 
Nadmierne Wydzielanie Peryodów; Uteryby 
czyli Gruczołowych Wydzielin; także na ból 
Głowy; Krzyża i żołądka, przygnębienie umy 

iferwowość; melancholia; skłonność de 
.-u; gorączka: zmartwienie; choroba nerek 

iccherza; spowodowane słabością właściwą 
dietom.
Poślę wam zupełną 10 dniową kuracye snp«4 

. me «1 to. jako d.iwód, że możecie rę w dons
wyleczyć łatwo, szybko i napewno. Pamięta joi« -e nic wus to nie będzie kosztowało, a 
by spróbować tego lekaratwn; a jeżeli sobie życ«. -ie przedłużyć kuracyę, będzie was ta 
kosztowało około 12 centów na tydzień, czy-mniej niż 2c na dzień. Nie będzie wam ta 
przeszkadzało w waszem zajęciu. Tylko przyślijcie mi dokładny wasz adres, opiszcie do 
kład nie swoje cierpienia a ja wam poślę lekarstwo zupełnie darmo od wjut ną pocztą — 
Poślę wam także swoją książką “WOMEN’8 OWN MEDICAL ADVISER” z ilustracyaart 
dla bjaśnienia, dlaczego kobiety cierpią i w jaki sposób możecie się łatwo wyleczyć w 
domu. Każda kobieta powinna tę książkę mieć, aby się sama z niej nauczyć o sobie 
tnogłn. A gdy wam wtenczas doktor powie że musicie tnieć operacyę, wy możecie o so­
bie zadecydować. Tysiące kobiet wyleczyło się w domu mojem lekarstwem. Lexy one • 
młodych i starycs. Matkom, córkom dam dokładne wskazówki leczenia się w dome s 
upławów: Błędnicy i bolącego a nieregular-igo Miesiączkowania.

Gdziekolwiek mieszkanie, mogę wam wskazać kobiety w waszej okolicy, które warn 
chętnie polecą 1 dowiodą, że Ta Domowa Kuracya leczy wszelkie choroby kobiece i azyni 
je silnemi, zdrowmi i szczęśliwemi. Tylko mi przyżlijcie swój adres a otrzymacie dar­
mo 10 dniową kuracyę i książkę. Piszcie ąutychmiast. bo może tej sposobności już s ę 
ule doczekacieAdre*: •
Mrs. M. SUMERS. Box E Notre Dame. Ind., U. S. A

przeszkadzało w waszem zajęciu. Tylko pi 
kład nie swoje cierpienia a ja wam poślę k

ale prawie w tej samej 
chwytem błyskawicznym 

i rozbroił

rę-

DROBNE NOTATKI.
Wojciech Piankowski, areszto 

wany za popełnienie kradzieży — 
stawiony został przed sędziego 
Ileapa. Po rozpatrzeniu sprawy, 
sędzia posłał oskarżonego na 30 
dni pobytu w domu poprawy ’ 
$10 kary pieniężnej.

• • •
Józef Sejclia stawał przed sę­

dzią Fry’em i przed lawą sędziów 
przysięgłych pod oskarżeniem u- 
trzymywania w salilnie swoim 
kobiet złego prowadzenia i uzna­
ny winnym tego przestępstwa, 
skazany został na trzy miesiące 
pobytu w domu poprawy i na 
$150 kary pieniężnej.

• • •
Julian Zasadziński stawał przed 

sędzią Goodnowem, pod oskarże-

— Czy panu redaktorowi nie 
I przeszkadzam ? — chciałbym po- 
' mówić w sprawie osobistej.

Redaktor pisząc dalej:
— Mów pan tylko, nic nie szko­

dzi: ja jedneni uchem słucham, a 
! drugiem piszę.

• • •
— Powiedz mi. które zwierzęta 

są najbliższe i najwięcej przywią­
zane <ło człowieka?

— Pijawki, proszę pana profe­
sora.odszkodowa- 

Rys. Co. —.

• O

Gatza skarży Rosenberga. — 
Sprawa No. 95765 w sądzie mu­
nicypalnym przed lawą sędziów 
przysięgłych.

• •

Pindras skarży o 
nie kolej uliczną C.
Sprawa No. 95782 w sądzie mu­
nicypalnym przed lawą sędziów 
przysięgłych.

• • •

Odyński skarży o odszkodowa­
nie Cady Stone Co. — Sprawa 
No. 306218 w sądzie Circuit Ct. 
przed sędzią J. Gibbons.

• • •
Kruszewski skarży firmę Coo­

per. Sprawa No. 254515 w sądzie 
Circuit Court przed sędzią J. 
Gibbons.

• • •
Mikołaj Maranda za skalecze­

nie dwukrotnie nożem Jana Pilar­
czyka skazany został przez sę­
dziego Ileapa na $50 kary pie­
niężnej i na koszta sądowe $8.50.

• • •
Sylwester Pacholczak.

wany 1 
Jana 
przed sędziego llimesa. który 
skazał 
i koszta sądowe.

• • •
Zygmunt Wiwczyński, areszto­

wany za pobicie swej żony Zofii, 
będąc w nietrzeźwym stanie, ska- 

i zany został przez sędziego Ro- 
uey’a na $5 i koszta sądowe.

DARMO

7 5 10

6 8 2

4 3 9

pod oskarżeniem 
Świdra, stawiony

arcszto- 
pobieia 

został

Pacholczaka na $10 kary

Jeżeli chcesz nabyć dobi-y, 
prawdziwie złe-y 14K napełnia­
ny gold filled -.egarek, z pełnij 
pisemną na * 0 łat fabryczną 
CWARANCY). to nabądź
wprost z fabrjki na łatwych wa­
runkach a nie od handlarzy, któ­
rzy za takie same zegarki żąda­
ją dwa razy tyle i więcej — to 
rozwiąż tę łamigłówkę, to jest: 
ustaw cyfry tak, ażeby suma ka­
żdego rzędu we wszystkie strony 
wynosiła 18. A gdy dobrze roz- 
wiażesz i nam nadeszleaz, to Ci 
poszlemy KREDYTOWY CZEK 
wartości na $25 dolary, .który 
jest ważny tylko przy zakupnie 
jednego z naszych zegarków, o- 
raz poszlcmy ci katalog, z które­
go wybierzesz sobie zegarek, 
łańcuszek i wisiorek jak ei się 
spodoba. Załącz marki na prze­
syłkę i adrosnj tak: HOME 
WATCH CO., 104— 106 E. 16 st. 
Room 404, NEW YOlłK.

CZYTAJ
Ja pokręci drege do szc­
zęścia. Ja pokazałem tjpią- 
córa ludzi i pokaie tobie 

jak możesz mieć szczęście. Przyślij swój 
adres i za ac znaczek; a otrzymasz wsz­
elkie instrukeye i sekrety z których bęn- 
dziesz zadowolony pisz dzisiaj.
ELSDON NOYtLTY CO DEPT R 
3415 W . 5 l-st ST. CHICAGO ILL.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSZUKUJEMY ludzi, którzybr 

pragnęli powiększyć swe zarobki. 
Chcemy pomódz im do zarabiania <4 
5.00 do 10.00 dolarów tygodniowo i 
więcej, ucząc ich Angielskiego jęty** 
tak tutaj niezbędnego.

Otworzyliśmy ązkołę, w której uczy­
my Polaków angielskiego języka meto 
dij szybką, praktyczną i wielce korzy­
stną.

Nie będzie Was nic kosztować.
Przyflijeie nazwisko Wasze, adres i 4 

centy w znaczkach pocztowych do: 
Intemational School, Class 1. 281 East 
lOth str. NEW YORK CITY. NY. x

KOLEGIUM DLA AKUSZEREK 
każdej kolonii w tym kraju potrzeba 
ouwyeh rkunzerek. Polakie panie mog» 
«obie zdobyć opłacającą «ię profesyuni. 
jeżeli teraz wstąpią do naszego Pol- 

j «kiego Kolegium dla akuszerek. Jeat to 
. jedyna odpowiedzialna szkoła dla aku­

szerek i jedyna szkoła dla pań posia­
dających u.niarkowane zasoby. Wykła 
dy w języku polskim. Kompletny kurt 
kosztuje teraz tylko 50 dolarów. Przyj­
mujemy kandydatki ze wszystkich ezę 
łoi kraju. Ns*»ze kolegium daje dobre 
drplomy. Pisz do nas działaj i adresuj: 
DR. A. M. 8OUKUP, 3639 22st. Cor. 
Miliard, CHICAGO, ILL. «

NAGRODA WARTOŚCI $3.00

POTRZEBA AGENTÓW mężczyzn i 
kobiet do rozpowszechniania naszegi 
słynnego WINA ŚWIĘTOJAŃSKIEGO 
i naszych słynnych lekarstw. Język an­
gielski nie wymagalny. Kto nie zdolny 
do ciężkiej p-aey, lub nie chce we f* 
bryce pracować, a zarabiać 3 do 4 dola 
ry dziennie, niech piszę po warunki 

iproffesor Karo] Szwarce Co. 243 ROX 
I BURY Str. BOSTON. Mass. z

9

7 2

1 8

Ułóż cyfry w powyiazy sposób. by ogolnn 
ma każdego rzędu wynosiła 15. Przyślij nam 
dokładne rozwiązanie i 2c znaczek na odpo 
wiedź a my wydamy Wam czek na 5.00, 
wartościowy przy kupnie złotego gwaranto­
wanego |20Gold filledj zegarka. Prócz zegarka 
czek ten wełny przy zaknpnio innych war 
tościowych złotych przedmiotów, które znaj- 
dzieci? w katalogu. Adresuj:

GUARANTEE JEWELRY STORĘ
9 Avm E New York City, NY. 6

ŚWIERZBY, PARCHY I ROZA choć 
| by 15 lat stare; $1.25 za kompletne wy. 
leczenie. Setki podziękowań za tako­
we. 1000 dolarów naprody, kto nam do- 
każe, że nie prawda. Adresuj tak: Pm- 
ffesor Karol Szwarco Co. 243 RON- 
RITRY St. BOSTON. Mass. i t

KOLEGIUM DLA AKUSZEREK w kaidrj 
kolonii w tym kraju potrzeba nowych akn- 
seurek. Polskie penie mogą sobie zdobyć o- 

• płacającą się profesję, jeżeli teras wstąpią 
■ •!« nnsze^b Polskiego Kolegium dla Akusze- 

rek. Jest to jedyna odpowiedzialna szkoła 
dla Akuszerek i jedyna szkoła dla psń, po- 

| ąiadającyeh umiarkowane zasoby. Wykłady 
vr języku polskim. Kompletny kurs koszu j 
teraz tylko 50 dolarów Przyjmujemy kandy­
datki ze" wszystkich części kraju'. Nasze k »- 
lesium daje dobre dyplomy. Pi« dn nas dzi 
,i«J i ndrcaj: EB A. M SOUKUr, 56:» 

| 22st. Cor. Miliard, Chicago, Ili. «

naiwińu — - ■> w«chodzie
Miclutekirąo » Buft.lo. 1180 Broadway. 

‘ ‘ ię także generalna agentura
Ma »kłady dewoeyjne: 

; pę- 
i patryotyezńe: papier 
sztuesne kwiaty i pa 
Kto rradeszle

Największa Księgarnia na 
w. i.;:. •
gdzie znajduje 
“Gazety Polskiej”- —.----- _• .
książki do nabożeństwa i powieściowe, 
kne obrazy religijną i -»-♦••«‘'•«ta» t n 
listowy, kalendarzu , ---------- -

I miątkowe pocztówki. Kto nadeszle ~c. mar 
j knini na przesyłkę, temu pośleniy duży ka 
i talog bezpłatnie.



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Si

POLSKI BANK
NUTILE

KAUCYA I KAPITAŁ S50,000.00
SHAPIRO COMPANY

BOSTON MASS. SALEM, MASS
92 Salem Street. 213 Derby St.

NUTILE SHAPIRO CO. Jedyny 
Dom Bankowy, który wysyła 
pieniądze TELEGRAFICZNIE po 
zwyczajnej cenie. Prosimy pisać 
po informacye.

Nutile 
Nutile 
Nutile 
Nutile 
Nutile

Co. 
Co. 
Co. 
Co. 
Co.

Wysyła pieniądze telegraficznie odbiór w 3 dniach.
Sprzedaje szyfkarty do i z Europy i do południowo-amer. portów. 
Sprzedaje bileta okrętowe do wszystkich miast Ameryki i Kanady. 
Przyjmuje wkładki oszczędności z pewnem oprocentowaniem. 
Sporządza akty, dokumentu notaryalue potwierdzone przez Konsulów.

Shapiro
Shapiro
Shapiro
Shapiro
Shapiro

O wszelkie informacye i zapytania proszę się zwrócić do Nutile Shapiro Co.

ss

POSZUKIWANIA UWAGA!

:h str

ny u am pięk- 
iradnik D uuo- 
inne informa- 

p.rnik Introdu
11

York. NY.

KALENDARZ DARMO! 
zentów rozda- 
nam w rozpo-

UCZ SIĘ PO ANGIELSKU.
Uczymy po angielsku przez pocztę 

Wielu z naszych uczniów zdobyło dobrą 
e nu jo mość języka angielskiego w 2 albo 
8 miesiącach. Teraz uczymy każdego 
dłuższy czas darmo. Chcemy was prze­
konać i poślemy wam próbne lekcye. 
Piszcie do nas dziś i adresujcie: 
“SZKOLĄ POLSKO-ANGIELSKA“ 

3639 22nd str. Cor. Miliard G.
Chicago, Ulionis.

Dept. 2 New

sztowne rzeczy. Przyślijcie 10< 
pocztowych a jiośli 

larz książeczkę ' Г 
e nasze katalogi i

łtfcld, Masz
DARMO

KALWARYJSKIE WINO najlepszy 
środek na niestrawność, ból głowy, bez­
senność, zawrót głowy, brak apetytu i 
brak krwi. Przekona się każdy, kto 
spróbuje.- — Cena $1.00; we wszyst­
kich aptekach. J. W. GARDUŁA CO. 
Box 532 Detroit, Mich.

SZYFKARTY na wszystkie linie 
najtaniej aprzedajemy. Ceny sprawie­
dliwe kómpaniczne. Wolność granicy 
wyrabiamy każdemu u konsula rosyj­
skiego. Pieniądze wysyłamy do kraju 
najtaniej, szybko i bezpiecznie. Spra­
wy wojskowe, procesowe, sądowe zała­
twiamy szybko, skutecznie. Wyrabia­
my kontrakty, pełnomocnictwa |roeyj- 
skie dowierennosti]. Legalizujemy do­
kumenty u konsulatów. Piszcie pouf­
nie na adre»: Isidor Herz Co., 422 
—7. Ave. NEW YORK. xx

POLECAMY BANK POLSKI 
LIUSZA ROTTENBERG, 115 Salem 
it. Boston, Mass., założony przed 18 
laty, a pod kaucyą $75.000 złożoną w 
stanie Massachusetts, który jest najpe­
wniejszym Bankiem Polskim. Wysyłamy 
pieniądze do starego Kraju w 12 dniach 
sprzedaję szyfkarty na wszystkie linie 
okrętowe. Udzielam bezpłatnie poradę 
w sprawach notaryalno-adwokackich, 
wyrabiam pełnomocnictwa, ściągam 
spadkobierstwa itd. Zgłoście się li­
stownie lub osobiście pod adresem: Ju­
liusz ROTTENBERG, Dejd. P. 115 
Salem str. FGSTON. MASS. x

CO NAJLEPSZE.
Mamy tysiąc« świadectw, gdzie tyl­

ko nasze lekarstwo “Arrow” wyleczy­
ło, podczas gdy inne lekarstwa*i dok­
torzy nie pomogli, na nerki, Boleści w 
krzyżach. Spróbujcie lekarstwa “Ar- 
row” a napewno was wyleczy. W ap­
tekach i u fabrykanta. Piszcie po in­
formacye. THE “ARROW” KIDNEY 
RĘMEDY 2889 Milwaukee Ave. Chi­
cago, III. Potrzeba Agentów.

Farmy na 
sprzedaż 
tanio!

Farmy na sprzedaż bardzo tanio.
DO nabycia u polskiego agenta z budyn­

kami już gotowe do orania jak też i z lasa­
mi w ;»olskiej kolonii w bliskości polskiego 
kościoła, miasteczka i szkoły. Urodzaje tu 
są bardzo dobre i zdrowe powietrze. Zboże 
i siano, kukurydza, kartofle i ogrodowizna 
pxldostatkiem i bardzą piękne rosną. Ryb,, 
ptactwa, zajęcy i saren wielkie mnóstwo; 
jesne jagody i rozmaite owoce dobrze ro­
dzą i drugo można je sprzedać. .Szanowni 
Rodacy, na co płacicie tak wysokie ceny za 
mąkę, jaja, masło, mięto, kartofle i tym po­
rt Jł.u-. kiedy możecie być tego wszystkie 
go właścicielami nietylko dla su »jej "po­
trzeby, ale możecie sprzedawać zu dobrą 
cenę; można dostać gruntu, jakiego sobio 
tylko życzycie za bardzo niską cenę, ja tu 
mieszkam i jestem tego wszystkiego świad­
kiem: ta tu okolica jest pomiędzy St. Paul 
i Dułuth o 2—3 i 4 mile od kolei; teraz 
jest najlepszy czas do nabycia dobrej Far­
my. zgłoście się do innie listownie a dosta­
niecie natychmiastową odpowiedź i poradę, 
pod adresem: Martin Odebraska fiturgeon 
Lakę. Minn. ł

UWAGA S3.00 dt> $10.00 dzteauie.
Agunei mugą łatwo . zarobić, zbiurają 

dery im męskie ubrania; przyślijcie 81. 
my Wam poślemy ekspresem próbki, i 
katalog, pouczenie, jak btać miarę, 
wszystko, co tylko agentowi potrzeba, 
cie zaraz, póki czas.

NATIONAL TAILORING CO Dcpt. 
Westfield. Mass.

E.
8

SLYbZALES!! 1 Czarna ".MAGIA” to 
IIiinibiiŁ-' Po co karmisz. ' ZYDOW’1 “AN- 
TI-INKLUS”! poda sposób do lepszego ży­
cia ! Prsyślij pięć mbrek na wyjaśnienie. 
UP-TO-DATE SPECIALTY CO. Wilkes 
Barre, Pa. 6

CZARNA MAGIA czyli 6, 7, 8 i 9 księga 
Mojżesza wyszlcmy darmo, kto nudeślę do­
kładny swój adres i markę pocztową na 
przesyłkę. Adresować należy: Z. Szutrowski 
Box 82 Chicopee, Mass. 9

•mi poprawy i napoje w 
krew. Temi organami 

wątroba, śledziona, 
Chcąc b^ć zdro­

wieć w porządku 
stanie będzie je 
każdem jedzeniu

przerabiają! 
odżywcze soki i 
«ą: żołądek, nerki, 
kiszki, płuca i serce, 
wym, znaczy tyło, co 
te orga"na. W takim 
miał każdy, kto po 
albo przynajmniej raz na dzień zażyje 
trochę słynnego kuracyjnego Wina 
Częstochowskiego, nagrodzonego meda­
lem złotym na wystawie lekarskiej we 
Lwowie.

LIST* POLSKIE NA POCZCIE.

CENY TARGOWE
BYDŁO, Chicago:

Dostać 
na w aptekach, u agentów lub u 
-cicieli:' A, Skarżyński and Co., 
falo, N. Y.

moż- I 
wła- I 
Buf- ’

Ostatnie Wiadomości.
GROŻĄ MORGANOWI 

MŁODSZEMU.

DO NIEMAJĄCYCH PRACY.
Potrzebuję natychmiast agentów, lu­

dzi młodych, uczciwych, umiejących pi- POTRZEBUJEMY uczciwych ludzi w 
sać po polsku do rozpowszechniania każdej okolicy, do rozpowszechniania 
“GAZETY POLSKIEJ” i sprzedaży naszych towarów, które są niezbędnie 
książek KTO TYLKO NIEMA PRA- potrzebne każdemu. Próbki owych to- 
CY, niech się zgłosi do mnie, a udowo- warów wartości 12 dolarów możesz o- 
dnię mu, że .agent pracujący tylko przy trzymać darmo; pisz po warunki, załą- 
tem 6 godzin dziennie, zarobi nie mniej czając 2c markę. A. RESZENSKI CO. 
jak $18 dolarów tygodniowo. Jeżeli to 
nie będzie prawdą, zapłacę każdemu 
$50.00. Zgłaszać się proszę do zarządcy 
Filii Jana P. KOBRZYŃSKIEGO, 2128 
No. Robey str. Chicago, El. xx

Muzykanci Baczność!
Wydawnictwo Murygne Braci Krygier o- 

becnie posiada największy wybór nut pol­
skich, na Orkiestrę dętą. Smyczkową, For­
tepian i nuty do sztuk Teatralnych, piszcie 
po katalogi, załączając 5c na przesyłkę- 
3132 Richmond St. Phil.idelphia, Pa. 12

WAŻNE ZAWIADOMIENIE’!! 
Zawiadamia się PT*. " Rodaków,

Rodak, Mieczysław Koczwaikki 
mianowany przez Gubernatora i 
nowy Publicznym Nolaryuszem. 
wszelkie dokumentu ńoturyalne 
oraz legalizuje starokrujowe, dla ____ _
konsularnej. Ofls w lokalu. Foreign general 
Information Bureau, 409 Eas: 5th St. New 
York. 7

iż nasz 
został za- 
Senat Sta- 

Załatwia 
miejscowe, 
legalizacyi

Sterling, Conn. 6
ZAWIADOMIENIE: —

Firma B. Tomaszewskiego 1940 
j Larrabee ulica, Chicago, Ili., zajmują­
ca się wyłącznie sprzedażą gruntów od 
lat 18-tu, ma zawsze pod ręką kupców

DOKTOR HOHENBERG znany 
New Yorski lekarz polski, który stu- 
dyował w Wiedniu, następnie przez 
długi czas studyował i praktykował w 
Ameryce, leczy przez swoje specyal- 
ne Remedium najcięższe zastarzałe 
choroby. Odwrotną odpowiedź na za­
pytanie listownie. Posiada liczne po­
dziękowania. Dr. Hoheuberg 608 E 6 
Str: Now York, N. Y. 7

POTRZEBUJEMY agentów do 
sprzedawania Artykułów Dewocyjnycb na farmy uprawione i grunta; jPrairie 
Ram, Obrazów pozłacanych, książek lands| przyteni zamienia farmy za pro- 
do modlenia, historycznych, powieścio- perty i property za farmy we wszyst- 
wych i naukowych; zgłosić się pod a- kich Stanach — Ameryki. Sprzedaję 
dresem: Wojciech Kudłacik, Prezes farmy zagospodarzone i grunta za go-
Towarzystwa Kawaleryi, 49—3st., Pas- tówkę lub odpłaty. Wypożycza pienią- 
saic, NJ. x dxe na hipoteki pierwsze od $500.00 do

$20.000.00 po 5 i 6 procent. Usługa prę­
dka i rzetelna. B. TOMASZEWSKI, 
Członek Giełdy Realności Cook County.

14

820 DOLAROW PŁACIMY TYGODNIO­
WO każdemu, kto tvlko pomaga nam rozpo­
wszechniać nasze słynne ARTYKUŁY. Pra­
ca tylko 2 godziny dziennie a jęsyk angiel­
ski nie jest wymagalny. Wytnijcie to ogło­
szenie i przyszlijcie, załączając 2 centową 
markę po objaśnienia. ADRESOWAĆ TAK: 

D. BRONOWSKI and COMPANY
73 E 3rd Street, NEW YORK, N. Y. Dep. D

x

DAWNIEJ 830.00 TERAZ $1.76.
Dopiero co sprowadziliśmy z Europy 5.000 

książek pod tytułem: •'Ogniem i Mieczom”, 
u już sprzedaliśmy 4,000 w przeciągu trzoch 
tygodni, pozostał«* nam jeszcze 1.000 <tysiąc|. 
Więc te po zniżonej cenie ofiarujemy czy­
telnikom niniejszej gazety. Jeżeli chccęz ro­
zwinąć swój umysł i podnieść się duchowo, 
to pisz zaraz dzisiaj. Nie zwlekaj ani jednej 
godziny, bo później może być zapóźno. Bę­
dziemy wysyłać, dopóki zapas starczy. Pa­
miętaj, że raz żyjesz na świecie a rozwinię­
cie umysłu, to nieoceniony skarb życia. 
Przyślij $1.75 a odwrotną pocztą wyszlcmy 
ci dwie grubo książki, za które będziesz 
dziękował nam, jak setki innych dziękuje 
nam, którzy już kupili od nas. Należytość 
prosimy przysłać przez Money Order. Adres, 
Polish Book Importing House, 2807 W 18th 
Place, Chicago, Hi. 6

NEW YORK, N. Y. — J. Pier- 
pont Morgan młodszy, syn zmarłe­
go milionera z Wall ulicy i kolek­
cjonera starożytności, otrzymał 
list od bandy czarnorękowców, 
którzy się domagają od niego zło­
żenia $100,000 okupu, lub też ma 
on zginąć straszną śmiercią z ich 
rąk. Pieniądze miał on złożyć w 
oznaezonem miejscu w parku Cen­
tral i złożono tam paczkę z papie­
rami bezwartościowymi, a* w po­
bliżu ukryli się najlepsi detektywi 
aby pochwycić tych, co po paczkę 
przyjdą. Daremnie jednak mar­
zli detektywi przez całą noc — po 
paczkę nikt się nie zjawił...

Listy te zosiaaą aa poczcie w Chicago przez 
dwa tycoJnie od czasu Ich ogłoszenia. Po dwóch 
ЦЬо<1» lach będą odesłane do WaRhiuątoaa, 
x gdzie będą otworzono i zniszczone.

1825 Rakowski A — 
Baran Л — 1918

l Bolek I r - 1957 
Czajkowski Józef — 
- 2082 Duda Rozalia
— 213« Filip J — 
Gnatek Stanisław —
55 Igielski Jan — 

238S Jarek Józesfa 
tfan — 2 i ;0 Kawa 
—- 2482 Klbnkowica 

Tomasz — 2527 Kot 
Anna — 2«08 Kwial-

-'2iH2 1.п;ф ’ i — 2t Г.’ 
26«4 Lipski Jan — 2679

712 Majewski Józef — 2761 
• 2791 Mihirki Mcksander 
Antonin — 2865 Nowak J—•

2927 Pawiu-
2968 

-997 Ptas Maryn — 3042 
3100 Rypczyk Jan — 3124 
- 3201 Sierszynski Mac —

Skiba Jadwiga — 3261 Spira Jos. — 
Starzyk W—

Turner V — 3438 Tymnczok Leon.
— 3504 Walczyk Zofia — 3524 Wnsilikie- 
wicz M — 3543 Wisłocki Piotr — 3550 
Wigda Piotr — 3567 Wojnarowski Fianz
— 8576 Wysocka Leon — 3589 Zieliński 
Jun — 3600 Zychowicz Franciszek.

1802 Adamski M
18 11 Bartoszku M — 1848
Bojka Andrzej — 1931 
Broński Jan - 2025 C 
2044 Dąbek Walenty - 
—• 2001 Dzickodrski 1 • 
2194 Galik A — 2221 < 
2374 Gzik Stan — 232 
-236« Jiunki Michał
— 2429 Karpiński Ste 
Jan — 2458 Kisiel W • 
Jan — 2315 
Mary - 2545 
kowski Frank 
Lem pa Jacob 
Lobik Geo — 
Mazoch Józef
— 2855 Nowak 
2886 Orłowska Katarzyna — 
siak Kate — 2954 Piński Wojciech 
Polni.iszek * 
Riss jo.Ts - 
Sataj Janos 
8222
3280 Stachura Feliks — 328’ 
8496

Koninez

Woły.................... ............. 6.40 — 7.00
Krowy ................ ......... 3.75 — 6.15
Cielęta ................ ........... 3.50 — 9.00
Świnie ................ . 6 35 7 0<)

ZBOZA, Chicago.
1 Pszenica.............. .................. 65 — 99
Kukurydza........... ................. 40 — 67
Owies................... ......................33—46
Zyto................... .............................86

DRÓB ŻYWY.
1 Stare Koguty S’/aGęsi....................... ....................... 10%1 Indyki

DRÓB BITY:
J Indyki IS
I Kury ................... ......................... 10
Stare Koguty 0
Gęsi 12

Extra 
Extra First
Second
Dairies

MASŁO.

JAJA:

KONIEC KONWENCYI 
GÓRNICZEJ.

KALENDARZE wydawnictwa księ­
garni krajowej na rok 1912.

Mały Maryański 20 eta. Duży Mary, 
acki 25 et. Najświętsza Rodzina i Ser- 
ee Jezusa po 25 ct. PrzyjacieF żołnierza, 
Powieściowy, Wszechświatowy, Pocie­
cha Starości i Wesoły Towarzysz po 30 
cts. Skarb Rodziny 50 ct. Uniwersal­
ny tom 1 i 2 po 6q cts.

Należytość przesłać można markami 
lub przez Money Order. Dla panów a- 
gentów specyalne ustępstwa.

J. Schmidt, 107 N. 8th str. Brooklyn, 
N. Y. xxx

Miód staropolski-Knracyjny, jako jedyny 
skuteczny środek na wszelkie dolegliwości 
piersiowe i płucne. Za nadesłaniem 10c. mar 
kami pocztowymi każdy otrzyma próbną fla- 
szeczkę tego balsamu życia bezpłatnie. Adre 
sować: Dr. Jan Chmielnicki, Ch-, Somer­
ville, Maas. 0

PŁACIMY S20 DOLAROW TYGODNIO- 
wo każdemu. PRACA tylko 2 godziny dzien­
nie. Załącz 2c markę i pisz zaraz po obja­
śnienia do:
THE ALPINE LABORATORY COMPANY. 
73 E 3 St. NEW YORK. NY. Dept. D. x

BACZNO 8 Cl
Kto życzy nabyć maszyny z polskimi 

akcentami najnowszego wyrobu nowe albo u- 
żywane według życzenia, piszcie zaraz, za 
lączając 3c znaczek na przesyłkę kutulogu. 
PIL8EN TYPEWRITER CO. D2102 W 
18th str. Chicago, lii. 9

ZA KILKA godzin lekkiego zajęcia wie­
czorami po pracy, każdy i wszędzie może 
łatwo zarobić 10 do 15 dolarów tygodnio­
wo. Wytnijcie to ogłoszenie i przyślijcie, za­
łączając 2c markę na dpowiedź. Nie dawajcie 
się bałamucić ogłoszeniami, które inni prze-

PC .EBUJEMY zaraz 100 AGENTÓW 
do stałej pracy: $21 dolarów tygodniowo. 
Piszcie po informacye i ilustrowane katalo­
gi, załączając 8 marek. Adres: Olympian 
Photo Jewelry Co. 262 Driggs are. Brook­
lyn, NY. 7

CZYTAJCIE Z UWAGĄ!!! — Po­
trzebujemy AGENTÓW w każdym za­
kątku Ameryki i Kanady do rozpow­
szechniania naszego Słynnego Wina 
“ KALWARYJSKIEGO” i inne lekar­
stwa. Płacimy stałe pensye $20 dolarów 
tygodniowo. Praea tylko 2 godziny 
dziennie, wytnijcie to ogłoszenie i przy- , do: 
ślijcie, załączając 2centową markę po STATE BARBER COLLEGE
objaśnienia. Adresować: D. Bronowski gl9 La Balie str. Chicago, El. 
and Company, 73 East 3-rd Strcet. New 
York, NY. Dept. D. x

i ... ----------- --------------- - —_—__ r—
pisują i podają, moja oferta prawdziwa.

I Adresować: Dr. Jan Chmielnicki, Ch., Somer- 
ville, Mass. 11

NAUCZ SIĘ BALWIERSTWA.
W kilku tygodniach łatwo się można 

nauczyć; nie wiele kosztuje. Zgłosić się

KTO ZNA DOBRZE obecnie miejsce za 
mieszkania Jana Piazcsyk», który przed 
trzema laty był agentem Firmy W. Dyuie- 

I wicz Pub. Co. a mieszkał w Gilbertsville, 
_  • . . i Mass, z żoną Anną z domu Bolek, niechaj 

Zatrzymacie «etki w kieszeni i nie pod. jeK<> dokt.dn, .dr-e. do Redukcji U« 
będziecie mieć Boleści, jeżeli używać Polskiej w Chicagi, 111. 1163 Milwau-
•.................. • ------------ | kee are. 7 |

STAROKRAJOWE SPRAWY spadkowe, 
wojskowe; prośby; podania mii.istoryalnc; 
cesarskie; sądowe; informacye; korespon­
dencje i wszelakie pisma załatwia szybko i 
rzetelnie katolickie
Starokrajowe Generalne Biuro Informacyjne 
Co J. WOYCIK. 409 E 5th str. New York, 
N Y- 6

POTRZEBA LUDZI W KAŻDEJ MIEJ­
SCOWOŚCI AMERYKI I KANADY do re­
prezentowania naszej firmy. Plucimy tygo­
dniowo stałą pensyę. Praca lekka i nader 
przyjemna. Piszcie natychmiast po infor­
macja, załączając 2-centową markę. ADRE­
SUJCIE. THE ALPINE LABORATORY CO. 
73 Bert 3 St. NEW YORK. NY. Dcpt. D. x

ROZDAJEMY DARMO TYLKO CZYTEL- 
nikom Gazety Polskiej, da jemy zupełnie dar­
mo, najśmieszniejszą książkę na całym świe­
cie. Każdy posiadający tę książkę, nie po­
trzebując z domu wychodzić nigdzie, może 
śmiało odegrać cały teatr i tak ubawić sie­
bie 1 swoich znajomych, żo wszyscy będą 
pamiętać dużo obrazków’ różnego rodzaju. 
Przyślijcie swój dokładny adres i 12 centów 
na koszta przesyłki i opakowania, a odwrot­
ną pocztą wyazłemy wum książeczkę, która 
niezawodnie was rozweseli i ubawi. Adresuj­
cie: Polish Book Importing House. 2307 W. 
18 Place, Chicago, 111. 7

INDIANAPOLIS, Ind. — Za­
kończyła się tu konwencja górni­
ków z kopalń miękkiego węgla, 
na której załatwiono sporo spraw 
wewnętrznych. Sprawę ułożenia 
nowej skali płacy, jakiej górnicy 
zażądają od pracodawców powie­
rzono specjalnemu komitetowi. 
Kontrakt unii z kopalniami koń­
czy się 1-go maja i gdy pracodaw­
cy nie zgodzą się na podwyższenie 
płacy, jakiej, zażądają górnicy, 
natenczas wybuchnie strajk.

POTRZEBA ZARAZ!
POTRZEBA ZARAZ od 80 do 100 ludzi 

do pracy w naszych fabrykach w Quitman w 
powiecie Clark, Mississippi. Chcemy jednak 
ludzi, którzyby tu chcieli żyć, innych nio 
potrzeba, oto nasza propozycja: Każdemu, 
kto kupi od nas 10 akrową farmę w Quit­
man za $800 z dobrą ziemią, nie kamieni­
stą, łatwą do wyczyszczenia i zapłaci $100 
z góry a resztę na łatwe spluty z 6 proc! 
gwarantujemy pracę zaraz po złożeniu pier­
wszej wpłaty i zawarciu kontraktu.

Piszcio po informacye:

GRIMMER LAND CO.
Quitman, Miss.

Extra 31-32
Prima first 27-29
First 25
Seconds 14-16
Ordinary First 26112

SERY:
Twins........................................ . .. 13
Young American ..................... ..13Ц
Swajearski.............................. ... 114
Limburger............................... .... 10
Cegiełkowy.............................. .. ..10

OWOCE, Chicago:
Jabłka baryłka 3.00
Cytryny pudełko 4.00
Pomarańcze pudełko 1.75
Ananas pudełko 1:50

WARZYWA, Chicago:
Buraki sto wiązek 50
Marchew beczka ............. 3.00 — 3 50
Nowa kapusta 2.25
Kartofle buszel 1.25
Salery pudełko........................ 10—20

Mężczyźni i Niewiasty.

będziecie lekarstwa “ARROW” na ner- ' 
ki, boleści w krzyżach. Dostaniecie te­
go lekarstwa w aptekach i u fabrykan­
ta.

Po inforacye piszcie do: THE “AR­
ROW” KIDNEY REMEDY, 2S89 Mil­
waukee, Ave. Chicago. 111.

Potrzeba Agentów.

I FARMA na sprzedaż w polskiej kolonii, 
Pułaski, Wis. jeden i pół mili od Pulask. 
Jeat wyczyszczona i ma zabudowanie; moż­
na kupić wprost od właściciela, jest na sprze­
daż tanio z pewnej przyczyny. Po wszelkie 
informacje należy adresować: Andrew Ne- 
klewicz RFD 2 Box 75. 7

XX

..POŚLIJ 10 eentów i kilka adresów 
znajomych, a dostaniesz zaraz: Prze- 
tliczny* kalendarz. Portrety wszystkich 
eesarzów świata. Portret Papieża, Ko­
lorowane chorągwie, sztandary naro­
dów i wielką mapę Stanów Zjednoczo­
nych. Spiesz! I. HERZ 00. 422—7. Ave. 
NEW YORK. xx

POTRZEBA mężczyzn familijnych 
na robotników i doświadczonych górni­
ków do kopalń węgla w Alabamie. Pi­
sać lub zgłosić się na adres: J. C. 
DODGE 673 W. Madison st. Rooin 307, 
Chicago, 111. xx

’ODRODZENIE”.
PISMO MI Z SIECZNE BARDZO ZAJMUJĄ- 

С. I POŻYTECZNE.
Kosztuje tylko «0 ct. na rok < przesyłką.

ADRESOWAĆ NALEŻY: ODRODZENIE, 
ЗО&7 N. Lawndale Ave. Chicago, 111. x !
BIZUTERYA,. zegarki itp. bardzo tanio do 
nabycia u J. Okleyowicza 108 Hallam etr. I 
w Bridgoport, Conn. który także przesyła | 
pieniądze do starego kraju. Każdy, kto raz 
załatwi interes u Okleyowicza będzie reko­
mendował wszystkm znajomym. x

DZIAŁALNOŚĆ BIURA 
PRACY.

POLSKIE BIURO MATRYMONIALNE, 
i Panny, wdowy, mężczyźni po całej Ameryce 
poszukują odpowiednich do stanu małżeń- 

i skiego. Wielu zsmożnych. Szczegóły, za 2c 
| znaczek pocztowy.

POLISH MATRIMONIAL CLUB, 829 East 
22 St. Erie. Pa. 6

BYZNESISTA. PRZYSTOJNY, wykształ­
cony poszukuje pannę lub wdowę do ątanu 
małżeńskiego. Adres: P. Liga, 829, East 
22 St. Erie, Pa. 6

BRYCIE RODAKU! — Jeżeli pragniesz 
szczęścia, chcesz zrobić dużo pieniędzy bez 
pracy i trudu nnpisz do nas, a my ci wyśle- 
iny książeczkę, która wskażę drogę do szczę­
ścia. Przyślij kilka marek na odpowiedź. 

AMERICAN NOVELTY MAGIC CO. 
1017 Milwaukee Ave. Chicago, Ill. 6

Bajecznie tanio! Najpraktyczniejsze 
Maszyny do pisania Numer pierwszy 
$1.50. Numer drugi $3.00. Numer trze­
ci $5.50. Piez jeszcze dzisiaj po Kata­
logi, załącz 10 ct. znaczek, dostaniesz 
śliczny prezent. Adres: Greenpoint 
Typewriter Company. 378 Oakland st. 
Brooklyn, New York . 5

KTO nadeśle 54 ct. markami temu wyile. 
my Wielkie Album sekretów miłosnych, wi­
doków kobiet, jej wdzięki amatorskie dla 
kawalerów, wysyłamy tylko jako okaz, gdyż 
wszędzie sprzedawane jest po dwa dolary, 
artystycznie wykończony zachwycający dla 
kawalerów. Potrzeba agentów. Adresować 
należy: Artists Art Institute, 1753 W 47 
Str. Chicago, III. 8

J. E. OKLĘYEWICZ, Agencja wyfk.rt, 
jako notaryusz wyrabia pełnomocnictwa, 
kontrakty; ściąga należytości z Europy; le­
galizuje dokument« u konsulów; ubezpiecze­
nia. Wymiana, kupno j sprzedaż realności. 
Wszystko tanio i bezpiecznie. Adres: 108
Hallam str. Brdgeport, Conn. x

Pod kaucyą rządową w gotówce złożoną w 
kwocie Doi. 100.000.00,

A. GROCHOWSKI & S-ka.
L. W. SCHWENK. następca i właściciel, 
W gmachu własnym pod Nr. 292—294 Bed­
ford Av2. róg Grand Str. Brooklyn. Filie: 
115 East 7-ma ul. New York i 110 Rockway 

Road, Jamaica, Ł. I.
Proces czy dobrowolna umowa, kontrakt czy 
pełnomocnictwo, pożyczka pieniędzy czy pod­
niesienie spadku, ze 
Starym Kraju ojciec 
telniku do adwokata 
liście, udawaj się do 
teres załatwimy tak 
szybko, izetelnie, dając kAźdemc gwarancyę, 
że albo sprawę pomyślnie załatwimy, lub teś 
wszystkie koszta zwracamy.

Przygotowujemy podania o uwolnienie od 
ćwiczeń wojskowych w Austryl 1 o stawanie 
do assenterunku w Ameryce.
. . Szyfkarty na wszystkie linie.

Nasi pasażerowie nie potrzebują chodzić i 
czekać na kary, dźwigać kuferki i trudzić się 
z dziećnU. Nasz automobil weźmie cię z o- 
fisu i dostawi na miejsce na czas, bez trudu 
1 kłopotu.

Wymieniamy pieniądze najtaniej albo na 
gotówkę albo też dajemy nasze czeki płatno 
w starym krrju w bankach lub też n& pocz­
cie. To najbezpieczniejszy ! najtańszy spo­
sób wymiany pieniędzy i każdemu radzimy, 
abv Inaczej pieniędzy nie mienlali.

Nie szukaj obcych, idź do swoich. Starzy 
przyjaciele nigdy nie zawodzą.

Kto tylko jesteś, słuchaj! |
Zastanów się! stworzyłeś mnie Boże, to 

mnie masz. Nie, ty musisz działać. Nie mam 
siły, pomyśl, jeżeli spędziłeś w życiu jeden 
albo więcej dni ochotnej przy pracy wesołej 
i wesoły polożjł się spać. Człowiek nor­
malny cnie życie wesoło się prowadzi. Po­
wiesz, chory jestem. Nie, ty musisz być 
zdrowym, ale jeżeli sam zapanujesz nad ao- 
bą. Słuchaj, poślemy ci książkę doktorską, 
grubą, pod tytułem "Moje leczenio wodą”, 
a jeżeli jesteś zdrowym, to się dowiesz, jak 
żyć, jak się hartować, aby być zdrowym i 
nie wpaść w chorobę, mieć energię, nie gnu- 
śnieć; pisz dzisiaj, jutro może być za póź­
no. Przyślij 87c., a my wyślemy odwrotną* 
pocztą tę doktorską książkę. Adresuj: Po- 
lish Book Importing House, 2307 W. 18 
Place, Chicago, Ili. < 7

wazyatkiem, z cz em w 
Twój lub Ty Sam czy- 
lub nota rytu za chodzl- 
nas. a my Ci każdy in- 
jak w starym kraju;

SKARBNICA, czyli 130 najśliczniejszych 
powiastek w jednej książce, oprawionej ślicz­
nie w płótno, ze złoconym tytulikiem, wysz- 
lę natychmiast każdemu, kto nadeszło mar­
kami lub przez pocztę 1 dolar, 60 centów. 
Przesyłkę sam opłacę. J. Witkowski, 1017 
Milwa ikee Ave, Chicago, III*. 7

TYLKO przez 2 tygodnie będę wysyłał 
każdemu, kto mi nadeszle 75c. markami, du­
żą prześliczną książkę o 284 stronach, za­
wierającą nasze dzieje w ostatnich 100 la­
tach; w tej książce znujdziecie massę prze­
ślicznych ilustracyi, fotografie i przysięgi 
królów polskich, pochód powstańców na Sy- 
J»ir, najrozmaitsze widoki. Kto sobie życzy 
mieć w ładnej oprawie, niech radeszle 1 do­
lar 25 centów markami, lub pieniądzini. J. 
Witkowski, 1017 Milwaukee Aro. Chicago, 
Illinois. 7

GROSERNIA I BUCZERNIA na 
spdrzedaż, w dobrym punkcie z dobrymi 
porządkami — wogóle jest wszystko, co 
należy. Interesowani niechaj się zgło­
szą listownie lub osobiście do: Wincenty 
Skalski, N. 483 Main str. Ansonia. Con­
necticut. 10

ZA 2c marek pocztówek wyślemy 
inforniacye Sekretnej Księgi i lekarstwa na 
robactwo a takie na mędeweszki. Wyleczy 
na zawsze. JOE 01.8 Ib 1224 Adams, Mana.

8

8

RODACY HOMESTEADS około 50 akrów 
do orania, reszta pastwisko i bór. Koszta u- 
logowania $125. Mam także gotowe farmv 
$15. a kier i wyżej. IDAHO COLON I ZA- 
TION CO. Cottonwoed Idaho. 13

BACZNO8C AGENCI! Pocztówki Wielka­
nocne najtafuze, najpiękniejsze — 150 wzo­
rów — przeważnia Zmartwychwstania — li­
tograficzne złotym proszkiem i dyamencika- 
mi ozdobione, setka $1.25, 1.50 i wyżej.

Listy do kraju, jakoteź wielkanocne tanio. 
Zamawiajcie wcześnie, załączając 5c markę 
na przesyłkę wzór iw. II Woliński 327 
East 5th StreCt, New York. N. 10

Bądźcie przezorni.
Słowami powyższemi zwracają się do 

nas wszyscy najwybitniejsi lekarze — 
zwolennicy tak zwanej naturalnej me­
tody leczniczej, jak Ks. S. Kneipp, Dr. 
Klimaszewski, dr. Czarnowski i wiele 
innych. Według nich choroby powstają 
ztąd, że organa w ciele ludzkiem za­
nieczyszczają się przez zepsutą przez 
złe soki krew. .lak maszyna zanieczy­
szczona nie chce funkeyonować, tak też 
na się sprawa z naszemi organami,

■— o o 
e c

Farmy!!! Farmy!!!

SPRINGFIELD, 111. — Wedle 
wykazu biura stanowego, które 
wyszukiwało pracę bezrobotnym, 
w roku zeszłym wyszukano pracę 
dla 59,827 osób z 76,217 aplikan­
tów. W liczbie poszukujących pra­
cy było 51,557 mężczyzn i 24,670 
kobiet. Dla kobiet było łatwiej 
wyszukać pracę niż dla mężczyzn.

DŁUGOLETNIE WIÇZIE 
NIE DLA MORDERCY.
EDWARDSVILLE, 111. — Geo. 

Yates z tego miasta został skaza­
ny: do więzienia na '45 lat za za­
mordowanie swej żony.

Morderca wysłuchał wyroku 
spokojnie, jakby się to wcale jego 
nie tyczyło.

PRZYJĘCIE KARDYNA­
ŁA 0’CONNELLA.

BOSTON, Mass. — Pomimo o- 
ślepiającego śniegu, jaki sypał ni­
by z miecha, zebrało się na ulicach 
Bostonu przeszło 100,000 osób ka­
tolików i niekatolików, abv powi­
tać wracającego z Rzymu nowo- 
kreowanego kardynała O’Connel- 
la.

Na pokład parowca “Conopic”, 
którym wrócił kardynał udał się 
biskup Anderson z Bostonu i ma- 
yor tego miasta Fitzgerald, tu­
dzież kilku innych wybitnych o- 
sób, witając kardynała w imieniu 
ludności Bostonu i całej dyecezyi.

Gdy kardy md przejeżdżał uli­
cami miasta, tłumy wznosiły» o- 
krzyki na jego cześć.

Kardynał odpowiadając na po­
witanie w katedrze oświadczył, iż 
papież pochlebnie się wyrażał p

5 9 7

4 3 6

2 8 1

WARTOŚCI 310.00 NAGRODY.
Jeżeli chcesz się wzbogacić, oraz posiadać 

wszelkie tajemnice świata i być niezależnym, 
to rozwiąż tę łamigłówkę, to jest: ustaw cy­
fry tuk, ażeby ogólna suma każdego rzędu 
we wszystkie strony wynosiła 15, i nadeślej 
nam swe rozwiązanie, a my w nagrodę pośle- 
my ci książkę, w której znajdują się wssyst- 
kie tajemnice drogi do szczęścia. Tą złotą 
książkę drudzy sprzedają po $10.00, a my 
poślemy ci ja zupełnie DARMO razem z ku-

Pisz nr" bmiaat 1 załącz 15 centów 'mar- 
koszta przesyłki. Adi-->>ij

ta logami rozmaitych innych książek 
kami lub pieniądze zawiń w papier i włóż do lisi 
wyraźnie tak:
RELIANCE PUBLISHING CO , RclUucc Building, Dcpt. 4, NEW YORK.

P. O. Sta D. 6

NA POST
Stacyo 'Poznańskie' czyli droga Krzyża Je­

zusowego, odprawiane w Archidyecezyi 
Gnleźnicńtóąo-Ponnańskicj, z obrazka­

mi. Cena 10c.
Stacye Chicagoskle' droga Krzyżowa, do 

nieba wiodąca, z obrazkami. 10c.
Stacyo Krakowskie, ułożone według św. Le­

onarda przez Michała Myciclskicgo T. J. 
tudzież Gorżkie Żale i modlitwy o męce 
Pańskej. 10c.

Stacyo Drogi Krzyżowej dla pożytku dusz 
ludzkich, przez ks. Kun. II. Gnłskiego lOc 

Droga Krzyżowa w 14 Stacyach ułożona i 
wydana dla pożytku wiernych przez OO. 
Franciszkanów. 10c.

Stacye (Chełmińskie! czyli obchód Stacji. 
Cena lOc.

Gorzkie Żale czyli Pasya. 5e.
Śpiewnik Kościelny dla użytku wiernych 

zebrał W. Bern. Ruchniewicz, w mocnej 
oprawie. 50c-

Śpiewnik Pieśni Nabożnych, zawierający 630 
pieśni jako to: Pieśni codzienne; Msze św. 
Nieszpory łacińskie: Pieśni na uroczysto 
ści Pańskie; Na Święta Matki Boskej i 
Świętych Pańskich; Pieśni za Polskę, nie 
mniej pieśni przygodne, psalmy, suplika- 
cye itd., w mocnej oprawie płóciennej, 
ze złoconym tytulikiem. ?5c.

Zbiór Pieśni Nabożnych Katolickich dla u 
żytku Kościelnego i domowego. Zawiera: 
.<2 Msze; Nieszpory; 1102 pieśni z doda­
tkiem nieszporów łacińskich, jeszcze wię­
cej 4 pieśni łacińskich, 23 pieśni za Pol­
skę. Obejmuje blizko 1100 stron wielkie 
go formatu na pięknym papierze i » wyżła- 
canymi tytulikami. Oprawne w półskórek. 
Cena , .

Spiewniczek zawierający pieśni kościelne z 
melodyanii czyli z nutami dla użytku mło­
dzieży szkolnej, zebrał X. Jan Siedlecki 
katecheta przy szkoło posjiolitej św. Bar 
bary w Krakowie

Ben-Hur. Jest to opowiadanie historyczne z 
czasów Jezusa Chrystusa napisane przez 
jenerała amerykańskiego Lew. Walacc’«. 
go, ozdobione 120 ilustracja mi czyli o- 
brazkami. Dzido to jest ozdobnie opraw­
ne w płótno s kolorowymi i złoconymi wy­
ciskami na okładce. , $2.00

Błogosławieństwo Duchowno Domu, Ewnnge 
lia św. Jana do oprawienia w ramy. lOc.

Cztery Piękne Pieśni. O Matce Boskiej Lc 
żaiiskiej. Do Matki Boskiej Różańcowej. 
O świętej Rozalii Pannie. O Pielgrzymce i 
Pasterzu dobrym.

Dokąd idzieszl 
Dwanaście najwięcej używanych Mszy 

tych w chórach kościołów polskich, 
sko katolickich w Ameryce.

ADRESOWAĆ NALEŻY:

10c. 
5o. 

świę- 
rzym- 

Юс.

■ ■ ■
Dziewięć Pięknych Pieśni Polzklch: 1. Lita­

nia o śmierć szczęśliwą; 2. Siedm znaków 
przy konających. 3. Pieśni o Boskiej O- 
patrzności; 4. Pieśni o Ogrodzie Oliw­
nym; 5. Pieśń o Polskiej Koronk: d. O 
koronie Nnjśw. M. Panny. 7. Boże coś 
Polftkę; 8. Pieśń o Najśw. M. K.-Jwaryj- 
skiej; 9. Pieśń Kuhraryjska lOc.

Godzina Śmierci; czyli przyholowani« się na 
śmierć szczęśliwą. Czytanie na każdy mie­
siąc w roku dla wszystkich stanów. Z 8 
obrazkami. Wydał ks. Stagraczyński. 35c. 

Józefata dolina czyli Sąd Ostateczny, napi­
sał ks. F. Gondek pleban z Krzyżano­
wie, dyecezyi Tarnowskiej. 35c.

Lekcye i ewangelie na wszystkie Niedziele 
i święta całego roku, podlig przekładu 
ks. J. Wujka, T. J. stosownie do mszału 
rzymskiego, wypracował ks. 8. Tomicki. 
W mocnej oprawie ze złoconym tytuli­
kiem. $1.50

Modlitwa nabożna do Tano Jezusa i dziesięć 
innych pieśni 20c-

Nawiedzenie Najświętszego Sakran.entn i 
Niepokalanie poczętej Najśw. Maryi Pan­
ny na każdy dzień miesiąca. COc.

Niepokaliua Marya Panna nas? ratur-k: vo_ 
uioc nieustanna; czyli opis pod powyższą 
nazwą znajdującego sio w Rzymie obra­
zu.

Nowenua i modlitwy do św. Ar ton go I a- 
deus kiego, pomocna w każdein pieszczę- 
ściu. lOc.
naśladwaniu Jezusa Chrystus» Tomasza a 
Kempis; ksiąg 4. W mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem.

Ojciec święty Ignacy, 11 modlitw i litania 
do św. Tgnacego, pntronh błogosław ?<wych 
matek przed i po rozwiązaniu. 10c.

Pięć Pieśni o Panu Jezusie, dwie o Najśw.
Maryi Pannie, o św. Barbarze i zadzie o- 
statecznym. 15f*.

Piekło czy jest? czem jest? co czyn;ć. aby 
się do niego nie dostać, przez ks. Biskupa 
L. G. de Segur. 35e.

Płacz i narzekanie Ojców świętych czyli 
siedm ksiąg Mojżesza, w mocnej prawie 
ze złoconym tytulikiem. dOc.

Przeraźliwe Echo trąby Ostatecznej, albo 4 
rzeczy ostateczne człowieka. 3Oc.

Przewodnik duszy do nieba z licznerri pięk- 
nemi rycinami o Sercu i Duszy człowie­
ka, w mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem.

Więzienie wieczne czyli Katownia więzienia 
piekielnego dla przestróg znkamit-nisłych 
grzeszników, skreślił ks. Stagraezyóski. 
Cena lóc.

O

W. DYNIEW1CZ PUBLISHING CO.,
1163 MILWAUKEE AVE.,

Farmy!!!
Chcesz się dowiedzieć, gdzie można zapewnić sobie byt na przyszłość? Chcesz się dowiedzieć gdzie można 
dostać farmę na małe spłaty? Gdzie klimat najlepszy? Gdzie zbiory trzy i cztery razy do roku? Gdzie 

. najmniej 200 dolarów z akra dochodu mieć możesz?
Pisz do nas, a my Ci wyślemy absolutnie darmo “NOWY PRZEWODNIK ROLNICZY.”

Southern Land Association, 902 Walnut Street, PHILADELPHIA, pa.
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e ine jtsfcie pod wio^aiem

. — ę-l_ —U—
,. SosuoWCU zawieś .„no pii 

u ladze administracyjne Towarz, 
fct«o sportowe “Piechur”.

Maryawici.
edług “Kalendarza niaryawi 

tikiego” na rok 1912, maryawii 
posiadają ogółem w Królestwie 
na Litwie i na Kusi 94 kaplic i ki 
fenolów. Z tej liczby najwięcej 
l>o aż 22 w gub. piotrkowskiej.

.. .o yjskich dzia 
.. i towarzystw śpi 
-ijeh, w celu zo 
i szerzenia dział;

,.i l’helniszczyźnie tow.
(lewaezych prawoslae. 

•cli.
tąpnie organizatorowie teg 

azdu projektuj;) otworzyć chó 
ewaczy, któryby objeżdżał głó 

ae miasta w .Chelmszezj źnie i v 
osyi, aby w ten sposób popie 

1 sprawę chełmską.

Bandytyzm.
AM Lodzi do mieszkania niejakie- 

go Krawczyka wtargnęło dwócl. 
•ułodych ludzi, uzbrojonych w re­
wolwery i zażądało wydania pie­
niędzy. Gdy Krawczyk odmówił, 
jp ‘znajomi, grożąc zabójstwem 
*iie pozwolili ruszyć mu się z miej- 
n«.a. poczem zrewidowali mieszka­
nie, a zabrawszy ukryte w szafie 
kilkadziesiąt rubli, ueiekli bezkar­
nie.

Krawczyk z przerażenia ciężko 
aię rozchorował.

Ftepresye kościelne w Kró­
lestwie.

Ks. Maryan Glibowski ze Słupia I 
nadbrzeżnego w dyeeezyi sando­
mierskiej został usunięty z swego 
stanowiska na żądanie minister- 
sura spraw wewnętrznych. Powo- ’ 
iłem tego jest odpowiedź polska 
4o dyrekcyi szkolnej w Radomiu.

Straszne świętokradztwo.
W tyeh dniach w Klimontowie 

ow. sandomierski. niewykryty 
irawca zakradł się do miejscowe- 
o kościoła farnego. wyjął z taber- 
lakulunt " wielkim ołtarzu mon- 
itraneyę dar ks. Walentego Jaksj 
Radoszewskiego. infułata klimon- 
towskiego od 1721 do 1758 r.!, po 
łamał i wyrzucił na dach frontu 
kościoła, gdzie je znaleziono.

Wydostawszy puszkę z komuni­
kantami. połamał pókrywkę i rzu­
cił przed ołtarzem, puszkę zas z i 
komunikantami zabrał. Z ołtarzu 
pod wezwaniem Niepokalanego P. 
N. M. i*, zabrał kilka srebrnych! 
wotów, koronkę srebrną zdjął i I 
połamał.

Przestępstwo to jest wprost nie­
zrozumiale a wygląda na czyn ja­
kiegoś szaleńca.

GrX)u W CHINACH

FIGMTI

MISS feOAPbMAN

' rOlSFfGUREJ* ВУ STA* WAY1QN]

Skasowanie wyroku.
Alohylowski urząd gubernialnj' J 

(»kasował zatwierdzony przez ’ 
zjazd powiatowy wyrok homel­
skiego naczelnika ziemskiego, ska-■ 
zujący 78 włościan na 7 dni każ­
dego, za niestawienie się na zgro- 
«uadzenie gminne. Włościanie mo- 
4.» wowali swą nieobecność tern, że 
udział w zgromadzeniu jest tylko 
i di prawem, w żadnym zaś razie 
obowiązkiem. ‘

Na czarną krostę.
Z Radomia donoszą: “Gazeta 

Radomska" donosi, że w Szydło­
wcu zdarzać się zaczęły częste 
wypadki zasłabnięcia na czarną 
krostę. Prawie wszystkie wypad­
ki kończą się śmiercią. W tych 
dniach zmarło na tę chorobę 3 ro­
botników miejscowej garbarni ży­
dowskiej.

Photo of Mis«» Boa r dni a n copyright by Cllnndlnst.
Straszna śmierć głodowa czeka 3 miliony Chińczyków, jeżeli nie przyjdzie pomoc z zagranicy. 

Na rycinie widzimy kilka grup wj głodzonych, czekających żywności. P. Boardman jest prezeską ko­
mitetu czerwonego krzyża, który ratuje jak może tych nędzarzy.

wskjego, czyli z banku Towa­
rzystw «spółdzielczych. O to mo­
że właśnie chodzi seeesyonistom 
żydowskim, którym działalność 
Banku jest solą w oku.

Wielbłądy w rolnictwie.
Do majątku Sinczy pow. ihum- 

•;ki, będącego własnością gen. B. 
Katyńskiego, sprowadzono z gub. 
wmai«]flej 8 wielbłądów, kosztu­
jących po 150 rb. z przewiezie­
niem koleją na stację Puehowi- 

kc. Jest to pierwsza próba uży­
wa w Mińszczyźnie wielbłądów do 
pracy. Wóz ze 120 pudami ziarna 
i • 8 ludźmi para wielbłądów cią­
gnie z łatwością. Zdatne są one 
Óo wszelkiej pracy pociągowej. 
t.'a wszelkie zmiany temperatury 
są wytrzymałe i jedynie nie znu»/ą 
Geszcsni. w czasie którego należy 
i.krywać je specyalncmi czapra­
kami. Żywią się byle czem i je- 
heli im nałożyć do żłobu paszy na

Niemcy na Ukrainie i 
Podolu.

Rząd niemiecki wydał rozpo- 
. rządzenie, na mocy którego wszys- 
' ey niemcy. wracający z Królestwa 
j Polskiego i Cesarstwa, powinni 
I być zapisywani w osobnych reje­
strach. Jeżeli z nazwiska nie mo- 

jżna odgadnąć narodowości, to na- 
I leży to zbadać na miejscu.

Rozporządzenie powyższe znaj- 
! duje się w bezpośrednim związku 
j ze znacznem przesiedlaniem się 
; niemców z Rosyi. Ruch przesied­
leńczy wzmógł utę od czasu opra- 

Icowania przez rząd rosyjski proje- 
i ktu, którj- kolonistom niemiec- 
I kim nie pozwala nabywać grun­
tów w gub. kijowskiej, podol­
skiej i wołyńskiej. Według opinii 

i wysłanego w r. 1910 przez pań-

t^dzien, to jednorazowo nie zjedzą 
• ircej. niż organizm ich potrzeba.

Proces P. P. S.
W Radomiu rozpocznie się 

wkrótce proces 53 osób, oskarżo­
nych o należenie do radomskiej 
oegauizacyi P. P. S. W proce- 
.<’ ■ tym oskarżono między innemi 
» sbotnikr Kirszbańma, który zabił 
•iftezełnika żandurmskiego zarzą­
du, poczem sam sobie życie ode- 
iicał. Drugim podobnym oskarżo­
nym był niejaki Piekarski, który 
również zabił rotmistrza żandar- 
■' eryi. następnie został przez sąd 
okręgowy skazany na śmierć i 
powieszony. Obaj ci nieboszczy­
cy mieli odpowiadać ponownie w 
O.ieenym procesie, dopiero w o- 
s-.atnicj chwili wykreślono ich z 
oskarżenia.

W przystępie szału zbrodni 
czego.

0 strasznym dramacie, jaki ro­
zegra! się w tych dniach we wsi 
Wólka Zduntowska, gminy.Sueho- 
wola. donoszą z siedleckiego. Wło­
ścianin tej wsi, Aleksander Bo­
żym, 1. 24, rozgniewany na żonę 
za to. że nie chce współdziałać mu 
w organizacyi wypraw złodziej­
skich, obawiając się przytem, że 
może wydać go w ręce policyi. 
rzucił się na nią, ogłuszył kilku 
potężnemi uderzeniami w głowę, 
poczem zadusił własnemi rękami. 
Dokonawwy tego, Bożj-m ruszył 
dalej rozprawiać się z tymi, któ­
rych uważał za swych wrogów. 
Podkradł się pod okno chałupj’ są­
siada Trzcińskiego, b. sołtysa, we­
dług którego wskazówek polieya , stwo opieki nad kolonistami [Fur 
dokonała niedawno ti niego rewi­
zji, i. mierząc, z za okna do siedzą­
cego przj- lampie, wystrzałem z 
pojedynki, którą sam zrobił, zranił 
go bardzo ciężko w głowę. W 
przypuszczeniu iż T. padl zabity, 
Bożym podążył do Suchowoli, a- 
żebj* tam rozprawić się ze swym 
bratem Marcinem, lecz ten miał 
się na ostrożności i zdołał rozbro­
ić szaleńca. Z pomocą pisarza 
gminy związano go i odesłano do 
gminy. Bożym jest właścicielem 
7-mio morgowego gospodarstwa, 
lecz trudnił się kłusownictwem i 
złodziejstwem. Uduszona żona 
jego znajdowała się w ostatnim o-

l kresie brzemienności.

uważyli pod ntureni człowieka 
nieruchomo stojącego. Zbliżywszy 
się, stwierdzili, że to trup.

Śledztwo natychmiast przepro­
wadzone, ustaliło, że trup został 
wydobyty z grobu i'«postawiony o- 
bok bramy cmentarnej. Kto to 
uczynił, śledztwo nic wykryło.

.Szkoła krawców wiejskich.
Grono ziemianek z okolic Rado-^ 

;.ia zakłada w majątku Zakrze­
wie szkolę dla krawców wiejskich, 

miejscowości tej rozwinięty 
j <t wyrób taniego ubrania dla 
włościan. 1'branie to sprzeda wa- 

jest na jarmarkach, po mia­
stach i miasteczkach okolicznych, 
tiandel krawieezyzną i wyrób jej 
dla szerokich warstw ludności jest 
■' kraju naszjm niemal wyłącznie 
* rękach żydów. Dobrzeby więc 
było. aby społeczeństwo nasze ob- 
: do opiekę nad rozwojem krawie-

■ wa tego rodzaju i odebrało ży- 
>m wielce zyskowny handel ta- 

: icmi ubraniami. Dobry przy- 
’ ’>>d ziemianek z okolic Radomia 

■ oż; pobudzić i inne okolice do 
zy’eeznej pracy na tein polu.

Działacze chełmscy.
W początku kwietnia 1912 r. 

■-'alc.i. gub. Siedleckiej, ma by
V.’

Secesya żydowska.
W tych dniach w Płocku — jak 

ilonosi “Glos Płocki” — odbjło 
się zebranie poufne miejseowych 

I finansistów żydowskich. Obrady 
1 toczyły się nad projektem założe­
nia nowego Towarzystwa wzajem- 

1 nogo kredytu, do którego należc- 
1 liby wyłącznie żydzi. Jednocześ­
nie z powstaniem tej instytucji 
żydowskiej, członkowie żydzi i- 
stniejącego w Płocku i dobrze się 
rozwijającego Tow. wzaj. kredy­
tu mają to stowarzyszenie opu­
ście.

Sx>eesj‘a ta — jak wyjaśnia "G. 
Płocki” — wcale nie jest dla pło­
ckiego wzaj. kredytu groźna. Sfe- 
rj- żydowskie potrzebują dużo 
pieniędzj- i zużywają co prawda 
znaczną część funduszów instytu­
cji, ale za to wkłady ich w stowa­
rzyszeniu są minimalne. Lokacya 
żydowska jest rzadkością i stano­
wi jeden albo tylko pól proc, sum 

1 na lokacji złożonych. Płocki wz. 
kredyt doszedł do takiego stopnia 

I rozwoju, że obsłużenie tej kliente­
li, jaką posiada, stanowi już nic 
lada zadanie. Gdj* więc żydzi od­
łączą się, to fakt ten ujemnie na 
rozwój instytueyi nie wpłynie. 
Ustanie może potrzeba posiłkowa­
nia się kapitałem z rynku warsza-

sorgererein fuer deutshe Ruock- 
wanderer! delegata dla zbadania 
kolonii niemieckich w państwie 
rosyjskiem. kolonistom wskutek 
ich rozstroju liczebnego obecnie 
brak ziemi.

Dawniej niemej- nabywali grun 
ta wolne, ale w ostatnich czasach 
rząd rosyjski zmienił system kolo­
nizacji i na kresy państwa posyła 
jako kolonizatorów włościan wid-, 

I korosj jakich.* Z wydaniem nowe- 
j go prawa koloniści niemieccy są- 
; pozbawieni zupełnie możności nn- 
, by wabia gruntów. — Już teraz 
wśród kolonistów znajduje się 
dużo proletaryatu bezrolnego, sta­
nowiącego obecnie ciężar kolonii 
niemieckich.

Proletaryat ten właśnie dąży z 
powrotem do Niemiec.

Dramat miłosny.
AA' Pruszkowie pod Warszawą ro­

zegrał się onegdaj dramat. Oto 
19-letnia Kaz. Z. miała narzeczo­
nego swego bliskiego kuzyna, 20 
letniego Ludwika Gr., pracownika 
warsztatów kolei warsz.-wicd., z 

| którym nawet jakiś czas mieszka- 
! la. Kiedy, po paru miesiącach po- 
i życia z Gr. Z. spodziewała się zo­
stać matką, Gr. wyjechał do Wcr- 

(szawy i tu ożenił się z p. P., córką 
inżjniera. Młodzi małżonkowie 
zamieszkali w Pruszkowie. One- 

j gdaj p. Z. przyjechała do Pruaz- 
i kowa, pragnąc rozmówić się z Gr. 
gdj- go jednak spotkała na ulicy 

1 — rycerski młodzian po kilku sło­
wach dobył rewolweni i dał strzał 
do swej ofiary, raniąc ją ciężko w 
nogę. Zbrodniarza aresztowano, 

: a nieszczęśliwą dziewczyną z.aopie- 
; kowali się dobroczynni ludzie.

du cały majątek kolejowy. Podo­
bno pracownicy obecni. Polaey, 
nie będą na razie usuwani. Czem 
ta kolej dotychczas była dla ty­
sięcy swych pracowników, do­
brze świadczą sumy, jakie znaj­
dują się w 4-ech kasach emerytal­
nych i oszczędnościowjch. r Mia­
nowicie 1-go stycznia rb. znajdo­
wało się w byłej kasie zjednocze­
nia pracowników około 2 i pół mi­
liona rubli, w kasie emerytalnej 
około 10 milionów, w kasie prze­
zorności dla robotników blisko 2 
miliony i w kasie oszczędnościo­
wej przeszło milion rubli.

14 stycznia zaczęli na D. Ż. W. 
Wiedeńskiej gospodarować nowi 
właściciele.

. .e otrzymane przez naczel 
■ika policyi śledczej wiadomości

■ . ■ j, ze dokonano w mieś
...a ieia rewizyi, która do 

гол dziia do odebrania klejno 
ów.

■ 1'aitość skradzionych klejno 
>w wraz z sukienką perłową wy 

:osi około 100,000 rb., gd.yż sama 
sukienka perłowa ofiarowana kia 
iztorowi w r. 1717 przez papieża 
ślemensa XI ważyła 261/. funta i 

oceniona była przez specjalną ko 
misyę rządową d. 19 lipca 1865 r. 
na rb. 27,189. Z biegiem czasu, 
jednak wiele kamieni sztucznych 
w sukience zamieniono na praw­
dziwe, tak, iż wartość sukienki w 
ostatnich czasach wzrosła do 60.- 
000. Stwierdzono również, iż 
wartość ogólna skradzionych pre- 
cyozów wynosi rb. 100,000.

Kradzież na Jasnej górze speł­
niona została w nocy z 22 na 23 
października r. 1909 i rozgłos, ja­
kim ta kradzież rozbrzmiała, tło- 
maczy dlatego tak późno — wi­
docznie przyciśnięty potrzebą — 

; złodziej postanowił sprzedać skra­
dzione przedmioty.

LUBLIN. — Podczas dokona­
nej rewizyi u osób, należących do 
rodzinj- uwięzionego Adlera, wię­
cej klejnotów nie znaleziono.

Adler, po przesłuchaniu, został 
z więzienia wypuszczony na wol­
ność.

Adler twierdzi, że stał się ofiarą 
denuneyacyi że strony konkuren­
ta, przedstawił na część kosztow- 

[ ności rachunki od jubilerów, 
stwierdzających, że nabył je w 
drodze legalnej.

Zabrane po rewizyi u niego klej- 
I noty, przedstawiające wartość rb. 
12,000 po opieczętowaniu, wysłano 
]do prokuratora sądu okręgowego 
w Piotrkowie.

• • - ...................... ...
— Starczewskiego obciążają dwa 
zarzuty; ukrywania mordu oraz 
■systematycznego okradania skarb- 
ezyka jasnogórskiego; — ostatnie 
rzestępstwo grozi mu rotami a- 
esztanckiemi do 5 łaź, pierwsze 

zaś jukrj*wanie mordu| — robota- 
ni ciężkiemi od 10 do 15 lat.

Oiesińskiemu, oskarżonemu o sy- 
itematyczną kradzież pieniędzy 
^e skąrbezyka. grożą roty aresz- 
.anckie do 5 lat; za kradzież pie­
niędzy po Gawelczyku — roty a- 
resztanckie do 2 i pól roku.

Dorożkarzowi Piance, który do­
wiózł do rowu sofę z trupem, oraz 
służącemu klasztoru Błasikiewi- 
czowi, którj’ pomógł do wyckspe- 
dyowania sofy z trupem z klaszto­
ru, grożą za ukrywanie mordu ro­
boty eiężkie od 10 do 15 lat.

Grawerowi ('yganowskiemu, — 
którego obciąża zarzut sporządze­
nia pieczęci proboszczu parafii 
Parzyiniechy — grozi kara do 4 
miesięcy więzienia.

Petkiewiczowi. oskarżonemu o 
podrobienie klucza do skarhezjka, 
grozi kara do 4 lat robót aresz- 
tanekich.

Wreszcie Helenie Macoehowej 
! za ukrywanie mordu — grozi ka- 
|ra robót ciężkich od 10 do 15 lat; 
I poza tern grożą jej kary lżejsze z 
} powodu zarzutu korzystania z 
kradzionych przez Macocha pie- 

| niędzy, oraz korzystania ze sfał- 
szowanych przez Macocha aktów 
stanu cywilnego.

POTWORNA ZBRODNIA.
Siedm osób zamordowanych.

Na 8 wiorście od Ożarowa, sta- 
cyi kolei kaliskiej, a na 15 wior­
ście od AMarszawy, ciągną się lasy* 
należące do Borzęcina, obecnie 
częściowo trzebione.

AV domku w owym lesic miesz­
kał dozorujący wjTębem J. M.

| Wajnberg z żoną oraz jego praco- 
| wnik t. zw. pisarz leśny, Amsel 
' Jankielewiez z żoną i z trojgiem 
! dzieci.

Obok domku zajętego przez 
wyżej leymienioną administrację 
wyrębu leśnego, znajduje się dom_ 
zajęty przez gajowego i jego ro­
dzinę ; gajowj- ten od lat trzech 

I pozostaje na tein stanowisku. .
Sąsiadujące z Borzęcinem lasy 

ożarowskie również w- ostatnich
1 czasach są wycinane. Pisarzem 
[ administraeyi tamtego wyrębu był 
Henryl’^khenberg, który one-

■ gdaj wieczorem przyszedł w od- 
[ wiedziny do AMajnberga.

Ponieważ przyszedł już o zmro­
ku przeto AA'ajnbergowie ?atrzy- 

. mali go na noc.
Około godziny 7 wieczorem do

■ domku gajowego wtargnęło dwóch 
jakichś młodych mężczyzn, którzy 
związali gajowego i jego żonę,

' rozkazując aby przez całą noc nie 
usiłowali wydobyć się z więzów, 
ani wychodzić z mieszkania. Ga- 

!jowy, bojąc się zemsty napastni­
ków, zastosował się do ich żąda­
nia.

Onegdaj z rana nadjechały fur- 
i mańki po drzewo. Woźnice nie 
mogli doezekae się administraeyi 
leśnej, weszli do domu zajętego 
przez Wainberga i Jankielewicza.

Kiedj' otworzj-li przymknięte 
na klamkę drzwi przedstawił im 

1 się straszny widok.
Na ziemi pokotem leżały strasz- 

' nie pomordowane trupj- mieszkań­
ców domu. Zabici zostali Wajn­
berg z żoną, Jankielewiez z żoną 
i dwojgiem dzieci oraz Erdenberg.

Mordercy zabijali swe ofiary 
palkami i obnehami siekier, jak o 
tem świadczą porozbijane czerepy 
trupów.

Z pogromu ocalało jedynie dwu­
letnie dziecko Jaakfelewiczów, 
które znaleziono na wpół zmar­
znięte przy trupie matki.
. Porozbijane szuflady u stołów 
świadczą, że motywem zbrodni był 
rabunek.

Zawiadomiona straż ziemska i 
władze sądowe przybyły na miej­
sce zbrodni i zarządziły dochodze­
nie.

Naiwne tłomaczenie gajowego 
nie budzi zaufania i dlatego po­
stanowiono go z żoną aresztować.

Istnieje przypuszczenie, że mor­
dercy przj jechali saniami od stro­
ny m arszawy.

Wprost rzeczą jest niezrozu­
miałą. dlaczego mimo niewielkiej 
odległości od AVarszawy. bo wy­
noszącej 15 wiorst, do późnej no­
cy władze śledcze warszawskie o 
zbrodni tej nie byłj' zawiadomio- 

I ne, choć niewątpliwie mogłyby 
[ptzyezynić się do wykrycia mor­
derców.

PRZED SPRAWĄ 
MACOCHA.

Wobec zbliżającego się terminu 
rozprawy w sprawie Macocha i in. 
poda jem j‘ poniżej normalne kary, 
które grożą oskarżonym i któremi 
sąd zasadniczo kierować, się bę- 

i dzie, ferując wyrok oczywiście 
| w tym wypadku, gd.y uzna ich 
j winę.

Najsurowsza kara grozi Maco- 
! chowi, przeciwko któremu zresz- 
! tą i ilościowo oskarżenie przedsta- 
I wia się najpoważniejsze.

Punkt pierwszy oskarżenia Ma- 
I eocha — to zabójstwo uprzednio
■ obmyślone stryjecznego brata — 
I Wacława Macocha, którego Da- 
I mazy w tym celu ściągnął z War­
szawy do celi swej w klasztorze

[jasnogórskim i tam w nocy za- 
; mordował śpiącego toporem; ta 
[ zbrodnia ulega karze według 3 p. 
11453 art. kod. kar. gł., który prze- 
' widuje zabójstwo z premedytacją, 
dokonane w tej obciążającej oko- 

i liezności, że morderca skłania o- 
! fiarę do przybycia w takie miejsce 
i w którem dogodniej mu jest wy- 
i konać mord.

Taka zbrodnia karana jest po­
zbawieniem wszystkich praw sta­
nu i zesłaniem do robót ciężkich, 

'albo na ezas od 15 do 20 lat, albo 
I bez terminu, czyli robotami eięż- 
1 kiemi dożywotniemu

Drugi zarzut, obciążającj' Ma­
cocha — to Systematyczne okra­
danie w ciągu dwóch lat skarbezy- 
ka na Jasnej Górze zawierającego 
pieniądze klasztorne; taka zbro­
dnia przewidziana jest w c. 2 art. 
225 kod. kar.; mówi on o kradzie­
ży z kościoła lub zakrystyi pienię­
dzy, stanowiących własność ko- 

i ścielną. bez włamania, lecz z u- 
‘ przednio powziętym planem; za to 
! grozi kara rot aresztanckieh do 
’ lat 5.

Trzeci punkt oskarżenia Maco­
cha — to kradzież z celi zmarłe­
go w klasztorze Jasnogórskim ks. 
Gawełezyka rb. 5,000, pozostałych 
po zmarłym; takie przestępstwo 

i przewiduje 2 p. 1655 art. kod. 
kar.; jest to kradzież przedmiotu. 

; przedstawiającego wartość powj- 
! żej rubli trzystu, karana rotami a- 
resztanckiemi do 2 i pól roku.

Wreszcie za fałsze, mianowicie 
za sporządzenia fałszywego aktu 
małżeństwa swego z Krzyżanow­
ską. następnie zaś aktu o rzeko­
mej swojej śmierci i podrobienie 
pieczęci proboszcza parafii Parzy- 
miechy. Damazemu Maeochowi 

i grozi z art. 294 i 296 kod. kar. ka­
ra rot aresztanckieh do 5 lat.

Z powyższego widać, że najsu­
rowsza kara, bo dochodząca do 
bezterminowych robót ciężkich — 

| grozi Damazemu Maeochowi za 
mord; jeżeli więc za to ukaranj’ 
zostanie, w takim razie wymiar 
kary za świętokradztwo i fałsz 
mieć będzie jedynie znaczenie te­
oretyczne, gdyż karj‘ za te lżej-

■ sze przestępstwa pochłonięte będą 
! przez karę główną za mord.

KLEJNOTY JASNO­
GÓRSKIE.

Pogłoska o znalezieniu klejno­
tów jasnogórskich w Lublinie, nie 
jest dla władz śledczych wielką 
niespodzianką, gdyż na Lublin, 
jako na miejsce zbytu skradzio­
nych z Jasnej Góry przedmiotów, 
skierowane były oczy prowadzą­
cych dochodzenia śledcze orga­
nów policyi.

Jak wiadomo, w kilka tygodni 
po zbrodni pasterze w pobliżu Dę 
blina zauważyli na stogu siana ja­
kiegoś nieznajomego mężczyznę, 
który, do zbliżających się doń 
pastuchów wymierzył rewolwer. 
Pasterze ociekli, a gd.y w kilka 
godzin później wrócili, znaleźli na 
stogu kawałki jedwabiu, srebrne 
druciki, oraz kilka małych pereł. 
Jak się okazało, perły te, aksamit 
i druciki srebrne pochodziły z o- 
brązu jasnogórskiego. Rysopis 
człowieka, który siedział na stogu, 

______ ___ ____________ zgadzał się z rysopisem przypusz- 
i zakładów przemysłowych, które czalnego świętokradcy btefnna 
wytwarzają za rb. 26,394,924 ro- '':‘ 
cznie. Naczelne miejsce w gub. 
lubelskiej zajmują gorzelnie, cu­
krownie. garbarnie. W czasach o- 
statnich rozwijać się poczęłj- fa­
bryki maszyn i narzędzi rolni­
czych odlewnie, fabryki cementu, 
wj-robów żelaznych itp. — Przed.skiej, po której to linie święto 
laty 40-tu w guberni były tylko kradca spuszczał się z chóru na 
dwie cukrownie, produkujące cu­
kru za 84,899 rubli, a obecnie jest 
ich 13 z wytwórczością w sumie 
7,764.522 rb. Natomiast przemysł 
w Radomiu przeżywa obecnie cię­
żkie czasy, a nic nie zapowiada, 
aby miało być lepiej. Zamknięto 
już garbarnię, spłonęła fabryka 
mebli giętych, która zatrudniała 
około 1,000 robotników, zawieszo­
no od kilku tygodni pracę w dwu 
odlewniach żelaza, w których pra­
cowało około 300 robotników w 

' dodatku zaś krążą uporczywe wie­
ści o bliskiem zawieszeniu robót 

| jeszcze w jednej garbarni i za- 
! chwianiu się interesów kilku firm 
i handlowo przemysłowych.

Przemysł w Królestwie na 
prowincyi.

Rozwój przemysłu w gub. lu­
belskiej postępuje szybko i rozwi­
ja się poważnie, w tych gałęziach, 
które są związane z bogactwem 
produktów rolnych. Przed laty

i 40, jak oblicza “Przemysł Krajo- 
|wy”, w gub. lubelskiej było ogó­
łem 33 fabryk, a wartość produk- 
ey.i wynosiła 1,31!),249 rubli. O- 

ibecnie jest czynnych 2,263 fabryk 1

Profanacya grobów.
Onegdaj złożono na cmentarzu 

rzymsko-katolickim w Płocku 
zwłoki śp. Ignatjewej z Lesiakie- 
wiczów, wdowy po burmistrzu je­
dnego z małych miasteczek. Na-1 
za-jutrz rano znaleziono grób roz­
kopany, trumnę otwartą, a ubra-! 
nie na nieboszczce podarte. Zwłoki ‘ 
ułożono w trumnie w pozycyi*sic-! 
dząeej, włożywszy poduszkę pod i 
plecy.

Podobną zbrodnię odkryto w i 
Koziebrodach, w święta Bożego 
Narodzenia, gdzie znaleziono na 
cmentarzu miejscowym odkopa­
ny grób kobiety. Trumna zosta­
ła wyjęta i otworzona, a nieboszo-z- 
ka leżała na wpół obnażona, przy- 
czem spódnice byłj' związane nad 
głową.

Wobec skonstatowania podob­
nych faktów, mimowoli nasuwa 
się pytanie, czy wstrętne te ezynj’ 
nie są sprawą tego samego osobni­
ka, cierpiącego na zboczenie płcio 
we, czyli tzw. nekrofilię lub nc- 
kromanię.

Również z Mławy donoszą, że w 
tych dniach, kiedy woziwodowie 
przejeżdżali około cmentarza, za-

Miłosza, katorżnika, który, we­
dług przypuszczenia p. Kowalika, 
miał być sprawcą jasnogórskich 
kradzieży.

Hypoteza p. Kowalika oparta 
4jyla na sposobie wiązania liny, ja­
ką znaleziono w kaplicy jasnog '-r-

dół. Lina ta była przywiązana, 
do balustrady, na chórze w taki 
sam sposób, jak lina, po której u- 
ciekł z więzienia sandomierskie­
go skazany na 12 lat ciężkich ro­
bót .Stefan Miłosz.

Ten specjalnie robiony wyłącz­
nie przez katorżnika węzeł, by’ 
punktem wyjścia do dalszego do­
chodzenia.
Oprócz zrobionych przypadkiem 

przez pasterzy pod Dęblinem od­
kryć, uwagę władz śledczych w 
kierunku Lublina skierowała i ta 
okoliczność, że w Lublinie miesz­
kała kochanka Miłosza niejaką 
Czyżówua.

Dzięki tej zdobytej przez pana 
Kowalika wiadomości, naczelnik 
lubelskiego wydziału śledczego, p. 
Budiłowiez, otoczył agentami Czy- 
źównę.

Oprócz tego polieya lwowska za­
wiadomiła policyę lubelską, że ja 

I kiś kupiec z Lublina pokazywał 
misya. która odbierać na rzecz rza- i we Lwowie bardzo stare, poeho

Droga żelazna Warszawsko- 
Wiedeńska.

Rząd bardzo gorliwie zajął się 
! losami Dr. Ż. Warsz. Wiedeńskiej, 
obecnie jest już wyznaczona ko-

(Dokończenie na str. 10-ej).
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KiJuKuucz-cme ze jsł.

Zawiadomione o zbrodni Tow« 
rzystwo ostatnia posługa, wydele­
gowało pp. I. Izaaksona i N. Da­
widowskiego na miejsce zbrodni i 
do zajęeia się pogrzebem pomor­
dowanych ofiar.

o-
uie, 

nego 
i war-

Z Warszawy

wej, o .
że wstąpią '.u 
przez Polaków u. 
szawskiego. Tacy świadectwa ma­
turalnego oczywiście nie dostaną 
do rąk, gdyż odnośne giinnazyum 
przesyła je wprost do kancelaryi 
uniwersytetu.

Banicya.
Z rozporządzenia generał-guber- 

natora warszawskiego, wzbronio­
ny został pobyt w Warszawie oraz 
guberniach warszawskiej, siedle­
ckiej, piotrkowskiej i lubelskiej, 
30 osobom.

Pogrom gminy żydowskiej.
W poniedziałek w Warszawie, 

przed gminą żydowską przy ul. 
Grzybowskiej, zebrał się ogromny 
tłuni żydów, zwabiony zapewne 
przez gaz. żyd., które pisały, że w 
piątek tam udzielano wsparcia ka­
walerom po 2 rb. i żonatym po 3 
rb. Nie doczekawszy się pienię­
dzy, tłum wtargnął do wnętrza, o- 
balił ścianki, oddzielające kancela- 
rTę, wybił szyby w ścianach i wy­
rzucił z nich papiery.

Nowy gmach teatralny w 
Warszawie.

Zarząd teatrów rządowych I 
zwrócił się do magistratu z .pro­
pozycją oddania mu placyku za 
Żelazną Bramą, gdzie obecnie u- 
rządzony jest skwer, pod budowę 
nowego gmachu teatralnego. 
Gmach teatru ma być wybudowa­
ny według nowoczesnych wyma­
gań z szeregiem sklepów na dole. 
Dochód z tych sklepów, mający 
wynosić około 60,000 rb. rocznie 
ma być oddawany magistratowi, 
z warunkiem, że po szeregu lat 
cały’ gmach wraz z gruntem przej-1 
dzie na własność teattów i-źą.ło j 
wyeh. Magistrat ma deklaraeyę 
teatrów rozważyć.

Sprawa biskupa Ruszkie- 
wieża.

Z Warszawy donoszą: Do gło­
śnej sprawy ks. biskupa Ruszkie- 
wicza, oskarżonego w charakterze 
prezydującego w konsystorzu 
warszawskim rzym.-kat., wraz z 

I notaryuszem tegoż końsystorza 
| ks. Julianem Roczkowskim i ks. 
j Antonim Cieplińskim o przekro- 
l ozenie władzy z racyi wydania 
' przez sąd konsystorski wyroku o- 
rzekającego nieważność maryawi- 
ekiego ślubu Józefa Sękalskiego 

! z Salomeą Kędzierską, jest nadto 
pociągnięty do odpowiedzialności, 
ale już pod innym zarzutem, ks. 
Pląskowski, proboszcz parafii 
Pszczonów z powodu dania przez 
niego następnie Sekulskiemu i Kę­
dzierskiej ślubów katolickich z in- 
nemi osobami. Za świadome za­
warcie nowego ślubu pomimo i- 
stniejąeego poprzednio małżeń­
stwa pociągnięto do odpowiedzial- 

i nośei także Józefa Sękalskiego i 
I Salomeę Kędzierską, tudzież Mar- 
I cina Jakubowskiego i Józefę i I- 
. zabolę Salków. Sprawa wyzna­
czona jest na 5 lutego.

Znaczny zapis. 
Testament śp. llamburgierowej 
Warszawy, która cały majątek.

Po długiej i “mocnej” dysku 
syi powzięto rezolueye, w których 
warto zwrócić uwagę na niektó­
re orzeczenia. Powiedziano tam. 
między innemi, “że nie należy od­
różniać litwaków od pozostałye i 

l żydów; wszyscy żydzi są jednako­
wi. a ich interesy wspólne”.

Przeciw takiemu założeniu tru­
dno jest mieć cokolwiek. Istotnie 

' fakty życia w naszym kraju dowo­
dzą. że to rozróżnianie, to uparcie 
przeprowadzane przez niektóre 

i organy prasy warszawskiej, nie o- 
piera się na dość realnym grun­
cie, a w każdym razie nie może 
prowadzić do poważnych wnio­
sków praktycznych. Myśmy już 
dawno zwrócili uwagę na to, że 
społeczeństwo nasze ma do czynie­
nia nie z “kwestyą litwaeką” ale 
z “kwestyą żydowską”.

Ciekawsze jest inne orzeczenie, 
które brzmi: “prawa ludzkie ży­
dów nie powinny być mierzone 
tein, czy o ile żydzi są pożyteczni 
lub szkodliwi dla społeczeństwa 
nieżydo wskiego ’ ’.

Dotychczas usiłowano dowo- 
| dzie, że żydzi jako żydzi, 
nie są dla naszego spoleczeń- 

1 stwa szkodliwi, że to stanowisko 
nie da się obronić, więc powiada- 

iją: jesteśmy szkodliwi, ale cóż z 
(tego? — mamy prawa ludzkie...

Tego rodzaju stanowisko dowo­
dzi, że żydzi nie mają pojęcia o 
tein, co jest prawo. Nie chcą oni 
wiedzieć, że prawo w swej istocie 
jest wyrazem pożyteczności społe 

leżnej, pojęcie zaś prawa, jako sto- 
Ijącego nad pożytecznością i szko­
dliwością jest fikcyą. która, gdy- 

I by weszła w życie, byłaby ruiną 
społeczeństw ludzkich i całej cy- 

, wilizacyi.

mi rabusie prawdopm, ue przy 
jechali.

Zabicie agenta emigracyjne­
go.

We wsi Laszkowee pow. kamie­
nieckiego żołnierze straży pogra­
nicznej zabili faktora, który tru­
dnił się przeprowadzaniem przez 
granicę emigrantów żydów. Fak­
tor ów, nazwiskiem Tkaczuk, pro­
wadził przez granicę partyę ży­
dów. Na okrzyk straży granicz­
nej, aby się zatrzymał, Tkaczuk i 
żydzi zaczęli uciekać. Żołnierze, 
dali kilka strzałów i zranili śmier­
telnie Tkaczuka, który na drugi 
dzień umarł.

Szlachetny czyn młodzieży.
Korespondent “Kur. Lit.” z 

Mińska piszę, że na wiadomość o 
ciężkiej chorobie księdza Witolda 
Bałuckiego, prefekta miejscowej 
szkoły realnej i progimnazyum 
żeńskiego, z inieyatywy pani Za­
wistowskiej, młodzież nasza od­
wołała się do znanego z czynów o- 
bywatelskieh dra Szczęsnego Br. 
w Warszawie, prosząc go o zaopie­
kowanie się i zabranie na cały 
czas kuraeyi umiłowanego księ­
dza prefekta do Warszawy, i o- 
bowiązując się wszystkie koszty 
pokryć z więcej niż szczupłych 
swoich funduszów.

Świadczy to korzystnie zarów­
no o nastroju młodzieży, jak i o 
pracy tego, który potrafił zjednać 
sobie jej wdzięczność.

Mamy na składzie bardzo pożył* 
ną książeczkę, oprawną w mocne płót­
no, 124 stronic. Mały atlas, rozmiaru 
7M cali zawierający przeszło 200 map 
i opisów.

Cena........ . ................................. 50c.
Pisać na adres:

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, IU.

W KOŁACH POLITYCZNYCH wie 
dońskich jakoteż światewych wywołała 
wielkie zainteresowanie wiadomość, że 
Arcyksiąże Salvator, prawowity nastę­
pca tronu austryackiego, który przed 
dwudziestu kilku laty porzucił swoje 
świetne stanowisko i honory, zrzekł się 
pretensyi do tronu i przybrawszy naz 
wisko Jana Orth, na zwykłym okręcie 
kupieckim wyjechał w świat, o którym 
opowiadano, że miał zginąć na okręcie, 
który ratował, ma powrócić do Wiednia 
i domagać się swoich praw. Wiele w 
tern prawdy niewiadomo i zachodzi py­
tanie, czy Arcyksiąże Salvator otrzy­
małby to, co się mu słusznie należy t. 
j. tron; lecz jest rzeczą zupełnie pew 
ną, Kalwaryjskie Wino pomaga zaw 
sze, jeżeli kto cierpi na niestrawność, 
brak krwi, ociężałość, ogólne osłabie­
nie, kłócie, ból i zawrót głowy. Jak 
już wyżej wspomnieliśmy, w takich wy 
padkach bezwarunkowo pomaga, a po­
twierdzi to każdy, kto spróbuje. Cens- 
$1 .00. Do nabycia we wszystkich apte I 
kach lub pisać do: J. W. GARDUŁA 
CO. Box 532, Detroit, Mich.
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  . bOc.Roswjaki tytoń do fajki funt po .. ..40a 
Tabaka do lażywania funt po 30e i Sóc. 
Papierosy z tureckiego tytoniu sto po 
• •• ................ 50ct. 75c i $1.00.
Maszynka do papierosów sztuka po lOct. 
Gilzy do papierosów setka po 7c., lOc. i

15ct,

TYTONIU. CYGAR. PAPIEROSÓW 
I TABAKI DO ZAŻYWANIA.

PO ZNIŻONYCH CENACH.
Bibułki za tuzin paczek lOc, 25e-. 85ct. 
i.............................................................. 4 Sc.
Cygarniczki gruszkowe, Jabłonkowe i o- 
rzechowe po........................ 5c. 8c. i lOc.
Fajki różno od................ lOc do $5.00
Cygary za pudełko z 50 sztukami po 75c. 
$1.00; $1.20; $1.40; $1.60; $1.85; $2
i............................................................. $8.00
Małe cygarki za sto sztuk po 55c. "Sc. 
......................................................90c i $1.25 
Tabakierki i tytonierki od lOct. do $2.00 
Herbata rosyjska K. S. Popowa funt po 
.............................................................. $1.10

A. Trackt, 1123 Milwaukee ave. Chicago, III.

HISTORYA BIBLIJNA.
DZIEJE STAREGO TESTAMENTU. 1. Początok świata. 2. O wybraniu i wielkc* 1 

ludu Izraelskiego 3. Zbliżający gję upadek ludu Izraelskiego.
DZIEJE NOWEGO TESTAMENTU. 1. Narodzenie 1 pierwsze lata Jezusa. 2. Pubi: 

C2ne wystąpienie Pana Jezusa. 3. Pierwsza Wielkanoc. 1. Druga Wielkanoc. 5. Trze­
cia Wielkanoc. 6. Ostatnia Wiolkanoc, Męka i śmierć Pana Jezusa. 7. Dzieje Apostołów 
i pierwszego Kościoła.

SLsięga zawierająca 264 strony druku, bogato ilustrowana. Mapy Palestyny, Jer' 
limy, Egiptu i Kanarny w mocnej oprawie. Tylko 75 centów razem z przesyłką.

Piszcie na adres: .1. SCHMIDT. 107 No. 8th Str. BROOKLYN, N. Y.
Potrzebni są agenci do sprzedaży innych książek we wszystkich osadach polski«*1' 

Kto nadeśle 10 centów znaczkami, dostanie katalog i warunki.

Artystyczne Obrazy.

z
wynoszący 200.300 rubli, przeka­
zała do rozporządzenia arcybisku­
pa warszawskiego na rzecz kościo­
łów, kwestionowany jest przez, jej 
rodzinę, która dowodzi, że od lat 
10 Ilamburgierowa była umysło­
wo chora. Zarazem oskarżono jej 
adwokata o nadużycie jej zaufa­
nia.

Z LITWY I RUSI.

Samobójstwo polityczne.
Z Warszawy donoszą:
Onegdaj zastrzelił się dwudzie­

sto kil koletni prawnik Michał Ko- 
rolec, syn rejenta z Łomży, który 
po skończeniu uniwersytetu Odby­
wał jako ochotnik służbę wojsko­
wą w tutejszym pułku huzarów. 
Samobójstwo zostało spełnione w 
chwili, gdy do mieszlyinin mło­
dzieńca wkraczali aflWF ochranę. 
Nie ulega więc wątpliwości, że 
tragiczny zgon Korolca ma pod­
kład polityczny. Tej samej nocy 
odbywały się rewizye w mieszka­
niach wielu znajomych zabójcy, 
nikogo jednak nie aresztowano.

r

>’an Jezus dobry pasterz. 
Towltanie Chrystusa * 

Jego Mątka .
Chrystus nil Górze 

Oliwnej.
Chrystus pomiędzy 

doktorami w świątyni. 

W pięknych kolorach 
Ozdoba każdego dom o.

Cena z przesyłką 
$lfOO 

Wysjłamjr <lo nszystklcb 
części sniala.

KALENDARZE ŚCIENNE NA 
ROK 1912.

Piękne polskie Kalendarze’Ścien- 
ne, drukowane w kolorach, z o- 
znaczeniem wszystkich świąt pol­
skich i amerykańskich, jako też 
postów w czerwonym kolorze, po­
winien każdy nabyć w naszej 
księgarni. Kalendarze tę są wy­
konane artystycznie i są ozdobą 
każdego polskiego domu. Te ka­
lendarze są drukowane w dwóch 
rozmiarach: większy 15' 2xl0> 2 ca­
li poślemy za przysłaniem 5c na 
przesyłkę, a mniejszy 9x5 cali za 
przesłaniem 2c na przesyłkę, czy­
li na obydwa kalendarze trzt bi 
przysłać 7c w znaczkach poczto­
wych na*, poniższy „adres:

W. Dyniewicz Publishing Co. 
1163 Milwaukee Ave.

Chicago, III.

Ojcobójstwo.
Osiemdziesięcioletni starzec Ja­

śkiewicz, we wsi Torczyłowie, w 
gub. mohylewskiej. w czasie ad 
wentu rozpoczął niezwykle ścisły 
post. Z siedmiu dni tygodnia w 
przeciągu pięciu nie brał nic do 
ust. Dobrowolne głodzenie się 
przyprawiało starca o straszne 
męki. Wszystkie prośby rodziny 
żeb ystarzec przerwał post, były 
daremne. Wówczas syn jego Da­
niel, nie mogąc znieść męczarni 
ojca, w przystępie rozpaczy, za­
dusi! go.

Księgarnia nasza otrzymała
nych obrazów. Obrazy te różnią się od innych tern, że kolory są nadzwyczajni»! 
dobrane, a rysy twarzy osób tak doskonale uwydatniona, że obraz znajduj •

Wznowienie wydawnictwa.
Z Wilna donoszą: Dnia 14 zm. 

wznowiono .wyda wnietwo ‘ ‘ Kury- 
era litewskiego”. Wydawnictwo 
przyjęło na siebie wszelkie zobo­
wiązania “Kuryera wileńskiego ' 
wobec jego prenumeratorów.Westchnienia noworoczne 

prasy żydowskiej.
Jak wiadomo, wszystkie pisma 

żargonowe i hebrajskie, wycho­
dzące w Warszawie, zaczynają 
rok nowy według kalendarza ju­
liańskiego. Jest to dla nich, jak 
się wyraża jedno z tych pism, 
“nowy rok obywatelski" w odró­
żnieniu od roku religijnego, który 
w innym czasie u żydów się za­
czyna.

Otóż w 
Frajndy. 
stąpiły z 
swe serca otwierają.

Główną nutą tych 
jest złorzeczenie 
wodu samorządu, w 
dewszyst kiein Frajnd 
cza.

(’ha ra k terystyezną 
swoim kolegom po piórze U. Le- 
ben. Poleca on gazetom żydow- 

i skini zachowywanie większego 
taktu politycznego wobec tego, że 
zaczyna je cytować prasa... ro- 

|syjska.
Ogromne uznanie ze strony 

Kajuta zyskała Krytyka krakow­
ska. wydawana przez pana Feld­
mana. Tylko nie wiadomo dla- 
ćzego jej żargonowy wielbiciel po- 

i wiada : “Szczęśliwy Kraków, że 
ma chociaż jeden organ polski...

Gdzie on tam polski.
Zabawny w swych pretensyaeh 

jest artykuł pisma Moment p. t. 
‘ ‘ N acyona lizacya ba n kruct wa ’ ’. 
który gniewa się na prasę polską, 
iż podkreśla, że Iłuberband jest 
żydem, i robi żydów speeyalistami 
od bankructw. Nie przeszkadza 
to żargonowemu pismu brać w o- 
bronę bankruta.

Tenże Moment składa życzenia 
noworoczne Dmowskiemu w sło­
wach: “Rosyjski prezes mini­
strów umarł, ale polski Bismarck 
jeszcze żyje!”

Jest w tern istotnie ujmująca 
szczerość i — jak na pismo żargo­
nowe — nawet forma bardzo dy- 
styngowa.

W ten oto sposób “nasi współo­
bywatele” pretendujący do rów­
nouprawnienia z nami na polskiej 
ziemi, powitali rok nowy w dniu 
14 stycznia.

Redaktorzy przed sądem.
Za streszczenie telegraficzne 

mowy posła J. Nakoniecznego wy­
głoszonej w Dumie Państwowej w 
sprawie wyłączenie < 'hełmsHCZy- 
zny na posiedzeniu w du. 2 listo­
pada, wydrukowanej najpierw w 
Kuryerze Warszawskim, a potem 
w Słowie, Dniu i Kuryerze Pol­
skim, redaktorzy Iwymieniouyeh 
pism pp.: Konrad Olchowiez, Wł. 
Stopczyk, St. Górski i L. Strasze- 
wiez pociągnięci zostali do odpo­
wiedzialności sądowej z mocy 
punktu 6 art. 129 i punktu 4 art. 
1034. Dzień donosi, że p. Stefan 
Górski wezwany został do sędzie­
go śledczego, skąd uwolniony' zo­
stał po złożeniu 200 rb. kaueyi.

Prześladowanie szkolnictwa 
polskiego.

Rosyjski minister oświaty Kas-; 
so osławiony pogromca uniwersy­
tetów w Rosyi, przysłał do war- j 
szawy na stanowisko kuratora o- 
kręgu naukowego Lewickiego z 
inst ru kcy a mi prześłado wa n ia
szkół polskich, jak donosiliśłny 
swego czasu w telegramach. Za 
sprawą Lewickiego zamknięto 
szereg szkół polskich bez żadnych 
do tego przyczyn.

Lewicki zaproponował w Króle­
stwie system stałego szpiegostwa 
szkół polskich. Każdego dnia I 
szpiegowie powinni donosić do 
kancelaryi kuratora cały bieg ży­
cia poszczególnych szkól.

W ostatnich dniach Lewicki po- , 
zbawił prawa wykładania w szko-; 
łach polskich kilkunastu nauczy­
cieli i nauczycielek. .Jako powo­
dy podano w zawiadomieniu : zbyt 
intenzywny udział w pracy kul­
turalno-społecznej. Zaledwie 3 
osobom tylko pozbawionym prawa 
nauczania, przywrócono je, ale po 
złożeniu formalnej ileklaracyi. że 1 
nie tylko wycofają się ze wszyst­
kich kulturalnych organizacyi. a- 
le że wogóle nie będą brały udzia­
łu w żadnej pracy społecznej.

Śluby mieszane.
Arehirej Antoniusz wołyński 

zakazał podwładnym duchownym 
dawania ślubów mieszanych. Za­
kaz ten nie dotyczy dtr aownych 
z Podola, przeto na pograniczu 
Wołynia i Podola, gdzie śluby mie­
szane są zjawiskiem dość częstem. 
wytworzył się taki usus, że osoby 
pragnąc zawrzeć ślub, a należące 
do różnych wyznań, udają się na 

e.t duciu» 
daje

tym dniu wszystkie 
Kajuty. Momenty wy- 
artykulami, w których Podole do któregokoln 

wnego prawosławnego i ten 
im ślub.artykułów 

Polakom z po- 
czem przę­
śle odzna- Napad na dwór.

Dnia 23 grudnia na dwór p 
zimierza Pinińskiego we wsi 
le Kaletyńee. pow.
Ina Wołyniu! napadli rabusie i 
skorzystawszy z nieobecności go­
spodarza, zaczęli rozbijać szaf.v i 
zabierać bardziej cenne rzeczy. 
Jednakże rabusiów zauważył 
przez okno dozorca folwarczny P. 
Matwijec, zebrał ludzi ■ otoczy! 
dom. Rabusie wyszli z don n da­
li dla postrachu trzy’ strzały z re­
wolweru i pobiegli w kierunl-.u 
wsi ('horoszowej.

Podczas pościgu bandyci porzu­
cili część zrabowanych przedm io­
tów. Później w pobliżu dwór a 
znaleziono sanie zaprzężone parą 

I koni. W saniach leżały 4 drągi 
|i worek z obrokiem. Saniami te-

Dokumenty do sprawy żydo­
wskiej.

“Głos Warszawski” omawia 
niezwykle znamienne postanowie­
nia. jakie powziął zjazd żydow­
skiej organizacyi “Poale Sion”, 
zwołany do Krakowa, w celu za­
protestowania przeciw stanowi­
sku Koła Polskiego w Dumie w 
sprawie ograniczeń żydowskich w 
samorządzie.

1

Popis Sokoła w Wilnie.
Korespondent “Kur. Warsz." 

I piszę: 30-go zm. w. siedzibie wla- 
Isnej odbył się ostatni w r. z. po­
pis wileńskiego gniazda ’Sokola '.

Do popisu stanęło około 100 o- 
sób. Nielicznie zebrani gości« hy- 

; li zachwyceni sprawnością dziel­
nej drużyny. wykazującej silę, 

1'zręczność, karność i posłuch.
Po drodze prawdziwie ciernio­

wej “Sokół” kroczy w Wilnie od 
lat pięciu. Dziwnej wszakże obo­
jętności społeczeństwa polskiego 
nad Wisłą przełamać nie może. 
Pomimo zabiegów ludzi dobrej 
woli, którzy z niemałym nakładem 
pracy podtrzymują istnienie gnia­
zda sokolego, ogól garnie się do 
niego niedostatecznie.

Ludność polska Wilna wynosi 
około 100,000 osób, więc zdawać 
się. powinno, że kilka tysięcy osób 
stanie do ćwiczeń gimnastycznych. 
Tymczasem z ogromnej sali, poło­
żonej w śródmieściu i zaopatrzo­
nej w najlepsze przyrządy gimna­
styczne, korzysta zaledwie sto 
kilkadziesiąt osób płci obojga.

Podobne wieści nadchodzą z 
wielu okolic, a zewsząd tylko nio­
są narzekania na brak ludzi, chę­
tnych do pracy w instytucjach 
społecznych. Czytając o tein, na­
suwa się pytanie, czemu się to tak 
dzieje? I jedną zawsze otrzymu­
jemy odpowiedź, że te wady wy­
pływają z braku należytego uświa­
domienia narodowego.

Ka
Ma- 

ostrogskiego 
li rabusie 

nieobecności

Ziemie Polskie pod Austryakiem

Fałszywa pogłoska.
Z \Yiednia rozeszła się wiado­

mość, którą i my powtórzyliśmy . 
za pismami galicyjskiemi, że ‘Pol-i 

| ski Związek Sokołów’ zgłosił swe I 
wystąpienie ze “Związku słowian 

I skiego sokolstwa.” Polacy zapro-j 
testowali jedynie przeciw przyję-' 

! ciu Sokołów rosyjskich, którzy do ' 
-okolstwii wnoszą politykę i staja 

i się przeto żywiołem rozkładowym, 
sami jednak, najeżać już do Zw. 
Sokołów słowiańskich od zjazdu 

i w Pradze, nie myśleli z niego wy- 
i stępować z powy ższego powodu. 
’ Fałszywa ta pogłoska została pu­
szczona przez pisma niemieckie, 
nie bez ukrytej tendeneyi.

Fatalna pomyłka.
W Jezierzanaeh ped Czortko- 

' went zdarzy! się w ubiegłe święta 
i następujący tragiczny wypadek .

Do burmistrza i właściciela ap­
teki p. Kraińskiego zjechali SI

WIELKI ATLAS CAŁEGO ŚWIATA
Zwracamy uwagę naszych czytelni i 

ków, żc świeżo sprowadziliśmy znacz ; 
ny zapas najnowszych atlasów, obej i 
mających dziesięć kartonów, rozrniai ; 
12x15, oprawnych w płótno, zawierają i 
cych czterdzieści .znakomicie wykona , 
nyeh map wszystkich krajów ziemi 
blisko 150 ilustracyi i około 400 opi 
sów — wszystko według najnowszycl 
badań naukowych.

Sprzedajemy po .................... $2.5«
Pisać na adres:

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ul

krewni na święta. Ponieważ żona 
jego, która oddawała się na logo-! 
weinu pijaństwu i tym razem zbyt . 
dużo wypiła alkoholu, przeto mąż ! 
dał jej kilka proszków na sen, nie ■ 
chcąc, aby się przed gośćmi kom­
promitowała. Dawka jednak była 
za silna i po chwili Kraińska była 
już w agonii. Skoro mąż spostrzegł 
swój błąd, zażył silnej trucizny i 
padl trupem obok żony. Pogrzeby 
odbyły się jednocześnie. Przybyły I 
na nie tłumy Polaków ze wsi oko­
licznych. gdyż śp. Kraiński nale­
żał do najezynniejszyeh pracowni­
ków oświatowych w tych stro­
nach.

Książe-biskup Sapieha.
Nowy dostojnik kościoła bawi 

obecnie w klasztorze Benedykty­
nów w Einsiedeln w Szwajcaryi. 
Przy’ objęciu biskupstwa, książe- 
biskup zwyczajem swych poprze­
dników, ogłosi list pasterski » dc

się po za szkłem wygląda jakjęką malowany. Sani obraz jes‘ rozmiaru 11^2 
165Ï ca^ nalepiony na białym kartonie rozmiar 16x20 cali. Podpisy obiazów 
są w polskim języku jak następuje: ,

1) ('hrvstus między doktorami w świątyni.......................  ..U na $1 0«)
2) Chrystus na górze oliwnej...................................... Cena $1.00
3) ran Jezu* dobry pasterz....................................................Cena $1 •••»
4) Powitanie Chrystusa z Jego Matką...............................\...Cena $1

C**na tych obrazów Jest jak wyżej wspoinlano po $1.00, lecz kto chce na! “ 
wszystkie cztery Obrazy niechaj przyśle tylko $3.00.

ADKFSOWAĆ

W. Dyniewicz Publishing,Co.
1163 Mi’waukee Ave., ----- Chicago, IU

Księga Sybiiinska i 
Proroctwa Michaldy 
ze Saby - - $1.50
Piszcie nim zapas starczy do M

Mam na składzie wszystkie inne 1 
jn. Piszeie. zapytuję« j-dy jakij cl

Zbiór objaśnień, proroctw, przepowiedni i jasno­
widzeń o różnych narodach, a szczególnie o koście 
le katolickim, Polsce i Slowiańszczyznie. Zebrane 
i spisane ze starych ksiąg, z różnych pism i ust lu­
du. Wydane w starym, kraju. Księga zawiera 
302 strony druku i śliczny* kolorowy obraz.

. H. Jankowski, Floyd st. Brooklyn, N. Y
csijyżki i obniży wydawane w Ameryce i w starym kra- 
cecie.

Ul. lub R. F.D....

Miasto... Stan...
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BezpłatayKiijWH naKsiążkę
DR. JOS. LISTER & CO., P. 6Qê, 20S N. 5ih Ave., CUago. 
PANOWIE:-Jestem zaintererówsny wasrąbezpłataącfsrtą 
i chciałbym, źebyście mi przysłali jcdr.ą ks.ąikf bezpłatnie.
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Absolutnie Darmo.
Każdy mężczyzna powinien 
książek. Mężczyźni, którzy 
żeni, mężczyźni, 
czas do późna w :u>cy, mężczyźni, którzy nada;
bi, nerwowi i rairtczeni, mężczyźni, którzy nio mogą pracować i me 
mogą używać przyjemności życia, —•wszyscy ci mężczyźni powinni 
sprowadzić jedna z tych darmowych książek. Ta książka opowie jak 

w życie, jak oui zarażają się i jak oni mogą na zawsze odzyskać pełne zdro­
wie, siłę i rzeskość, w krótkiem czasie i z małetni kosztami. Jeżeli cheesz być mężczyzną mirdzy 

mężczyznami, ta książka powie ci jak możesz tego dopiąć. Ten sławny przewodnik zdrówka, również 
wskazuje w jaki sposób następujące choroby, jak:

NIESTRAWNOŚĆ,SAMOGWAŁT,NERWOWE OSŁABIENIE,
Zatrucie krwi, lub Syfilis, Tryper, Ogólne wycieńczenie, Utrata soków życiowych, 
Nocne poiucyo, Utrata mężkości, Niedcłężność mężka, Skurczcnio się organów, 
Stryktura, Rumatyzm, Organiczne choroby. Choroby żołądka, Chorobo wą­
troby, Choroby nerek i pęcherza, mogą być łatwo i na stale wyleczone.

Książka ta, w zrozumiałych słowach, wskazuje dla czego cierpicie i jak możecie stać się 
zdrowymi. Ta darmowa książka, uratowała wielu mężczyzn od przcdwczesuej śmierci. 

Ona uratuje i Was jeżeli uie będziecie 
czekali za długo. — Jeżeli cheesz być 

nickzyzną miedzy mężczyznami, — 
mocnym, zdrowym, rzc.kim męż­

czyzną, powinieneś sprowadzić
Iną z tych książek, dzisiaj. 
Niepofybj nar.i pieniędzy, 

tylko wypełnij ten kupon 
starań:;*?, wytaij go i 

poszlij do nas jesz­
cze dzisiaj.

napisaś po jed-ną z tych cudownych 
zamierzają ożenić się, mężczyźni żaru- 

którzy upijali się. mężczyźni, którzy przepędzali 
wali, mężczyźni sła-

■« a c eK aK. 
a■
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spiawie reformy wyborczej Klub następnie dal do siebie trzy strza- 
litdoweów w zumiej swej uchwale,! ly. Swiątkówna padla na miejscu 
przyznającej im bez zastrzeżeń 
26.4 proc, mandatów sejmowych. 
Zwraca powszechną uwagę, że w 
obradach ludowców brał czynny 
udział minister dla Galicyi lMu- 
gosz, co wywołuje wrażenie, że 
stanowisko ludowców jest równo­
cześnie stanowiskiem rządni. Otóż 

osadą, którą z wielkim trildem 
alezyło Kolo Polskie w Wied- 
jest nie interwencja rządu w 
polsko-ruski. Minister Dlu- 
z wiedzą tego rządu, czy bez 
naruszy! tę zasadę przez swą 

obecność przy uchwale klubu lu­
dowców. daje bowiem pozór, że 
Wiedeń równie bez zastrzeżeń stoi 
po stronie Rusinów, a nawet wy­
wiera przez ministra Galicji pre­
sję na stronnictwie polskień). Mi­
nister Długosz zdaje się nie liczyć 
z tern, że zajęte przezeń stanowi­
sko przedstawiciela i męża zaufa­
nia ludowców w rządzie nie zaw­
sze da się pogodzić z jego obowiąz­
kami jako ministra Galicyi.

Photo by American Presa Association.
Najmniejsza kobieta na świe cie, zwana “Lady Little", ma za- 

ledwie 23 cale, liczy lut 19 i popis uje się na scenie. Malutka la ar­
tystka wywołała sensację olweny eh. gdy na jednym ©biedzie wnie­
siono dużego "paja", który nagle zaczął się ruszać, a z niego wy­
skoczyła "Lady Little”, która śpi ewając zgrabnie, przesuwała się' 

pomiędzy zastawą stołową.

duchowieństwa i wiernych dyeee- 
zvi. Przyjazd księcia-biskupa za­
powiedziany jest na koniec lute­
go: uroczysty ingres do katedry 
odbędzie się. jak już zaznaczyliś­
my. w niedzielę, 3 marca.

Obowiązki sekretarza księcia- 
biskupa pełnić będzie X. Dr. Józef 
Niemezynski.

gminna nie mli istotnie prawa de­
cydować o języku wykładowym 
w szkole, która została zbudowa­
na kosztem kraju a nie guiiny, i 
odwołuje się do rady szkolnej k: 
jowej z żądaniem zajęcia się tą 
spra wą.

Budowa kanału.
Roboty około budowy 

mającego w przyszłości łączy 
drę z Wisłą i Dniestrem 
rozpoczęły w Brzeźnicy. 
<-zyć tu należy, ile z budżetu Au- 
stryi przypada na roboty kanało­
we dla Ślązka i Galicji.

Slazk: 15,900.000 koron: udział 
państwa '10.000.000 koron.

Galieya: Na ukończeniu kamili- 
zmyi Wisły w obrębie Krakowa 
i Podgórza 6,100,000 koron: udział 
państwa w tern ->.31)0.000 koron; 
na część spławnego połączeniu od 
Odry do Dniestru 67,300.000 kor.; 
u Iriał państwa .>8,900.000 koron.

Ogółem wypada na Galicję 125,-. 
200.000 koron, z czego państwo 
ponosi 99.21H|.(M>0 koron.

Wykonanie robót w poszezegól- j 
nycli krajach, zamierzonych w o-1 
becnym • projekcie ustawy, uczy-; 
nioneni jest zależnem, podobnie,; 
jak w starej ustawie, od przyezy-j 
nienia się do kosztów ze strony 
interesowanych krajów.

kanału, 
ć O- 

już się 
Zazna-

Nowe pismo.
Pod tytułem ‘‘Przegląd Prze­

myski" poczęło wychodzić w mie­
ście Przemyślu nowe pismo, 4-te 
z rzędu.

We wstępnym artykule oświad­
cza redakcja, że jest niezależna 
od nikogo materialnie, z nikim 

-nie związana przez nikogo nie sub­
wencjonowana.

Pierwszy numer oczywiście tak 
się przedstawia. Forma tygodnika 
i treść wywołują wrażenie nader 
sympatyczne. Pismo podpisuje ja­
ko wydawca odpowiedzialny, re­

daktor p. W iktor Mondalski. dru­
kowane zaś jest u p. Styfiigo.

Germanizacya w Galicyi.
Korespondent pisma Słowa Pol­

skiego z Wilamowic w pow. binl- 
skitit /oliosti. iż tamtejsza rada 
gminna na posiedzeniu uchwaliła, 
ażeby w miejscowej czteroklaso­
wej szkole ludowej językiem wy­
kładowym był język niemiecki, 
chociaż od lat 35 obowiązuje w 
niej jedynie język polski — a na­
stępnie zażądała od władz -krajo­
wych prz.vsla.nia nauczycieli nie­
mieckich. I chwała ta. jak sądzą, 
nie jest wcale wyrazem potrzeb 
ludności tutejszej, lecz jedynie 
wynikiem agitacji Schuhcreinu i 
Bitncht. Języka niemieckiego uczy 
się dziatwa w szkole tej w zakre­
sie tak obśzernym, że niema żad­
nego powodu do zmiany pod tym 
względem.

W 'Wilmowieach mieszkają Po­
lacy i Niemcy, którzy dotychczas 
żyli w najzupełniejszej zgodzie, A 
dziś dzięki agitacyi germanizacyj­
nej niemieckich czynników.wyni­
knął zatarg, który się zakończy! 
na niekorzyść Polaków. 
_ siowo Polskie twierdzi

ж

Richtera

regularnie.
Strzeż

W każdej miejscowości, gdzie znajdo 
ją Æç Polacy potrzebujemy j 
rozpowszechniana “Gazety 
•‘Ilustrowanego Tygodnika 
wo-Nankowego’’ jakoteż 
książek. Nawet ci, którzy w 
cują. mogą 
dziennic zarobić.
■iię do:
1163 MJlwaukoo, Ave., Chicago. 111.

agentów .lc 
Dolskiej ” 

Dowieść io 
Sprzedaży 

dzień 
wieczorami kilka dolarów 

Po warunki zgłosić 
W. DYNJEWH’Z PUB. CO.

Czy możesz jeść?trupem a Skorupę oilwicziono w 
stanie beznadziejnym do szpitala! 

(powszechnego. Za.jś ic» miało na-1 
stępujący przebieg: (idy rodzice 
Skorupy poszli na msz*» do kościo­
ła. przyszła do niego Swiątkówna.' 

tpoezem rozegrała się między nimi 
jtragedya. Po powrocie z kościoła;
zastali Skorupowi«* drzwi pokoju 

I zamknięto i musieli je wyważyć. 
[Fu przł .’(stawił się ich oczom slra- 
i szłiwy obraz. Nad zwłokami już 
; martwemi Swiątkównej leżał Sko- 
’ nipa. Wezwano natychmiast leka- 
I rza. dra Lbersona, który skonsta­
tował już tylko śmierć Świątków- 

j ny i zawezwawszy policyę, kazał 
zabrać Skorupę <to szpitala. Na­
stępnie przyjechał na miejsce in­
spektor policyi Oplustil i komi- 
sya sądowa złożona z prokuratora 
Jakubowskiego i sędziego Flatua. 
Swiątkówna ma dwie rany od kul 
rewolwerowych w serce a Skoru­
pa ma trzy kule w okolicy serca. 
Skorupa zostawił list do rodziców, 
w którym zawiadamia ich. że aby 
położyć kres swej miłości do Świą- 
tkówny, z którą mu ojciec nie po­
zwalał się żenić — popełnił ten 
czyn. Przesłuchiwany przez inspe­
ktora Oplustila. jeszcze przytom­
ny Skorupa zeznał, że Swiątkówna 
której wyznał wolę swoich rodzi­
ców dokonała samobójstwa, a on 
poszedł za jej przykładem. Komi- 
sya sądowa zarządziła odfotogra- 
fowanie zwłok Swiątkówny.

Rusini między sobą.
‘Słowo Polskie’ opisuje formal­

ną bójkę, jaką stoczyli w kawiarni 
Narodna Ilostymiii-a we Lwowie 
Rusini pomiędzy sobą: z jednej 
strony poseł Leon Cegielski, reda­
ktor naczelny Diła Baczyński, ad-

I ministrator upadłego dziennika 
Narodne Słowo’, wraz z paru to­

warzyszami. z drugiej dwaj aka- 
Idemiey Kockowie, bracia stryjeez- 
| ni zabitego pmłczas rozrui hów n- 
I niwersyteckieh Adama Kocki. Tą 
bójka trwała cala godzinę, a posz­
ło o “niezalatwicne rachunki’’ 
zwiniętego pisma. Syonista Max 
Fischer, który pośpieszył 
moc uderzanemu w twarz 
stratorowi. rnusiał szukać 
na staeyi ratunkowej.

na po- 
admini- 
poinoey

Z KRAKOWA

Objawy grypy w nocyj 
kaszel lub boląc© mus­
kały od ciężkiej 
pracy, nie położą 
cię do łóżka, jeżeli 
będziesz miał

PAIN
EXPELLER
w domu i używał
25c. i 50c. w aptece, 

iraitacyi.

F. I D. BtCMTEB & CO.. 215 Peart Street. Nev YocŁ 
A Richtera Congo Pigułki (23e. i COc-J

vyJ d'.bro ł.n zatwardzenie.

co ci się podoba, czy też to 
tylko, co ci d<ektór pozwol’.
Jeżeli chcesz powiększyć ape­

tyt i trawienie, używaj

Bojkot towarów pruskich w 
Galicyi.

Organizncya bojkotu \ 
poe.hodziieych od Rzeszy 
ckiej,'wysiała na zjazd 
wyznania mojżeszow.ego 
w której piszę:

’'< Irganizaeya korzysta 
du. ażeby przed tern 
wytoczy 
go znać;
nioslej wagi narodowej. 1’owolani 
do tego, nawołujemy nietylko spo­
łeczeństwo polskie, ale wogóle 
wszystkich obywateli, kraj ten za­
mieszkujących, aby w interesie 
przyszłości tego kraju popierali 
rodzimy przemysł i handel. Roz­
wój ekonomiczny Galicyi jest wa­
żną sprawą na porządku dzien­
nym, jako kwestya naszego bytu 
i kupcy, do jakiegokolwiek obozu 
się zaliczają, są obowiązani popie­
rać te dążenia i dawać zawsze i 
wszędzie pierwszeństwo wytwo­
rom i wyrobom krajowym.

‘‘Wzywamy was również do 
wyłącznego posługiwania się języ­
kiem polskim i to tak w prowa­
dzeniu ksiąg, jak również w poto­
cznej mowie ze stronami, a przc- 
dewszystkiem w koi-espondeńe.yi 
wewnętrznej w kraju, dotąd prze­
ważnie prowadzonej w języku 
niemieckim, narzuconym nam w 
sposób prowokacyjny. Raczą pa­
nowie nad tak ważnemi sprawami 
powziąć obowiąz.ująie uchwały i 
zawiadomić nas o swych postnńo- 
wieniach."

TRI NERA
“Teraz jest czas’ 
do przeczyszczenia waszej krwi 1 wzmo i 
cnienia waszego organizmu przez użyci*

GENTIO-COMPOUND
Gentio C om po u od jest wartościow. ' 

preparacyą a leczenie chorób Krwi i 
Pęcherza; Nerek; Żołądka i Organóv 
Urynowyeh. Gentio Compound fkład> 
się t koncentrowanych jarzynowych , 
goryczy i jest bardzo wartościowe n> 
dyepepsyę i wycieńczenia z utrat* ap» 
tytu. Niema lepszej preparacyi w dii» 4 
dżinie lekarskiej, jak Gentio a Jon 
pound. Aby przekonać się o tern, przj 
ślińcie 35 <entów przez Money Ordę 
lub w zaaczkaeh pocztowych, a natycl 
miast powiemy wam butelkę G«mti' 
Compound. Przesyłkę sami opłacimy 

Pedicura Remedy Co.
3334 Milwaukee av. CHICAGO,II! j

AMERYKAŃSKI
ELIXIR

GORZKIEGO
WINA

Jest on zrobiony z czystego 
czerwonego wina i im»»ortowa 
nych gorzkich ziół. Domoże 
on niezawodnie we aseystkicb 
chorobach trawiących orga 
nów, krwi i nerwów. Dosia 

niesz w aptekach.

j

Joseph Triner,
1333-1339 S. Ashland Ave.,

CHICAGO, ILL.
Bobrowe Krople 40 ct. 3 oz. $1.00.

Robione z importowanych rosyj­
skich bobrów w sposób specyal- 
nie przez nas posiadany i za­
wierają wszelkie właściwości le­
cznicze.

Chlorkowe Krople 15 ct. 2 oz. 25 c. 
Sporządzone z ziół i korzeni zna­
komite na kurcze żołądka, bie- 

; guńkę, zapalenie kiszek itp.
Maciczne Krople 25 c. 4 oz. 85 c. 

i Sporządzone z ziół z gwarancyą, 
i żołądkowe Krople 2 oz. — 25 ct.

Leczą wszystkiego rodzaju cho­
roby żołądka, sporządzone z 
że niema w nich żadnych barw­
ników, perfum i trucizn.
Oprócz powyższych leków ma

I my zawsze na składzie kompletny 
I zapas ziółek, spirytusów, balsa 
mów, kropli i innych lekarstw o

7

4

Ж « i

DRA PIOTRA

GOMOZO
Jest lekarstwem o uznanej zasłudze. Jest ono zupełnie odmienni m 
od irszystkicli innych lekarstw. Może mled swoje naśladownictwa, 
ale nie ma zastępstwa.

Czyści Krew Pomaga Trawienia
Reguluje Żołądek Działa na Wątrobę

Działa na Kiszki Tśiuierza system Nerwowy
Ożywia, Wzmacnia i Posila-

Wogóle Jest to lekarstwo familijne w calem lego słowa znaczeniu 
I powinno się znajdować w każdym domu. Nie można go nal y<! 
w aptekach, ale dostarczają go wprost ludziom specyaini agenci. 
Jeżeli nie znacie żadnego agenta, piszcie do samych’ fabrykantów 
1 właścicieli

DR. PETER FAHRNEY & SONS CO.
* 19-25 So. Hoyne CHICAGO. ILL. C

0 cześć polek.
Przed kilku dniami w jednej 
kawiarń krakowskich kadet 

piechoty wyraził się obelżywie o 
j kobietach polskich. Obecny w 
| kawiarni współpracownik pewne- 
| go pisma krakowskiego wyzwał 
| kadeta na pojedynek, który się 
odbył. Kadet odniósł ranę eięż- 

, ką. dziennikarz draśnięty jest lek- 
I ko W rękę.

■

Z

| raz chemikalii importowanych 
Europy.

Laboratoryum farmaceutyczne 
BIAŁEGO ORŁA. 

ALEKSANDER C. PESKA, 
farmaceutyczny chemik. 

4332 W. Thomas St., Chicago, 111

Sędziowie ruscy w urzędo­
waniu.

’Słowo Polskie’ zamieszcza ko- 
respondeneyę z Kosowa, charakte­
ryzującą stronnicze postępowanie 
sędziów ruskich. Korespondent 
przytacza następujące zdanie pe­
wnego poważnego żyda:

"Dawniej, gdy nie byle. Rusi 
nów w sądzie, można było oczeki­
wać sprawiedliwego wyroku, dziś 
zupełnie jest inaczej. Jeśli ma 
sprawę chłop ruski z żydem, wy­
gra żyd, jeśli Polak z Rusinem, to 
pewnie wygra Rusin. O sprawie­
dliwych wyrokach niemu nu.wy. a 
wnoszenie reknrsów do władz 
wyższych jest często za kosztow­
ne, a jeżeli w senatach mają u- 
dzial sędziowie ruscy, nawet bez­
skuteczne.

Doszło do tego, że żydzi dowia­
dują się, kto będzie sądził daną 
sprawę bądź w miejscu, bądź w są­
dzie obwodowym w Kołomyi i w 
wielu wypadkach wolą się godzić 
poznsądownie chociażby ze znacz­
ną stratą, ocalają • część prelensyi 
i nie narażając.się na koszta.’

Przytoczne fakty dają zgodny z 
tern obraz niesłychanej strojino- 
śei sądownictwa miejscowego, zlo- 

j żonego wyłącznie z Rusinów. Sąd 
wyższy w Kołomyi kasuje wprost 

; nieraz iście skandaliczne wyroki.

ze zjaz- 
zebraniem 

■<■ sprawę pierwszorzędne- 
■inia ekonomicznego i ilo-

Przeniesienie Muzeum Naro­
dowego na Wawel.

Rada id. Krakowa rozpatrywa­
ła onegdaj sprawę przedstawie­
nia Sejmowi i Wydziałowi krajo­
wemu wniosku o oddanie gmaehu 
po szpitalu wojskowym na Wawe­
lu na stałe pomieszczenie Muzeum 
Narodowego i archiwum akt da­
wnych m. Krakowa, (.chwalono 
przeznaczyć na fen cel 150,000 kor. 
pozostałe zaś 200.000 kr. pokryją 
subwencje rządu i Sejmu.

NA CHOROBY NEREK l PĘCHERZA
Usuw* w 24 

godzinach 
wszelkie moczowe 

wydzieliny 
Każda pi a u łka Z s ■o»l taka LdlUe nazwę f-fr- .e

wjritrrerajcla 
naGadownictw 

.Vrt tfirzidai ut 
uitvrtkich avtcJMuK

NOWA KSIĄŻKA

Zatruci gazem świetlnym.
Z Rzesźowa donoszą: Ońegdaj 

lano około godiziny 10-tej robo­
tnik gazowy Jan Jelito wszedł doi 
zbiornika celem odpompowania 
woły, spływającej z rur gazo­
wych. Zaledwie zeszedł po kilki) 
stopniach, padł-bez przytomności. 
Pierwszy pospieszył mu z pomocą ; 
Franciszek Borek., ale czująe za­
wrót głowy, wróci! na chwilę, pu­
czem zeszedł raz jeszcze ratować 
nieszczęśliwego i padl zatruty ga- \ 
zem. Również zatruli się gazem 
idący tamże Rudolf Kantor, ma­
szynista elektrowni i Stanisław 
Kędzior, robotnik, wszyscy trzej ' 
znaleźli śmierć. Wyciągnięty jed-1 
mik Jelito odzyskał przytomność i: 
leży ciężko chory w szpitalu. Nad­
to zatruci są jeszcze inni robotni-1 
ey Mikołaj Cliwosta. Wiktor Ltlś-> 
niak i Walenty Bober, którzy leżą , 
chorzy w domu. Pomocy udzieliło 
pięciu lekarzy, zaraz przed połud­
niem nastąpiły oględziny, przybył I 
na nic techniczny znawca z 1 urno­
wa. telefonicznie zawezwany. Od­
była sic sekeya ofiar i pogrzeb.

Onegdaj bawił tu inspektor| 
ptzemysłowy i znalazł wszystko w 
porządku.

Zjazd ludowców.
Dnia 9 zm. rozpoczęła we Lwo­

wie obraily Rada naczelna stron­
nictwa ludowego. Najważniejszą 
uchwalą jest przyjęcie jednomyśl­
ne ustępstwa na l-zeez Rusinów w 

; sprawie reformy wyborczej, mia­
nowicie — jak doniosła depesza —■ 
przyznanie im 26 proc, mandatów 
sejmowych. <

Pod względem samej reformy 
ordynaeyi wyborczej zjazd stanął 
na trądy: yjnein swem stanowi­
sku ezteroprzymiotnikowego pra­
wa glosowania, i tu jednak wpływ 
bloku pozostawił swoje śla ly. eel 
ten ma być rozłożony na raty i o- 
siągany stopniowo, tymczasem i- 
dzie tylko o noslulat ogólnie przy 
znawany, o usunięcie przeszkód, 
utrudniających połączenie obsza­
rów dworskich z gminami, zęby 
w ten sposób przełamać obecną 
stalą większość w Sejmie, którą 
czferoprzy miot nikoli ego prawu 
wyborczego niewątpliwie nie 
przejmie. Dalsze uchwały dotyczą 
pópnicia szkolnictwa ludowego, 
przez żądanie lalszych 11) milion, 
koron im jego cele, oraz poparcia 
postulatów naiiezycielstwa szkól 
początkowych.

Poparcie żądań Rusinów.
Oprócz ‘Czasu’ stanął w zupeł- 

iż ra la noś<-i na stanowisku Ukraińców w

Restauracya Wawelu.
Wydział Krajowy wydal spra­

wozdanie o restauracji Wawelu, 
według referatu lir. L. Pinińskie- 
go, który daje obraz zarówno u- 
ehwalonyeh, jak i przeprowadzo­
nych już robót restauracyjnych. 
Między innemi referat podaję do 
wiadomości, żę przy restauracji 
fasady bramy wjazdowej na pod-j 
wórzec ,krużgankowy szukano i 
znaleziono dawny próg polski, 
przyczem okazało się. że próg ten 
leży o 20 centymetrów niżej obe­
cnego poziomu. Według tego pro­
gu przeprowadzi się niwelaeye ar­
kadowego i głównego podwórza.

Na baszcie sandomierskiej w 
nocy dnia 22 lipca 1911 r. zawa­
lił srę dach austryackiego pocho­
dzenia’: odbudowanie najwyższego 
piętra tej baszty wraz z dachem 
nastąpi według planów z r. 1846 i 
1856. znalezionych w 
mendzie wojskowej.

Koszt restauracyi 
końca r. 1910 
ron.

Na pokrycie 
dział Krajowy 
1.078.600 kor.: pozostałą nadwyż­
ka w kwocie około 468.000 kor. 
pozostaje do dyspozycji.

głównej

Opłaci sie pisać do nasi!
Kto chce kupić tanie 
kaląikl do nab. albo po 
«teściowe, różańce, szkr. 
ple.-ze, krzyże lub Inni 
rzeczy do nabożnego u 
żytku katolikom potrze 
bne, figury św. 1 obrazy 
ramy do obrazów, aztn 
czne kwiaty, wianki, bu 

Itiety lip. niechaj plaże po katalogi d< 
JOS. KWAŚNIEWSKI,

654 Becker str. Milwaukee. Wis

kwotę
wyniósł 
!>()!).!Mil

O wydanie austryackiego o 
hywatela Rosyi.

Zajmująca sprawa toczy się o- 
becnie w krakilwśkim sąilzie kar­
nym. Chotlzi mianowicie o wydo­

lnie Rosyi pewnego austryackiego 
I obywatela, czego domagają się 
I wlatlz«' rosyjskie. Sprawa tak się 
; przedstawia : Władze rosyjskie 
zażądały wydania niejakiego Jó-

* 3 7« *4'M i C

Morderstwo i samobójstwo.
Z Tarnowa donoszą : W niedzie­

lę 14 lim., zdarzy! się w mieście na- 
[ sz.em wypadek, który wstrząsną!' 
do głębi obywatelstwo tutejsze, i 
szczególnie dzielnicy Sliusiny. 
Miotły. 21 letni robotnik ślusarski; 
Stefan Skorupa zastrzelił w mie-j 

i szkaniu swoich rodziców, narze- 
I ezoną swa Stefanie światkówne a 
1

sz- 1 kupił szczero zlot
1\.IO CuCe lub srebrny zegar«) 
łańcuszek; pierścionek; kolczyki; br 
saki i orłem lub herbom polskim lub l, 
niech piszę po piękny ilustrowany ki 
talog i cennik, a zaoszczędzi napawa. 
35 do 50« na każdym dolarze, ku rui** 
złote lub srebrne wyroby z pierwsze, 
ręki- Katalog ten zawiera piękne rys, 
sy aa złoto i srebrne odznaki i medal, 
dla towarzystw 1 kluhśw Adrsoowzf 
ulsśy:

K. BTAffHOWSKI * CO. 
111» Noble str, Chicago, Dl

SEKRETARZ ZAKOCHANYCH,

Z drukarni “Gazety Polskiej” wyszła z pod prasy nowa książką p. i

NAJNOWSZY

z dodatkiem: Pieśni Miłosnych, Wierszy do imienników itd.

czyli L1STOWNIK DLA MIŁOSNYCH.’^
ZnwL ra licr.ny xblôr listów w/.or.»w.vch na wsz.Mfcj*» przypadki xarh <i ’.ąc. óu 

miłoanent jako to: 74 Hutów i o<lp<»wi«-d7.i ••WyntiAenia i oświa<lcc?nia miłości'’, li­
stów dla kochanków i narzeczonych, 9 lintów ••l inowy pizealAhibne i odpowiedzi", 7for- 
mułów, 25 pieśni miłosnych, 2S wierszy do imionnika. *■

176 stronic wyraźnego diuku. CENA 50c.

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.,
1163 Milwaukee Ave., Chicago, III?

Sprzedawaliśmy w ostatnich czasach 
dużo farm naszym starym osadnikom. 
Oni wiedzą, że nasze grunta są znako­
mite i że leżą w najlepszej polskiej ko-, 
lonni w Ameryce. Zgłoś się i zakup 
także a będziesz szczęśliwym farmerem.

PISZ PO BLIZSZE informacye:

i

Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00

s c

<*

X

3
Г

§

Ceny najniższe-Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00

CZYTAJCIE UWAŻNIE! '

J. J. HOF LAND COMPANY,
SOBIESKI WISCONSIN.

ZAĆMIENIE SŁOŃCA.
Wiecie o tern wszyscy,’ że słońce, zie 

mia i księżyc latają i biegną w prze 
stworzu. Od czasu do czasu się trafia 
że księżyc j rzebiega pomiędzy słoń 
cem a ziemią i wtedy następuje za 

■ćmienie słońca. Dra Jana Chmielni 
ekiego Ch. z Somerville, Mass, lekar 
stwa patentowane jako ów księżyc za 
ciemniły wszystkie inne, które najeżę 
ściej są tylko jMidrabiane i fałszowa 
ne. Jak słońce wiosenne budzi do ży 
cia i ożywia nagie drzewa, łąki i po 
la, tak jego lekarstwa budzą do życia 

I schorzałe i udręczone chorobą ciało 
człowieka. Więc gdy wam cokolwiek 
dolega i potrzeba wam lekarstwa, źą 
dajcie wyraźnie Dra Jana Chmielni 
ckiego Ch'. Sam jego Zmij-cznik, n> 

I który on ma jedyne prawo wyrobu, ty 
siąee ludzi uzdrowił. Lekarstwa Dra 

'.lana Chmielnickiego Ch. dostać może 
1 cie u jogo apeeyalcych agentów, w gro 
iserniach f w lepszych aptekach. Pisz 
szcie o bezpłatny książeczkę “Przyja 

i ciel i skarb domu” czyli jak leczyć się 
I w domu bez doktora, załączając 2c 
markę na przesyłkę i adresujcie: DR 
J. CIT MIELNICKI, Somerville
Mass.

Niema żartów.
Nigdy nie uważaj zaziębienia 

jak gdyby to była fraszka. Zwal­
czaj kaszel. Wymoczenie nóg w 
gorącej wodzie, jakiś ciepły na­
pój i Severy Pastylki na Zaziębie-
nie Sei’era s Cold and Grip lab- , 
lets’, brane podług przepisu, po- ■ 
moną. Bierz pigułki regularnie. 2 
dopóki choroba nie ustąpi całko- S 
wicie. Cena 25 centów. Sprze- • 
dawane przez aptekarzy. Ewa-1 „ 
żaj na nazwisko W. F. Severn < o.. If 

I Cedar Rapids, Iowa. !
I I

CHCESZ kupić Har­
monie lub jaki kolwiek 
instrument muzyczny 
po fabrycznej cenie? 
Pisz ;>o polski Katalog 
ilustrowany załączając 
2c markę na przesyłkę.

HENRYK SCHUNKE, 
1080 Broadway, Buffalo, N. Y.

Fabryka Cygar i Papierosów
oraz

skład wszelkich tytoni tak miejscowych jako i 
starokrajskich, to jest: Tureckich; Rosyj«r::ch 
i Austryackich, jakoteż Tabaka do zażywania; 
oraz wszystkie przybory do palenia iak: Fajki 
wszelkiego rodzaju; Cygarniczki; Tabak erki; 
Portfele — i wszelkie galanterye„

Proszę pisać po cennik.
Adresujcie:

H. MAGES. 1215 W. Taylor Str. Chicagc, W-

Me dtlele ii, tudrlć pnei Ażrnlów knykllwą I tluilin yekhim. Je- 
-«•ii Wfem kto tiow adi- ie Worn ręczy r* i” »1*1* owo, spytajcie się szs.- 
l.lsu* . eeiu re«y . «d»l« loro '«»“•» •*''•’■'•7 Ageol i b.nkler rttadi k-.r.-ere A.. K.T rwdo.ęj. s.n. P..»,rr*ree ««<'D pe- 
‘:,d<e ilo prerohoer.nt. lub pr«e.l»iu. Ja kraju, prtekoujde >it <ld> 
i i.k kio reel» »• Wool ciołko e»pr.cow«>i» croei Zlolylem do K»,j 
rwilowej Sto Treleeż Dolarów jako «»«reneye dl. »«. P.m!,).<» e ra 
o“n że unikad należy niepewnych b«nk:erów. h. W iu re usluji j.et ■)•- 
rr doświ.deo.ny Ak.iit, który Wy.yl. 100 koron >• S20.43; 2*: kor. 
i» 140.85; 500 kor. t» 8102.oo; 1000 kor. za *204.oo. — 50 tub- 
r» >26.15: 10« rub m $31 »0; 500 rub. z* 239.40; 100Q mb. :s $518. 
Sprzedaje szyfkarty do Europy i do Ameryki

>porzedła kontrakty, pełnomocnictwa i 
Zahtwia sprawy wojskowe a czyni to

wszystko tanio, dokładnie i punktualnie.
Piszcie po kura szcserólowy i oeny szyfkart. Odpowiadam odwrotnie, 
a porada jest bezpłatna

HENRY J. SCHNITZER, notaryusz
141 Washington St. New York.
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(Dokończenie ze str. 11-ej).
. I zą-

zt-fa Bipla, górnika z Jaworzna, o- 
żenionego z Galieyanką, przyna- 
1 -żnego do Tarnawy Dolnej w Ga­
licji. który tutaj odsłużył służbę 
wojskową. Żądanie to uzasadniły 
władze rosyjskie zeznaniami 2-cli 
świadków, iż Biel w r. 1905 brał 
udział w napadzie na pewną le­
śniczówkę w Król. Boiskiem z roz­
kazu i’. P. S. Biel czynu tego się 
wypiera i świadkami udowadnia, 
że w tym czasie był za zarobkiem 
w M’estfalii. Krakowska Izba ra­
dna na sobotniem posiedzeniu 
przyjęła? żc Biel nie jest podda­
nym nnstryackim na tej' podsta­
wie. gdjż dziadek Biela przj-jął 
w r. 1860 poddaństwo rosyjskie. 
ci> wykazało lwowskie namiestni­
ctwo. i uchwaliła, jak słychać, wy­
danie Biela. Orzeczenie to zosta­
ło przedłożone sądowi wyższemu 
do zatwierdzenia, a ośtatnie sło­
wo w lej sprawie mieć będzie mi­
nisterstwo sprawiedliwości.

or­
do 

milcze-

Krakowska reforma wybor­
cza a kobiety.

Szereg stowarzyszeń kobiecych 
w Krakowie, a mianowicie: Poi­
li i Związek niewiast katolickich, 
Stowarzyszenie nauczycielek. Sto­
warzyszenie urzędniczek poczto­
wych. Koło Pań TSL.. Kolo pań 
Straży polskiej. Kolo pań LigrPo- 

* mocy przemysłowej, oraz Koło ar­
tystek polskich — wniosły do 
l.rezydyum Ul. Krakowa petycyę, 
domagającą się rozszerzenia praw 
wyborczych kobiet przy przepro­
wadzeniu reformy miejskiej ordy­
nacji wyborczej. Petyeya zawif-

i ra następujące uzasadnienie
I dań:

“Najnowszy projekt zmiany 
! dyuaeyi wyborczej odnośnie 
| kobiet pomija zupełnem
I niem prawo biernego wyboru do 
! Rady miejskiej, które to prawo 
dobrze zrozumiany interes miasta 

! nakazywalliy przyznać odpowied­
nio uzdolnionym kobietom; sądzi­
my bowiem, że wobec coraz bar­

dziej rozgałęzionego gospodar- 
’ stwa miejskiego przypuszczenie 
j kobiet do wspólnej pracy w tylu 
| dziedzinach blisko je obchodzą- 
: cycli, a przystępnych ich lcompe- 
J tencyi ;że tylko wspomnimy spra­
wy aprowizacyi, hygieay, doliro- 

I czynności, szkół itp|, mogłyby 
przynieść, społeczeństwu niezawo­
dne korzyści. Zważywszy wiec 
braki dotychczasowej ordynacji 
wyborczej odnośnie do kobiet o- 
raz braki w najnowszym projekcie 
zmiany tejże postanowiono na ze­
braniu wyżej wymienionych sto­
warzyszeń kobiecych w Krakowie 
d. 9 grudnia 1911 r. wnieść do 
Rady miasta Krakowa' niniejszy 
memoryal z prośbą.

1. Aby przyznano kobietom pra­
wo bezpośredniego głosowania 
czynnego bez przymusowy eh. czy 
dobro wolnych pełnomocnictw.

2. Aby rozszerzano powyższe 
prawo i przyznano je: a. kobietom 
mającym ukończoną szkołę średnią 
lub równorzędny zakład nauko­
wy : b. kobietom, zajmującym sa­
modzielne stanowisko w szkołach 
i urzędach; c. żonom wyborców, 
należących do dawnego kola inte- 
ligencyi, oraz wdowom po tychże; 
d. kobietom, pracującym w han-

dlu i przemyśle, o ile wykazać 
się mogą przynajmniej 3-klasową 
szkolą, wydziałową.

3. Aby przyznano powyżej wy­
mienionym kobietom prawo bier­
nego wyboru ze względu na usłu­
gi. jalćieby mogły oddać w wielu 
dziedzinach gospodarstwa miej­
skiego. ■

Prosimy o przekazanie niniej­
szego memoryału komisyi dla re­
formy miejskiej ordynącyi wybor­
czej do uwzględnienia.”

Czytelnia dla kobiet im. Słowa­
ckiego oświadcza, że najzupeł­
niej solidaryzuje się z żądaniami, 
w powyższej petyeyi zawartemi.

rego nie doszło, przyszło bowiem 
na zgromadzeniu do ogólnej bój­
ki, tak, że z trudem zdołano opróż­
nić salę.

—
Przygoda agenta policyi.
Do jednego z agentów policyi 

lwowskiej, tropiącego bandę zło­
dziei. zgłosił się znany mu dobrze 
złodziej zawodowy i oświadczył, 
że chce zostać pomocnikiem poli-

l eyi i zaprowadzić agenta tara, 
gdzie są złodzieje. Ponieważ poli- 

i cyn nie gardzi zwykle tego rodza­
ju usługami, więc agent przystał

skwapliwie na propozycyę. Wów­
czas nowy “pomocnik” oświad­
czył, iż jest głodny i nie może 
brać się do roboty z pustym żołą­
dkiem.

Agent zafundował złodziejowi , 
ąutą kolacyą, pa której ruszyli 
na połów. Złodziej, kołując dłu­
go. przyprowadził agenta pod 
więzienie, pokazał mu zakratowa­
ne okna i uśmiechając się filuter­
nie, rzeki: “Panie inspektorze, o 
tam jest dużo złodziei”, poezem, 
zanim agent ochłonął ze zdziwie­
nia. ukłonił się uprzejmie i zni­
knął w tłumie przechodniów.

ZE LWOWA

Przebudowa gmachu sejmo­
wego we Lwowie.

Wydział krajowy sejmu galicyj­
skiego wniósł projekt przebudowy 
gmachu Sejmowego kosztem 300 
tys. kor. Przebudowa ma na celu 
nadbudowę trzeciego piętra, przez 

’co uzyska się 29 pokojów biuro­
wych bardzo obszernych o 47 o- 
knach.

Bójka na zgromadzeniu so- 
cyalistycznem.

We Lwowie w sali Stofr. Jad. 
('harnzim odbyło się demonstra­
cyjne zgromadzenie socyalistycz- 
ne w sprawie reformy wyborczej 
na którem przemawiali posłowie: 
Iludec, Śliwiński, Wityk i Dia- 
mand. Zamierzony był następnie 
pochód demonstracyjny, do któ-

To Świetne Lekarstwo

DARMO
Dr. F, W. Jiroch, z 

Chicago, którego wielu 
uważa za najlepszego 
specjalistą nowożytnych [ 
czasów W swoim zakre­
sie, robi Wam tę świetną 
Ofertę.

h1" DARMO
1 DYAGNOZY

Wytnij i Przyślij Ten Kupon Dzisiaj.
Chcę skorzystać z Waszej oferty dostania próbnego le­
karstwa darmo tak, że bydy mógł takowe arypról>ować 
w moim wypadku. Postawiłem znak X przed dolegli­
wościami z których chcg si^ leczyć*

Nazwi<k<v .................i.......... ................ .
(Czy jest ci ingtczyzną, mężatkę czy pannę)

Stan .

Xumer lub R. F. D. Box.....

Czy kiedykolwiek przedtem do mnie piałeś?.

Ile lat liczysz................................................... ..................

__ Jrtcli mau reumatyzm. 
__ Jeżeli nie masz apetytu.
__ Jeżeli tracisz na wadze. 1154 
___Jeżeli łatwo s!^* zaziębisz.
__ Jeżeli cierpisz na malsryg. 

Jeżeli cierpisz na bdl głowy.
___Jeżeli masz bolefci w plecach. 

Jeżeli miga ci sig przed oczyma.
' Jeżeli cierpisz na zawrót głowy. 

Jeżeli sen twój cig nie wzmacnia. 
Jeżeli jestej cierpiącym na katar. 
Jeżeli może cierpisz na bicie serca. 
Jeżeli wypluwasz flegmg lub szlam. 
Jeżeli może cierpisz na tetryczność.

___Jeżeli a żołądka odbija ją ci sig gazy. 
J-żeli czujesz sig słaby i zrujnowany.

___Jeżeli skóra cig świerzbi i rozpala alg. 
__ Jeżeli twoje rgee i nogi ozigbnę prgdko. 

Jeżeli masz słabe płuca lub kaszlisz wiele. 
Jeżeli drz^ci muszkuły, nogi, twarz i powieki.

” Jeżeli masz cierpienia uiiciowte lub hemoroidy. * 
J-żeli jesteś przygnębiony i łatwo chęci tracisz 
Jeżeli masz wrzody •' wyrzuty na twarzy i karku. ‘ 
Jeżeli masz nieprzyjemny oddech i pokryty język. 
Jeżeli jesteś cierpiącym żgagg tub niestrawność* 
Jeżeli stolec jest nieregularny 1 masz zatwardzenie. 
Jeżeli goryczka Inb zimuoezybko przezcig przechodzą 
Jeżeli boleści w plecach, biodrach, udach i sta- 

___ wach.
Jeżeli po jedzeniu czujesz sig nadymany, zniechg- 

cony lub śpiący.
Jeżeli po lekkim wytężeniu sta jesz się słaby, nerwro» 

O i drzysz.
Jeżeli często chcesz wypróżuiać mokrz, lub jeżeli są 

kapanie lub upływy.

W j pełnij Tę Aplikację i W yślij ją DZISIAJ.

Wyraźnie jest zrozamianem. ie nU<ly nie zażą­
dam o.l ciebie zapłaty za próbne leczenie, Ust 
iloradezy, dyagnozę, lub za odpowiedź na spe­
cjalne pytania. Wszystko to absolutnie dar­
mo. Fisz natychmiast. Adresuj,
DR. F. W. JIROCH, Dept. 1,54

Ziemie Polskie pod Prusakiem

Sprzedawczyk.
Donoszą z Poznania, że Polak 

Piwonka sprzedał Niemcowi za 
pół miliona marek majątek Kona­
rzyny. ostatni majątek polski w 
pow. ezluchowskim, na Kaszu­
bach.

roz- 
nosi 
Ślą-

wi ani fiskusowi domen ani Ko- 
misyi Kolonizacyjnej, ani Polako­
wi niepewnemu. .Mimo to sprze­
dał. sprzeciwiając się świadomie 
tejże umowie, wieś osobie polskie­
go wprawdzie pochodzenia, lecz 
znanej mu jako pośredniczącej 
dla Komisyi Kolonizacyjnej.

Sąd nie uznał tej obrony, jak 
również dalszej, że umowa ta mia­
ła być jedynie upozorowaniem, 
chroniącem powoda przed zaczep­
kami na zapłacenie kary konwen­
cjonalnej.

i
rym obwołano zgodnie i zasłuże- 

I nie sędziwego pisarza ludowego, 
I Józefa Chociszewskiego z Gnie­
zna”.

Słuszny to wybór. W godne rę­
ce złożyli bracia nasi sprawę pol­
ską. Czcigodny Józef Chociszew-

. ski będzie jej umiał bronić tak, 
jak głęboko i serdecznie ją uko­
chał i dła niej cały swój żywot 
długi niezmordowanie pracował.

Po odbyciu licznych wieców w 
Berlinie i jego okolicach, zwoła­
no wspólny wiec, na-którym po­
ruszono wspólne bolączki narodu 
i szukano rad na gojenie tycli ran. 
A choć wiele sprzecznych nawet 
rad z różnych stron padło, choć 
wiele napaści było na Koló Pol­
skie w dawnym parlamencie, je­
dnakże wszyscy by li jednego zda­
nia: trzeba jedności!

Wiec się miał ku końcowi. Z 
| ust ostatnich mówców popłynęły 
: rzewne słowa pożegnania mowy 
| polskiej publicznej na lat pięć, 
I Io czasu nowych wyborów.

Kasy antypolskie w Górnym 
Śląsku.

Z pruskich kół sejmowych 
chodzi się pogłoska, że rząd 
się z zamiarem założenia na
sku kas rządowych, udzielających 
pożyczek właścicielom niemiec­
kim pod warunkiem, że w razie 
sprzedaży majątku polakowi, rząd 
ma prawo pierwszeństwa kupna.

Pożar w Gdańsku.
W piątek spłonęły w porcie 

gdańskim wielkie składy, należące 
I do dyrekcj i kolejowej, a 
nagromadzone zapasy

, Straty wynoszą półtora miliona 
| marek ; przyczyna pożaru niewia­
doma.

w nich 
miedzi.

w 
sprawa 

Jakubowi

Cóż tedy czynić należy, by po­
dobne wybryki się nie powtarza­
ły? Oto szczerzej należy się zająć 
oświatą ludu naszego tam w Pol­
sce i organizować go w towarzy­
stwach, a gdy wyjdzie na obczy 

[znę, dać mu więcej opieki ducho­
wej i postarać się dla niegb o 
dziwą rozrywkę, łącząc go w 

i warzystwach, dostosowanych 
jego zajęć i potrzeb, jakie ma 
otoczeniu obcem.

Marto nad tein sumiennie 
zastanowić!

si •

Jesteś Chory To Niech Ci Pomogę
Tylko zaznacz znakiem X na kuponie niżej podanym jakiekol­
wiek symptomy masz i przyślij do mnie, a ja ci przyślę Łekar* 
stwo Darmo byś mógł osobiście wypróbowaś skutki megospe- 
cyalnego lekarstwa.

Lekarstwo To Nadesłane Będzie Pocztą, Przesyłka Zapłacona, 
Wprost do Waszego Mieszkania Bez Centa Kosztu 

z Waszej Strony.
Oferta ta jest dia każdego chcącego być wyleczonym z Chorób 
Nerek i Pęcherza. Wątroby i Wnętrzności, Reumatyzmu, Choro­
by Sercowej, Słabości Nerwowej, Kataru i wszystkich innych 
chorób powstających od nieczystej krwi, Kwasu Mokrzowcgo, 
etc.

Nie Wysyłajeie Żadnych Pieniędzy. Tylko postaw- 
------------------------------------------------ ---- — cie znak X 
przed symptomami jakie macie, wytnijcie kupon, podpiszcie 
swe imię i nazwizko i kompletny adres, a ja zrobię resztę.

Skazani na śmierć.
Przed sądem przysięgłych 

Bydgoszczy toczyła się 
przeciwko robotnikowi
Kamińskieinu i żonie robotnika 
Katarzynie Jaekowiakowej, oboj­
gu z Grochowiska. Na wniosek 
obrońcy sprawa odbywała się 
przy drzwiach zamkniętych. O-

| skarżonych wiązał stosunek milo- 
| sny, któremu przeszkodził robot­
nik Jackowiak, więc go usunęli. 
Jackowiaka zamordowano w le- 
sie rogowskim 15 października. 
Oskarżeni przyznali się do winy: 
Skazano ieli na śmierć.

Cel Tego 
Ogłoszenia 
jest dotrzeć do chorych, słabych i 
cierpiących; do tych którym inne 
lekarstwa nie pomogły; tycli którzy 
stracili nadzieję, tych mieszkają­
cych w oddaleniu a nie mających 
najnowszych i najlepszych sposo­
bów wyleczenia chorób.

Tym Ludziom 
Własnym Kosztem 
Chcę Dowieść’ Ze 
Mam Skuteczne 
Lekarstwa
Mam prawdopodobnie najskutecz­
niejszy z wszystkich metodę stałe­
go wyleczenia chorób które sy moją 
specyalnościy. Nic żądam byście 
uwierzyli w me słowo. Jestem spe- 
cy a listą i nie mani jednego lekar­
stwa które wyleczą wszystko; żad­
nych patentowych lekarstw; żad­
nych “trucizn.” Moje apecyalne 
lekarstwa są według moich włas­
nych przepisów przygotowanych 
po długoletniej skutecznej praktyce. 
Mam wielkie powodzenie dlatego, 
je wietn jakie lekarstwa są skutecz­
ne i obchodzę się rzetelnie z moimi 
pacyentami. Gdzie inny lekarz 
wyleczy jednego lam ja wyleczam 
setki.

By filo wodnic Me Twier­
dzenia Wyśle Darmo Le­

karstwo Na Próbę
Chcg być moim, a nls twełm koitsm 
śakSMł *raky. udogodniłem ci powie* 
dzeuie mi -wszystkiego przez samo 
postawianie znaku X przed symp­
tomami jakie masz ua dołączonym 
kuponie, lub tez napisz do innie 
list o czemkolwiek prywatnej na­
tury (nijzczyzna lub kobieta) o 
czem chcesz mnie zaufać. Wiem, 
że Ci muszę po mód z i pozyskać 
twoje zaufanie jeżeli się spodzie­
wam, że polecisz innie innym. A 
ty musisz wierzyć, y.e moje lekarst­
wa sę skuteczne, i że ja wyleczam, 
bo w przeciwnym razie nie opłaci­
łoby się mnie ponosić kosztów tego 
ogłoszenia.

Znaczna Większość Moich 
Paąyentów Których Leczę 

To Osoby Którem Inne 
Lekarstwa Nie

Pomogły
Może jcntc< zdegustowany wobec 
doznanych zawodów, może palcir*' 
Iowę lekarstwa okazały Mg bez- 
skulecznemi; może twój domowy 
lekarz nie pomógł ci—a nawet 
chorobę twoją uznał za^niewyle* 
cznlnę—lecz to nic dowodzi że ja ci 
nic mogę poniódz i wyleczyć. Do 
mnie przychodzę z najgorszymi 
chorobami. Moje leczenie może 
cię zadziwi. Na bok z wętpliwo- 
fcię; sprółiój jeszcze raz. Sproboj 
moim kosztem. Nic nie masz do 
stracenia.

Przyjmij Moją Świetną Ofertę!
Do Niczego Cię Nie Zobowiązuje Wobec Mnie. 
Powtarzam—nie jesteś niczcm zobowiązany przyjąć tę bezpłat­
na ofeitg. Nic uia kontraktów; ani żadnych kosztów przesyłki. , 
Sani zapłacę przesyłkę i lekarstwo dostarczę wprost do twego 
domu bez jednego centa kosztu z twej strony. Nie zwlekaj ; nie 
argumentuj. Tylko mów do siebie “Jeżeli dr. Jiroch ma tak 
silna wiarę w swe zdolności i lekarstwa, że ponosi te wielkie 
koszta, to dant mu sposobność spróbować.” Postaw znak X 
przed symptomami które masz; podpisz swoje nazwisko i adres 
na dołączonym kuponie, wytnij takowy i wyślij do mnie dzi­
siaj. To do niczego cię nie zobowijźe. Tylko pozwól mnie 
tobie dooomódz. Adres

533*535; Wabash Ave., Chicago,

Sądy pruskie.
Z Grudziądza donoszą: Za rze­

komą obrazę komendanta twier­
dzy w Klocku, której dopatrzono 
się w artykule, zamieszczonym 
przez całą niemal prasę polską, o- 
mawiająeym pobyt w tej twierdzy 
ks. prób. Gryle.wieza z Ślesina, 
sąd skazał odpowiedzialnego re­
daktora "Gazety grudziądzkiej” 
p. Piechowskiego na 200 marek 
lub 40 dni więzienia. Prokurator 
nie zaprzeczył prawdziwości fak­
tów. podanych w artykuel, oświa­
dczy! jednak, że forma artykułu 
była obrażająca.

Aresztowany sztandar Matki 
Boskiej Częstochow­

skiej .
“Wiarus Polski’’’ piszę: Nic 

pierwszy io wypadek, że polieya 
pruska zatrzymuje orszak pogrze­
bowy i zabiera chorążyeh i sztan­
dar towarzystwa polskiego do u- 
rzędu policyjnego. O takim 
“kwiatku kultury pruskiej” do­
noszą nam świeżo z Gelsenkirchen 
Bulmkc. D. 4 b. m. odbył się tam 
pogrzeb członka “Sokoła” w 
Bulmke, śp. Zygniańskiego, które­
go w noc noworoczną zastrzelono. 
W drodze na cmentarz zatrzyma­
ło 5 policjantów na czele z komi­
sarzem policyjnym pochód żałob­
ny. z chorążych zdarto szarfy ko­
loru czerwonego, żółtym sznur­
kiem obszyte i tak chorążych jak 
i chorągiew zabrano na połieyę. 
Tu poddano chorągiew ścisłej re- 
wizyi i stwierdzono, że po jednej 
stronie mieści się, o zgrozo! wi­
zerunek .Matki Boskiej Częstocho­
wskiej, bardzo niebezpieczny dla 
całości państwa niemieckiego, a 
po stronie drugiej sokół, godło 
polskich towarzystw gimnastycz­
nych. Polieya w Bulhike do tego 
stopnia ciemna, że z sokola zrobi­
ła białego orła polskiego. Po re­
wizji sztandar oddano i chorą­
żych puszczono. Zakazano również 
Towarzystwu pochodów pogrze­
bowych z udziałem niebezpieczne­
go sztandaru. Na cmentarzu "po­
rządku” pilnowało kilku urzęd­
ników policyjnych, których grze­
cznie ksiądz wyprosił.

Postępek ten policji oburzył 
wszystkich biorących udział w po­
grzebie. Zarząd "Sokola” w 
Bulmkc wniósł już zażalenie do 
odnośnej władzy.

żeń-Ostatnia polska szkoła 
ska w Poznaniu.

Rząd pruski postanowił
knąć ostatnią już w Poznaniu pol­
ską szkołę żeńską p. Anastazji 
Worukówny, motywując to posta­
nowienie rzekomymi nieporządka­
mi w tej szkole i zbyt podeszłym 

i wiekiem właścicielki.
starania o

| rządzenia
| Szkoła ma
' kwietnia.

Wszelkie 
odwołanie tego rozpo- 
pozostaly bez skutku, 

być zamknięta od

W sprawie chełmskiej.
W Poznaniu odbyło się kilku­

tysięczne ' zgromadzenie wybor­
cze, które uchwaliło jednomyślnie 
rezolucyę w sprawie oderwania 

l Chełmszczyzny, że polnej- zaboru 
pruskiego uważają ją za krzywdę. 

I wyrządzoną całemu narodowi pol­
skiemu. bez. względu na jego po- 

' dział prawno-państwowy.

Pożegnanie mowy polskiej.
Do "Kur. Warszawskiego” pi 

szą z Berlina o smutnej uroczysto­
ści pożegnania mowy polskiej w 
tern mieście. Wielu zapewne czy­
telników naszych nie zrozumie na 
razie, jaka to była ta uroczystość. 
Należy wyjaśnić tedy, że przed 

| paru laty rząd niemiecki wydal 
: nieludzkie prawo, którego mocą 
na zebraniach publicznych nic 
woluo Polakom przemawiać w ję­
zyku ojczystym tam. gdzie nie <>- 
siedli w znacznej większości. Je­
dyną porą, w której można swo­
bodnie na zebraniach przemawiać 
po polsku, jest czas wyborów do 
parlamentu niemieckiego. Ożywia­
ją się wtedy milczące kolonie bra­
ci naszych, rozsianych po całym 
obszarze Niemiec, tworzą się ko­
mitety, które urządzają wiece, o- 
mawiające sprawy polskie, 
znaezająee kandydatów na 
słów.

“Przy udziale licznych tłumów, 
które wypełniły do ostatniego 
miejsca olbrzymią salę wiecową, 
odbyło się w Berlinie ostatnie ze­
branie gromadne przedwyborcze, 
na którem wolno było mówić j<*- 
zykiem ojczystym. Przez, te kilka 
tygodni. w których w całych 

: Niemczech pozwolono urządzać 
i wiece polskie, komitet polityczny 
w Berlinie nie zaniedbał ani je­
dnej sposobności, aby w najodle­
glejszy cli. najbardziej nawet za­
pomnianych miejscowościach, dać 
tamtejszym rodakom możność u- 
słyszenia z mównicy wiecowej 

j słów pokrzepienia i zachęty, a za- 
i razem wezwać ieli do solidarnego 
[głosowania na wspólnego kandj- 
■ data polskiego na obczyźnie, któ-

Podstawienie sprzedawczy 
ków.

Dla stosunków wielkopolskie!! 
jest kwestyą prawną pierwszorzę­
dnej doniosłości praktycznej, czy 

’ ważne jest zastrzeżenie kary kon- 
' weneyonalnej na wypadek sprze- 

’ dąży wsi Niemcowi luli Komisj i 
Kolonizacyjnej? Obecnie zapadł 

| w tym względzie wyrok 2, senatu 
wyższego sądu ziemiańskiego w 

; Poznaniu, przyznający umowie ta- 
i kiej prawne znaczenie. Pozwany 
I li.v! się zobowiązał przy kupnie 

.1 wsi nie sprzedać jej. ani Niemeo-

udali się oskarżeni 
I.indenthal do gospody Selie- 
Tu znów przyszło do zatar- 

■ i wr. szeie do bijatyki, Nastę-

się otwarcie

— 

PRZEŚLADOWANIE MLO 
DZIEŻY POLSKIEJ W 

GLIWICACH.
Jłija już dziesięć lat o«l chwili 

gdy resztki języka polskiego u- 
sunięto ze szkól średnich w zabo­
rze pruskim mimo, iż w szkołach 
tych ezęsto młodzież polska sta­
nowi większość.

Nie poprzestał jednak rźąil [.ru­
ski na szkołach. Prześladowani-- 
swe rozciągnął i dalej — władze 
pruskie wchodzą w kompetencja: 
rodziców. Nieletnich chłopców po- 
osadzano w więzieniach, gdzie mu­
sieli cierpieć za to. że się uczyli w 
domu języka i dziejów ojczystych, 
za to. że ośmielili się o własnych 
silach przez samokształcenie zdo­
bywać tą wiedzę, którą im szkolą, 
jako równouprawnionym obywa­
telom dać winna.

Io dziesięciolecie przekonało 
już chyba i największych optymi­
stów, że system gernrinizaeyjny 
dąży nie tynco do podkopania na­
szego bytu materyalnego bez ró­
wnocześnie zdąża do wydarcia 
nam naszych ideałów przez du­
chowe germanizowanie naszej 
młodzieży. ,

M' ostatnich latach przeżyliśmy 
M rześnię, strajk dzieci szkolnych, 
uchwałę o stowarzyszeniach, nie 
wspominając już o całym szeregu 
nieustających szykan ze strony 
władzy samowolnie i według wła­
snego upodobania prześladują­
cych i towarzystwa polskie i jed­
nostki. przyznające 
do polskości.

I te rany nie zdołały pokryć się 
blizną, a już nowe ciosj- spadają 
na nas.

Oto w dniu 13 listopada u. st. 
wydalono W Gliwicach na Gór­
nym .Śląsku z gimnazyum ośmiu 
uczniów polaków klas wyższych.

Relegowanych władza szkolna 
napiętnowała jako przestępców 
politycznych.

Po ścisłej rewizy w konwikcie 
i -poszukiwaniach w mieszkaniu 
prywatnym, zabrano kilka ksią­
żek polskich |gramatyką, powieści 
Sienkiewiczu. Kraszewskiego, pol­
ski Śpiewnik, wyd. Katolika . nu­
mery Filarety i -Młodzieży,, jakąś 
historyę polską. Następnie odbyły 
się długotrwale przesłuchy, z któ­
rych jako główne rzeczy należy 
podkreślić, że dwuch z wydalo­
nych urządziło w czasie wakacji 
wycieczką kilkodniową do Krako­
wa, M ieliczki i Tatr, następnie, 
że śpiewano pieśni polskie, że zda­
rzało się, iż niejeden z młodszych 
rozmawiał z kolegą klasy wyższej 
po polsku.

Wydalono, więc z gimnazyiiiii 
ośmiu uczniów za to tylko, że są 
polakami, że ośmielili się rozma­
wiać z sobą po polsku, że-potskie 
czytali książki.

Najwięcej zasłużył się w całej 
sprawie w Gliwicach prefekt 
miejscowego konwiktu ks. Min- 
zberg. Jak wielu innych wjehowa- 
wców szkoły pruskiej pełnił i on 
dodatkową rolą donosiciela z wła­
snej inicjatywy, godząc to zupeł­
nie z godnością katolickiego ka­
płana i z honorem wykształcone­
go człowieka!

MĄpadek w Gliwicach świad­
czy wymownie, że szkoła pruska 
dąży systematycznie do zgermani- 
zowania młodzieży polskiej.

Spadkobiercy idei Krzyżackie­
go zakonu posunęli się do nieby­
wałej bezwzględności i publicznie 
stwierdzili czynem, że nie wolno 
mieć uczniowi polskiemu grama­
tyki polskiej, że nie wolno mu 
jest zapoznać się z dziejami oj- 
czystemi. że nic wolno mu czytać 
książek polskich. Zaiste, zbrod­
nia niesłychana! M’ładza- szkolna 
nie może pozwolić na to. aby ta­
cy zbrodniarze bezkarnie mieli 
nadal uczęszczać do gimnazyum.

Rodzice polscy niech strzegą 
pilnie, by dzieci od miodu zapra­
wiać do nauki języka i historyi 
ojczystej.

A ty, gnębiona młodzieży pol­
ska. spełniaj swój obowiązek i 
niech te prześladowania odciągną 
cię od kart, pijatyki i zabaw, a 
wzmocnią twą pilność w nauce ję­
zyka i dziejów ojczystych.

Pamiętajmy słowa poety: 
I paść może naród wielki 
Zginąć — tylko nikezemnj.

BOLA LUDU POLSKIEGO
Na 17 lat jeden miesiąc wiezie­

nia zasądziła izba karna w I.ip 
sku 9 robotników polskich w d. 
9 stycznia. Proces trwał od 4 sty­
cznia.

('rząd tlómaeza pełnił p. Arm- 
liaus. Przewodniczył dyrektor są­
du ziemiańskiego dr. Kuhn, o- 
skarżał prokurator dr. Moelile. 
Świadków stawało 33.

Oskarżonym zarzuca się. że do 
puścili się wybryków w sobotę, d. 
29 kwietnia 1911 roku najpierw 
w restauracyi Gravego w Wahreu 
pod Lipskiem.

■Mamrak, będący w stanie pod- 
ehinielouym grając w karty, 
■stłukł dwa podstawki. Gdy gospo­
darz żądał za nie zapłaty powie­
dział. że zapłaci, gdy będzie pła­
cił za piwo. Gospodarz żądał za­
płaty natychmiastowej i z tego ni­
kłego powodu przyszło do bójki, 
w której także inni oskarżeni 
wzięli udział, będąc w stanie nie­
zupełnie trzeźwym.

Z Wahreu
do. 
tza 
•fó v
pilic udali się do lokalu Kudelli. 
gdzie powtórzyły się bójki. Tam 
podobno Smolka zranił niebezpie- 

j eznie polieyanta Iłoehnemanna, a
Rykała złamać mini palec poli- 
cyantowi Roemcrowi. Oni też. po- 

i mimo, że się wypierali zarzuca- 
' nycli im przestępstw, zostali ska­
zani na najwyższe kary.

My-rok został ogłoszony w po­
niedziałek o godz. 4 po polud. Zo­
stali skazani: - 1. Ludwik Sowa, 
lat 23, z Polski pod Austryakiem 
na 1 rok i trzy miesiące więzienia ; 
z tego odliczono mu 4 miesiące z 
śledztwa. 2. Piotr Rykała, lat 32, 
z Polski pod .Moskalem na 5 lat i 
(i miesięcy, od czego odliczono 3 
miesiące z śledztwa; 3. M'ojciech 
Smolka, lat 41. z Polski pod Mo- 

1 skaleni na 5 lat i (> miesięcy z od- 
| liczeniem 3 miesięcy z śledztwa: 
4. Józef .Maczołek. lut 22, z Polski 
pod .Moskalem, na rok więzienia, 
od czego odliczono 5 miesięcy śle­
dztwa: 5. Stanisław Rylewicz. lat 
21 z Polski pod Austryakiem. na 
rok i ti miesięcy, z czego odliczo­
no mu 4 miesiące; (i. K. .Mamrak. 
łat 26, z Polski pod Austryakiem, 
na 4 miesięce więzienia, z czego 
odliczono 3 miesiące; 7. Michał 
Szal, hit 21. z Polski pod Moska­
lem, na rok z odliczeniem 4 mie­
sięcy; 8. Marcin Wilk, lat 27 z 
Polski poił Moskalem, na rok z 
odliczeniem 4 miesięcy; 9. .Mienal 
Bohi, lat 26. z Polski pod Austrya­
kiem. na rok i 3 miesiące, od cze­
go odliczono 5 miesięcy z śledz­
twa.

Prócz Sowy. .Mamraka i Ryle- 
wieza inni skazani nie przyjęli 
wyroku.

Prokurator pierwotnego oskar­
żenia o naruszenie spokoju domo­
wego nie podtrzymywał, chodziło 

! .viec tylko o bijatykę.
M'szyscv zostali skazani na 17 

i lat i 1 miesiąc więzienia. Ponie­
waż z śledztwa odliczono im ra­
zem 2 lata i 7 miesięcy, przeto je- 

! szeze razem siedzieć będą musieli 
we wiezieniu 14 lat i 6 miesięcy. 
Ponieważ w śledztwie przesiedzie- 

| li razem przeszło pięć lat. zatem 
; 20 lat spędzić musi owych 9 nie- 
I szczęśliwych ludzi za kratami 
więzienia. Mówimy: “ludzi nie- 

I szczęśliwych”, bo doprawdy jest 
to dla nich nieszczęście, że hołdu­
jąc zanadto kieliszkowi i kartom 
z powodu braku innego, szlachet­
niejszego zajęcia w czasie wolnym 
od pracy, pozwolili się porwać do 
wybryków, które tak smutnie dla 
nich się.skońezyly.

Patrząc na tych ludzi, nie mia­
ło się wcale wrażenia, iżby mogli 
zasłużyć na tak ciężkie kary wię­
zienne.

wy- 
po-



GAZETA SOLSKA W CHICAGO.

0 KOBIETACH

I DLA KOBIET.

Jak mamy kochać?
Kto z nas clieialliy się wyrzec miłości.’ — 

A jednak — jak wiele jest lmLzi na świecie, 
którzy nie kcchając nikogo, tęsknią i pragną 
cho iaż odrobiny kochania!

Już dzieci wyciągają rączki do matki i żą­
dają pieszczot i tniloś i. Pragnienie tego uczu­
cia wzmaga się z biegiem lat. Życie bez miłości 
e:i: •iażby w bogactwach-i rozkoszach, zimne 
jest i puste, bo miłość dopięto nada je mu naj­
piękniejszego uroku i ciepła.

Ale jak trudno jest czasem znaleźć miłość 
tam. gdzie się jej najwięcej pragnie, i g.i deby- 
śmy .ą wszelkiemi silami duszy i serca wzbu­
dzić chcieli! Wtedy stawiamy sobie pytanie: 
na ezem to zależy, że pomimo wszelkich usiło­
wań* zdobyeia sobie miłości, nie zdołaliśmy osią­
gnąć upragnionego celu? Czy to nasza wina. 
Czy* zależy to od naszego usposobienia i cha­
rakteru, że mrisimy iść przez całą drogę życia 
nie kochani.’

Pewna Franeuzka, pani de Perrot powie­
działa liii awno, że “trzeba ludzi uczy,-, .jak 
mają kochać, bo nie wieli* tylko osob kocha na­
turalnie i właściwie tak. jak instynkt każę. 
.Miłość* — najdelikatniejsza i najwrażliwsza z 
uczuć, potrzebuje silnej podpory, aby się mo­
gła rozwinąć w całej pełni.

Pani Perrot popiera każde swoje zdanie 
historycznemi sprawami miłosneini. a po roz­
członkowaniu i po rozłożeniu ich w wszystkich, 
kierunkac h przechdzi stopniowo do miłości wo- 
góie. Jest ona niezłomnie przekonaną o swej 
teoryi, to jest: wierzy niezachwianie w potęgę 
serca — w miłość! Twierdzi ona, że zapomocą 
miłości można osiągnąć wszystko.

A prze -ież właśnie w sposobie, w jaki ko­
biety miłość- okazują, leży największe niebez­
pieczeństwo dla ich uezneia. Rzadko kiedy za­
chowa sobie żona miłość* męża, jeżeli okazuje 
swoje uczucia zbyt jawnie, albo jeżeli za wielo 
o niej mówi. Mężczyzna 
to. co sobie zdobyć- i wywalczy 
to. co mu się gotowe podaję. Prawdziwa mi- 
łoś, 
do serca mężczyzny, żona, kochająca 
męża, pozna natychmiast chwilowe jego uspo­
sobienie i postępuje stosownie do tego, tak. 
tego charakter jego wymaga. Kto bowiem już 
nie doświadczy! sam. jak okropnie nięeząeemi 
i rozdrażiiiająeemi bywają w porę stawiane py­
tania. chociaż się wie. że w najlepszym się to 
dzieje zamiarze? Albo jak wprost rażącenii i 
odpychajucemi są gwałtowne objawy miłości, 
jeżeli ktoś jest w złym humorze lub nie zupeł­
nie czuje sic zdrowym? Prawdziwa miłość- umie 
unikać takich błędów — eicha. spokojna sym- 
patya najlepiej tu | omaga. aż do czasu, w 
którym zawsze dowody miłości są poźą, lane.

Z miłości dla męża powstaje i rozwija się 
miłość prawdziwa i pełna poświęceń i ofiar 
<dn (Izieci. miłość- macierzyńska. najgłębsza i 
najwznioślejsza!

Miło-e zas w najszlachetniejszem znacze­
niu tego słowa, znajduje Irezuątpienia zawsze 
n zajeinnose, chociaż nie zawsze może w tej 
formie, w akiej pragniemy i jaka nam. podług 
naszego zdania potrzebną jest do szczęścia. 
Ile już łez płynęło i płynąć* bę.lzje z. tego pow<>-' 
du. ile skarg namiętnych i próśb gorących do 
nieba się wznosiło! Tak było od początku te­
go świata i tak będzie aż do końca — aż do 
ostatniego tchnienia ostatniego człowieka! Czv 
poganki w najdawniejszych czasach, czy mu­
rzynki. czy wieśniaczki, czy kobiety na tronie 
— czy biedne, czy bogate — każda pragnie ko­
chać- i być* kochaną.

Sz fzęśliua. której pragnienia i życzenia 
spełniają si? — chociażby tylko na krótki czas.

kocha i ceni najwięcej 
musi, nie zaś

nie samolubna, najdzie najlepszą drogi; 
szczerze

Horoskopy o kobiecie.

Niedawno ukazała się książka zajmujaca 
się* “tajemnicami” kobiety. Nawet u niezabo- 
łmiinycłi naszych wzbudzi zapewne zajęcie ‘ho­
roskop’. który stawia autorka owej książki ko­
bietom, c<> do miesiąca urodzenia. Bezcelowa 
1i> igraszka, ale przeczytania warta.

Kobiecie urodzonej w styczniu, przepowia­
da spokojni- życie. Jej upodobaniom i skłon­
nościom nic na przeszkodzie nie stanie. Obowią­
zki swoje, jako naizeczona, żona i matka, oraz 
gospodyni będzie mogła spełniać bez przerwy, 
tylko około pięć, dziesiątego roku choroba nu 
krótki czas przyćmi horyzont jej szczęścia. O 
kobietach, urodzonych w lutym, powiania horo­
skop, iż nie są ładne, ale zalotne. Zręczność ich 
staryania w odpowiednim świetle i gustownego 
ubierania się. zastępuje w razie potrzeby bra­
kujące czar i wdzięki. W młodości szezęś -ie nie 
zawsze im sprzyja. Będą nawet opłakiwały u- 
lraty męża. \V tym wypadku nie rzadko znajdą 
trwale szczęście przy boku śrugiego mężczyz­
ny, który j ■ będzie ubóstwiał. Będą się cieszy­
ły wielkiem błogosławieństwem w dzieciach, a 
szczęśliwym znakiem będzie. gdy pierszemu 
dzieckiem będzie dziewczynka. Kobieta urodzo­
na w marcu, jest zazdrosna i ciekawa i dlatego 
tPŻ w małżeństwie tljeszezęśliwą. Musi się ko­
niecznie strz.edz rozwodu luł, separacji. Ożeni 
się z ma jedyni • ezłouick ambitny i licz troski.

Kobieta urodzona w kwietniu’, jest rozrzu­
tną i pi a-nn miło-ei. Musi się około dwudzie- 

,ok?' zv.'',“;Rl|ze.lz. przed pewnem cierpie­
niem. które '•Mi go starannie nie wyleczy, 
truje jej J11' z*Vtl< 'lężezyźni będą na ni.t na­
stawiali spiła, a uiąz..tą będzie po lejrzrwał, ale 
_ jeżeli sam jest wtórny,,, i „przedzaja1Vm - 
bez powodu... trzy końcu dni swoich przez 
SW<* plotkarstwo, narobt sobie wielu nieprzyja- 

-ia- Ti:" nip kochał'1- uiayBl ,
głęboko szczeij. Doskonale je,t.„ak 
tniala delikatnem pochlebstwem złag0£ie na­

za-

stępstwa swej Mikatności. Mimo to. pewnego 
dnia zdarzyć się może, iż pozna gorycz opusz­
czenia. jeżeli nie będzie starannie unikała obe­
cności zawistnych przyjaciółek, które będą się 
ubiegały o względy jej męża.

Kobieta z. czerwca jest rozmowną i ucho­
dzi za bardzo przyjemną towarzyszkę. W ogolę 
jest nerwową, ale skoro dojdzie do równowagi, 
jest w szczęściu dobrą i wspaniałomyślną, w 
nieszczęściu odważną i oddaną.

Kobieta, która w lipeu ujarzala światło 
dzienne, skłania się ku awanturom miłosnym. 
Flirt. swobodna rozmowa i wszystko, co męża 
może uczynić zazdrosnym, jest żywiołem jej 
życia. Będą się o nią starali, ale nie będzie 
miała z. dzieci pocie hy. Kobieta urodzona w 
sierpniu, posiadła spokojny wyrównany teni- 
1 erument, a błogosławieństwo w dzieciach bę­
dzie bardzo wydatne. Ponieważ z powodu swo­
jej łagodności będzie bardzo pożądana, może 
być w wyborze swego męża wybredną. Mąż ten 
znaj de przy niej prawdziwe szczęście i będzie 
jei miał do zawdzięczenia niejedną rozsądną 
radę.

Wrzesień jest miesiącem dla kobiet cieka­
wych, które, jeśli im się pierwsza miłość nie po­
wiedzie, próbują szczęścia w drugiej. Są zalot­
ne. lubią towarzystwo i stają się doskonałemi 
żonami.

W październiku, jak powiada gadka ludo­
wa. kobieta rodzi się pod dobrą gwiazdą. Nikt 
od niej- nie dozna złego, a jej głęboka a przy- 
tem delikatna miłość uszczęśliwi męża. Dzieci 
jej będą zdrowe i ładne, jeżeli pierwsze będzie 
chłopiec. z

Plotkarstwo ściga kobietę urodzoną w li­
stopadzie. Często pozory świadczą przeciwko 
niej, lak bardzo lubi towarzystwo męskie i 
stroje. Zbawienie jej spoczywa w miłości męż­
czyzny. który się urodził w grudniu. Będzie 
miała kilkoro dzieci, które ją będą ubóstwiały.

Kobieta z grudnia jest wskutek swego cza­
ru w rysach twarzy i szczerości charakteru bar­
dzo pociągająca. Obawiać się u niej należy na­
padów melancholii, które się mogą zmienić w 
ciężkie choroby. Słucha jednak rad i wskazó­
wek kochanego męża, który oprócz lego umie 
spędzać z jej czoła chmury smutku. Dzieci mie­
wa zwykle jedno lub dwoje.

Z kuchni Polskiej i A 
merykanskiej.

W

Zupa z suszonych owoców.
Pół funta suszonych śliwek, pól funta gru­

szek lub jabłek, rozgotować w dwóch kwartach 
wody, przetasować przez durszlak lub sito i za­
prawiać łyżką mąki kartoflanej lub ryżowej 
rozbitej z wodą, zagotować, wsypać trochę cu­
kru i cynamonu tłuczonego, pól funta tolzeii- 
ków i podać z grzankami lub sucharkami. Moż­
na także tę zupę zaprawiać śmietaną.

Potrawa turecka.
Pokrajać cienkie kawałki baraniny, wiel­

kości dolara i tyleż lej samej wielkości plaster­
ków słoniny i nadziać na szpadki platerowane 
lid) niklowe. Na każdą osobę liczy się je'na 
szpa'ka, na którą włożyć po sześć do ośmiu 
kawałków baraniny, naprzemian ze słoniną. O- 
s dić. opieprzyć, obramienie szybko na gorącem 
maśle, uważając, żeby nie wysuszyć. Osobno'*u- 
gotować- ryżu na rosole, łub z masłem, dodać 
marmolady z. pomidorów, ułożyć ryż na półmi­
sku. na nim szpadki z mięsem i polać masłem 
zrumienionem z bułeczką.

Ocet owocowy.

Owoc niezdatny do jedzenia, albo suszenia, 
to jest, strącony przez wiatr, niedojrzały, prze- 
krajany na 4 części, a oczyszczony z. robaków, 
układamy w naczynie, garnek kamienny lub 
słój ’— lub nawet w beczkę po winie lub piwie. 
Napełniwszy naczynie owocem, nalewamy prze­
gotowanej ostudzonej wody letniej i ustawia­
my to w ciepłem miejscu w kuchni, .leźli potrze­
ba. dodajemy owocu, najlepiej jabłek i to naj­
gorszych, wsypujemy też łyżkę cukru na 4 
kwarty wody, j“żeli mamy same jabłka i te są 
bardzo kwaśne. Po 8—10 dniach oeet będzie go­
towy, zlewamy go do butelek, w naczynie na­
lewamy jeszcze raz wodę i dorzucamy- owocu 
na drugi oeet. Jeżeli jabłka są bardzo kwaśne, 
można na 4 kwarty wody dodać 2 łyżki cukru. 
AV leeie podczas upałów zmieszany- z wodą, da­
je wyśmienity napój.

Rady dla Gospodyń

8
Człowiek powinien spać przynajmniej 7 tło 

godzin nn dobę.
• • ©

Ponieważ tak mężczyźni jak i kobiety cięż­
ko pracują przez cały dzień, dlatego 6 godzin 
snu wydaje się dła nieh za mało, a zwłaszcza 
dla młodzieży i ludzi mających mniej jak 
lat. Przed tym rokiem bowiem organizm 

nabiera coraz to mocniej.szeze ci,igle wzrasta i 
szych sil.

25 
je-

o . o
wypoczynku uwaga pra-Po dostatecznym 

eująeej czy też pracującego jest bardziej sku­
pioną i bardziej przygotowaną do wysiłku, nie 
cdłąeznego od każdej bez wyjątku pracy 
w taki sposób praca zostaje wykonaną szybko 
i dobrze.

» • •
W celu uniknęcia złych skutków z powodu 

bardzo ciężkiej pracy i niedostatecznego odpo­
czynku. pożądany jest przedewszystkiem 8 go­
dzinny dzień pracy co jest możliwe pod tym 
tylko warunkiem, jeżeli pracownicy sumiennie 
i uczciwie wykonywać będą powierzoną sobie 
prffcę.

Dla naszych Dzieci

Na ślizgawce.
To dziś ltrljio na stawie! 
Gwar i śmiechy dokołą.
Na ślizgawce wyległa 
Calnsieńka. hej! szkolą.

Wszystko — chłopcy, dziewczęta, 
Twarze dziarskie i zdrowe: 
Dzwonią głosy, jak srebro. 
Brzęczą łyżwy stalowe.

Zakrzątali się wszyscy: 
Xie czekając rozkazu — 
Każdy łyżwy przyczepił 
I wio!—na lód, odrazu!

1’rószy śnieżek bieluchny. 
Wiatr dinie mroźny z północy, 
Ale młodym nie zimno, 
Wiec się bawia do nocy.

Skrzypi lodek na stawie, 
Dudnią wozy po grudzie. 
Dźwięczą śmiechy młodzieży — 
Dzielni będą z niej ludzie!

Ad. Chętnik.

Grosz.

Kazik gniewa sie na Józka, a właściwie 
obydwaj gniewają sic na siebie.

Kazik nawet eheial przesiąść się w inną 
ławkę, aby dalej być od Józka, lecz, nauczyciel­
ka na to nie ptJźwoliła.

Miejsc zmieniać nie wolno!
Więc trudno. Chłopcy siedzą obok siebie, 

lecz bokiem jeden do drugiego.
Kazik nie pożyczał gumy Józkowi podczas 

lekcy i rysunków, a Józik podczas dyktanda 
starannie zasłaniał swój kajet bibułą, bo Kazik 
zwykle zaglądał do kajetu swego sąsiada, szcze­
gólniej. gdy dyktando było nn ó. Lecz dzisiaj 
Kazik ani razu nie zajrzał do zeszy tu-Józka.

Ten gniew chłopców trwa już drugi dzień. 
O co im poszło? O drobnostkę.
Kazik znalazł grosz w szkole i nikomu nie 

o tein nie mówiąc, schował pieniądz do pudełka 
ol zapałek. które służyło mu do przechowywa­
nia dobrych starych stalek.

Dodać trzeba, że Kazio ze szezególm ni za­
miłowaniem zbierał grosze i miał już siedem­
naście pieniążków groszowych, które dostawa! 
ol rodziców, by! więc hai izo ucieszony tym 
nowym nabytkiem.

A był to grosz Józka, który przypadkiem 
zobaczył, że .jego zguba znajduje sie u Kazika.

Oddaj mi grosz' To mój! — krzyczy za­
czerwieniony Józik.

----Nie oddam! Ten gros-, nie jest twój! - 7 
odpowiada jeszcze głośniej Kazik. — Ten grosz 
i yl niewiai.iomo czyj: a teraz jest mój. bo ja 
cii znalazłem. . .

— dłój grosz! mój! Oddaj!
Wynikła kłótnia. Dzieci otaczają dwóch 

kłócących sie malców, jedne śmieją się z kłót- 
nikćw. inne współezują Józkowi. Wreszcie ta 
rzecz doszła do nauczycielki.

Dzieci, siadajcie na swe miejsca! Kto 
dziś rano zgubił grosz w szkole?

Niektóre dzieci przetrząsają swe kieszon 
ki -— żadne z nieh nie nie zgubiło. A Józio stół 
w ławce zapłakany i mówi przerywanym gło­
sem •

— Ja zgubiłem, ja... proszę pani...
Po chwili grosz został zwi-ócony właścicie­

lowi. * d V
Tak było wczoraj.
A iiŁziś chłopcy- od rana unikają siebie, a 

gdy miniowoli snotkaja się ich spojrzenia, w 
oczach obu chłopców świeci złość.

Ka-ik na pierwszej lókcyi kaligrafii umy­
ślnie trącił Józka tak, że aż. przez pól stronicy 
przewinęła się czarnym zygzakiem długa kre­
ska. Józkowi łzy stanęły w oczach, i miał już o- 
ełiotę odibie Kazikowi złem za złe. gdy w tejże 
chwili nauczycielka zawołała Józka do tabliey.

Chłopiec postanowił sobie w duchu 
śeie się* przy lada sposobności

Podczas pauzy Piotruś, sąsiad Józia 
woj strony, usiłował pogodlzić kolegów.

--Pogódźcie się! — radzi! nn serdecznie.
. — Nie chce z nim zgody! — mówił Kazio,

patrząę z ukosa na Józia — on się na mnie 
skarżył.

— A tyś mi nie elieiał grosza oddać, — 
mówi Józio.

— Co tam grosz! Głupstwo — grosz! — 
przekonywa ich Piotruś — pogódźcie się!

Kazik zachmurzony bębnił palcami po ław­
rze kł :

Gdym ja (tego grosza nie wziął so- 
toby.ś ty- się na mnie nie gniewał?...
Józio nic nie odpowiedział, tylko spojrzał 

na swego przeciwnika wzrokiem tak łagodnym 
jakby cheiał się pogodzić* z Kaziem.

Po skończonych lekeyach Józik i Kazik 
szepczą roś na ucho ta jemniczo, w reszcie i lą 
do nauczycielki, która siedzi przy stoliku. Jó 
zio kładzie grosz na stole i mówi:

— Niech pani weźmie ten grosz. . . Pro­
szę. bardzo prosimy. .. Gdy go żaden z nas nic 
będzie miał, nie będziemy się gniewali...

— A my i-heemy się pbgodżić — dodaje 
Kazio.

Nauczycielka słucha z uśmiechem i patrzy 
na chłopeów serdecznie.

— Podajcie sobie ręce na znak zgody!
Chłopcy uścisnęli sobie dłonie i skłoniw­

szy się, wybiegli wesoło na dziedziniec.
Od tej pory Kazik i .Józik są najlepszymi 

kolegami.

Zelll-

z le­

ci' i

bie,

A co się stało z groszem?
Na drugi dzień wisiała na ścianie mała 

puszka, w której był grosz. Schowany a nad nią 

a ćwiartce papieru czernił się napis: "Zgoda 
oleźańska.”

M. Chłentońska.
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ra- 
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Niewdzięczność.
Raz. dwa, trzy cztery; — lak liczyła ra- 

zkn jajka, złożone w gniazdeezku i wygodnie 
ię na nich usadowiła. Tak się boję omie dzieci- 
ly kochane, co tam śpią w skorupkach, czuwam 
lad niemi dzień i noc. ale muszę przecie poży­
cie się trochę: siedząc tu ustawicznie w gniaz- 
Iku, zginęłabym z glo łu.

— A pani raszka długo coś dziś bawiła w 
lesie — odezwał się zajączek, który pod tym 
samym krzakiem miał swoje schronienie.

— Dłużej musiałam zabawić — odpowie- 
łziała ptaszyna — bo się jeść strasznie eluia- 

!o. a tu nigdzie blisko nie mogłam znaleźć żyw­
ności. Ale nic sie złego nie stało, widzę, że są 
w całości wszystkie moje jajeczka.

— Jakto! zawołała łaszka — alboż 
nie policzyłam? Są cztery jajka, czy to ja liczyć 
nie umiem?

— Ba! w całości rzeki zajączek — a kto 
to może wiedzieć?

To prawda — mówi zajączek — cztery 
jajka leżą w gniazdeezku ale z dawniejszych 
trzy tylko pozostały, czwarte jest cudze, przy-• 
niósł je w łzióhie ptak jakiś i złożył w gniazde- 
■zku. a jedno z tych, co w niem leżały, pochwy ­
cił szybko i odleciał.

Ej. mój zajączku, to są jakieś żarty zło­
śliwe, jioeo mnie darmo straszyó?

— Ależ ja wcale nie żartują, na własne o- 
ezy wszystko to widziałem.

— Okropne rzeczy! — mówi strapi.ma 
szka — może to była kukułka. Słyszałam 
>.*■ kukułki mają taki zwyczaj, same gnia/ I 

I ;*izą.!zają. a .ajka c-.ldają innym ptakom 
wychowanie.

— A toż mi pani żal serleczny kochana 
j pani raszko — rzeki zajączek - możnałiy jed­

nak poradzić na to i cudze jajko zaraz, z 
gniazdka wyrzucić. A|<* do widzenia, muszę i ja 
także poszukać sobie podwieczorku.

Mówiąc to, pomknął szybko i znikł wśród
■ gęstwiny leśnej. Raszka zadumała się.

M usiało się mu przywidzieć — mówiła 
i robie na pocieszenie — czy to być może, żeby 
j matka rodzona nie chciała sama dzieci wyeho- 
1 wywm'* ’ Nie. nie. ja w te wszystkie bajki nie 
i wierzę. •

I siedziała raszka spokojnie na jajkach, 
póki się nil- wykłuły pisklęta. Spostrzegła je­
dnak. że edno było większe od trojga innych, 
ale ni* zważała na to, dumna była nawet z ta­
kiego dorodnego dziecka. Już teraz troskliwa 

i mateczka rzadko kiedy siedziała dłużej w 
gniazdku, nieustannie musiała latać po losie i 

: sziikiu żywności. Jle razy raszka przyleciała z
■ pożywieniem, odpychało mniejsze pisklęta i 

sama chwytała wszystko chciwie. Bal rżał raz
i *ia to zajączek i rzeki •

— Jak też raszka może t * przybłędę ży- 
' wić i chować tak troskliwie? Wszak to oczywi- 
; śeie pisklę kukułcze, własne dzieci krzywdzi 

dła tego żarłoka.
— Ach! mój zajączku — odpowiedziała ra- 

szka, -- najpierw nic wiemy liapewno, czy to 
nie jest moje własne dziecko, a potem, gdyby 
i nie było, eóż пн to poradzie? Nie wyrzucę 

i przecież sieroty z gniazda.
Dnia pewnego wielkie strapienie spotka­

ło raszki. Przyleciała z jedzeniem, a tu w jej 
gniazdku siedzi tylko troje piskląt, czwarte 
liży po I drzewem nieżywe. A było to jedno Z 

: trojga mniejszycli. Duże piskli kukułcze krzy-
■ czało jeszcze przeraźliwiej niż zwykle i dzióbek 

chciwie rofrtwicralo.
— Co to sie stało? — wołała raszka i z 

wielkiego przestrachu wszystko, co przyniosła, 
oddala dużemu pisklęciu, nie dla reszty nie zo­
stawiając. Małe pisklęta piszczały tylko żałoś­
nie, żadne nie umiało objaśnić* matce, jakim 
sposola-m to biedactwo z gniazda wypadło, a 
kukułka pożerała tymczasem łapczywie i wo­
łała, że jeszcze bardzo głodna. Dopiero w parę 
godzin zajączek powróciwszy z lasu, wytlóma- 
ezył wszysko raszce.

— - Na własne oczy widziałem, jak la mała 
sierota, nad którą raszka tak się lituje, wyrzu- 

. eiła bie lm* piskląt ko z gniazda.
-— To być* nie może — zawołała raszka — 

inne dzieci byłyby przecie prawdę powiedziały.
— Ba!'— milczą biedactwa, ho sie buja, 

ażeby ich podoimy los nie spoi kał. Już i ta k 
nie wicie im się należy, takie wyclntdeone, zmi 
zerowani*, niedługo pewnie pociągną. To sza­
leństwo ze strony raszki, że tej niego iziwej 
kukułki nie wyrzuci z. gniazda tak samo, jak 
ona z tern pisklęciem zrobiła.

—Ach! mój zajączku! Czyż ja bym miała 
serce tak postąpić? Ja już nie wyrzą. łzę za nie 
krzywdy sierocie. '

I stało sic tak. jak zając-ek przepowie­
dział: dwoje pozosta.yeh piskląt,*k zginęło z 
głodu i osłabienia, a kukułka wychowała si 
zdrowa: w końcu, gdą jej skrzydła urosły, о I- 
leciala w świat i nigdy nie zajrzała da przybra­
nej matki. Biedna rasz.ka. siedziała raz na ga­
łązce. spoglądając ze smutkiem na cudze gniaz- 
deezko. polem zanuciła śliczną piosenkę, zape­
wne chcąc sobie rozerwać w tern strapieniu.

— Że nie mądra ta raszka, to prawda. - - 
Trzeba jednak przyznać, że jest baTJzo poczci­
wa Oszukano ją. skrz.vwdzouo. niewdzięczno­
ścią opłacano za troskliwość i dobroć łiez gra­
nic. ona przebaczyła wszystko, nigdy się nawet 
nie poskarży.

Bajeczka Romka.
W dużym lesie rosło drzewo, na 

ptaszek uwił sobie gwiazdeczko.
Rano budził się zawsze, skoro tylko jasne 

słonko zaświeciło i najpierw śpiewał ślicznie 
poranny paciorek. Potem leciał na śniadanie: 
chwyta! muszki, robaczki, nasycił się i przy­
niósł pożywienie dzieciom.

Malutkie dzióbki w gniazdku otwierały się 
szeroko i słychać było ciągle: pi! pi! pi!

Piinipta-szkowa także nosiła dzieciom po­
żywienie i najadły sic wreszcie. Wtedy zmę- 

któreui

czcili rodzice usiedli na gniazdeezku. a że I 
ło gorąco, usnęli oboje.

Obudził je pisk dzieci, które znów i y , 
głodne — do wieczora znosili im rodzice* i 
karm.

Wreszcie słonko się skryło, pisklęta mała 
kie usnęły , ściemniło się, w gęstym li sie by,, 
bardzo ciemno, ale ptaszki spokojnie siedział., 
w gnian ieczkll. matka otuliła dzieci skrzydeł 
kami, a ojciec śpiewał im do snu ślicznie, dr: 
,:o. i.npólfi sam zmęczony nie usnął.

I PIĘKNOŚĆ
& *

I ZDROWIE, f
•leżeli kto w domu się rozchoiuje wtencz. s 

I ii zęba o tern niezwłocznie zawiadomić lekarz,.
Poproś go równocześnie o policzenie, co chory 
i*o winien pożywać i na co pd -zas piMegmu y 
szeaególuic baczy,* należy. Zastosuj się ści>ł, 
do jogo przepisów. Mianowicie lekarstwo uni­
ży choremu punktualnie podawać; staraj si.

. zataić przed nim wszystko, toby go mogło za 
.smucić- lub niepokoić. Sin ’aj zwy kle tak. ż> \ 
cię chory mógł widzieć, lecz nie zajmuj nigdy 
miejsca na krawędzi łóżka : w obecności eimie 
go nie rozmawiaj nigdy- głośno, ani też nie mi 
leży w tym samym pokoju szeptać z drugimi 
Znoś cierpliwie małe jego usterki i zastosuj si. 
ściśle do życzeń chorego. Ilekonwale^.-eiitóu 

'czyli wracających do zdrowia trzeba szczegół 
nic dobrze odżywiać, żeby zyskali utracone si 
ły Potrawy przyrządzane dła chory.-li powinny 
być lekko strawne. Posłanie chorego 
nie musi być czyste, jako też często 
trzane. a zarazem powłóczone świeżą 
Ubiory nie mają wisieć na ścianach, 
wynieść z pokoju ehorego wszystkie niepotrze 
linę przedmioty, tamujące zarówno napływ ;.<« 
wietrzą. jak też i światła. Wszędzie powinien 
górować spokój i porządek. Nigdy nie liali \ 
wstrzymywać dostępu dla światła słoneczni ■;>. 
tiośei przykrych, staraj się w jakibądź spos. . 
pozbyć. W miais troskliwej opieki, postępuj, 
też wyzdrowienie ehorego.

a
< alą p< ś -iel należy raz na tydzień trrnirs 

na dwór i porozwieszać, żeby sie dobrze p -ze 
wietrzyła na świeżem powietrzu. Po jakim*. cza 
si • porozkładać wszystko i powywracać- nn 
gą stronę, aby przewietrzenie ze wszystkich 
stron było dokładne. Potem starannie przetrze 
pac i, o ile pora jest chłodna i mroźna, zaw.-za 
su do izby zanje«e, żeby się pościel ogrzała, t u 
dziennie rano przed zasianiem łóżek, rozi 
cie na nieb p’oś-ieł i niech tak trochę leży pizs 
otwartych oknach, aby ja świeże p*,wietrz, 
wiało. Dopiero potem zaścielać, ale koniec 
trzymać wtedy okna otwarte, a przynajmi.ii. 
lufciki.

Zmieniać bięliznę w pościeli <ł\.;i raz\ ... 
mi. siąe. Dla. ehe-rydi trzeba zmieniać części, j 
~ — gdyż w chorobie jeszcze więcej trzeba dlm. 
o czysto*,*. Pościl i dziecinna wymaga przew i 
trzania codziennego i częstszej zmiany' hieliz 
ii.' Rozumie się, że trzeba pamiętać o Kin. alo 
nie kłaść dzieci do pośi-ix-łi nie ogrzanej należy 
cie, jeżeli pościel wietrzyła się na chłodzie liii 
mrozie.

Łóżka powinny być cały dzień ; orz.u nu 
zasłani* i ładnie okryte. Nie pozwalać dzie, ..... 
»by na łóżku dokazywały, g lyż p vti m liri.il/ 
się pościel i nieprzyjemnie patrzę' i: , łóżku 
pościelą rozrzuconą i rozbabraną.

koniecz 
preew u 
bielizn, 
a na lti

/<

71*

71

na rok i91o
Zwracamy uwagę polskich bi 

z.nesistów na Kalendarze Ścienni 
na rok 1913. Drukowane są n: 
pięknym papierze, rozmiaru 15’.

10>.j cali z Emblematem i her 
hem Polskim w kilku kolorach 
Kalendarzowa tabletka jest roz 
miar u cali i zawiera
miesiące, dnie i posty; zmiany 
księżyca; imiona świętych na 
każdywtlzicń oraz drukowane w 
czerwonym kolorze święta ko­
ścielne i narodowe z dodatkiem 
notęt*1 z dziejów Polski i Ame­
ryki

Kalendarze te z ogłoszeniami 
interesu sprzedaje się po nastę­
pujących cenach:

sztuk . . . . 
sztuk .. .. 
sztuk . . . . 
sztuk .. ..

1000 ..................

MNIEJSZEGO FORMATU 
KALENDARZE» ŚCIENNE.
Dla tych. którzy chcą mniejsze- 

formatu kalcdnarze ścienne, dru­
kujemy także w kolorach. jak 
powyższe tabletki, ale w rozmia­
rze 5x4 cali. Obrazek na Kalen­
darzu rozmiaru 9x5 cali, przed­
stawia różne kolory. Sprzedaje 
aię po następujących cenach: 
100 za

1000 ..
Prosimy pp. byznesistów. aby 

obstalunki na kalendarze przysy­
łali jak najprędzej pod adresem:

W. DYNIEWICZ PUB. CO.
1163 Milwaukee av.

Chicago, lii.

liri.il/
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Wynalazki nauka i przyroda.

Z KRÓLESTWA
PRZYRODY.

(Dokończenie).
Zachodzi teraz pytanie, jak ten 

v pływ iarki na wydajno'-- roli.
• «k 
d itui. teoretyczni?, 
widnie. Chancrin i Desriot 
< zą go w ten sposób, źć 
działa na rolę jako środek 
i* kcyjuy. podobnie jak 
Pogląd ten jednak trzebaby zdaje 
•eę zmienić, gdy rezultaty powyż-
• •• szkół rolniczych francuskich 
? stawimy z najnowszeiiii bada­
niami, jakich dokonali dwftj uczę-' 
i i aineiA*kańscy E. B. Hart i W. 
G. Petersop na staryi doświadcza! 
uf j uniwersytetu stanu WisGońsin, 
którzy oznaczali analitycznie war­
tość siarki w rozmaitych rolni- ‘
• -!\eh produktaćn. Otóż z 
świadczeń tych pokazało się. 
»tiwniejsze oznaczenia były za ni­
skie. Zboża np. biorą z roli siar-' 
la '»B J tvlko o jedną trzecią część
1 - niej, niż fosforu. ,9205 siana za- : 
lucrają tyle siarki, co fosforu, a 
r .śliny strączkowe nawet wi‘ęcej.
'•ipowiednio do tego wykazano. 

/ • g! unta doświadczalne nienawo- 
■ »ne, straciły po latach pięćdzie­
sięciu prawie połowę tej zawar­
tości siarki, jaką miały na począ­
tku, że więc rzeczą jest koniecz­
ną dostarczać w nawozach glebie 
starki.

Nawozem najlepszym do tego | 
jł>st nawóz stajenny, który jest za 
v.sze bogaty w siarkę, to też rola 
1 «.m systematycznie użyźniana nie-, 
t; Iko nie traci odpowiedniej jlości 
>iarki. lecz owszem w nią się 

ogaca. Według badań Harta 
i Petcrsona, wiele siarki spada na
> •unie z deszczem. ahi ten przyby­
tek nii* zdoła pokryć strat siarki, 
i.lóre sprowadza. drenowanie 
uiuntów. Woda z drenów, jak a- 
1:Mitycznie udowodniono, zawiera 
I. irdzo wiele siarki, i dlatego rol- 
i- k. który nie używa wody, albo

.Iko mało nawozów stajennych, 
-.usj od czasu do czasu dostarczać 
iii zwłaszcza drenowanej, siarki

> nawozach sztucznych takich, 
jak siarczan amonu i potaży albo 
Aps czyli, sierezan wapna.

Może być, że korzystne rezulta­
ty posypywania rol.i siarką, w wię- 
l szej ilośei przypisać trzeba tej 
»*.nućj okoliczności, a siarka ta slu- 

. wprost jako pokarm wilinie. 
odobnie jak arch. potas fub fo­

sfor.

г i łzicliśmy tak wybitnie tło­
cznie, naukowo uza- 

tłoina- 
sia rka 
dezyn- 
ciepło?

[ki natury jej ostatnie najskrytsze' 
tajemnice. Jakkolwiek często ga­
zety powiadamiają nas o pomyśl- 

i nyeii wynikach na tein polu, to w 
rzeczy wistości wiemy właściwie 

[ tyle co nic o tych urządzeniach, 
za pomocą których otrzymujemy 
wiadomości i doniesienia docho­

dzące nas jakoby ze sfer nadziem­
skich.

* W samo misteryum tego wyna­
lazku nie możeiny i nie pragnie­
my się zagłębiać, ale niezwykle 
zajmującą jest rzeczą, badać i śle­
dzić pracę i działanie telegrafu 
bez drutu na pokładzie parowca 
— olbrzyma. Zwykły pasażer wi­
dzi tylko przez grube na zewnątrz 
umieszczone tarcze migotanie nie­
bieskawego światła, a w najlep­
szym razie słyszy tylko ciągłe 
trzeszczenie elektrycznych iskier.

Wyobraźmy sobie, że okręt ham- 
j linii lub 

Lloydu,

Obsługa telegrafu tez drutu 
na pokładzie parowca.

W naszym wilku l>oga|vm w 
yualazki. żailna z nowszj«!: zdo- 

bvezy nie wywołała z pewnością 
tyle podziwu, jak nadspotjziewa- 

■e pomyślne wyniki na polu tele- 
..rafn b drutu. Zdaje się. jako- 

>■ badający i węszący dileli .In­
dii wybada! i podsłuchał u mat-

1.' bursko-ainerykańskiej 
• ze północno-irieiiueckiego 

które wszystkie wyekwipowane są 
w telegraf bez drutu, opuszcza 
port ojczysty.

Zaraz rozpoczyna się na pełUcin 
morzu w r* budzie iskier” nieusta­
jąca mozolna służba. Dwaj tele­
grafiści dyżurują przy aparacie 
na zmianę aż do przybycia do No­
wego Yorku. Ci telegrafiści nie 
mogą stać z założonemi rękami. I 
chociaż bardzo uciążliwą jest ta 
służba, to jednak nastręcza ona 
dużo urozmaicenia.

Tu nie chodzi bowiem o samo 
tylko telegrafowanie. Niektóre 
aparaty, jak np. dynamo-maszyny. 
kondensatory itd. trzeba codzien­
nie gruntownie 
wać. uszkodzony izolator musi być 
zastąpiony nowym — podczas bu­
rzy np. bardzo.niewygodne i nie­
bezpieczne zajęcie. Potem chcie­
liby wysłać pasażerowie telegra­
my, inni znowu, bardzo ciekawi, 
chcieliby zajrzeć i wejść do sta- 
cyi. życzenie, któremu telegrafiści 
zawsze grzecznie, ale stanowczo 
odmawiają. Potem musi być regu­
lowany przewód atmosferyczny, 
dalej trzeba pamiętać o sprawach 
kasowych, gdyż na staeyach tele­
graficznych dochody podczas je­
dnej podróży dochodzą <lo 4.000 
marek i więcej. Taki więc tele­
grafista ‘‘bez drutu” musi rozma­
ite załatwiać czynności i 
dokładnie.

Przypatrzmy się teraz 
tiście przy jego pracy w 
łach.

Dzwon okrętowy wybił 
pól do 2-ej. Wszystko pogrążone 
w głębokim śnie, tylko na pomo­
ście komendanta i w oddziale ma­
szyn tętni życie. Żelazne serce o- 
krętu. maszyna, daje temu kolo­
sowi ruch i życie. lekkie, ciche 
drgania wskazują. /.• to »olbrzy­
mie żelazne cielsko dąży niepow­
strzymanie do swego celu. I w 
“budzie iskier” zdaje się pano 
wać cisza; żaden głos w 1 
nic odzywa, najwyżej słychać raz

; po raz głęboki oddech śpiącego.
• Ale tylko jeden telegrafista może 
•sobie pozwolić na drfemkę; towa- 
I rzysz jego siedzi w t. zw. “Eis- 
box”. Wyrażenie to oznacza, że 
te nowoczesne stacye składają się, 

| oprócz pokoju mieszkalnego, pra­
cowni z przyległą ubikaeyą dla pa­
sażerów. z oddziału dla aparatów 
dla wysyłki i odbioru telegramów; 
ten to właśnie oddział nazywają 
telegrafiści pospolicie “Eisbox”. 
Lucus a non lucendo. Przy tele­
grafie bez drutu odbierają sięi 
bowiem znaki Morscgo za pomocą 
“dalckosłueha”, które sobie tele­
grafista jak najmocniej przyciska 

ido ucha. Na dalekiej przestrzenią 
są te znaki*bardzo ciche i ledwo 1 

i dostrzegalne, więc unika się o ile 
j możności każdego zewnętrznego 
szmeru. “Eisbox” ma więc po­
dwójne ściany wypełnione kor- : 
kiem; okien się unika, a drzwi mu- 

! sza .się szczelnie zamykać. Przy > 
'dłuższym pobycie w tym oddziale 
nie odnosi się naturalnie wrażenia, 
jakby się było w klimatycznem 

i uzdrowisku, a temperatura .zbliża | 
się do wszystkiego innego, tylko 
nie do punktu zamarznięcia. Dla­
tego ta ironiczna nazwa “Eis-j 

i box”.
W tej to skrzyni siedzi telegra­

fista i piszę cale godziny. Otrzy­
muje on “najnowsze wiadomości’. 
: które w rozmaitym czasie wysy- 
łane bywają przez trzy wielkie 
stacye w świat powietrzny. Obe- 

! cnie mamy trzy takie stacye: w 
Niemczech Norddeieh pod Einden, 

, w Anglii Pildhu w bliskości przy­
lądka “The Lizard” i w Stanach 
Zjednoczonych północnej Amery­
ki (’apo Lod w państwie Massa­
chussetts. Z westchnieniem ulgi 
rzuca nareszcie telegrafista oló- 

. wek. załatwia on się najpierw z
iac ac 1 l( 0_: prxyjmowajiiem “najnowszych 

wiadomości”. Ale w stylu tele­
graficznym spisane wiadomości 
muszą być wpierw “zredagowane 1 
i w dwóch językach, mianowicie w 
angielskim i niemieckim oddane 
do druku. Tymczasem dzwon o- 
krętowy wybił godzinę 6-tą rano, 
godzinę zmiany służby. Po krót- 
kiem porozumieniu luzująeego o. 
połączeniach, o widokach powie­
trza itd. udaje się telegrafista po 
trudach nocy ogromnie zmęczony 
w swojej kajucie na spoczynek.

Następca w służbie upewnia się 
przez wymianę znaków ze stacya- 
mi o widokach powietrza, o lodzie, 
mgle i td. a potem zamieniają się 
“najnowsze nowiny” pod palcami 
drukarza w gazetę atlantycką. 
Prawdziwa gazeta z pokładu, któ­
ra oprócz najnowszych wiadomo­
ści zawiera pouczające artykuły, 
mody, zabawne dykteryjki, dow 
cipy, inseraty i wiele innych cieka­
wych rzeczy. Wychodzi codzien­
nie na morzu i w formacie ładnej 
książeczki. Wdzięczna * publicz­
ność czyta ją z zajęciem, gazeta ta 
jest bez konkurencyi. nie może 
być nigdy dementowaną i — nic 
nie kosztuje.

Tyle jest pewnem, że telegraf 
bez drutu zniósł, niestety lub 
-........ .. .......oa odgraniczenie na
morzu od stałego lądu. Dodamy 
tu jeszcze, że ani deszcz lub śnieg, 
ani mgła lub inne zmiany powie­
trza nie wywierają żadnego wpły­
wu na telegraf bez drutu. Wyją- 
też stanowi tu naturalnie uderze­
nie piorunu lub inne silne elektry­
czne wyładowanie atmosfery, pun­
ktualnie o północy wedle czasu za­
chodnio europejskiego wysyła pa­
ryska stacya z wieży Eiffla “zna­
ki zegarowe”, podług których re­
gulują się wahania zegarów.

Gdy się potem na pokładzie sto­
pniowo uciszyło, nastaje znowu 
godzina, kiedy się telegrafista zno­
wu udaje do swojego “Eisboxu”, ; 
aby na drugi dzień znów każdy 
się ubawił “najnowszemi nowina-

znać je

telegra- 
szczegó-

w nocy

11,1 j s'' chwała Bogu

Generał Robin S. S. Baden-Powell

Ph 'fn by American Presa Aasoeiatton.
Jest on założycielem orjaiwzrcyi chłopców, zwanej 

Przybył z Anglii <lo Stanów Zjf dnoczonych i tu prze; 
kłada-e będzie zasady tej organizacyi i propagować r 

. ki wśród chłopców. Z Ameryki uda się do Australii.

Adam Mickiewicz. Życiorys najwięk­
szego naszego wieszcza i ’ poety na 

1 pamiątkę JOO-letniej rocznicy jego
urodzin. Sm. |94 stron]..............15c.

Antek Socha, młody wojak. Powiastka 
j historyczna z czasów J. Kazimierza,
' napisał Grejnert. Sin. 15c.
Biblioteczka dla pilnych dzieci, zawie­

rająca krótkie powiastki, wierszyki i 
! t. d. Sm. 7 tomików 35c
Bitwa pod Raszynem, piękna i ciekawa 

powieść wojenna, w której bohaterem 
jest 10 letni chłopiec, napisał W. 
Przy borowski. Sm. 25c.

Brandenburg. Kraina Słowiańskich mo­
gił — prześliczna powieść historycz­
na pióra Ludwika Stasiaka, w której 
barwnie i zajmująco opisane są losy 
najdawniejszych szczepów sławiań- 

1 skich doszczętnie później przez Nie­
mców* wytępionych. Jest to gruba 
książka o 500 stron. Now. Cena 7 c

Branka Królewny. Opowiadanie na tle 
historycznem z czasów napadów ta­
tarskich na Podole przez Chwalibo- 
ra. Sm. 20c.

Cezar Kaskabel. Napisał oryginalnie J. 
Werne. Przetłómaezył spec, dla Dz. 
Ch. S. S. Powieść ta jest bardzo zaj­
mująca i włącza dużo ślicznych ilu­
stracy i. Dz. W oprawie

Chłopi Bohaterzy, powieść
Kościuszki. Sm

Córka Staremberga. powieść history- 
na z czasów oblężenia Wieduia. Sm. 
Cena 15c.

Cuba Librę |Kuba wolna’ melodramat 
w 5 odsłonach osnuty na tle wojny 
hiszpańsko • amerykańskiej 
stwa polskiego w* Ameryce, 
Stefan Barszczewski, jbrosz].

Cudowna Dziewica |Or)eańska| 
historyczny. Sm.

Czasy Kościuszkowskie, historyczny o 
brazek powieściowy dla ludu i mło­
dzieży przez Mieczysława z Pozna­
nia. Sm. 20c.

Czarny Sokół, bardzo zajmująca po 
wieść z życia Indy a u w Pół. Amery­
ce, malująca wiernie ich sposób wal­
czenia. zwyczaje i obyczaje. Sm. 20c.

Czeczotka. Rzewna powieść z dawnych 
czasów przez Piotra Jaxę Bykowskie­
go. Dz. W oprawie 40c

Dzielny Chłopiec, |»owieść osnuta na tle 
powstania z roku 1S63. Sm. 15e 

Dwie Nowelki przez Elizę Orzeszkową.
1. Obrazek z lat głodowych. 2. Syn 
Stolarza. Sm. 13c

Dziesięć Powiastek różnych autorów: 1.
Obrazek z więzienia.
3. Ojcze nasz. 4. 
niem ud śmierci. 5.
pie. (I. Żegluga na bryle lodu. 7. Ro 
zbitki na wyspie Jan Mcyden. 8. 
Bóg zapiać, b. Nawrócenie uczone­
go doktora. 19. Michałku. Sm. 25c. 

Dwie mowy żałobno. Tsza wygłoszona 
na pogrzi bio najsławniejszego mala­
rza polskiego śp. Jana Matejki przez 
ks. dra < hotkowskiogo. liga wygło­
szona przez ks. kan. Glabi«»za na po­
grzebie śp. ks. dra Antoniego Knn- 
teckiego w Strzelnie. Sm. 5c

D. adzicścta Tysięcy Mil Podmorskiej 
Żeglugi. Powie-Ć^ o pmlróżach pod­
morskich. opisująca zdarzenia 
zwyczajno. Możnaby książkę tę 
wać.
gdyż

7.
75«

czasów
Юс.

z dodatkiem
5e 

z życia lu- 
19 bardzo 

ludowych.
2Óc

Wyleczył siebie i sąsiada.
Pan Stanisław Gajewskłi 1271 

Dubois str. Detroit. Mich., piszę: 
Pańskie Gomozo wystawia sobie 

samo świadectwo, że jest dosko­
naleni lekarstwem, (’borowałem 
od lat dwóch na żołądek, a po uży­
ciu Gomozo wyleczyłem się zupeł­
nie. za co serdecznie dziękuję.

Nasz sąsiad, pan Dąbrowski, 
chorował od dłuższego czasu na 
to. co lekarze nazywają katarem 
żołądka. Poradziłem mu spróbo­
wać Gomozo. Posłuchał mię i wy­
zdrowiał. chociaż nikt tego nie 
spodziewał się. On także .przesy­
ła serdeczne podziękowanie. Le­
karstwo to także wyleczyło wielu' 
naszych sąsiadów. ’’

Nie jest ono lekarstwem aptecz- 
iiem. ale'zwykłym lekiem domo­
wym z bardzo interesującą histo­
ry ą.

Bliższe informarye o Dra. Pio­
tra Gomozo można dostać przez 
pocztę. Podajcie adres do: Dr. 

. Peter Fahrney and Sons (’o.. 19 — 
,25 So. lloyne ave.. Chicago. III.

i uad Wartą, powieść z obecnych stosun­
ków pruskich. Sm. Cena 45c.

O Pierwszej Komunii Świętej. Dekret 
I św. Kongregacyi Sakramentów 

“Quam Singulari z 28 sierpnia 1910,
I o wieku dzieci, w których je należy 

przypuszczać do Pierwszej Komunii 
Świętej. 5c.

O życie i wolność z obrazkami, stron 
144. Sm. Cena 3C<-

Opatrzność Boska czuwa, czyli niewo­
la u Maurów. Powieść hiszpańska z 
dawnych czasów. Sin. Cena 30c.

Obraz św. Barbary, powieść history­
czna z czasów kozaczyzny. Sm. 15e | 

Ostatnia wela, bardzo zajmująca po- 1 
wieść z życia ludu górskiego, napisał | 
J. K. Turski. Sm. Cena 20c.

Ostatni z Jagiellonów, obraz bisiory ! 
czny z XIV wieku. Sm. Cena

O Eirdgracyi, a w szczególności o emi- I 
gmcyi polskiej do Stanów Zjodno- j 
czonyeh Półn. mery ki i o koniecz­
nej potrzebie jej zorganizowania na­
pisał Modest Maryański. Sm. 1.50 

Opowiadanie dla młodzieży z francu­
skiego. Treść: 1. Pałac życia. 2. 3 
klejnoty. 3 Miłość matki, bardzo cie­
kawe powiastki dla starszej dziatwy. 
Sm. Cena . 20c

Obowiązki i Rady do życia chrześcijań­
skiego, ułożone przez pewnego sługę 
Bożego. Sm. Cena 5c.

Po Barze, czyli Tom I. “Tułaczów”, 
opowiadanie historyczne przez B. Bo- 
lesławitę |J. I. Kraszewskiego!. W 
powieści tej opisuje autor ostatnie 
wysiłki i upadek konfedoracyi Bar­
skiej. Tułactwo za granicą i bohater­
skie walki Kościuszki i Pułaskiego 
za wolność amerykańską. Sm. 5< • 

Powieści o Najśw. Maryi Pannie. 1.
Matka nieszczęśliwych. 2. O laska- • 
wa, o litościwa, o słodka Panno Ma- 
ryo. 3. Obraz Maryi. 4. Lampka w 
kościółku. 5. Przed obrazem Matki 1 
Boskiej. 6. Królowa Korony Pol­
skiej módl się za nami. Sm. ' 20c

Pies Baskcrville’ów jest to jedna z tych 
sensacyjnych, światowej sławy powie 
ści Conan Doyle’n, których bohate­
rem głównym jest genialny detektyw 
Sherlock Hohnes, ('żyta się z niesły­
chanym zainteresowaniem od począt­
ku do końca. Nar. Cena 4Cc

Pomszczę na zbrodnia, powieść history­
czna z czasów Krzyżackich, wyjęta 
z kronik ówczesnych. Sm. Cena 10c 

Pięć odczytów z dziejów Polski, dla 
Polaków w Ameryce opracował Stef. 
Barszczewski. Pożyteczna ta książka 
zawiera: 1. Powstanie listopadowe. 
2. Powstanie 22 Stycznia. 3. Kon- 
stytucya 3 Maja. 4. Odsiecz Wie­
dnia. 5. Powstanie Kościuszki i bi­
twa pod Racławicami. |broszura|. 30c 

Piotr Karaś, z prostego rybaku szla­
chcic i pan wielmożny. Sm. Cena 15c 

Pcczye, wiersze i dcklamacye Zabaj- 
kiewieza. Sm. Cena 20c

Podróż pj Syberyi. Po moskiewskich 
Etapach w rok 1863 i iMil, napisał 
ks. S. M. Dz. W oprawie 60c

Po roku 1830. Opowiadanin ! r\r.- 
no z “Tularzów”. B. Bolesławity .1. 
I. Kraszewskiego1. Dz. Oprawiona 60c 

Podpory samorządu. Jest to sen żacy j- 
na książka na tle stosunków urzędo- 
wyrh galicyjskich, opisująca rozma­
ite nadużycia popełniane na liulzir 
polskim, a że napisał ją jeden z ta­
kich urzędników, musi więc być pra­
wdziwa. Now. 221 Stron. Cena 35c 

Rycorz Błękitny i moja Pie^.czotkn, 
powieści historyczne przez Teres«
Jadwigę. Sm. Cena 25c.

Rzeź w kreżach, dramat w 4-ch ak­
tach, nap. Dr. M 
<’ena

Rycerze z Blaniku 
wojen husyckich 
Choińskiego. Sin.

Różne przygody Polaków pod zaborem 
Moskiewskim. Kilka przygód opisąne 

w sposób ciekawy przez ks. S. M.
Przygody z loku 1862—63. Dz. W o- 
prawie 4*‘c

Sieroty. Obrazek wspóczcsny z/ostat­
niego powstania napisał ks. Wł. Oho 
tkowski. Sm. Cona 35c

Skazaniec z Granady, czyli niewinnie 
uwięziony, powieść. Sin. (’ona 2‘c. 

Szalona dziewczyna, zajmująca powieść 
z naszego życiu. Sm. Cena 3f 

Szaławiła, powieść staro-azlachecka 
przez B. BoJeslawitę. .1. 1. Kraszę 
wskiego. Sm. Cena 4(k‘

Snicgctkn. Powiastka dla młodzieży 
według “tarej baśni. Opowiedział -I. 
B. Sm. ( enn 15c

kochała tak serdecznie. Jest to po­
wieść bardzo zajmująca. Now. 35e 

Skarbiec Wynalazków i praktycznych 
przephów, czyli 2600 rad, wskazówek 
do fabrykowania rozmaitych wynala­
zków, recept lekarskich i artykułów 
handlowych, jako to: Atramentu, al­
koholu; Antonii; Ba tery i elektrycz­
nych; Garbowania, Galwanizowania; 
Krochmalu; Klejów, Konserw*, Lodu, 
Lodowni; Masła; Magnesu; Maści; 
Marmuru; Mięsa; Mlckn; Pokostów; 
Plam wywabiaczy; ^Papierosów; Se 
rów; Żelaza; Złocenia; jednem sło­
wem tysiące całego szeregu najsław­
niejszych wynalazków podług prze­
pisów 11 aj uczeń szych ludzi, najsław­
niejszych lekarzy w świecie. Tel. W 
broszurze $2.00

35c i Tryumf wiary, obrazki z życia amery- 
, kańskich plantatorów z obrazkami, 
I stron 159. Sm. Cena 3Cc
Talizman, powieść flamandzka opisują­

ca zwycięstwo cnoty nad zbrodnią, 
bardzo ciekawa, przez H. Conscience. 
Sm. Cena 50e

Tajemnica Spowiedzi, powiastka- mo 
ralna, Sm. (’cna 15e

Ucieszne przygody dziada Florka i 
chłopca K>klonka w drodze do Czę­
stochowy, opowiedział A. Dygas. Sin. 
Cena 20c

Westalka, bardzo zajmująca powieść z 
cza&ów prześladowania Chrześcijan w 
Rzymie, 285 stron. Sm. Cena 50c 

Wieniec powieści i opowiadań różnych 
autorów. 1. Mareya. 2. Obrona Czę­
stochowy. 3. Dwaj bracia Litwini. 
4. Pusty dwór. 5. Srebrnik Judasza. 
6. Straszne polowanie. 7. Sołtysian 
ka. 8. Sercowe kłopoty Stacha. 9. 
Klątwa. Sm. Cena 35c.

Wojak, jakich mało, powieść ludowa z 
czasów króla Stefana Batorego, 
przez L. Leśnikowską. Sm. Cena 15c 

Wirginia, powieść z pierwszych czasów 
chrześcijaństwa, przez Mary? Bzow­
ską. Sm. Cena 25e

Wesoły Bajarz, czyli : I ór najrozmai­
tszych powiastek • »jecznych dla 
starszych i młodzi- zawiera 15 cie­
kawych powiast* ’ . Sm. Cena 3Ce 

Wiesław, sielanka wiejska przez Kazi 
mierzą Brodzińskiego. Sin. Cena lOc 

W Imię Boże. Opowi lanie z czasów 
prześladowań chrześcijan w Rzymie, 
przez St. Gębarskieg«. Sm. Cena 5c 

Wspomnienia z niedalekiej przeszłości. 
Zawiera następująco opowiadania z 
dziejów ojczystych: 1. Epizod z par 
tyzanekich bojów w 1831 roku, majo­
ra Puszeta na Litwie. 2. Zofia 
Chrzanowska. 3. Więzień w Kijowie. 
4. Zjedzony sztandar. 5. Z opowiadań 
weterana roku 1831. 6. Stefan Czar­
niecki, wielki hetman polski, który 
do reszty pobił Szwedów itd. 7. Ks. 
Ambroży Nu ho je weki. 8. Bolaterska 
rodzina. 9. Palec Boży. t 10. 
Mackiewicz. 11. Z krwawych dni. 
Cena

Wierność i litość, powieść moralna 
ludu przez ks. M. Osmańskiego. 
<'cna

W niewoli u rozbójnika morskiego,
Cena

. -■*"■ ,..y 'Jj; ,..«;ry»rrg——

KATALOG KSIĄŻEK
Z INNYCH KSIĘGARŃ AMERYKAŃSKICH

Zawierający: Książki Historyczne, Powieściowe, Baje­
czne, Nowele, Śpiewniki, Naukowe i humorystykę.

I nie przez Ter. Jadwigę. Sm. Cena 25c 
Koronka do św. Józefa

I Litanii i modlitw. Sm.
Kilka pięknych powiastek 

i du. Książka ta zawiera 
zajmujących powiastek 
Sm. (.cna

Krzyż między dzikimi, czyli w krzyżu 
zbawienie, bardzo zajmujące opowia­
danie z czasów nawracania Tndyan, 
przez Fr. Ks. Tuczyuskiego. Sm. 10. 

Książe i Żebrak, bardzo zajmująca an­
gielska powieść historyczna. Sm. 40c 

Krótka Historya kościoła katolickiego, 
napisał- ks. Delcrt, wydanie nowe w 
oprawie mocnej. Sm. Cena 40c

Krótkie i praktyczno Nabożeństwo Ma­
jowe, ułożył ks. D. Majer. Sm. Ce­
na

Kilka lat z panowania 
inans historyczny w 
Cena

Kara Boża idzio przez 
j wieść osnuta na tle 
| skieł w Ameryce, napisał nader in- 
l teresująco H. Nagie). Dz. W oprawie 
1 Cx*na 75c
Kłopoty Chińczyka w Chinach. — Nic- 

I podobna powstrzymać się od wybu­
chów śmiechu czytając tę powieść J. 

' Vorne ’go. Dz. W oprawie. 60c
Król Nocy. Powieść irlandzka przez A. 

de Lamothe. Przctłómaczona na nasż 
ojczysty język. W 2 tomach opraw­
nych. Dz. Cena 75c

Kosynierzy. Prześliczna powieść zda­
rzeń z roku 1863 przez A. de Lamo­
the. Tlomaczył F. K. — Dwa tomy 
oprawne w jedną książkę. Dz. 75c 

Księga Sybilińska o Przyszłości. Zbiór 
objaśnień; proroctw*; przepowiedni; 
jasnowidzeń o różnych narodach, a 
szczególnie o Kościele Katolickim, 
Polsce i Slowinńszczyźnie. Ze starych 
ksiąg, z różnych pieśni i z ust ludu 
zebrał i spisał Józef Chociszewski. 
Zal. Cena , 75c

Kosynierzy. .lest to wielka dwutomowa 
i bardzo ciekawa powieść, ( 
ca przeszło 600 ?<ron interesujących 
opowiadań o powstaniu z roku 1863. 
a napisał ją francuz A. De Lainoutte 
który walczył w naszych szeregu<*li. 
Cona $1.00

Latarnik. Jest to mistrzowskiem pió­
rem Henryka Sienkiewicza skreślony 
obraz losów jednego z polskich wy­
gnańców. Now. Cena lCc

Legendy różnych autorów 
młodzieży. Str. 148. W p 
zbiorku znajdują si< 
gendy: 1 
cierze Iz 
czmiskó, 
łów. '5.
bios, i 
fiks w 
Jadwiga i klasztor Trzebnicki. 10. 
Pięciu męczenników. 11. Swiadeetwo 
nieboszczyka. Sm. Cena 25c.

Loty Jacka Kozika, opowieść wiejska 
z pod Moskala przez W. Zmurskiego. 
Sm. Cena ]5c.

’Litorlavf, k.’5jżo miłoećern^ według 
starej lsi-ni, opowiedział Julian B. 
Sm. Cena 15c

Listy z Podróży po ziemiach polskich i.I

i sokol- 
napisał 

Sm. 50c 
obrazek 

10с.

2. Okropna noc.
Różaniec ocalę-1
Karczma w ste- '

nad 
naz- 

Proroctwn Juliusza Yernego’’,
1 zoczy, któro opisywał kilka­

dziesiąt la temu ziściły się w wieku 
, 2B-tvm W oprawie. Dz. Cena 75c 
Ferdynand. po/;ośe z życia hrabiego 

hiszpańskiego przez ks. kan. Schmi­
dta. Sinw 25c.

Fcrmuła, przy poświęceniu się N. Ser­
cu Pana Jezusa. Sm. 5c.

Głos Rodaka do Ludu Polskiego w A- 
meryco, napisał Ksiądz—Polak. Cały 
szereg rad i pouczających wskazó­
wek. Now. Cena lOc

HistOtya cudownego obrazu Matki Bo­
skiej Nieustającej Pomocy w Rzy­
mie. Sm. 20e

Historya o Królewiczu, którego własny 
ojciec zaprzedał. Sm.

Historya o 
rza. Sm.

Historya o 
.gminne z 
goazczy'. Sm.

Historya Związku Narodowego Polskie­
go i Rozwój Ruchu Narodowego Pol­
skiego w Ameryce. Kto cł.ce poznać 
dzieje naszego osadnictwa od lat naj­
wcześniejszych, aż do doby obecnej, 
kto chce zaznajomić się dokładnie z 
wpływem, jaki Polska wywierała na 
życie nasze w Ameryce, ten winien 
koniecznie mieć tę książkę pod ręką. 
Wydana nakładem Związku Narodo­
wego Polskiego w 2 rocznicę jego za­
łożenia. obejmuje 748 stron dużego 
formatu i ozdobiona jest 59 ilustracy- 
atu:. Zw. Cena z przesyłką poczt. 75c 

Han Z Irlandyi. jest to trzytomowa po 
wieść Wiktom Hugo, tłumaczona z 
francuskiego, zawierająca fantasty­
czną opowieść o rozbójniku niesły­

chanie krwiożerczym. Radzimy każde­
mu zapoznać się z tą książka. Trzy to 

my. Nar. ('ena 75c
Jaskinia Zbójców, czyli porwana córka 

Sm. . lpc
Kurpie, powieść historyczna Wójcickie­

go. Sm. 20c.
Królowa Niebios. Pobożne legendy o 

Matce Boskiej. Sm. Cena 25c. '
Kobieta z Kronsztadu, powieść, 240 

stron. Sm. (’ena óOc
Kopalnie Króla Salomona, przez Ił. Bid- 

der ITaggard. Bardzo zajmująca po­
wieść dla dorosłych i młodzieży z i 
liist.taeynmi. Sm. ('ena * 50c

Ksiądz Placydy. Stróż Przen. Sakra 
inentu. Powieść historyczna z cza 1 
sów pi 
w Anglii. Sm. ('ena 10ć

Król Krak i królewna Wanda, powieść 
histeryczna. Sin. Cena 30c

Krysztaf Zegccki czyli oswobodzenie 
powi«'ść z czasów najazdu Szwedów 
w 1
ską. Sm. (’ena 20<-

Krwawe Chwile, powieść historyczna z 
czasów wojen krzyżackich na Ukrni-

20c, 
Napoleona, ro- 

dwóch tomach.
75c 

Oceany. — Po- 
stosunków poi-

obejmuj.*}- *

dla ludu i 
ęknym tym 

•rku znajdują się następujące lc- 
ł. Jaskinia zbójcy. 2. Pa- 

: powieści gminnej . 3. Kar- 
podanie. 4. Napady Tata; 
Piotr Dunin. 0. Kara nic- 

. Kniaź Ostrugski. 8. Krucy- 
Trybunale Lubelskim. 9. Sw.

obrazek z 
przez T. 
Cenado Ziemi Świętej w roku 19₽jf Ks. F. 

Gordon«, C. R. Poprawiona odbitka 
z Dz. Chic. i wzbogacona licznemi i 
lustracymni.
ToM I. Obejmuje podróż z Chicago 
aż'do Jaffy i zawiera 244 opisów i 
102 ilostrncyc. Pomiędzy innemi 
ta a znajdują się opisy Berlina, War­
szawy. Częstochowy. Krakowa, Po­
znania. Gniezna, Bydgoszczy. Pol­
skiego Koronowa, Wiednia, Kahlen­
bergu. Rzymu, Neapolu, Aloksaudryi, 
Kairu itd. Stron 223 
TOM 11. Obejmuje podróż od przy­
bycia do Jaffy aż do wyjazdu z Je 
rozolimy i zawiera razem 215 opisów 
i 66 iłus|raevi. Na szczególną uwa­
gę zasługu je opis Jerozolimy i miejsc I 
świętych w Jerozolimie, i tak dalej.
TOM III. obejmuje podróż od wyjnz.- Szukaj a znajdziesz! c.l bardzo eieka 
du z Jerozolimy aż do powrotu d’ 
Chicago i zawiera 87 opisów i 68 ilu- 
straeyi. Pomiędzy innemi znajduje się Szkielet na Le żnie, powi 
tam opis Nazaretu. Damaszku. Baal- 1 ~
bek. Beyrout. K<»nstiiutyno|M>la itd. | 
Stron 158.
Wg;:ystki<* trzy tomy oprawne w je 
dna książkę kosztują 
Dz

Malagrida i Pombal, czyli ofiara nie­
nawiści ku Jezuitom, powieść histo­
ryczna z lat 1750—1761. Sm. - 20c

Modlitwy odpustowe i Koronki do Ser­
ca Jezusowego. Sm. Cena 5c

Na innym pociągu. Napisał S. L. Kola 
nowski. Zbiór powiastek i bajek, o- 
ryginalnych i tlómaczonych. W bro­
szurce. Dz. Cena lOc

Na Łono Matki. Powieść na tle amery­
kańskiego życia, opracował ks. Ap. 
Tłoczyński. Dz. W oprawie 40c

Nabożeństwo do Matki Boskiej Bole­
snej. odprawiane w kościołach CM). 
Scrwitow. Tłumaczone z włoskiego. 

Przez ks. St. Jędrnsżczaka, O. S. M.
Cena

“Na Ludzkim Targu’’ — szkic polsko- 
amerykański. pióra Heleny Staś, w 
sposob rzewny opisujący dolę kobie­
ty polskiejbrzeg amerykański wy­
rzuconej. (.'era 50c

Na Sybir i Dwie Wigilie, powiastki z 
naszej niedoli. Sin. ('ena 5c

Nowenna do św. Józefa przez X. J. Ho 
lubowicża T. J. z dodatkiem Litanii 
i modlitw. Sm. ('enn lOc

Nieszpory łacińskie na wszystkie uro- 
Stróż Przcn. Sakra- czystości .kościelne. Sin. Cena 20c 

Powieść historyczna z cza 1 Zn tuzin 1.00
•śladowania wiary katolickiej Nabożeństwo do św. Józefa, Oblubień­

ca Najśw. Maryi Panny, zawierają­
ce Nowennę, koronkę, litanię, oraz 
uajo<tpowic<luipj<ze modlitwy do św. 
Józefa. Sm. Cena 15c.
W mocnej oprawie 25c

wieku prziz Wandę Dobrzepol- Niebezpieczna cnota, czyli straszliwy 
los uorwcgskiego imigranta w Now Szary Proch. 
Yorku, spolszczył M. Maryański, Sm. sna Maryi 
Cena - 20c Litwinów,

20e 
kowalu Pa szkli z Raeibo- 

10с. 
strasznym zamku, podanie 
nad Brdy |w okolicy Byd-

10с

•с,

Ks. 
Sm. 
25e 
dla 
Sm. 
25c

•
powia«|anie. Sm. Cena 2Cc

Wybór Humoru. Sm. 25e
W Promieniach Sławy. Tytuł sam po­

winien zaciekawić każdego. Ta ;>o- 
wieść Jana Ogińskiego-Kóntrymowi- 
czu. jest jedną z najśliczniejszych 
naszej niezrównanej literatury. Dz. 
W oprawie 75e

W Dniach Nędzy i Zbrodni, powieść z 
z życia Polaków w Ameryce; w 
dwóch częściach, osnuta na tle smu­
tnych dziejów głośnej w swoim cza­
sie armii Rybakowskiego. Druga zaś 
część maluje życie Polaków w Buf­
falo, przed i w czasie ohydnej zbrod­
ni (’zułgosza. Now. ('ena 5Ce

Złote Noże, fantastyczna powieść Paw­
ła Ferał. osnuta na tle stosunków* a- 
merykańskich. 228 stron. Nar. 40c 

Ze Świata. Obrazki i humoreski przez
Autora “Kłopotów starego 
danta’ . Dz. W oprawie

Z Pennsylwańskiego Piekła. Nowela z 
życia polskich górników, w której od­
malowane są wszystkie nędze pracu­
jących w kopalni węgla, wyzysk ka­
pitalistów, sprzoilajność prowodyrów*, 
zamęt wprowadzony pp.ez pow*xtanie, 
tz. ruchu niezależnego. Nar. 35c

Ze Wspomnień Sybiraka. Powieść o <1- 
kropnościach dokonanych na Polaków* 
w Dalekim Sybirze. Napisał S. M. 
Dz. W oprawie 60e

“Za Ojczyznę’’ — prześliczny obrazek 
na tle powstania z 1863 roku napisa­
ny przez kapłana polskiego w Ame­
ryce. ks. Jana St. Guzdek. Now. 15c 

Zbiór Nabożeństw i Modlitw* Bractwa 
Trzeźwości, wyjętych z nianualiku 
Brackiego. Ani. ('ena 10e

Za Wiarę św. historya o chłopczyku
żydowskim, » zamordowanym przez 
własnego ojca za to, że chciał zostać 
katolikiem. 2. Tatarzy na weselu. 
Sm. ('ena 15«
ziomi Rodzinnej czyli zbiór powia­
stek historycznych ż kilku rycinami. . 
1. Stary Maciuś. 2. Dzielne czyny 
Młynarza Michałka. 3. Ksiądz Adatn 
I. Skazaniec. 5. Trzy Litwinki. 6. 
Pierwsza ofiara Murawiewa. 7. Bi­
twa Racławicka. <8 Zgryzoty sumienia 
9. Odwaga polskiego starego żołnie­
rza. 1 k. Szymek Sawa. 12. Piękne 
przykłady z przeszłości. Sm. Cena 40e 

Zamordowanie kapłana Walentego czy­
li ITusyci na Szląsku. Bardzo cieka­
wa powiastka historyczna z XV’ w. 
Sm. ('ena 15«
krzyżackich bojów, powieść history­
czna z XIV wieku, napisał dla mło­
dzieży Edward Zorjan. Sm. 1.56 

Zagrzebani w śniegu, bardzo zajmująca 
I powieść z życia ludu szwajcarskiego.
! Sm. (.ena 20c
Zycie Hirlaudy, czyli niewinność uci­

śniona, powieść dla ludu, 66 stron 
druku. Sm. Cena I5e*

Życiorysy panująćycli w Polsce od Mie- 
St. Poniatowskiego z 
230. Sm. Cena 40e 

60e
Baśni i podań ludo-

wy*«li zagadek obrazkowych. Sm. Ce­
na I0c

ść przez W.
Prrylmrowskiego. 162 stron. Sm. Ce­
na 25c

Szatański posiew. p-»wu-ść z obrazkami, 
j Sm. Cena 30c

. z przesyłki} I Słówko o nąszyćh Sokołach Parafial 
$1.15 1 nych w Ameryce, napisał Ign. Ko.

w !-!.i. Sni, Cena 10c.
Bw. Kazimierz. Sm. 30
Stowarzyszenie Rodzin Chrześcijańskich 

ku czci Przcn. Rodziny z Nazaretu, 
książeczka zawierająca ustawy i mo­
dlitwy.- Sm. Cena 5c

Syn Kmiecy. Opowiadanie historyczne 
nader interesująco, z czasów króla 
Jana III. Sobieskiego, przez Teresę 
Jadwigę. Dz. W oprawie 40c

Szkaplerz Matki. Powieść z życia ludu 
polskiego w \\'ielko|$>lsce. Napisał 
.1. Machnikowski. W oprawie: Dz. 
Cena 75c

•Sprawa Polska w Ameryce Północnej.’ 
Jest to tytuł dzieła, w którem każdy 
Polak dbający o naszą przyszłość w 
tym kraju, ko&iccznie zapoznać się 
powinien Siedmiu najwybitniejszych 
naszych literatów i dziennikarzy 
przedstawia w tej książce wszystko, 
czego potrzeba by Polany w Ameryce 
zdobyli dobrobyt i wszechstronny 
rozwój. Cena $1.00

Sześć Odczytów o Stronnictwie Demo- 
kratyczną-Narodoweni i Lidze Naro­
dowej. Zawsze posiadający wartość 
Podręcznik, wyświetlający drogi, któ- 
renii podąża myśl Polska S]M)łeczna 
do wielkiego dołu wywalczenia naro­
dowi nąązemu należnego mu miejsca 
w organizacyi świata. Z w. Cena 50c 

Stłumione iskry. Powieść Teodora Je 
ske Choińskiego na tle wojny fran- 
cusko-pru.skiej — zawiera cały szereg 
ponurych obrazów 
wej wojny.

5c

z tej pamiątko- 
Now. Cena 30c
Piękna powieść współcze 
Rodziewiczowej z życia 

których autorka znała i

Z

Z

komcn
6(>e

czy sława I. do 
rycinami, stron 
W oprawie* ,

Zbiór ciekawych
wych, zawierający 11 bajek i powia­
stek. Sm. Cena 30e

Za Wiarę i Wolność. Sm. Cena 5c
Złota Księga. Sm. Cena ^30c

Adresować należy:

W.DYN1EWICZ PUB. CO.
Ü63 Milwaukee ave.,

Chicago, III.
i

!
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(Ciąg dalszy.)

— Dla Boga! — mówiła Oleńka, uno- 
s ąę się coraz bardziej — niech sobie czynią, 
co chcą, ale nie tu w Lubiczu... Niech będą 
jacy chcą, ich to rzecz, ich szyje odpowiedzą, 
nic niech pana Kmicica nie podmawiają... 
d . rozpusty .. Wstyd! hańba!... Myśla- 
łam, że to żołnierze niezgrabni, a to widzę, 
zdrajcy niegodni, którzy i siebie i .jego pla­
mią. 'Гак jest! źle im z oczu patrzyło, ale ja 
głupia nie poznałam się na tern. Dobrze! 
dziękuję wam. ojcowie, żeśeic mi oczy na 
treli judaszów otworzyli... Wiem, co mi 
czynić przystoi.

— 'Го! to! to! — rzekł stary Kassyan. 
,— Cnota przez cię mówi, a my ci poniożem.

— Wy pana Kmicica nie winujcie, bo 
choćby co i przeciw stateczności uczynił, to 
młcdy jest, a oni go kuszą, oni podmawiają, 
oni zachęcają do rozpusty przykładem i hań­
bę na jego imię ściągają! Tak jest! pókim ży­
wa nie będzie tego długo!

Gniew wzbierał coraz więcej w sercu 
Oleńki i zawziętość przeciw towarzyszom 
pana Kmicica wzrastała, jak wzrasta ból w 
innie świeżo zadanej. B<> też zraniono w niej 
okrutnie i miłość własną kobiecą i tę ufność, 
z jaką całe czyste uczucie oddała panu An­
drzejowi. M styd jej było za niego j za siebie, 
a ów gniew i wstyd wewn< łrzny szukał prze- 
dewszystkiem winnych.

Szlachta zaś rada była, widząc swoją 
pułkownikownę tak groźną i do stanowczej 
wojny warchołów orszańskich wyzywającą.

Ona zaś mówiła dalej z roziskrzonym 
wzrokiem:

— 'Гак jest! oni winni i muszą pójść 
precz, nietylko z Lubicza, ale z całej oko­
licy.

— My też pana Kmicica nie winujem, 
serecż ty nasze — mówił stary Kassyan. — 
My wiemy, że to oni go kuszą. Nie ze złością 
i.iy tu i jadem prżi riw niemu przyjechali, 
jeno z żalem, że zbytników przy sobie trzy­
ma. Toż i wiadomo, że młody, głupi. 1 pan 
s . ’■< <ta Hlebowicz zamłodu byt głupi, a te­
raz, nami wszystkimi rządzi.

— A pies? — mówił wzruszonym gło­
sem pai unelski, łagi .lny staruszek. — Pój­
dziesz z młodym w pole, a on durny, zamiast 
za zwierzem iść, to ei koło nóg, padło, swa­
woli i za poły cię ciąga.

Oleńka chciała coś mówić, ale nagle za­
lała się łzami.

— Nie płacz! — rzekł Józwa Butrym.
— Nie płacz, nie płacz!. .. — powtarza­

li dwaj starcy.
1 tak ją pocieszali, ale nie mogli pocie­

szyć. Po ich odjeździe została troska, niepo­
kój i jakby uraza i <lo nich i do pana Andrze-; 
ja. Dumną pannę bolało coraz głębiej to, że 
trzeba było go bronić, usprawiedliwiać i tłó-i 
maezyć. A ta kompania! Drobne ręce panny wizerunków? 
zaciskały się na myśl o nich. W oczach jej i

siada z tobą i zaraz do mnie przybywa, a, 
żywo!

Chłopak rzucił szczepek smolnych na 
węgle, przysypał je pniakami suchego jało­
wcu i skoczył ku drzwioim.

Jasne płomienie zaczęły huczeć i strze­
lać w kominie. Oleńce stało się zaraz nieco 
lżej na duszy.

— Może to Pan Bóg jeszcze odmieni! — 
pomyślała sobie — a może to i nie tak źle 
było, jak opiekunowie mówili...

I po chwili przyszła do czeladnej sie­
dzieć odwiecznym obyczajem Billewiczow- 
skini ze służbą, prządek pilnować. pieśni po­
bożne śpiewać.

Po dwóch godzinach wszedł zmarznięty 
Kostek. ' , ■ /

— Znikis jest w sieni! — rzekł. — Pa­
na niemasz jeszcze w- Lubiczu.

Panna zerwała się żywo. Włodarz w sie­
ni schylił się jej do nóg.

— A jak tobie zdrowie, jasna dziedzicz­
ko?. .. Bóg daj najlepsze!

Przeszli do izby stołowej; Znikis sta­
nął przy drzwiach.

—Co u was słychać? — pytała panien-
ha.

< liłop kiwnął ręką.
— At! pana niema...
— To wiem, że jest w Upicie. Ale w do- 
co się dzieje?
— At!...
— Słuchaj Znikis, niów śmiele, włos ci 

z gl vy nie spadnie. Mówią, że pan dobry, 
jeno kompania swawolniki ?

— Żeby to, jasna panienko, swawolniki!
— Mów szczerze.
— Kiedy, panienko, mnie nie wolno. . . 

ja się boję... Mnie zakazali.
— Kto zakazał?
— Pan...
— Tak ? — rzekła panienka.
Nastała chwila milczenia. Ona chodzi­

ła spiesznie po pokoju ze ściśniętemi ustami 
i namarszczoną brwią, en śledził za nią o- 
czyma.

Nagle sfanęł.. przed nim.
— Czyj ty jesteś?
— A Billewiczowski. Jać z \\'odoktów, 

nie z Lubicza.
— Nie wrócisz więcej do Lubicza... tu 

zostaniesz. Teraz rozkazuję ci gadać wszy­
stko, co wiesz!

Chłop jak stał w progu, tak rzucił się 
kolana.

i— Panienko jasna. ja tam nie kcę
wracać, tam sądny dzień!. .. To panienko 
zbóje i z.Im reżniki, tam człek dnia i godziny 
niepewny.

Billewiczówna zakręciła się.w miejscu, 
jakby strzałą ugodzona.Pobladła bardzo, ale 
sjiytała spokojnie:

— Prawdali to, Że strzelali w izbie do

mu.

na

z.u iskaly się na myśl o nich. W oczach jej —Jak nie strzelali! I dziewki ciagali po 
stawały jakby na jawie twarze pana Koko-, komnatach i ccnlzień ta sama rozpusta. We 
sinskiego. Ulilika. Zenda. Kulwieca-llippo- wsi pła<*z. we dworze Sodoma i Gomora! 
centaura i innych i dostrzegła w nich, czego Woły idą na stół, barany na stół!... Ludzie 
pierwej nic widziała: że były to bezczelne w ucisku... Stajennego wczoraj niewinnie 

i rozszczepili.twarze, na których błazeństwo, rozpusta i 
zbrUdiiia wycisnęły pospołu swe pieczęcie. 
Obce Oleńce uczucie nienawiści poczęło ją o- 
] anowywae, jak parzący ogień.

Lecz w tej rozterce wzrastała zarazem z 
każdą chwilą uraza i d<> pana Kmicica.

•— Wstyd! sroniota! — szeptała do się 
dziewczyna zbladłemi listy. — Co wieczora 
wracał ode umie do dziewek czeladnych!...

I czuła się sama upokorzona. Nieznośne 
brzemię tamowało jej oddech w piersiach.

Mroczyło się na dworze.

— 1 stajennego rozszczepili?...
— A jakże! A najgorzej dziewczętom 

się krzywda dzieje. Już im dworskich nie- 
dość i po wsi łowią...

Nastała znowu chwila milczenia. Gorą­
ce rumieńce wystąpiły na twarz panny i nie 
znikały już więcej. '

— Kiedy się tam pana spodziewają z 
powrotem?. ..

— Oni, panienki', nie wiedzą, jeno sły-
Panna Ale-’ szałem, jak mówili między sobą, że trzeba

Ksandra chodziła po izbie pośpiesznym kro- jutro całej kompanii do Upity ruszyć. Kaza-
i w duszy w rżało jej ciągle. Nie była to li, żeby konie były gotowe. Mają tu wstąpićkiom i

natura zdolna znosić prześladowania losu i 
nie bronie się im. Rycerska krew krążyła w 
tej dziewczynie. Cheiałaby natychmiast roz­
począć walkę z tą zgrają złych duchów — 
natychmiast! Ale co jej pozostaje?... Nie! 
,j "iio łzy i prośba, by pan Andrzej rozpędził 
na cztery wiatry tych hańbiących kompanio­
nów. A jeśli tego uczynić nie zechce?...

—- Jeśli nic zechce...
1 nie śmiała jeszcze myśleć o tern.
Rozmyślania panienki przerwał pacho­

łek. który wniósł uaręcz jałowce iwy cli dre- 
wek do komina i rzuciwszy je wedle trzonu, 
począł wygarniać węgle z pod starego po­
piołu. Nagłe postanowienie, przyszło do gło­
wy Oleńce. ' '

.— K< stek! — rzekła — siędziesz mi za-

żei panienki o czeladź prosić i o prochy, 
tam mogą być potrzebne.

— Mają tu wstąpić?... to dobrze. Idź 
teraz Znikis do kuchni. Już nie wrócisz 
Lubicza.

— A. żebv tobie Bóg dał zdrowie i szczę­
ście!. ..

Panna Aleksandra wiedziała, co chcia­
ła, ale też wiedziała, jak jej należy postąpić.

Nazajutrz była niedziela. Rankiem, nim 
panie z Wodoktów wyjechały do kościoła, 
przybyli panowie Kokosiński, Uhlik, Knl- 
wier-llippocentaurus, Ranicki, Rekuć i 
Zend, a z nimi czeladź lubicka. zbrojno i 
konno, postanowili bowiem kawalerowie 
iść w pomoc panu Kmicicowi do Upity.

Panna wyszła przeciw nim spokojna i

do

I

raz na koń i pcjedz.iesz do Lubicza. Jeśli pan wynicsła, zupełnie inna od tej. która ich wi- 
już wrócił, pros, żeby tu przyjechał, a jeśli tała po raz pierwszy przed kilku dniami; le-
к1 niemasz, to niech włodarz, stary Znikis, ; dwie głe.wą kiwnęła w odpowiedni na uniżo-

ne ich ukł< my; ale oni myśleli. że to nieobec­
ność pana Kmicica czyni ją tak ostrożną i 
nie poznali się na niczem.

Zaraz tedy wystąpił pan Jarosz Koko­
siński, śmielszy już niż za pierwszym ra­
zem i rzekł:

— Jaśnie wielmożna panno łowczanko 
dobrodziko! My tu po drodze do Upity wstę­
pujemy, aby waćpannie dobrodzice do sto­
pek upaść i o auxilia prosić: jako o prochy, 
strzelby i żebyś waćpanna czeladzi swej na 
koń sieść kazała i z nami jechać. Weźmiemy 
szturmem Upitę i łyczkom trochę krwi u- 
puśeiiny.

— Dziw innie — odrzekła Billewiczó- 
wna — że waćpanowie do Upity jedziecic, 
gdyż sama słyszałam, jak pan Kmicic wam 
spokojnie w Lubiczu siedzieć przykazał, a 
tak myślę, że jemu przystoi rozkazywać, a 
waszmościom słuchać, jako podkomendnym.

Kawalerowie, usłyszawszy te słowa, 
spojrzeli na siebie ze zdumieniem. Zend wy­
sunął wargi, jak gdyby ehciał po ptasiemu 
zagwizdać. Kokosiński począł się głaskać 
szeroką dłonią po głowie:

— Jako żywo! — rzekł — myślałby 
kto, że waćpanna do ciurów pana Kmicica 
mówisz. Prawda jest, żeśmy mieli w domu 
siedzieć, ale gdy czwarty dzień idzie, a Ję­
drusia niema, przyszliśmy do takowej kon- 
wikcyi, że się tam mógł znaczny jakiś tu­
mult uczynić, w którym i nasze szable się 
przygodzą.

— Pan Kmicic nie na bitwę pojechał, 
jeno żołnierzy swawolników karać, coby się 
i waćpanom przytrafić mogło, gdybyście 
przeciw rozkazowi wystąpili. Zresztą pirę- 
dzejby się tam tumult i siekanina przy was 
mogła zdarzyć.

— Trudno nam z waćpanna delibero­
wać. Prosini tylko o prochy i ludzi.

— Ludzi i prochów nie dam, słyszysz 
mnie waćpan!

— Czy ja dobrze słyszę? — rzekł Koko­
siński. —Jakto waćpanna nie dasz? Kmici­
cowi, Jędrusiowi na ratunek, będziesz wać­
panna żałowała? Wolisz, żeby go co złego 
spotkało?

, — Co go może najgorszego spotkać, to 
waćpanów kompania!

Tu oczy dziewczyny poczęły ciskać bły­
skawice, i podniósłszy głowę, postąpiła kil­
ka kroków ku zabijakom, a oni cofali się 
przed nią w zdumieniu.

’—Zdrajcy! — rz kła— wy to go jak 
zlc duchy do grzechu ku. .. .< wy g<> nama­
wiacie! Ale znam już was. v aszą rozpustę, 
wasze bezecne uczynki. Prawo was ścigą, lu­
dzie się od was odwracają, a ohyda na kogo 
pada? — na niego — przez was banitów i 
infandstów!

— Hej! na rany boskie, towarzysze! sły­
szycie? — zakrzyknął Kokosiński. — Hej! 
eo to jest ? zali nie śpimy, towarzysze?

Billewiczówna postąpiła krok jeszcze i 
ukazując ręką na drzwi;

—- Precz ztąd! — rzekła.
Warcliołowie pobledli trupio i żaden z 

nich nie zdobył się na słowo odpowiedzi. Je­
no zęby ich poczęły zgrzytać, ręce drgać ku 
rękojeściom, a oczy ciskać złe błyskawice. 
Ale po chwili dusze w nich upadły z trwogi. 
Toż ten dom był pod opieką potężnego Kmi­
cica, toż ta zuchwała panna była jego narze­
czoną. Więc zgryźli w milczeniu gniew, a 
ona ciągle stała z roziskrzonem okiem, uka­
zując palcem na drzwi.

Nakoniec pan Kokosiński rzekł przery­
wanym wściekłością głosem:

— Kiedy nas tu tak wdzięcznie przyję­
to. .. to... nie pozostaje nam nic innego... 
jak pokłonić się... politycznej gospodyni i 
pójść... dziękując za gościnę...

Tc r .ekiszy, skłonił się czapka z ui »y-'l- 
lią uniżonością aż do ziemi, a za nim kłaniali 
się i inni i wychodzili kolejno. Gdy drzwi 
zamknęły się za ostatnim, Oleńka upadła 
wyczerpana na krzesło, dychając ciężko, bo 
nie miała tyle sił. ile odwagi.

Oni zaś gromadzili się na naradę przed 
gankiem, naokół koni, ale żaden nie clieial 
pierwszy.} »rzen lówi e.

Wreszcie Kokosiński rzekł:
— Cóż mili barankowie?
— A cóż?
— Dobrze wam?
— A tobie dobrze?
— Ej! żeby nie Kmicie! ej, żdby nie 

Kmicie! — rzekł Railick zacierając kon- 
wulsy.jnie ręce — poliulalibyśmy tu z pa­
nienką po naszemu!...

— Idź, zadrzyj z Kmicicem! — zapi­
szczał Rekuć. — Stań mu!

Ranickiego twarz, jak skóra rysia, cała 
była już pokryta piętnami.

— 1 jemu stanę i tobie warchole, gdzie 
cheesz!

— A to i dobrze! — rzekł Rekuć.
Obaj porwali się do szabel, ale olbrzy­

mi Kulwiec-Hippoeentauriis wtoczył się po­
między nich._

=— Na tę pięść! — rzekł, potrząsając ja­
koby bochnem chicha — na tę pięść! — po­
wtórzył — pierwszemu, który szablę wycią­
gnie, łeb roztrzaskam!

'Го rzekłszy, poglądał to na jednego, to 
[ na drugiego, jakoby pytając niemo, który 
i pierwszy zechce popróbować; ale oni, tak 
j zagadnięci, uspokoili się zaraz.

— Kul wiec ma raeyą! — rzekł Koko- 
siński. — Moi mili barankowie, potrzeba 
nam teraz zgody więcej niż kiedykolwiek... 
Jabym radził ruszać eoprędzej do Kmicica, 
żeby zaś ona go prędzej nie obaczyła, bo opi­
sałaby nas jako dyabłów. Dobrze, że tam ża­
den na nią nie warknął, choć mnie samemu 
świerzbiały ręce i język... Ruszajmy do 
Kmicica. Ma ona go na nas podbechtae, to 
lepiej my go wpierw podbechtajmy. Nie daj 
Boże, aby nas opuścił. Zarasuby tu obławę na 
nas, jak na wilków, uczyniono.

— Eurda! — rzekł Ranicki. — Nic nam 
nie uczynią. Teraz wojna; inałoto ludzi po 
świecie bez dachu i chicha się włóczy? Zbie- 
rzem sobie pai-tyą, towaraysze mili, i niech 
nas wszystkie trybunały ścigają. Daj rękę 
Rekuć, odpuszczam ci!

— Byłln ni ei uszy obciął, — zapiszczał 
Rekuć — ale już pogódźmy się! wspólna nas 
konfuzya spotkała.

— Kazać pójść precz takim jak my ka­
walerom! — l-zekł Kokosiński.

— I mnie, w którym senatorska krew 
płynie! dodał Ranicki.

— Ludziom goihinn! familiantoni!
— Żołnierzom zasłużonym!
— I exulom!
— Sierotom niewinnym!
— Mani boty wyporkiem podszyte, ale 

już mi ni marzną — rzekł Kulwiec. — Co 
będziemy jak dziady pod tym ’omem stali; 
nie wj-niosą nam tli piwa gi> nego! Nic tu 

I po nas! Siadajmy i jedźmy. Czeladź lepiej 
odesłać, bo co po nich bez strzelb : broni, a 
sami jedźmy.

— Do Upity!
— Do Jędrusia, przyjaciela zacnego! 

Przed nim się pdskarżym.
— Bylebyśmy go nie minęli.
— Na koń, towarzysze! na koń!
Siedli i ruszyli stępa, gniew i wstvd 

przeżuwając. Za bramą Ranicki. którego 
złość trzymała jeszcze jak za gardło, odwró­
cił się i pogroził pięścią dworowi.

— Ej, krwi mi! ej,.krwi!
— Niechby się tylko z Kmicicem pokłó- 

! ciii — rzekł Kokosiński :— przyjerhaliby- 
i śmy tu jeszcze z hubką.

— Może to być.
— Boże nam pomóż!;— dodał Uhlik.
— Pogańska córka, cieciorka zaciekła!..
Tak khiąoi sierdząc się na pannę, a eza- 

! seni na siebie samych warcząc, dojechali do 
! lasu. Ledwie minęli pierwsze drzewa, ogro­
mne stado wron za wichrzyło się nad ich gło­
wami. Zend począł zaraz krakać przeraźli- 

i wie; tysiące głosów odpowiedziało mu z gó- 
; ry. Stado zniżyło się tak, że aż konie pm zę- 
ły się lękać szumu skrzxxlel. '

— Stul gębę! — krzyknął na Zenda Ra­
nicki. — Jeszcze nieszczęście wykraczesz! 
Klaczą nad nami te wrońska, jakby nad pa­
dliną . ..

Ale inni śmieli się, "więc Zend krakał 
ciągle. Wrony zniżały się coraz bardziej i 
tak jechali, jak wśród burzy. Głupi! nie u- 
niieli odgadnąć złej wróżby.

Za lasem ukazały się już Wołinontowi-! 
cze, ku którym kawalerowie ruszyli rysią, 
bo mróz był srogi i zmarzli bardzo, a do Upi­
ty było jeszcze dosyć daleko. Ale w samej l 
wsi musieli zwolnić. Na szerokiej drodze za­
ścianku pełno było ludzi, jak zwyczajnie I 
przy niedzieli. Butrymowie i Butrymówny 
wracali'piechotą i saniami z Mitrunów, z 
odpustu. Szlachta poglądała na nieznanych 
jeźdźców, wpół się domyślając, coto za jed­
ni. Młode szlachcianki słyszały już o rozpu-J 
ście w Lubiczu i o sławnych jawne grzeszni-; 
kaeli. których pan Kmicie przyprowadził, ‘ 
więc przypatrywały ini się jeszcze cieką 
wiej. Oni zaś jechali dumnie, w pięknych, 
postawach żołnierskich, w zdobycznych 
aksamitnych ferezyach»w kołpakach rysich1 
i na dzielnych koniach. Znać było jednak, że 
to żołnierze zawołani: miny rzęsiste i harde, i 
prawe ręce wparte w boki, głowy podniesio­
ne. Nie ustępowali też nikomu, jadąc szere­
giem i pokrzykując cd czasu do czasu: “Z 
drogi!” Jaki taki z Butrymów spojrzał -/.po­
de łba, ale ustąpił; oni zaś gwarzyli między j 
sobą o zaścianku.

— Uważcie, mości pancwie, — mówi! j 
i Kokosiński — jakie tu chłopy rosłe; jeden w i 
drugiego jak tur. a każdy wilkiem patrzy.

— Żeby nie ten wzrost i żeby nie szabli- 
ska inf żnabv ich wziąć za chamów — rzeki 
Uhlik.

— Obaczeieno te sz iblice! czyste powyr-1 
ki. jak mi Bóg miły! — zauważył Ranicki.1 

! —; Chciałbym się z którnn popróbować!
(Ciąg dalszy nastąpi.)

FOSZUKUJE się tysiące ludzi, 
którzy cierpią na ból głowy, aby 
używali Peska Proszek na Ból 
Głowy; skuteczność gwarantuje­
my. Przyślijcie 25c. w znaczkach 
pocztowych do ALEX C. PESKA, 
farmaceutyczny chemik, 4332 W. 
Thomas Str., Chicago, Ul.

NOWY WYNALAŁTw.
Najnowszy apo»ób leczenia choroby wio ad w. 
Tysiąc* łysych ludni dostało piękna włosy.

Wasze włosy są eenuiejsze nad 
C rubiny lub dyamenty I

Jeżeli czekać będziecie ai do 
snpełnej utraty włosów i na to, by 
czaszka stała się świecąc» jak 
szkło, nie odzyskacie wtedy wło­
sów nawet za milion dolarów.

Nasze lekarstwa są nieoceniona, 
eeny przystępne nadzwyczaj, tak. ir na­

wet najbiedniejszy nie potrzebuje pnzMwiad 
nią lekarstw dra Brundzy.

Nie wierzcie oclosseniom ani agentom, ani 
aptekom; gdyż ei starają ai«, aby tylko sry- 
zyskać pieniądz.

Panie nie potrzebują nosić fałszywych 
włosów, jeżelą nżywaja naszego nowo odkry­
tego wynalaakn na wło*y i es saską

PoAlemy wam DARMO wszelkie informa- 
eye tyczące ai* powodu wypadania włosów 

łysiny i jak można temu przeszkodzić. Ka­
żdemu, kto przyśle swoje nazwisko i adres, 
’ie zwlekaj, napie« sarraz do nas.

PROF. J. M. BRUNDZA & CO. B. 106 
Broadway and So 8th str. Brooklyn. N Y.

л йпмогг'^Д
ЛГ
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Kupują* pairs, ażeby marka »• 
była na paczce.

8PIS I CENT POLSKICH 
LEKARSTW.

Egioterro No. 1 .......
Egioterro No. 2 .........
Zmijeczoik |mały| .... 
[x] Zmijeczr.ik (wielki] 
Krople maciczne ... 
Maćó Niedźwiedzia . 
Trojanka ................ .
Liniment dla dzieci 
Lekarstwo ca kaszel 
Lipowy balsam na Płuca .. 
Auty-l^akson dla dzieci .. 
Proszki od robaków dla 

dzieci ............................
Proszki od robaków dla do­

rosłych ...........................
Woda od bolvnia ócz.......
[1} Ogniociijg |Exp. 5 fla­

szek za $1.00| ................
Krople Żołądkowe .............
Lek od Laksy i krwawej 

biegunki .........................
Lek na niestrawność .... 
Proszki na uśmierzenie bó­

lu głowy .......................
Krople na ból zębów....... ;
Maść przeciw psuciu i poce­

niu nóg ......... ,.............
Zelazny wzinocniciel zdro­

wia ................ . ..............
Lek na uspokojenie dzieci 
Lek na odciski czyli 

gniotki ..................
[x] Leki na Grypę . 
[x] Włoa-Ochron .... 
Włos-Ochron mydło .. 
Proszki na Wątrobę .. 
Porowianek 
Bękoaiek ..................
Kinder Balsam .........
Krople Bobrowe .......
Łagodni k ..................
[x] Odnowiciel krwi . 
[xj Nerwocisz .........
[x] Lek na Ekzemę czyli 

Różę u dzieci .........
Plastry Zywokostne .. 
Pomada na Włosy 
Uchotyna ...................
Zgagasik .....................
Węgierski Fixator na

"7 ...........................
Nerkolok |mniejszy| .. 
|x] Nerkolok |większy| 
Proszek Oczny ....... . . .....
[x] T,ek na Szkorbut i ogól­

ny ból zębów ................
[x] Lek na Parchy czyli

Świerzb zaraźny .. ........
Gardłolek ...........................
Lok na Bełdki ................
rxl Lek i maść na Liszaje 
Czarnol ...............................

LEKARSTWA POLSKIE 
uzdrowiły tysiące, uzdrowią i do­

bie. Na wszelkie formy 
REUMATYZMU 

ehoćby j»knajbardxi*j zastarzałego,' 
mam pewne 1 nieodzowne Lekarstwo 
pod nazwiskiem

(X) “L1CURE” 
które bez »-ątplenia wyleczy rychlej 
lub później z tej choroby każdego. 
Cena $3.50. Posyłamy ekspresem po 
otrzymaniu ceny.

*
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.25 

.50

.25
1.00 
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.25 

.25

.25

.25

.25
25

.25
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10
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.25
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.25

.15
1.25

.50
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.25

.25

.25
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.35 
2.00 
1.00

1.25 
.25 
.25 
.25
.50
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.15
.25

1.00
.25

1.25

2.00 
.25 
.10

2.00 
.25

UWAGA: Jeieli leki maj« hj«
pr?r*h ne Pocztą, trzeb» dołożyć do 
25 cMilowych lekarat* lOc » do 50 
eeutoirych 15c w celo opłaceni» Por­
to. laelcł oznaczone krzyżykiem (x| 
pocztą posyłać nie można, tylko 
Ekapreaem. — Fabryk» kosztów
pnetyiki nie opłaca.

SPECYALNE LEKI 
przyrządzam podług dokładnego opi­
su choroby.

Tnkie Recepty piaane przez Euro­
pejskich '•.elearzy według metody 
METRYCZNEJ przyrządzamy skura- 
tuie, ściśle i sumiennie, według cen 
j»k najbardziej umiarkowanych.

Leki Patoki* wolno jent sprzeda­
wać każdemu hei opłaty specyalnego 
łajana». — Przeszło 7 tysięcy «tor- 
nikó« j około 300 agentów moich 
mejł je na »kładzie. Dlatego, jeili 
Wasz Aptekarz niema tych lekarstw, 
kupcie, »obie od «wnjego »storn ka 
tub mojego Agenta, lub piaście 
wprost do fabryki, załgcaajge pełną 
eenę naprzód.

W okolicach, gdzie ot* mam jeaa- 
ct.“ Agent», prósz* pieść o warun­
ki.

Pistgc zaleczajcie 2s markę рос«- 
♦ową na odpowiedź.

ALBERT G. GROBLEWSKI
241 E. Main St., Plymouth. Pa. 

Luseme Со., Pa



Il GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Wesoły Kącik. pva, to powiem dokładnie... na 
otomanie...

Trudno dojść prawdy.

— A ty Wandziu, coś tak zaru- 
>ni<*tiion>r.1— pyta matka jedyna- 
wki.

— E, z tobą trudno się doga­
dać!

— E gdzie tam, eo znowu!... — 
niesza się córka.

— Nio, mów mi zaraz prawdę, 
eo ci się stało?

— To dlatego, że pan Stanisław 
niespodzianie mnie uszezypał.

— A to zgroza !... — A gdzież 
cię ten bezwstydnik uszezypał?!

— W sypialnym pokoju, mate­
czko .. .

- Ależ ja się pytam gdzie
— Oo! przecież mówię ma­

mie... jeżeli już mama taka eieka-

Po latach.
Xie całe sto ubiegło lat, 
Kiedy na cały biegła świat, 

| Dewiza: serce miej
1 w serce patrzeć chciej’'! 

...
i Lecz dziś niestety, inny czas
1 Teraz zasada ludzkieh mas 
i Tak brzmi bez wszelkich pocie­

szeń :
‘Miej kieszeń i patrzaj'w kie­

szeń!” |
Monolog starego kawalera.

Xie ożeniłem się dlatego, żeby 
mieć życie spokojne. Gdybym bo-1 

j wiem dostał dobrą żonę. lękałbym | 
! się ją utracić, gdybym złą dostał I 
'— był nieszczęśliwym; gdybym 
| wziął biedną, żylibyśmy w niedo-1 
statku, gdybym wziął bogatą — 
wymawiałaby mi swój posag, gdy­
bym wziął brzydką — nie kochał-1 

i bym jej, a gdybym dostał ładną 1 
■ —- wiecznie bym zazdrościł... Za-' 
tern nie mam żadnej...- i mimo] 
to.. . życie pod psem.

Dobry sposób
— Ten człowiek nadzwyczaj i 

i mnie interesuje, nie jestem w sta-1 
nie określić, czy to istotny filozof, j 

' czy głupiec.

Racya fizyka.

— Bardzo łatwo sprawdzić...
— Jak ?
— Nazwij go głupcem — jeżeli 

się obrazi, to napewno filozof rze­
czywisty.

—• Dlaczego pan redaktor nie 
drukuje mojej noweli? Przecież 
tam tyle uczucia.

Że ‘‘aż dwie krowy może 
ssać pokorne ciele”.

Pomnij więc, bijać przed tą 
wyniosłą prawdą czołem: 

“Że wprzód trzeba cielęciem 
być”.

Rodzicom trzech córek.
t Oby w następnym roku przy­

szli się pokłonić do żłobu wasze­
go trzej kawalerowie i zmienili w 
ofierze pierścionek.

DZIAŁ GOSPODARCZY.
Wpływ złego powietrza na 

dobroć mleka.
Znaną jest rzeczą, że jeżeli po­

wietrze w oborze jest nieezj‘ste, 
to mleko nabiera nieprzyjemnego 
smaku; nie zwrócono jednak u- 
wagi na to, aby smak mleka się 
psuł, jeżeli krowy poza oborą 
wdychają przez jakiś czas zepsute 
powietrze.

Prof. Veith podaję w tym wzglę­
dzie następujące zdarzenie: dwa­
naście krów przechodziło codzien­
nie po drodze na pastwisko około 
rozkładającego się padlego cielę­
cia, krowy oddychały zepsułem 
powietrzem zaledwie przez krótki 
przeciąg czasu. Wystarczyło to 
jednakże nietylko aby mleko od 
tych krów nabrało uieprzj-jemne- 
go smaku, lecz także, aby wpływ 
ten przesz, mleko od wszyst­
kich ośmdziesięeiu krów, z którem 
g» mieszano. Po uprzątnięciu 
szczątków cielęcia powietrze oczy­
ściło się i mleku powrócił pierwo­
tny dobry smak.

W drugim wypadku mleko od 
kilkudziesięciu krów zaczęło rap-' 
tem odznaczać się wstrętnym sma­
kiem. Gdy zbadano przyczynę, o- 
kazalo się, że w lesie, którędy kro-‘ 
wy przechodziły, leżał gnijąe.y 
trup konia. Szczątki usunięto i 
mleko przestało trącić.

O podobnym wypadku donosi je 
<luo z holenderskich czasopism. W 
mieście Zaandam znajduje się fa- 
Iwyka tranu z rybich odpadków. 
Paręset tamtejszych mieszkańców 
wniosło podanie z prośbą o zam­
knięcie fabryki, rozchodził się z ' 
niej bowiem taki odór, że w oko­
licy wszystkie krowy dawały mle-i 
ko o tak obrzydliwym smaku, że 
nie mogło być używane na po-' 
karm.

Właśnie... za wiele uczuć i 
gdybym ją wydrukował, to pan 
doznałbyś uczucia radości, ja u- 
czueia wstydu, czytelnicy uczucia 
zadziwiania, a prenumeratorzy n- 
ezueia oburzenia które jabym zno­
wu najwięcej uczuł.

— Fe, mój panie mężu. Xiczem 
się jeszcze nie odznaczyłeś! Ani 
cię do delegaeyi nie wybierają, ani 
na dyrektora, ani na prezesa...

Iii... nudzisz, żonusiu, nfe 
zapominaj, że mam dopiero czter­
dzieści lat. Czas zatem jeszcze na 
takie godności.

— Mylisz się... Aleksander Ma­
cedoński w twoim wieku już od 
sześciu lat nie żył...

Pewny lekarz.
— Podług mnie jedynym środ­

kiem w cierpieniu pana jest wy­
cięcie ślepej kiszki.

— Panie doktorze, a może by le­
piej co innego mi wyciąć?

— Dlaczego?
— Bo ślepą kiszkę już mi dok­

torzy wycięli przed trzema laty.
Z księgi mądrości.

Synu uczą cię w domu 
w szkole i kościele,

czera ?
— Niema, wielmożna pani, wieś 

biedna, sami umieramy, przez ni­
czyjej pomocy...

Między przyjaciółkami. Jeszcze o ram. .
— Kobieto, bój się Boga, e.i ty’ 

wyprawiasz! Przysłali, mi ra­
chunek za twoje futro na 500 rb.! 
Czy tj’ sądzisz, że ja jestem oj­
cem Damazym?

Odpowiedział.
Wuj: — No nie wypieraj si. 

widziałem cię mój kochany, ja­
kieś szedł pijany do domu.

Student: — Ależ wuju, dopóki 
można iść. nie jest się pijanym.

Coś ty zrobiła z tym swoim 
50-letnim przyjacielem? jakoś gol 
teraz u ciebie wcale nie spoty­
ka m.

— Xie. Rozmieniłam go na 
dwóch 25-letnich.

Woda.
— < 'óź, widzieliście * przez mi­

kroskop, ile to zwierząt mieści się 
w jednej kropli wody!

— Tak. papec.zko, teraz rozu­
miemy dlaczego woda tak szumi, 
jak się gotuje.

— No, dlaczego?
— To te zwierzątka tak piszczą, 

bo im za gorąco.

— Powiedz mi Icek — pyt.: Sa­
ra — jak się mam przystroić na 
bal maskowy, aby mnie nikt nie 
poznał?

•— Ny — odrzekł Icek • no 
się mnyj i ucżesz. a nikt cię nie 
pozna z pewnością...

jak tamten dolny, byle zawierał 
] to za co go sprzedają.

Tomasówkę otrzymujemy z mie­
lonych żużli żelaznych, które są 

' na tem. a zastosowanie jest pro- ; odpadkami przy fabrykacji żela- 
[ strze, niż innych znanych środ­
ków.

Inny sposób jest następujący: 
Bierze się 15 litrów wody, miesza 
się z t/i litra nafty, rozdrabniając 

I te płyny w sobie za pomocą sika- 
, wki ręcznej, w którą nabiera się 
| wody ze spodu naczynia i wytry- i chnikowi "Thomasowi ’. 
skuje na wierzch. Płynem tym 
zrasza się krzak lub drzewo napa­
dnięte przez mszyce, liszki itp. z 
wierzchu i ze spodu. Robi to się 
tylko wczesnym rankiem lub pó­
źnym wieczorem.

j za. odrzucanymi w hutach właśnie 
dlatego, że w nich jest kwas fo- 

i sforowy. To więc, co drugim za- 
I wadza, rolnikowi wielkie przynosi 
i korzyści! Tomasówką nazywa Się 
ten nawóz dlatego, żc odkrycie go 
w hutach zawdzięcza nauka te-

Liczba bakteryi w mleku 
przy starannem dojeniu.
Prof. Behring stwierdził, żc na­

wet przy najstaranniejszem wy­
kluczeniu możności zanieczyszcze­
nia mleka z. zewnątrz liczba bak­
teryi wyrosłych z 1 cm. mleka na 
pożywcze agarowej wynosiła o- 
koło 100 — 200. Zwyczajnie zaś 
rgdy nie dyzenfekowano wymion, 
rąk i naczyń], liczba bakteryi wy­
nosi w pierwszych porcjach prze­
ciętnie 20,000, w dalszych przecię­
tnie 8,000.

dny grosz za “nowalię”, gdyż nie- 
tylko odpowiednio się ogłosi, ale i 
z łatwowierności ludzkiej skorzy­
stać potrafi.

Konserwowanie materyału 
budulcowego.

Właściciel lasu znajdzie się czę­
sto w tem położeniu, że musi drze­
wa obalone wichrem a przydatne 
na budulec, pozostawić całe lata w 
lesie, bądżto z powodu braku sil 
roboczych, bądź to z powodu spa­
dnięcia cen, wobec których na- i 
ty chmiastowa sprzedaż byłaby po­
łączona ze stratą. W takich wy-1 
padkaeh można pnie przechować 
w ten sposób, że się je obiera z ’ 
kory i pozostawia w lesie, albo 
wraz z korą wrzuca do jakiej wo- | 
<ly. Takim sposobem zabezpie­
czone drzewo pozostaje dobrem do 
użytku, nie bywa bowiem toczone 
przez owady.

Karmienie krów mlecznych 
ziemniakami. -

Surowe ziemniaki mogą być u- 
żywane, jako/ karma dla krów 
mlecznych, o ile nie są słodkie lub 
skiełkowane nie słodkie, a także 
nie nadmarzłe i nie zepsute. Daw­
ki na sztukę dorosłą nie powinny 
przewyższać 12 kg. dziennie, a dla 
krów cielnych 8 — 9 kg. dziennie. 
Przy wyższych dawkacli mleko 
traci na zawartości tłuszczu, w 
maśle zaś objawia się niemiły 
smak i staje się ono twardem. lo- 
jowatem.

Dobrze jest ziemniaki zmieszać 
ze sieczką lub plewami, albo do­
dać siana; rzecz prosta, że muszą 
być one oczyszczone z. ziemi, wice 
wymyte, a kiełki usunięte. Ziem­
niaki skiełkowane i słodkie czę­
sto powodują poronienie. Szkod­
liwość skiełkowanych i nadpsn- 
tyeli ziemniaków osłabia się przez, 
gotowanie lub parzenie; parowa­
ne ziemniaki można dawać w wię­
kszych ilościach. Parowanie jest 
korzystniejszem niż gotowanie, bo 
mniej się przytein traci materyi 
pożywnej.

Parowane ziemniaki mają tę 
własność, że wpływają raczej na 
osadzanie się tłuszczy w organi­
zmie zwierzęcia, niż na sekrecyę 
udeka.

Kwas fosforowy w superfosfa- 
j cie jest łatwo i szybko rozpuszczal- 
' ny, w tomasówce, jest trudniej roz 
puszczalny. Dowodzi to. dlaczego 
powinniśmy używać superfosfatu 
tuż. przy siewie roślin, a tomasów- 

I ki już na kilka tygodni przed sie- 
I wem. jeżeli zwłaszcza chcemy aby 
i roślinj' zaraz z początku miały z 
] niej korzyść. A że każdy szybko 
i rozpuszczalny nawóz na ziemi ła- 
| two przepuszczającej wodę i ply- 
| nj’ np. piąsczystej i murszatej, 
[ mógłby z łatwością ujść z wilgocią 
j w podglebie bez korzyści dla ro- 
i śliny, więc słusznie, że łatwo roz- 
I puszczalnego superfosfatu używa­
ją rolnicy na mocniejsze ziemie, a 
trudniej rozpuszczalnej tomasów- 
ki na owe przepuszczalne gleby, 

i jakiem! są oto piasczyste ziemie, 
murszale itp. Dalej tomasówka 

I zawiera, prócz kwasu fosforowe­
go, także dużo wapna, więc i dla- 

. tego praktyczną jest na zawsze 
ubogie w wapno piaski i na po- 

Itęzebujące wapna do zniszczenia 
kwasów ziemie murszate.

Wartość odżywcza suszo- 
szych liści buraczanych.

Z przeprowadzonych w majątku 
Reingelheim w Niemczech, prób z 
paszeniem suszonymi liśćmi bura­
czanymi, okazało się, żc 1 > 2 kg. 
liści buraczanych ma tę wartość 
przj’ paszeniu, eo 1 kg. brahj1. 

i Doświadczenie przeprowadzano 
| przez 21 dni w oborze, składającej 

51 krów mlecznych.

Stanach jest 2 miliony 
tak dalece zaniedbanych, że 
dostarczania Iniszla pszeni-

ZBYSZKO W AMERYCE. — Kto 
niemiał sposobności być na Wielkich 
Walkach Siłaczy niech sprowadzi so 
bie książkę pod tytułem “ZBYSZKO 
W AMERYCE”, zawierającą opis i 
rysunki walk zdjęte w czasie zapasów 
a zndowolni się tak samo, jakby wi­
dział to na własne oczy. Cena zniżona 
25c. markami na, adres: J. Peciaków- 
ski, 1212 Noble str. Chicago, III.

DYKCYONARZ
czyli polsko- angielski i angielsko-pol­

ski słowniczek kieszonkowy 
Sznmkowskiego.

Jest to prześliczna książeczka, opra­
wna w safian, zo złoconym tytulikiem, 
na welinowym papierze, stron 256, za­
wierająca 12.000 słów polskich i 18,000 
angielskich, z podaniem, jak się wy­
mawiają — a można ją nosić w kio 
szonce od kamizelki. Powinien ją mieć 
każdy.- Cena 75c.
W. Dyniewicz Publishing Company, 

1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ul.

j
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SKŁAD ZAŁOŻONY W 1851 B.

HENRY SCHOELLKOPF,
'Grosernik Hartowny i 

Detaliczny.
232-234 E. Randolph st. Chicago.

Poiuiędzy Franklin i Market nl.
Sprzedaje po najtańszych cenach: 

i Najlepszy, prawdziwy aer szwajcarski. 
Ser Edamski i ser Permasańaki.

i Fromago de Brie i ser Rokforski.
i Ser a rośliny, Nieuszatelaki i Lim burski. 
Brunświcki salceson.
Salami Westfalskie szynki.

, Wędzone i marynowane węgorze.
I Holenderskie sztokfisze, auchoTiea.
Nowe ohlenderskio śledzie, rosyjski kawioi 

'Prawdziwe francuskie sardynki i szampiniaL 
Francuski groch, najlepsza oliwa 
Niemieckie szparagi, krajana faaola 
Najlepszy jęczmień perłowy kasza jęcamienoł 
Kasza tatarczana, kasza owsiana.
Мака tatarczana, mąka ryżowa. 
Świeże orzechy, migdały, papryka. 
Niemieckie powidła, mak.
Świeżo orzechy, migdały, eytronat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francuskie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki |nudle| makarony. 
Najlepsza Vanila czekolada z Cocos. 
Prawdziwa rosyjska herbata, eztrakt mięan? 
Drewniane trzewiki i pantofle |drewniaki|. 
Prawdziwa kawa Jawa, Мосса i Rie. 
Prawdziwa tabaka do zażywania Loobak*a 
Niemieokie kołowrotki i gremple.
Świeże aiemię r --vwowe, aiemig trawy. 
Siemię dla kaes siemię konopiane.
8iemię rzepakowe, ^ako i wszelkie inną, te 
wary korzenne.

HENRY SCHOELKOPF.

SŁOWNIK
Języka Polskiego

Podług Lindego i innych 
nowszych źródeł.

Leon J. Nowak
ADWOKAT I DORADCA PRAWNY.

praktykuje w Sądach Stanowych 1 Stanów ZJednocionych, 
załatwia wszelkie sprawy sądowe we wszystkich krajach, a tak- 

i źe sprawy spadkowe i ptenipoteneyjne, mając przedstawicieli w
różnych krajach, udziela wszelkich informacyi prawnych, jakich 
ktokolwiek zażąda. i

? Pełnomocnictwa i inne prawne dokumonta wyrabia w rói-
• aych językach i do wszolkich krajów, według praw miejscowyah.

Adres: 801 Fillmore Ave., Buffalo, N. Y.
iinMumiimMśśHMśMHMśąwwwśiMśśiimt *

Sposoby na wygubienie 
mszyc.

Bierze się dwie lub więcej gar­
ści popiołu według potrzeby, nale­
wa wrzącą wodą i pozostawia ten 
napar, dopóki nie ostygnie na 12 
do 15'' R. Wtedy przelewa go się 
do szerokiej miski i zanurza w 
nim liście lub gałązki rośliny, o- 
panowanej przez mszyce. Róże 
doniczkowe zanurza się w takim 
wypadku koroną w kubeł napeł­
niony powyższym płynem. Cho­
ciaż nazajutrz po tej operacyi 
mszyce często poruszają się jesz­
cze. jednakże po kilku dniach i 
śladu z nich nie pozostanie na ro­
ślinach. Wzrost roślin nie cierpi

Z czego robią sztuczne nawo­
zy fosforowe?

Kwas fosforowy. Składnik ten 
znanj’ przeważnie pod mianem 
superfosfatów i tomasówki. In­
ne mniej używane formj’ pomija­
my.

Superfosfat fabrykuje się z ka-1 
i mieni fosforytowych, czyli zawie- 
; ’ ająeych fosfor a spotykanych na 
i Podolu i w Ameryce, skąd prze-1 
I ważnie dostawiają do wszystkich | 
części te kamienie. Z tych to ka : 

] mieni, zmielonjadi. sporządzają ’ 
j fabryki przy pomocy kwasu siar-j 
i czanego. t.-zw. superfosfat i d< 
'starczają nam go. to silniejszy np. 
' 18', . to słałiszy np. 16','. Tak ten

się z

W 
dróg 
koszt 
ej’ do stacji, 9 mil odległej, śmia­
ło na 2 centy więcej obliczyć mo­
żna. aniżeli wynosi koszt przewo­
zu z New Yorku do Licerpooln — 
o 3,200 mi) odległego.

• • •
Pewien farmer w Yirginii wpadł 

na dobry pomysł urządzenia dźwi­
gni do karczowania poła z wię­
kszych krzaków i drzew pomniej­
szych. Otóż można snadnie taką 
dźwignię urządzić z podstawy, 
dwóch kawałków żelaza i krótsze­
go lub dłuższego, odpowiedniej 
grubości i długości drążka, ezj’ 
dźwigni, z pomocą której z łatwo­
ścią mniejsze 
można.

DOKTOR KALLMERTEN, 

HjsHNintJsn sPEcmisn 
Na wszystkie Chroniczne, 

Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 

Kobiet i Dzieci.
Oflaruje $1000 Nagrody 

każdemu innemu doktorowi, który 
wyleczył tylu ludzi co on.

Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby

■wojemi medycynami * ziół i korzeni, 
Choćbyś stracił nadzieję wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cią opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobą 
ze wszelkiemi szczegółami, podaj swojs 
imię, nazwisko i adreB, wiek i wagę cia- 
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią. 
żeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko też icli sposób wyleczenia. Adres

1)R. F. J. KALLMERTEN,, 
Toleda o.

Wypracowany przez

E. Rykaczewskiego,

pieńki podważać

• • •
Nowością w świecie ogrodni­

czym jest jagoda z wyglądu podo­
bna do jerzyny, lecz w posmaku 
tak maliny jak jerzyny i morwy 
przypominająca.

Nowością taką cieszy’ się pewien 
ogrodnik w stanie Illinois, które­
mu pszczoły przenosząc zarodezy 
pyłek z jerzyn na maliny, wypro­
dukowały mimowolnie nieznane 
dotąd jagody, które opadlszyi na 
ziemię, wydały siew na nowe krza­
ki. z których owoc stał się nietyl- 
ko milą, ale i korzystną niespo­
dzianką dla ogrodnika.

Jak było, tak było, jednak prak­
tyczny Amerykanin zdobędzie 1a-

WYDAWNICTWO 
MUZYCZNE

I KSIĘGARNIA

B. J. Zalewski,
Telefon Monroe 3847- CHICAGO, IL-L-
Każdemu wyślemy niżej t-jdanc katalogi kto 

nadoś Je marek w cenie oznaczonej: 
Katalog not do śpiewu, ua fortepian 
i szkoły na rożne instrumenty wła­
snego ńnkła'u....................................... 5c
Katalog Nony, nuty importowane i 
własne nakłady.................................. 6c
Katalog Książek i sztuk teatralnych. 6c 
Katalog Harmonii w kolorach, ust­
nych harmonijek, koncertyn itp. .. 6c 
Katalog rznlęt eh. dgtych i perkusyj­
nych instrumentów, oraz maszynsa- 
moc rających. rekordów itp..................12c
Katalog klasyfikaey)nv z nutami.......26«

Wc-ystkie katalogi razom... 60c

i.

2.

3.
4.

5.

e.

i Odciśnięty na dobrym 
papierze, zawiera stron 
1156 oprawny w płótno 
angielskie z skórkowym 
grzbietem I złoconymi ty­
tulikami, brzegi marmu­
rowe, format 6^x4*^.

Cena $2.00.

is
!•

Dyniewicz Pub. Co.W.
1163 MILWAUKEE AVE., 

CHICACO, ILLINOIS.

T

Dla dzieci i niemowląt. 
Każda matka posiadająca dzieci, 
powinna mieć w domu butelkę 
PESKA'S HERBIAL PACIFIER 
syrop ziołowy, doskonały środek 
na choroby żołądka, robaki i bez­
senność. Przyślijcie 25c. w znacz­
kach pocztowych do ALEX C. 
PESKA farmaceutyczny chemik, 
4332 W. Thomas St., Chicago, 111.

XXX

Tysiące już uszczęśliwionych.
Wysyłam każdemu dar 
mo bardzo ciekawą j 
książeczkę, która po­
winna się znajdować • 
w każdym domu z niej | 
każdy się dowie, jak 
pozbyć krosty, piegi, 
liszaje, boleści żołąd- ' 
ka, reumatyzm, jak i

powstrzymać włosy od wypadania — a 
nabyć ładne bujne włosy i wiele cie 
kawych rzeczy. Przyszlijcie swój a i 
dres i 2c znaczek na odpowiedź. Pisz- 
cie zaraz tak: Pani Karaś proszę mi ' 
przysłać książeczkę ‘Poradnik Zdro­
wia’. Adresuj: W. A. KARAŚ, 3560 i 
Idaho Str. Oakland, Cal. O 11 j

Każdy potrzebuje tego 
pióra w interesie

P1SZCIE 
PO KSIĄŻKĘ 

No. 17ty

Sprzedawane we w.zy.tliich lep.zycb .kładach drobiazgów i jibilenlticli. 
L. E. Waterman Co., 115 So. Clark St., Chicago, III.

Waterman’s Ideal oszczędzi 
każdemu połowę jego C2asu 

w pisaniu. Zawiera w sobie 
dosyć atramentu do pisa­

nia na parę dni, jest akuratne 
i zawsze gotowe. Każdy mo­
że uiem wykonać więcej i 
lepszej pracy. Specjal­
ne pióra do buclialtc- 
ryi, stenografii, 
rysunków, pod­
pisów, kores- 
pondencyi

Najlepsze lekarstwa domowe.
i najskute- 
wyleczenio

Najbezpieczniej«* 
ezniejsza maść na 
świerzby; eczemy; wrzodów; wy­
rzutów; letniej wysypki; par- 
ehów na głowie u dzieci i wiele 
innych chorób skórnych. Cena 50 
centów za słoik — pocztą 60 e.

Balsam na płuca jeet pewnem 
lekarstwem na kaezel; zaziębię- , 
nie; ehrypliwoóć; Ból w płucach; 
Modry kaszel; Koklusz i aatmę; 
febrę płciową i wszelkiego rodza­
ju «horoby gardła i płuc 25 i 50e.

Proszki na ból głowy przemaga- 
ją tak chorobliwy jak nerwowy 
i neuralgiezny ból głowy; nie są 
szkodliwe i sprawują skutki w 
neuralgieznyeh chorobach 10 i 25.

Pigułki na wątrobę są czystym 
roślinnym środkiem na zdrętwia­
łość wątroby; niestrawność; za­
twardzenie! żółtaczkę; wzdęcie; 
ból i zawrót głowy i inne dole­
gliwości wątrobiane 25c.

Gojąca maść jest czystym i ul­
gę przynoszącym środkiem na ra­
ny; odmrożenie; rany od słońca; 
rany jątrzące; wrzody; potłucze- 
nia itd. 25c.

Pastylki na sazlęblenle rą bes- 
pieor.no i szybko działające; roz­
pędzają zaziębienie; rozpędzają 
kaszel; grypę; lub febrę kataro­
wą; na zaziębienie są najlepsze 
używane w połączeniu św. Elżbie­
ty Balsamem na płuca 25c.

Lekarstwo na reumatyzm jeet 
jedynem pewnem lekarstwem do 
usunięcia boleści reumatycznych i 
napnchłośri do oczyszczenia sys­
temu od trucizny; znakomity śro­
dek na bó! lędźwiowy; zdrętwia 
łość w atawach; chroniczny i mo- 
•zkułowty reumatyzm i reumaty­
czną neurslgię 75c.

Regulator j»»et to potężny śro­
dek wzmacniający, udzielający 
tdrowia i aiły we wszelkich cho­
robach właściwych płci niewie­
ściej usilnie polecamy jako sku­
teczne dla kobiet cierpiących, 
naprawia on zaburzenia organów 
i pomaga naturze w spiawie 
przychodzenia do zdrowia SI.00.

Żołądkowy balsam jest pewnym 
irodkiem na choroby żołądków 
organów trawienia; przywraca a-

petyt; dodaje wilgoci potrzeba*} 
przy niestrawności; dodaje aor- 
malnej siły; bardzo dobry do 
wzmocnienia całego systemu 5Os 

Maść śmietankowa jest najoay- 
stszym i napotrzebniejazym środ­
kiem na usunięcie plam; piegów) 
wyrzutów na twarzy; opalenia od 
słońca; chroni ona ręce; twars 1 
usta od popękania i jeet także 
bardzo dobra po ogoleniu 25« 
Krople na ból zębów jeet to sk«- 
teczny środek na ból zębów; daiw- 
łają one wprost na nerwy i uaw- 
wają ból. 10 centów.

^ek&rstwo na nagniotki 
pewnem i skutecznem lekarstwem 
na miękkie 1 twarde nagniotki) 
odciski; brodawki itd. £5.

Pomada na włosy, świetne^prey- 
rządzenie na włosy; zmiękcza I 
nadnje połysk włosom; pobudza 
ich porost. 25e.

Proszek do nóg jeet lekarstwem 
na potniejące; opuchnięte zbolałe 
i przykro cuchnące stopy, utray- 
muje trzewiki w przyjemnym ł 
suchym stanie 25c.

Łinlment dla koni przewyższa 
inne lekarstwa w leczeniu maa- 
twej kostki; narostu; bolącej* 
pyska; starcia; napnchnięcia ran, 
wywichnięcia sztywności stawów, 
zbolałych muszkułów kulawki; •- 
chwacenia, guzłów skórnych na 
karku itd. ббс.

Lekarstwo na cholerę; prawdrl- 
dziwy przyjaciel dzieci 
ałych w boleści; dodaje 
ulgi przy kurczach; cholerach; Is­
tniej dolegliwości; krwawych bie­
gunkach; pewnem lekarstwem aa 
rozwolnienie; kolki zapalenia ka­
nału pokarmowego itd. 25 i 50e 

Wzmocniclel Włosów jeet naj- 
lepszem pobudziciclem porostu 
włosów, tam gdzie cebulki wło­
sów mają jeszcze w sobie życie; 
zapobiega wypadaniu wh.aów i 
tworzeniu się łupieżu. Przemaga 
świerzb ^lowy; sprowadzi porost 
włosów i dodaje im siły i poły­
sk« 60e i tUOO.
TżiE ST. ELIZABETH FAMILT 

REMEDY CO.
1722—24 W. 48th 8tr. Chicaga, 

Ellnola.

1 dorr- 
ryehłoj * 

!:

pieor.no

